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AGNIESZKA HALEMBA
Instytut Archeologii i Etnologii, PAN

POSTRELIGIJNE I NIERELIGIJNE WYKORZYSTANIE
BUDYNKOW KOSCIELNYCH
NA PRZYGRANICZU! POLSKO-NIEMIECKIM

Niemalze w kazdej wsi potozonej w potnocnej Brandenburgii i na Pomorzu Przed-
nim (Vorpommern) jest kosciol. Najczesciej to niewielki $redniowieczny kamienny
budynek, odnowiony i starannie utrzymany, stojacy posréd regularnie koszonej
trawy. W wigkszosci nabozenstwa odbywaja si¢ stosunkowo rzadko - czasem raz
na miesigc, czasem tylko jeden-dwa razy w roku. Jednak koscioly te nie sg na ogot
przeksztalcane w domy kultury, kawiarnie, galerie sztuki czy mieszkania. Co prawda
czasem odbywaja sie w nich koncerty czy wystawy, jednak, w przeciwienstwie do
budynkdéw koscielnych w wielu innych czesciach Europy, wlaczajac w to zachodnie
rejony Niemiec, na tym terenie nie zostaja one trwale adaptowane do niereligijnego
uzytkowania (Frings i in. 2007; Meys, Gropp 2010; Willebrand 2013). Dzieje si¢
tak, mimo iz tereny bylej NRD, a zwlaszcza jej pdélnocna i polnocno-wschodnia
cze$¢, naleza do najbardziej zsekularyzowanych regionéw Europy, zaréwno pod
wzgledem przynaleznosci mieszkancow do organizacji religijnych, ich udziatu w reli-
gijnych praktykach, jak i osobistych przekonan (Pollack 2002; Pollack, Pickel 2000;
Wohlrab-Sahr 2011; Wohlrab-Sahr, Karsteina, Schmidt-Lux 2009). Niemal 90% respon-
dentéw European Values Study 2017? mieszkajacych w Brandenburgii i w Meklem-
burgii-Pomorzu Przednim na pytanie o role religii w ich Zyciu odpowiedzialo, ze
jest ona niewazna lub zdecydowanie niewazna. Po drugiej stronie tego odcinka
polsko-niemieckiej granicy, cho¢ w poréwnaniu do Niemiec wschodnich rola religii
w wielu jej aspektach zdaje si¢ wieksza, to na tle innych regiondéw Polski sytuacja
tez jestdo$¢ jednoznaczna. W diecezji szczecinsko-kamienskiej wskaznik zaréwno
communicantes, jak i dominicantes jest najnizszy w Polsce - odpowiednio 24,6%
i11,2% (Sadtor 2019).

! Terminu ,,przygranicze” uzywam dla okreélenia znajdujacego si¢ w bezposrednim sasiedztwie
granicy panstwowej regionu, gdzie procesy graniczenia, tworzenia, wykorzystywania, przesuwania gra-
nicy majg znaczenie dla codziennych wyboréw i praktyk mieszkancow (Green 2017; Halemba 2017).

? https://europeanvaluesstudy.eu/methodology-data-documentation/survey-2017/, dostep 24.10.2019.
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W niniejszym artykule skupiam si¢ na budynkach koscielnych w kontekscie rela-
cji polsko-niemieckich w tym regionie, postrzeganych poprzez pryzmat oddolnych
inicjatyw nakierowanych na tworzenie wspolnej transgranicznej przestrzeni’. Nie
twierdze, ze organizacje koscielne czy nawet ludzie wierzacy biorg obecnie znaczacy
udzial w budowaniu relacji polsko-niemieckich i ze religia jest waznym czynnikiem
»tworzacym pogranicze” - tak, jak to tworzenie rozumiejg lokalni aktywisci wspie-
rajacy polsko-niemieckie inicjatywy i angazujacy sie w rozwdj kontaktéw na wielu
poziomach (Halemba 2017). Przyjmuj¢ natomiast, ze odwotania do religii pojawiaja
sie w tych procesach w sposob, ktdry pozwoli nam na przyjrzenie si¢ szerzej roli religii
we wspolczesnej Europie i na dalsze prowadzenie refleksji nad procesami sekularyza-
cji i miejscem religii w zsekularyzowanym $wiecie. Moim celem jest przede wszystkim
zwrdcenie uwagi na to, ze w regionie, ktéry uwazany jest za najmocniej zsekulary-
zowany w Europie, jesli chodzi o niemiecka strone granicy, elementy rozpoznawane
lokalnie jako powiazane z religia pojawiaja sie w kontekscie relacji polsko-niemiec-
kich w nieoczekiwanie wyrazny sposob. Religia jest tu czgsto punktem odniesienia,
narzedziem, ale przede wszystkim zasobem, z ktdrego korzystaja miejscowi aktywisci,
wecale niekoniecznie definiujacy samych siebie jako aktoréw religijnych.

Jednym z najwazniejszych i najbardziej wptywowych elementéw prac Talala Asada
jest przeprowadzona przez niego analiza wzajemnego definiowania sie $wieckiego
i religijnego, rozumianego, jako proces historyczny (1993; 2003). W tym ujeciu nie
jest mozliwe zdefiniowanie religii przez wymienienie jej cech, poniewaz jest to kate-
goria historyczna, ktdrej rozumienie zalezne jest kazdorazowo od kontekstu spotecz-
nego, a przede wszystkim politycznego - religia jest pojeciem uwiklanym w relacje
wladzy. Z jednej strony mozemy przesledzi¢ rozwoj tego pojecia w chrzedcijanskiej
Europie; z drugiej strony jest to kategoria zmieniajgca swoja zawarto$¢ semantyczna
w zaleznosci od miejsca i czasu, a gtéwnie w powigzaniu z relacja z jej nieodlacz-
nym partnerem - $wieckoscia, a przede wszystkim z wladzg polityczng. Historia
relacji miedzy $wieckim a religijnym jest historig ich wzajemnego definiowania sie,
co w gruncie rzeczy polega na opisywaniu i kategoryzowaniu pewnych rzeczy, ludzi
i zdarzen jako ,religijne” czy ,,nalezace do sfery religijnej’, a innych jako ,,$wieckie”
czy ,nalezace do sfery swieckiej”, oraz na walce o prawo do tegoz opisywania, osa-
dzonego w dziataniach, relacjach, organizacjach i instytucjach.

Chociaz niektorzy badacze zwracaja uwage, ze rozdzielenie sfery swieckiej i reli-
gijnej nie jest jedynie europejska i chrzescijaniska specjalnoscia (np. Wohlrab-Sahr,
Burchhardt 2017), to kwestia ich wzajemnej relacji w Europie jest najczesciej dysku-

* Artykut ten powstal w wyniku badan prowadzonych w ramach grantu nr 2016-15 przyznanego
przez Polsko-Niemiecka Fundacje na Rzecz Nauki w latach 2016-2018, kontynuowanych w ramach grantu
Narodowego Centrum Nauki nr 2019/33/B/HS3/02136 ,,Ko$cioly w $wieckiej przestrzeni. Relacyjne
podejscie do odbudowy i uzytkowania budynkéw koscielnych w pétnocno-wschodnich Niemczech”
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towana i najwyrazniej obecna. Sama literatura socjologiczna na temat miejsca religii
w przestrzeni publicznej w Europie jest ogromna; to samo trzeba powiedzie¢ o bada-
niach dotyczacych sekularyzmu i sekularyzacji. Wydaje si¢ jednak, Ze mimo ogromu
debat jednym z najwigkszych problemdw dla socjologicznej i antropologicznej analizy
jest wzgledne ubostwo i historyczne uwiklanie aparatu pojeciowego, niedostoso-
wanego do prowadzenia badan i tworzenia opiséw odpowiadajacych kierunkowi, jaki
nadat badaniom nad religia/swieckoscia Asad. Jestem daleka od twierdzenia, ze jest
to jedyny kierunek w antropologicznych i socjologicznych badaniach nad religia,
ktéry warto zachowa¢; jednakze uwazam, Ze przynajmniej w kontekscie europej-
skim jest on niezwykle pomocny w zrozumieniu wspolczesnych form obecnosci
religii w réznych sferach zycia; czy raczej powinnam powiedzie¢, iz moze bytby on
pomocny, gdyby nie fakt, ze badania nad religia, swieckoscia i sekularyzacja sg blo-
kowane, moim zdaniem, poprzez nieadekwatnos$¢ uzywanych przez badaczy poje¢,
ktore nie radza sobie wlasnie z historycznoscia kategorii.

W niniejszym artykule nie stawiam sobie ambitnego celu zaproponowania nowego
aparatu pojeciowego, ktory moglby pomdc nam w opisywaniu wspolczesnego spla-
tania sie Swieckiego i religijnego, w terminach, ktére mozna by uznac za analityczne,
anie jedynie opisowe. Jednakze chciatabym, aby czytelnicy potraktowali ten artykut
jako krok wtasnie w tym kierunku. Nie proponuje nowych pojeé, odchodzacych
stowotworczo od tego, co juz jest w badaniach nad miejscem religii w $wieckiej
przestrzeni dostepne; proponuje jednak kierunek, w ktérym takie badania mogtyby
pojs$¢ metodologicznie, aby w koficowym rozrachunku do takich poje¢ dojs¢. Punk-
tem wyjscia i motywacja dla moich rozwazan jest konstatacja, ze doprowadzenie do
logicznej konkluzji wplywowego twierdzenia Asada dotyczacego religii jako kate-
gorii historycznej, pozostajacej ze $wieckim w cigglym dialogu i negocjacji, oznacza
przyjecie, ze kategorie $wieckosci i religii tworza rzeczywistos¢, a nie ja reprezentuja.
Analizujac zjawiska, w ktérych badacze, uczestnicy zdarzen badz inni komentatorzy
widza aspekt religijny, mamy w gruncie rzeczy do czynienia z tworzeniem kategorii
religii za kazdym razem na nowo. Punktem wyjscia powinno by¢ zatem przyjecie
perspektywy monistycznej, a wyjSciowym pytaniem badawczym: dlaczego, po coina
jakich zasadach w danej sytuacji tworzona jest réznica miedzy swieckim a religijnym?

W tym artykule bede postugiwac si¢ pojeciami niereligijnosci i postreligijnosci,
w formach przymiotnikowych: niereligijny i postreligijny. Podstawowe rozumienie
terminu niereligijny wywodze od definicji niereligii (nonreligion) zaproponowanej
przez Johannesa Quacka (2014). Terminem tym okresla on cala game stanowisk,
ktore lokowane sa, badz same sie lokuja, poza polem religijnym, jednakze s3 z nim
w istotny sposob powigzane. Religia jest dla takich zjawisk, grup czy dziatan waz-
nym punktem odniesienia - moze by¢ ona postrzegana jako przeciwnik, inspiracja
czy, na przyklad, dostarczycielka wrazen estetycznych. Relacje z polem religijnym
moga mie¢ rozny charakter i dotyczy¢ przekonan, ale takze doswiadczen, estetyki,
moralnosci czy aspektoéw prawnych. Zjawiskiem o charakterze niereligijnym jest na
przyklad dzialalnos¢ towarzystw humanistycznych (Engelke 2014; 2015), ale takze
fascynacja muzyka religijng ze strony osdb uznajacych sie za niewierzace, czy, jak
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w niniejszym artykule, wykorzystanie koscielnej architektury dla celow $wieckich,
z pelng $wiadomoscia religijnego charakteru tych budowli. Jak pisze Quack, ponie-
waz niereligia jest tak samo roznorodna jak religia, celem refleksji nad ich relacjg jest
zrozumienie, w jaki sposob w konkretnej sytuacji definiowana jest religia. W jakich
momentach obiekty, wierzenia, postawy, rozumiane lokalnie jako religijne lub majace
zwigzek z religia zostajg uznane za wazne dla pola niereligijnego? Najwazniejszymi
cechami tego podejscia sg relacyjno$¢ i heurystyczny charakter koncepcji niereligii,
ktéra odnosi sie do ,,réznych sposobow ustanawiania relacji miedzy polem religijnym
a pozycjami rozpatrywanymi jako wobec niego zewnetrzne” (Quack 2014, s. 448).

Samo pojecie niereligii ma oczywiscie dluga historie, szczegdélnie w badaniach
socjologicznych (patrz Wohlrab-Sahr, Kaden 2014)*. Najczesciej jest ono uzywane
w odniesieniu do tak zwanych nones (ang.), czyli 0sdb, ktére w rubrykach socjolo-
gicznych czy statystycznych kwestionariuszy badawczych przy pytaniu o wyznanie
zaznaczaly odpowiedz ,nie dotyczy”. Wigkszos¢ badan wsrdd takich oséb prowa-
dzona byla w paradygmacie intelektualistycznym, co oznacza, ze badacze skupiali si¢
przede wszystkim na badaniu przekonan (Lee 2012). Lois Lee proponuje za$ badania
nad materialno$cig niereligii, zwracajac uwage na przykiad na to, jak postawy niere-
ligijne sa materializowane czy uciele$niane. Jednakze takie rozumienie niereligii jest
nieco odmienne od tego, ktore pozwala na analize zebranego przez mnie materiatu;
jest w moim odczuciu takze odmienne od interpretacji Quacka. W niniejszym arty-
kule proponuje przymiotnikowe i skalarne pojecie ,,niereligijnosci”. Bede go uzywac
w odniesieniu do relacji miedzy osobg lub grupa o0séb okreslajacych si¢ w danym
miejscu i czasie jako nienalezace do pola religijnego, a zjawiskiem, obiektem czy
osobg postrzeganymi przez te pierwsze jako do tego pola w mniejszym lub wickszym
stopniu przynalezace. W tym ujeciu niereligijno$¢ nie jest trwala cechg osoby, obiektu
czy zjawiska, a relacja pomiedzy tym, co historycznie definiowane i rozpoznawane
jako religijne, i tym, co samookredla sie¢ jako swieckie.

Postreligijny za$ to okreslenie specyficznej formy niereligijnej relacyjnosci, zain-
spirowane pracami niemieckiego teologa Hansa Joachima Hohna (2006). Jego zda-
niem w ostatnich dziesi¢cioleciach doszto do zmiany postrzegania religii w Europie.
Nie jest juz ona jego zdaniem traktowana jako metafizyczne spoiwo spoleczne ani tez
jako rezerwuar odpowiedzi na pytania dotyczace sensu zycia czy pochodzenia $wiata.
Religia jest obecna gléwnie w wymiarze estetycznym i jako twdrczyni nastrojow. Jest
to, w mojej opinii, interesujacy poglad na pozycje chrzescijanstwa w Niemczech.
Co wazne, w tym znaczeniu jako postreligijne moga by¢ okreslane dziatania oséb
okreslajacych sie zaréwno jako religijne, jak i niereligijne. Podsumowujac, post-
religijno$¢ odnosi sie do takiego sposobu obecnosci elementdw religijnych w danej
relacji, ktore klada nacisk przede wszystkim na potencjal historycznie definiowanej
religii — a w moim przypadku religijnej materialnosci - do wzbudzania estetycznych
przezy¢ i budowania nastrojow.

* Interesujace badania w tym kierunku prowadzone s3 miedzy innymi w ramach programu Under-
standing Unbelief, https://research kent.ac.uk/understandingunbelief/, dostgp 05.12.2019.
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RELIGIA NA PRZYGRANICZU

Gdy rozpoczetam w 2016 . badania w ramach projektu Zycie na granicy - trans-
narodowe praktyki mieszkarncow polsko-niemieckiego pogranicza’, nie oczekiwatam,
ze kwestie religijne zatrzymajg moja uwage badawcza na dluzej. Nie bylo takze moim
celem poszukiwanie polsko-niemieckich inicjatyw o podlozu religijnym — nawet nie
przypuszczalam, ze wiele takich da sie odnalez¢é. Chceialam natomiast zorientowaé
sie, jaki majg stosunek do wlasnego zycia religijnego i jak pamigtaja czasy NRD
czlonkowie wspdlnot religijnych po niemieckiej stronie granicy. Mozna powiedziec,
ze w praktyce ostatnie zdanie bylo moim poczatkowym pytaniem badawczym.

Badania rozpoczetam od rozméw z cztonkami wspoélnot religijnych i pastorami
nalezacymi do dominujacego w tym regionie Kosciota Ewangelickiego w Niem-
czech (EKD)S, ktorych pytatam przede wszystkim o ksztalt Zycia religijnego w cza-
sach NRD i zmiany, jakie zaszly po zjednoczeniu Niemiec. Zjednoczenie struktur
politycznych, administracyjnych i gospodarczych REN i NRD obejmowato takze
pofaczenie struktur ko$cielnych, jednak trudno tu moéwi¢ o wzajemnej adaptacji
systemow dwoch niemieckich panstw. W ocenie moich rozméwcéw hierarchia byla
od poczatku jasno ustalona i, co wiecej, w poczatkowych latach akceptowana takze
przez wigkszo$¢ wschodnioniemieckich obywateli - tak jak NRD zostato wlaczone
w struktury REN, tak koscioty dzialajace w NRD zostaly wchionigte przez koscioty
z Niemiec zachodnich, ktdrych praktyki organizacyjne zostaly w duzej mierze prze-
niesione na wschod’.

Zjednoczenie Niemiec spowodowalo znaczace zmiany w religijnym krajobrazie
wschodniej czesci kraju. Cho¢ nie nastapito oczekiwane przez niektérych badaczy
odrodzenie religijne (Pollack, Pickel 2000), to jednak obecnos¢ wspolnot religijnych
stala si¢ zauwazalna w nowy dla Niemiec wschodnich sposéb. Obecnie, podobnie jak
w Niemczech zachodnich, organizacje religijne prowadza domy opieki, szkoty i przed-
szkola, organizujg doradztwo psychologiczne i socjalne. Niektdrzy autorzy zauwazaja
réwniez, ze chociaz wspolnoty praktykujacych i zaangazowanych religijnie 0sdob sa
male, to dzialajg bardzo aktywnie (Hafner, Volkening, Becci 2018; Peperkamp, Rajtar
2010). Jednym z obszaréw dziatan wspolnot religijnych jest utrzymanie i odbudowa
budynkoéw koscielnych.

Relacje polsko-niemieckie pojawity sie w moich rozmowach z cztonkami wspol-
not religijnych i obserwacjach, ktére prowadzitam, wtasnie w kontekscie uzytko-
wania budynkéw koscielnych. Mial na to wplyw fakt, ze po wejsciu Polski do Unii

* Projekt nr 2016-15 finansowany przez Polsko-Niemiecka Fundacje na Rzecz Nauki w latach 2016-
2018. Badania zostaly przeprowadzone przez pracownikéw i studentéw Uniwersytetu Warszawskiego
i Uniwersytetu w Hamburgu. W trakcie trwania projektu tytut zostal zmieniony na Zycie na granicy
- transgraniczne praktyki mieszkaricow polsko-niemieckiego przygranicza.

¢ EKD jest unig 20 ko$ciotéw lokalnych: augsburskich, unijnych i reformowanych.

7 W ostatnich latach rozpoczely sie w Niemczech publiczne debaty dotyczace tego, w jaki sposob
zostalo przeprowadzone zjednoczenie Niemiec i wynikajace z niego reformy (np. Engler, Hensel 2018;
Kopping 2018).
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Europejskiej, a szczegoélnie do sfery Schengen, po niemieckiej stronie granicy zaczeto
osiedla¢ sie wiele polskich rodzin, ktére przyciagaly przede wszystkim nizsze niz
w Szczecinie ceny nieruchomosci, ale takze che¢ Zycia z dala od zgietku miasta
czy mozliwo$¢ edukacji dzieci w dwoch jezykach (Balogh 2013; Rutkowska 2019).
Jednym z pobocznych aspektow tego zjawiska jest zwiekszona obecnos¢ katolikow
na tym terenie. Cho¢ nie mozna powiedzie¢, zeby zycie religijne bylo priorytetem
dla Polakéw sprowadzajgcych si¢ na niemieckg strone granicy, to jednak wielu z nich
jest przynajmniej kulturowymi katolikami — uwazaja, ze dziecko powinno zosta¢
ochrzczone, przystapi¢ do pierwszej komunii §wigtej, a nowa rodzina zostac zatwier-
dzona $lubem koscielnym. Sg wéréd nich takze zaré6wno otwarci krytycy Kosciota
katolickiego, jak i osoby gleboko wierzace. Co jednak wazne, religia jest dla wielu
z nich istotnym punktem odniesienia - czy to poprzez udzial w praktykach reli-
gijnych, czy przez jasno wyrazang krytyke Ko$ciota katolickiego. Moim zdaniem
pojawienie sie 0sob, ktdre maja jasny stosunek do religii i Ko$ciota, czy to jako osoby
praktykujace, zadeklarowane, czy nawet jako krytycy, sprawilo, ze religia stala sie
w tym regionie, zamieszkalym przez juz nie tyle protestanckich, co areligijnych
Niemcow, bardziej widoczna.

Jednym z niewielu badaczy zajmujacych sie kwestig architektury religijnej na
polsko-niemieckim przygraniczu i jej roli w polsko-niemieckich relacjach jest
Aleksander Tolle (2013; 2016). Zaznacza on, ze ,w regionie naznaczonym przez
trudng sytuacje spoteczno-ekonomiczng, takim jak obszar wzdtuz granicy polsko-
-niemieckiej, mozna oczekiwaé pozytywnego impulsu miejsc, ktdre zamiast handlu
i konsumpcji symbolizuja tozsamos¢, refleksje, wartosci chrzescijanskie i tolerancje”
(Tolle 2013, s.123). W ten sposob autor ten wyznaczyl swoje oczekiwania wobec
budynkdéw koscielnych — maja one pozytywnie wplywac na polsko-niemieckie relacje.
Konkretne przyklady, ktére Tolle analizuje: to renowacja kosciota w Chojnie przy
udziale polsko-niemieckiej fundacji; odbudowa fary w Gubinie jako miejsca spotkan;
oraz odbudowa Kosciota Pokoju we Frankfurcie nad Odrg jako centrum ekume-
nicznego. Autor skupia si¢ na pokazaniu, w jaki sposéb dane miejsca wzmacniaja
polsko-niemiecki dialog czy przyczyniajg si¢ do przelamywania ,,zmowy milczenia”
na temat charakteru polsko-niemieckich relacji w przesztoéci. Religia w jego inter-
pretacji to element pozytywny, dzialajacy niezaleznie od réznic denominacyjnych.
Jesli przyjac taka interpretacje, to dotychczasowa literatura antropologiczna ana-
lizujaca wykorzystanie jednego miejsca kultu przez przedstawicieli roznych religii
badz denominacji i wskazujaca, ze raczej wzmacnia ono niz niweluje poczucie roz-
nicy, nie miafaby tu zastosowania (Hayden 2002; Lubanska 2017). Co wiecej, samo
nawigzanie relacji postrzegane jest przez tego autora jako jednoznacznie pozytywne,
cho¢ takie rozumienie relacji jest uwazane we wspolczesnej antropologii za uprosz-
czenie (Strathern 2018).

W niniejszym artykule proponuje podejscie, ktdre nie traktuje religii jako czyn-
nika a priori pozytywnie wplywajacego na relacje. Zamiast tego zwracam uwage na
istnienie wielu poziomdéw skomplikowanego dialogu prowadzonego na poziomie
lokalnym. Architektura religijna w Europie jest elementem odbieranym przez wiele
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0s6b, takze tych deklarujacych sie jako niereligijne, jako wazny i pozadany element
przestrzeni publicznej (Davie 2006). Christopher Kiley, piszac o adaptacji budynkow
koscielnych do celéw niereligijnych w USA, zwracal uwage na ich miejsce w kraj-
obrazie, widzac w nich swego rodzaju kotwice, ktérych potezna obecno$¢ wizualna
moze zosta¢ — jego zdaniem — uznana za ,dobro publiczne” (2004, s. 13). Ponizej
przedstawiam przyklady niereligijnego, religijnego i postreligijnego wykorzystania
budynkéw koscielnych w kontekscie relacji polsko-niemieckich.

NIEMIECKO-POLSKI KOSCIOL PAMIECI W ROSOW?

Rosow jest niewielka miejscowoscia (ok. 150 mieszkancow) potozong zaledwie
kilkaset metréow od polskiej granicy i pietnascie kilometréw na potudnie od Szcze-
cina. W 2018 r. wie$ obchodzita swoje 775-lecie (Lau i in. 2018, s. 11). Sredniowieczny
kamienny ko$ciot z nietypowa azurowa wieza zdecydowanie dominuje w krajobrazie
wsi. Osobie z zewnatrz moze sie wydawa¢, ze mamy tu do czynienia nie tyle z koscio-
tem posrodku wsi, co z kilkoma domami ustawionymi przy ulicach zbiegajacych sie
ku kosciotowi. Przed kos$ciolem stoi niewielki obelisk z wigkszym napisem po nie-
miecku i mniejszym po polsku: ,,ku pamieci milionéw polskich i niemieckich uchodz-
cow II wojny swiatowej”. Od 2007 r. koscidt ten nosi nazwe ,Niemiecko-polskiego
Pomnika Pamieci o Ucieczce, Wygnaniu i Nowym Poczatku” (Deutsch-Polnische
Gedenkstdtte fiir Flucht, Vertreibung und Neuanfang) i jest zarzadzany przez swiec-
kie stowarzyszenie, ktore zostato powotane w celu odbudowy kosciota na poczatku
XXIwieku. Jak mozna przeczyta¢ chociazby na stronie niemieckiej Wikipedii, ,,budy-
nek ten jest pomnikiem, ale wcigz oferuje mozliwo$¢ odprawiania nabozenstw miej-
scowej wspolnocie religijnej w Rosow™. Status tej budowli jako kosciota i kwestia
odprawiania w nim nabozenstw w praktyce jednak wcale nie sg oczywiste. Jednym
z wielu pytan, ktore zadawali sobie moi rozmoéwecy, bylo to, czy jest to nadal kosciot?

Budowla ta zostala cze$ciowo zniszczona podczas ostatnich dni II wojny $wia-
towej. Mimo to do poczatku lat 70. stuzyta miejscowej protestanckiej wspolnocie
religijnej jako miejsce modlitw. Dopiero wéwczas zostala zamknieta, ze wzgledu
na stan techniczny'. Wierni przeniesli si¢ do plebanii. W polowie lat 80., mimo
zmniejszajacej si¢ liczby parafian, 6wczesny pastor podejmowal starania w kierunku
odbudowy kosciota, przy wsparciu zaprzyjaznionej parafii z RFN. Jednak na dobre
dzialania na rzecz odbudowy kosciota ruszyly dopiero po 1990 r. Na poczatku lat 90.
do Rosow przyjechala 89-letnia Ilse Scheller, corka pastora Friedricha Marquardta,

8 Zdecydowalam si¢ na pozostawienie niezmienionych nazw miejscowosci, a jednocze$nie na
niepodawanie ani nazwisk moich rozméwcéw, ani zadnych danych, ktore pozwolilyby na ich tatwa
identyfikacje.

° https://de.wikipedia.org/wiki/Ged%C3%A4chtniskirche_Rosow, dostep 05.12.2019.

10 Takze w NRD remontowano i budowano koscioly, czesciowo na koszt zaprzyjaznionych wspélnot
religijnych z Niemiec Zachodnich (patrz Dohmann 1964). Jednak na remont kosciota w Rosow wtedy
sie nie zdecydowano.
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ktory stuzyl w tej miejscowosci w latach 1905-1932. Jak powiedzial mi jeden z jej
wnukow, to jej, wyrazona podczas tej wizyty, prosba o odbudowe kosciota zmoty-
wowala zaréwno krewnych, jak i innych bylych i obecnych mieszkancéw Rosow
do dzialania. Znalazla si¢ grupa osob, ktora podjeta to wyzwanie, i rozpoczelo sie
zbieranie funduszy i organizacja calego przedsigwzigcia.

Nalezy zaznaczy¢, ze w tamtym czasie na terenie bylego NRD odbudowywano
wiele kosciotow. Jednakze ko$ciét w Rosow, zapewne ze wzgledu na niewielka liczbe
wiernych, jak tez stan techniczny, nie zostal przyjety do zadnego z programéw odbu-
dowy koscioléw prowadzonych przez EKD ani przez zadna zwigzang z nim fundacje.
Dopiero w 2002 r. powstato swieckie stowarzyszenie odbudowy kosciota w Rosow
(Forderkreis Geddchtniskirche Rosow), ktére podjeto negocjacje z wladzami kosciel-
nymi na temat jego renowacji. Zdecydowano, ze budynek (a raczej jeszcze wtedy jego
ruina) zostanie na 25 lat wydzierzawiony stowarzyszeniu, ktore zobowigze sie do jego
odbudowy, prowadzenia w nim dzialalnosci kulturalnej, i, co wazne, udostepniania
go w razie potrzeby do dzialalnosci religijnej. Status budynku stal si¢ w ten sposéb
do$¢ skomplikowany: mial si¢ on znajdowac poza jurysdykcja wladz koscielnych
przynajmniej przez ¢wier¢ wieku, a o jego wykorzystaniu miato decydowac swieckie
stowarzyszenie; jednoczesnie jednak stowarzyszenie to mialo obowiazek tak zarza-
dza¢ budynkiem i taki ksztalt nada¢ jego wnetrzu, aby bez problemu mozna bylo
tam odprawia¢ nabozenstwa.

Co wigcej, remont zostal sfinansowany w ramach programéw pomocy finansowej
Unii Europejskiej jako polsko-niemieckie miejsce pamigci, co nakazuje stowarzysze-
niu prowadzenie dzialalnosci upamietniajacej polskie i niemieckie do§wiadczenia
lat powojennych zwigzane z ucieczka, wypedzeniem i nowym poczatkiem. Pomyst
utworzenia w budynku ko$ciota takiego miejsca powstal przez dostosowanie celu
stowarzyszenia, dla ktérego najwazniejsza byta renowacja budynku, do istniejacych
propozycji grantowych Euroregionu Pomerania. Aby przekona¢ potencjalnych spon-
soréw, musial zosta¢ rozwiniety tak zwany Nutzungskonzept — projekt uzytkowania
- ktory by wychodzil poza kwestie religijne. Ze wzgledu na histori¢ Rosow'! posta-
nowiono, ze stanie si¢ on ,,Pomnikiem pamigci o ucieczce, wypedzeniu i nowym
poczatku” Jednakze, gdy stowarzyszenie wystapito do Euroregionu Pomerania
o wsparcie, finansowanie zostalo poczatkowo przyznane, lecz nastgpnie wstrzymane,
ze wzgledu na protest strony polskiej. Trzeba pamieta¢, ze dzialo si¢ to w pierw-
szych latach XXI wieku, w czasie, gdy w polskich mediach gto$no byto o dziatalnosci
Zwiazku Wypedzonych w Niemczech i planowanej przez to stowarzyszenie budowie
Centrum Przeciwko Wypedzeniem (Réger 2016; Zaborski 2007). Moi rozméwcy

I Rosow byto przed II wojna $wiatowa do$¢ zamozna wsia, gdzie zamieszkiwali posiadacze wigk-
szych gospodarstw. Wiekszo$¢ z nich opuscita wies w ostatnich tygodniach wojny. Opuszczone domy
zostaly zasiedlone przez uciekinieréw z ziem zajetych przez Armie Czerwona, a nastepnie przyznanych
Polsce. Po 1949 r. wladze NRD osiedlaly w Rosow osoby z réznych regionéw kraju, ktére otrzymy-
waly nakaz pracy w miejscowym gospodarstwie rolnym. Z przedwojennych mieszkancéw w Rosow, jak
mi moéwiono, pozostaly dwie rodziny, w tym rodzina przewodniczacego stowarzyszenia zajmujacego
sie odbudowg kosciota.
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zostali poinformowani, ze kwestia upamietnienia wypedzen musi zosta¢ przedsta-
wiona w kontekscie zaréwno polskim, jak i niemieckim. Byla to dla stowarzyszenia
idea nowa, lecz w pelni akceptowalna - polozenie Rosow tuz przy granicy polsko-
-niemieckiej sprawiato, ze wlaczenie doswiadczenia polskiego wydawato si¢ w pelni
naturalne. Wlasnie w ten sposéb powstal obecny kosciét ,,Polsko-niemiecki Pomnik
Pamieci, Ucieczki Wypedzenia i Nowego Poczatku” w Rosow.

W 2007 r. koscidt zostal otwarty. Co ciekawe, projekt odbudowy ,,autentycznego”
kosciota zostal w tym wypadku przelamany - wiezy kosciola nadano forme azurowe;j
stalowej konstrukcji. Z jednej strony byl to wybdr ekonomiczny, poniewaz odbudowa,
a wlasciwie budowa na nowo $redniowiecznej wiezy przekraczala mozliwosci sto-
warzyszenia. Z drugiej jednak strony azurowa konstrukcja wiezy miata wskazywac
na to, ze nie jest to po prostu rekonstrukcja dawnego kosciota i przeszlosci, a raczej
miejsce pamigci majgce skfania¢ do refleksji. Mialy temu stuzy¢ tez zebrane w kosciele
materiaty, gléwnie transkrypcje rozméw z osobami, ktére w wyniku IT wojny $wia-
towej podlegaly przymusowej migracji.

Wspolpraca polsko-niemiecka przejawia sie na wiele sposobow. Kilka razy w roku
organizowane sg koncerty z udzialem polskich muzykéw, a mniej wigcej raz w roku
odbywa si¢ nabozenstwo ekumeniczne, w ktérym biorg udziat zaprzyjaznieni z czton-
kami stowarzyszenia zaréwno pastorzy, jak i ksieza katoliccy. Przez pierwsze lata byli to
proboszczowie z Zabnicy, wsi po polskiej stronie granicy, a w ostatnich latach w przy-
gotowaniu nabozenstw bierze udzial ksigdz, profesor teologii z Uniwersytetu Szcze-
cinskiego, ktdry kilka lat temu zamieszkal w budynku dawnej restauracji w Rosow,
znajdujacym sie naprzeciw odbudowanego kosciota. Jednakze ta aktywnos¢ religijna
napotyka pewne problemy wlasnie ze wzgledu na niejasny status budynku. Oficjalnie
nie ma on przydzielonego pastora (nie jest to tzw. Predigtstelle), a nalezy do $wieckiego
stowarzyszenia. Za kazdym razem, gdy stowarzyszenie chce poprosi¢ jakiegos pastora
o odprawienie nabozenstwa, musi wystapi¢ o zgode dziekana odpowiedzialnego za
ten teren'2. Jest to swojego rodzaju paradoks — prowadzenie dzialalnosci religijne;j jest
przeciez wpisane do umowy pomiedzy stowarzyszeniem a EKD. Jesli jednak stowarzy-
szenie chce odprawi¢ w kosciele nabozenstwo, musi prosi¢ o pozwolenie. Natomiast
gdy chce zorganizowac koncert lub wystawe, takie pozwolenie nie jest potrzebne.

Ksiadz mieszkajacy w Rosow przyjechat tu jako jeden z Polakéw, ktérzy od ponad
10 lat osiedlaja sie na terenach po niemieckiej stronie granicy. Przez lata ci z Polakdw,
ktorzy chcieli bra¢ udzial w katolickich nabozenstwach, jezdzili do pobliskich polskich
parafii lub do swoich dawnych parafii w Szczecinie i okolicach. Ksigdz z Rosow uznat
jednak, ze jego obowigzkiem jest zapewnienie opieki duszpasterskiej na miejscu, nawet
jesli w okrojonym zakresie. W dawnej sali restauracyjnej przygotowatl kaplice, gdzie
obecnie co niedziel¢ odprawia msze $wiete. Dziala takze na innych polach: organizuje
potkolonie letnie dla polskich i niemieckich dzieci, koncerty, wyjazdy pielgrzymkowe,
a takze takie nabozenstwa jak Droga Krzyzowa. Wokét domu planuje zalozenie ogrodu

12 Dziekan przekazal po pewnym czasie swoje plenipotencje w tym zakresie pastorowi z poblis-
kiego Gartz.
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biblijnego, bedacego miejscem zadumy i refleksji. Stopniowo stal sie tez naturalnym
partnerem dla polsko-niemieckich inicjatyw organizowanych wokot kosciota w Rosow.
Bierze udzial we wszelkich lokalnych polsko-niemieckich wydarzeniach w kosciele
i poza nim. Jego obecnos¢ i aktywnos¢ wptywaja na dynamike dziatan wokot ,,Polsko-
-niemieckiego Kosciota Pamigci w Rosow”. Jak mi powiedzieli zaréwno przewodni-
czacy stowarzyszenia, jak i ksigdz, dotychczas odbyly sie jedynie bardzo wstepne roz-
mowy, czy raczej sugestie, zwigzane z ewentualnym wykorzystaniem budynku przez
katolikow. Ksiagdz moze w kazdej chwili wzia¢ klucz do kosciota i zorganizowa¢ tam
spotkanie, takze modlitewne, czy pokaza¢ kosciét odwiedzajacym, szczegélnie jesli to
wydarzenie bedzie mialo polsko-niemiecki charakter. Jednakze cotygodniowe msze
$wiete odprawiane sa nadal w budynku dawnej restauracji.

Czy kosciot w Rosow jest nadal kos$ciolem? Czy byla restauracja jest miejscem
religijnym? Co i gdzie powinno si¢ odbywac? Czy uzytkowanie dla celéw religijnych,
zapisane w Nutzungskonzept, obejmuje takze wyznania nieprotestanckie? A jak ze
$wieckimi pogrzebami czy innymi uroczysto$ciami? Sg to pytania, ktore nurtujg nie
tylko mnie, ale takze osoby zaangazowane w odbudowe kosciota. W tym kontek-
$cie niezmiernie ciekawa byla rozmowa przeprowadzona przeze mnie z dziekanem
(Propst) odpowiedzialnym za ten region. W jego interpretacji budynek ten nie jest
w chwili obecnej kosciolem, poniewaz zostal przekazany w uzytkowanie §wieckiemu
stowarzyszeniu. Co bedzie, gdy termin dzierzawy uplynie, pokaze czas. Za pozwo-
leniem pastora z Gartz lub dziekana mozna tam odprawia¢ nabozenstwa, jednak
gltéwnie prowadzona powinna by¢ tam dzialalno$¢ kulturalna - czyli moze by¢ on
wykorzystywany niereligijnie. Jednakze jego zdaniem budynek ten nie powinien by¢
wykorzystywany postreligijnie — nie powinien stuzy¢, nawigzujac do stéw Hoéhna
(2006), do wytwarzania nastroju czy atmosfery. Dziekan jest na przyktad przeciwni-
kiem organizowania w tym budynku swieckich slubéw i pogrzebéw. W jego opinii
indywidualna rezygnacja z religii powinna pociagac za sobg takze rezygnacje z reli-
gijnej materialnosci, takiej na przyktad jak religijna architektura. Zwrdcit uwage na
to, ze w tym regionie, jak si¢ wyrazil ,ludzie nie tylko zapomnieli o wierze, ale takze
zapomnieli, iz zapomnieli’, ale jednak mltode pary biorgce $wiecki slub jada z urzedu
pod miejscowy kosciol, aby sie przed nim sfotografowa¢. Dziekan uwazal, ze takie
zachowanie jest nieuprawnionym zawlaszczeniem sfery religijnej. Mieszkancy Rosow
uznali natomiast za nieuprawnione uzycie kosciola zaproponowane w 2017 roku
przez nowo przybyla w te okolice kobiete, ktora chciala w nim prowadzi¢ w miesig-
cach letnich kawiarnie. Zaprotestowali przeciw tej inicjatywie takze ci mieszkancy
Rosow, ktérzy do zadnej wspolnoty religijnej nie naleza.

Proces odbudowy kosciola w Rosow problematyzuje relacje miedzy $wieckim
a religijnym uzytkowaniem - pojecia postreligijnosci i niereligijno$ci moga nam
pomoéc w ich zrozumieniu. Jednakze musza by¢ traktowane relacyjnie i skalarnie.
Granice tworzone miedzy $wieckim a religijnym sg nie tyle zmienne, co ptynne, poro-
wate czy nawet przede wszystkim stopniowalne. W poszczegdlnych sytuacjach stawka
nie jest to, czy dane wydarzenie, postawa, dzialanie naleza do porzadku $wieckiego
czy religijnego, ale jak bardzo do ktorego$ z nich naleza.
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WIGILIA NAD ODRA

W przeciwienstwie do sprawy kosciota w Rosow nikt nie ma watpliwosci, ze $red-
niowieczny budynek w lezgcej nad samg Odrg miejscowosci Mescherin jest koscio-
fem. Odbywaja si¢ tam raz lub dwa razy w miesigcu nabozenstwa, na ogét przy
udziale zaledwie kilku wiernych. Odprawiane sg przez pastora rezydujacego w Gartz,
oddalonym od Mescherin o 10 kilometréw. Kosciot ten, tak jak i inne koscioty w tym
regionie, jest takze regularnie wykorzystywany jako sala koncertowa. Jednakze kon-
certy organizowane s tam nieco czesciej — niewielki Mescherin juz przed I wojna
$wiatowg byl miejscowoscig turystyczna, a szczegdlnie miejscem krotkich wycieczek
z pobliskiego Szczecina. W czasach NRD ten wypoczynkowy charakter miejscowosci
sie zachowal, a od poczatku lat 90. malowniczo polozona miejscowos$¢ przyciaga
zaréwno odwiedzajacych, jak i osoby z wigkszych miast chcgce zamieszkaé na stale
w pieknym otoczeniu. Koncerty w Mescherin cieszg si¢ zatem sporg popularnoscia.

Od kilku lat jednym z najbardziej spektakularnych wydarzen w Mescherin jest
polsko-niemiecka Wigilia nad Odrg, organizowana od 2014 r. przy wspolpracy roz-
nych lokalnych organizacji: gminy Mescherin; stowarzyszenia Pokolenia Pokoleniom
z polskiego Gryfina, znajdujacego si¢ dokladnie po drugiej stronie Odry oraz orga-
nizacji pozarzagdowej RAA Perspektywa rezydujacej w Locknitz. Spotkania wigilijne
odbywaja sie wedtug programu, ktéry zmienia si¢ co roku, jednak w gtéwnym zarysie
pozostaje taki sam.

Uroczysto$¢ rozpoczyna sie w kosciele w Mescherin — wedtug organizatoréw
zbiera si¢ tam okofo 200 osob, w tym wielu gosci z Gryfina. Gdy bralam udziat
w Wigilii nad Odra w 2016 r., przed wejsciem do kosciola ptonely potezne pochodnie
- trzeba bylo miedzy nimi przejs¢, aby dostac si¢ do $rodka. Spotkanie prowadzili
Marta Szuster, dwuje¢zyczna mieszkanka Mescherin i miejscowa radna, oraz Marek
Brzezinski, radny z Gryfina, twérca i dzialacz spoteczny. Wszystko byto ttumaczone
na polski i niemiecki. GIéwnym tematem spotkan wigilijnych jest pamig¢ i histo-
ria méwiona - zwykle program zorganizowany jest wokdot wspomnien konkretnych
0sob zwigzanych od wielu lat z regionem: sg to raczej starsze osoby pamietajace
czasy wojenne lub tuz powojenne albo potomkowie dawnych mieszkancéw regionu.
W 2016 r. gléwna postacig byt Hans Paasche, niemiecki pisarz i pacyfista, zamor-
dowany prawdopodobnie przez prawicowo nastawionych zolnierzy juz w 1920r.",
oraz dwie mieszkanki regionu: Helena Wozniewicz oraz Renate Knop. Wigiliom
towarzyszy muzyka: koledy i protestanckie piesni bozonarodzeniowe, a takze muzyka
klasyczna czy inne nastrojowe utwory.

Dla mojej interpretacji wazne jest to, Ze organizatorzy definiujg to spotkanie jako
nalezace do sfery $wieckiej, a jednoczes$nie wykorzystuja wiele elementéw, ktére maja
zrédia w religii chrzescijanskiej. To ostatnie stuzy wlasnie temu, na co zwrécit uwage
Hohn, piszac o postreligii, a co ja nazywam tworzeniem postreligijnych relacji miedzy
religijnym a §wieckim. W rozmowie z jednym z polskich organizatoréw Wigilii nad

3 https://hanspaaschepl.wordpress.com/, dostep 11.12.2019.
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Odrg spytatam, czy przewidziane jest jakie$ krotkie stowo ksiedza lub pastora, czy
moment ekumenicznej modlitwy — w koncu zaproszenia w jezyku polskim wskazy-
waly na ekumeniczny kosciét w Mescherin jako miejsce spotkania'*. W odpowiedzi
uslyszatam, ze nie bedzie tam ksiedza ani pastora®, nie bedzie zadnej modlitwy, a jesli
kto$ by mial jg zamiar wprowadzi¢, to mdj rozméwca zrezygnowalby z udziatu, ze
wzgledu na swoj negatywny stosunek do kosciola jako organizacji. Podkreslil, ze nie
jest to wydarzenie religijne, a spotkanie sgsiadow stuzace wzajemnemu poznaniu sie.

Dlaczego zatem cale to spotkanie nie jest organizowane w gminnym domu spot-
kan, gdzie po koncercie wszyscy udaja sie na poczgstunek i rozmowe przy kawie?
Oczywiscie mozna powiedzied, ze jest to kwestia wielkosci sali - kosciot oferuje po
prostu wigcej miejsca. Jednak sadze, ze chodzi tu jeszcze o to, co mozna nazwac
wymiarem postreligijnym. Elementy majace korzenie w kulcie religijnym (optatek,
koledy, architektura koscielna) sg wykorzystywane dla wywolania atmosfery powagi
i skupienia wsrdéd uczestnikéw. Pigkno architektury, §wiatla i muzyki tworzy nastroj
zadumy, ale tez istotnosci podejmowanych kwestii. Nade wszystko wspieraja one
czy nawet legitymizuja dyskurs wspélnotowosci przygranicznej i dobrosgsiedztwa
podkreslany przez organizatorow.

Birgit Meyer i Mattijs van de Port (2018) zasugerowali, ze w badaniach antropo-
logicznych konieczne jest pokazanie nie tylko tego, ze dana narracja, miejsce pamieci
czy tozsamo$¢ s3 konstruowane, ale takze jak wlasciwie ta konstrukeja powstaje. Jak
to si¢ dzieje, ze konstruowana rzeczywistos¢ staje si¢ ,,naprawde realna” dla zaan-
gazowanych ludzi? Autorzy ci pisza o ,estetyce perswazji” koniecznej, aby ludzie
postrzegali pewne formy, rzeczy lub praktyki jako ,autentyczne”. Moim zdaniem reli-
gijna architektura, muzyka czy rytualy sg wykorzystywane we wspoétczesnej Europie
wlaénie do tworzenia ,,naprawde realnej” rzeczywistosci, innymi stowy do budzenia
emocji i wrazen takze na poziomie przedrefleksyjnym. Co ciekawe, dzieje si¢ tak takze
w regionach, gdzie religia, wydawaloby sie, stracifa na znaczeniu.

CHRZESCIJANSTWO ZJEDNOCZONE, CZYLI WIEZE ZAMIAST MINARETOW

Ostatni przyklad dotyczy wplywu sfery swieckiej, w tym przypadku politycz-
nej, na sfere religijng. Przedstawie krotki wycinek historii uzytkowania jeszcze jed-
nego budynku koscielnego, usytuowanego w trzytysiecznym Locknitz. Jak wida¢

4 Tak bylo podane na zaproszeniu w 2016 r. w jezyku polskim. Jako miejsce Wigilii nad Odra
wskazano ekumeniczny kosciot w Mescherin (patrz np. https://www.perspektywa.de/pl/termin/wigilia-
-nad-odra). W jezyku niemieckim wpisany byl po prostu koéciot wiejski w Mescherin (https://www.
perspektywa.de/de/termin/weihnachten-an-der-oder). Co ciekawe, gdy zwrdcitam uwage na te réznice
w obecnosci niemieckich organizatoréw, byli oni zdziwieni i w juz w nastepnym roku na zaproszeniach
pojawil si¢ w obu jezykach jako miejsce Wigilii nad Odra ewangelicki ko$ciét w Mescherin (https://www.
facebook.com/pokolenia.gryfino/photos/gm.1975515286056558/2009188465988811/?type=3&theater).

> Oczywiscie moga tam by¢ jako prywatne osoby.
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w dwoch powyzej opisanych przypadkach, katolicy, protestanci, a takze osoby nie-
religijne moga wspdlnie uzytkowac budynki koscielne, a negocjacje i dyskusje zwia-
zane z ich wykorzystaniem pozwalajg na analize znaczenia elementéw wywodzacych
sie z historycznie uksztaltowanej praktyki religijnej we wspodlczesnym $wiecie, takze
w niereligijnych kontekstach. Zaréwno w Mescherin, jak i w Rosow budynki koscielne
sa wykorzystywane w celach niereligijnych. Trzeci przyklad to sytuacja, gdy specy-
ficzne regulacje dotyczace religijnego uzytkowania budynkéw podejmowane sg ze
wzgledu na sytuacje polityczna.

Budynek ko$ciota w Locknitz jest stosunkowo nowy - zbudowany zostat w poto-
wie XIX wieku. Jest to duzy kosciot salowy z z6ttej cegly, dzialajacy nieprzerwanie
w czasach NRD. Wszelkie uszkodzenia wojenne zostaly naprawione zaraz po II woj-
nie $wiatowej, a w czasach socjalistycznych przeprowadzono wiele prac remontowych,
wlaczajgc w to instalacje nowych organéw, dzwonoéw czy chrzcielnicy. Nieprzerwanie
tez w ko$ciele tym rezydowali pastor lub pastorka. Jednakze liczba aktywnych wier-
nych z czasem si¢ zmniejszala i obecnie w protestanckich nabozenstwach w trzy-
tysiecznym Locknitz udzial bierze zaledwie kilka, najwyzej kilkanascie osob.

Locknitz jest jednoczesnie jednym z gléwnych punktéw osiedlania si¢ Polakéw
w tym regionie. Miejscowos$¢ ta ma dobre kolejowe, drogowe i autobusowe pota-
czenie ze Szczecinem, znajduje si¢ w nim dzialajace juz ponad 20 lat polsko-nie-
mieckie gimnazjum, sg sklepy i restauracje. Przez kilka lat Polacy z Locknitz jezdzili
na katolickie nabozenstwa do najblizszego ko$ciota w Polsce, znajdujacego si¢ w polo-
zonym szes$¢ kilometréw od granicy Mierzynie. W Mierzynie, tak jak w wigkszosci
miejscowosci w regionie, takze po polskiej stronie granicy, kosciot parafialny to
maly, $redniowieczny, kamienny budynek, ktéry nie moze pomiesci¢ wszystkich
chetnych. Biorac pod uwage takze to, ze Szczecin od czasu wejscia Polski do strefy
Schengen zaczal rozrastac si¢ w kierunku zachodnim, w Mierzynie zdecydowano, ze
w parafii potrzebny jest nowy, nowoczesny i przede wszystkim duzy koscidt, ktérego
budowa obecnie trwa.

Mozna powiedzie¢, ze katolickie biskupstwo w Berlinie, odpowiedzialne za
teren po niemieckiej stronie granicy, przez pierwsze lata po wejsciu Polski do Unii
Europejskiej i do strefy Schengen nie docenialo znaczenia i tempa wzrostu liczeb-
nosci katolikéw na tym terenie, gdzie do niedawna katolickie msze odbywaly si¢
jedynie w najwiekszych miejscowosciach i w jezyku niemieckim. Dopiero od paz-
dziernika 2016 roku w Locknitz odbywajg si¢ katolickie msze w jezyku polskim.
Co ciekawe, odprawiane sg one w miejscowym kosciele, nalezagcym do wspoélnoty
protestanckiej. W Locknitz jest pastor, a od 2016 roku nawet para pastorska, odpo-
wiedzialna za obstuge kilku wspdlnot religijnych w okolicy i odprawianie nabozenstw
w ich ko$ciotach. Jednak od konca 2016 roku w samym Locknitz wspdlnota prote-
stancka organizuje wlasne nabozenstwa nie w gtéwnym kosciele, a w salce para-
fialnej. W gléwnym kosciele spotykaja si¢ katolicy, na mszach w jezyku polskim
odprawianych przez ksigdza z Passewalk, ktory w tej ostatniej miejscowosci stuzy
w jezyku niemieckim. Wedlug pastora i pastorki z jednej strony jest to wygodne
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dla obu wspdlnot religijnych - katolicy maja gdzie odprawia¢ msze, a protestanci
zyskali wsparcie w dbaniu o budynek: katolicy pokrywaja czg¢s$¢ kosztow dekoracji
kwietnej, sprzatania czy ogrzewania.

O ile udostgpnienie ko$ciola katolikom wydaje si¢ decyzja pragmatyczng
- obecnie katolicy i protestanci dzielg si¢ kosztami utrzymania budynku - to jed-
nak sposob, w jaki o tej decyzji mowil urzedujacy pastor, wskazuje tez na szer-
szy kontekst polityczny. Podczas rozmowy fakt wspdlnego uzytkowania kosciota
przedstawil w kontekscie debat medialnych na temat chrzescijaniskich wartosci jako
podstawy europejskiej wspolnoty kulturowej. Jego zdaniem, nawet jesli aktywne
uczestnictwo w zyciu religijnym ma niewielkie znaczenie w okolicach Locknitz,
to jednak religia chrzescijaniska jest spleciona z wartosciami, ktére uznaje si¢ za
europejskie. Pastor nie chcial si¢ wdawa¢ w dyskusje o tym, jakie konkretnie sg to
wartos$ci — zdawat sobie w pelni sprawe z drazliwosci tego tematu. Nie byl tez prze-
ciwny przyjmowaniu uchodzcéw z krajéow muzutmanskich — wprost przeciwnie,
uznawal za obowigzek pomoc osobom z krajow objetych wojng czy kataklizmami.
Jednak uznal, ze przekazujgc koécidt w uzytkowanie — tylko na pewien czas, jak
podkreslal, dopdki nie wybudujg wlasnej §wigtyni — wspolnocie katolickiej, wspiera
religie chrzescijanska i zawarte w niej wartosci, bedace podstawg zycia nie tylko
religijnego. W jego wypowiedzi chodzilo nie tyle o jego osobiste przekonania,
a o to, ze to, co jeszcze kilka lat temu wydawalo si¢ wielu niemieckim mieszkancom
Locknitz nieuprawnione, czyli wspotuzytkowanie kosciota z polskimi katolikami's,
w nowej sytuacji politycznej stalo si¢ akceptowalne, a nawet pozadane. Jak powie-
dzial, dla wielu mieszkancéw Locknitz stalo sie jasne, ze z Polakami i katolikami
taczg ich chrzescijanskie korzenie i Ze lepiej ich dopusci¢ do wspdtuzytkowania
niz obawiac sie, ze do wiezy koscielnej dobudowane zostang minarety.

Nalezy zwrdci¢ uwage, ze tak samo jak w Rosow o losie budynku koscielnego
w Locknitz wypowiadajg si¢ nie tylko osoby praktykujace czy nawet zadeklarowane
jako czlonkowie i czlonkinie danego kos$ciola, lecz wszyscy mieszkancy miasta.
Ta sytuacja pokazuje nam nie tylko, ze budynek koscielny jest waznym elementem
krajobrazu miejscowosci i czynnikiem budujacym tozsamos¢ jej mieszkancow.
Pokazuje takze, jak wazne s3 elementy historycznie zwigzane z obecnoscig religii
w Europie dla proceséw, ktdre sytuowane sg w sferze swieckiej.

Jednakze w tym wypadku nie mozemy moéwic o niereligijnym czy postreligij-
nym wykorzystaniu budynku ko$cielnego. To, ze historycznie tworzona kategoria
religii jest uwiktana w polityke i relacje wladzy, jest podstawa podejscia Asada.
Przypadek Locknitz moze pokaza¢ jedynie, gdzie uzytecznos¢ wprowadzonych
w tym artykule poje¢ si¢ konczy. Nie kazde splatanie si¢ §wieckiego i religijnego
ma aspekt niereligijny. Chyba Ze sam projekt budowania europejskiej tozsamosci
na odwotaniach do chrzescijanskich korzeni uznamy za niereligijne wykorzystanie
religijnego dziedzictwa.

' Rozmowy na ten temat byly prowadzone juz od kilku lat. Jednak dopiero zmiana na stanowisku
pastora doprowadzita do zakonczenia negocjacji i rozpoczecia wspdtuzytkowania.
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PODSUMOWANIE

Gdy czytamy o tym, jak krzyz staje si¢ symbolem politycznym (Zubrzycki 2014)
lub jak modlitwa wykorzystywana jest do pozareligijnych celéw (Zynek-Mahometa
2018), nalezy pamietac, ze kierujemy nasza uwage na religie jako kategorie histo-
ryczng, uksztaltowang w procesie zachodzacym w konkretnym miejscu i czasie. Per-
spektywa postsekularna w rozumieniu Jiirgena Habermasa (2001) jest w tym ujeciu
takze produktem szczegdlnego historycznego procesu europejskiej sekularyzacji,
ktorej czescia byto oddzielanie tego, co religijne, od tego, co $wieckie, tego, co meta-
tizyczne, od tego, co pragmatyczne, i tego, co duchowe, od tego, co materialne. Nie
powinno nas jednak dziwi¢, ze w praktyce etnograficznej elementy religijne, swieckie,
polityczne, metafizyczne i pragmatyczne sa splecione badz splatane wcigz na nowo.
Pytanie o to, jakg role odgrywa religia w przestrzeni publicznej, czy jaka funkcje pelni
w procesach politycznych jest w gruncie rzeczy pytaniem o wzajemne definiowanie
sie $wieckiego i religijnego — nie tylko o to, gdzie przebiega okreslana spolecznie
granica miedzy religijnym a $wieckim, ale tez czy i po co jest ona w ogdle tworzona?

Pojecie niereligijnosci i postreligijno$ci swojg analityczng warto$¢ czerpia z dos-
wiadczenia europejskiej nowoczesnoséci. To wlasnie idea pozadanej rozdzielnosci
$wieckiego i religijnego pozwala na uzycie tych terminéw do analizy sytuacji przed-
stawionych w niniejszym artykule. Postreligijnos¢ opisuje relacje ponadto miedzy
tym, czym religia byta w okreslonym miejscu i czasie dla okreslonych osob, a tym,
czym sie w ich odbiorze stata.

Birgit Meyer i Mattijs van de Port (2018) pisza, ze antropologiczne studia nad dzie-
dzictwem zatrzymuja si¢ czgsto tam, gdzie dopiero powinny sie zaczynac, skupiajac
sie na pokazaniu, ze zachodzi konstrukcja przesztosci w terazniejszosci. Autorzy ci
wzywaja do zajecia sie tym, jak dziedzictwo staje si¢ realne, jakimi $rodkami, przez
jakie formy zmystowe czy w jakiej estetyce perswazji nastepuje jego konstruowanie.
Historycznie uksztaltowana kategoria religii dostarcza wielu narzedzi pozwalajacych
na konstruowanie rzeczywistosci. Aleksander Tolle widzial w religijnej architekturze
i religijnej organizacji przestrzeni czynnik, ktéry moze prowadzi¢ do pozytywnego
spojrzenia na partneréw danej interakcji. Jednak elementy religii historycznej istnieja
relacyjnie - s3 one narzedziami, ktére w konkretnym miejscu i czasie moga by¢
uzyte dla réznorakich celéw przez aktoréw religijnych i niereligijnych. Postreligijno$¢
i niereligijno$¢ nie sg trwatymi cechami danego miejsca, przedmiotu, dziatania czy
zjawiska. Jako postreligijna i niereligijna moze by¢ okreslana jedynie relacja budo-
wana w konkretnym miejscu i czasie.
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ZAMIESZKUJAC ,,POGRANICZE”.
MIGRACJA PRZYGRANICZNA Z POLSKI DO NIEMIEC
W DOSWIADCZENIACH DZIECI I RODZICOW

Od ponad dekady we wschodniej czgsci Meklemburgii-Pomorza Przedniego
i péinocno-wschodniej Brandenburgii rozwija si¢ zjawisko migracji transgranicznej
Polakéw do niemieckich wsi. Obecnie w niektdrych z nich Polacy stanowig prawie
polowe mieszkancéw. Podczas badan prowadzonych w przygranicznych wsiach' inte-
resowaly mnie poczatkowo motywacje moich rozméwcdw do przeprowadzki oraz
ich do$wiadczenie funkcjonowania w nowej sytuacji. Cho¢ w wiekszo$ci rodzin trwa
pamiec o migracjach przodkow (jest wsrod nich wielu potomkoéw przesiedlencow ze
wschodniej czesci przedwojennej Polski), dla przeprowadzajacych sie Polakow jest to
czesto pierwsze doswiadczenie zwigzane z przeprowadzka za granice. Jednakze wielu
z moich rozméwcow nie traktuje wlasnego doswiadczenia jako emigracji, zachowujac
wiele polaczen z polska strong i majac mozliwo$¢ codziennego przekraczania granicy.

Podczas gdy dla rodzicow pojecie pogranicza jest znaczaca kategoria, dla doswiad-
czenia dzieci blisko$¢ granicy ma mniejsze znaczenie, a ich sytuacje trafniej mozna
opisa¢ w jezyku badan nad migracja dzieci i migracja transnarodowa?®. Co ciekawe,
rodzice takze traktuja doswiadczenie swoich dzieci w odmienny sposob niz wiasne.
Zdaniem rodzicéw przeprowadzka dzieci do Niemiec ma by¢ dla tych ostatnich

! Niniejszy artykut powstal na podstawie badan przeprowadzonych w ramach laboratorium etno-
graficznego ,,Zycie na granicy — transgraniczne praktyki mieszkaricéw polsko-niemieckiego przygra-
nicza” realizowanego pod kierunkiem dr hab. Agnieszki Halemby w latach 2016-2018 w Instytucie
Etnologii i Antropologii Kulturowej UW. Analizowany material stanowia przede wszystkim rozmowy
i wywiady z polskimi mieszkaricami niemieckiej wsi Nadrensee oraz okolicznych miejscowosci, chociaz
podczas badan wiele wywiadow przeprowadzitam takze po polskiej stronie granicy. Rozmawiatam przede
wszystkim z nauczycielami, rodzicami i dzie¢mi. W przypadku migrantéw prawie zawsze byly to osoby,
ktore zamieszkaly w Niemczech w ostatniej dekadzie. Z nastolatkami i z dorostymi przeprowadzatam
wywiady, czesto miatam takze okazje porozmawia¢ z miodszymi dzie¢mi - gdy dosiadaly si¢ pod-
czas wywiadu z ich rodzicami lub w czasie wspdlnych podwoérkowych zabaw. Wsréd mieszkancow
Nadrensee przeprowadzitam réwniez ankiete przygotowang przez Agnieszke Misiuk, Agnieszke Halembe
oraz Otto Habecka. Ankiety te byly najczesciej wstepem do bardziej poglebionych wywiadéw, ktore
nastepnie transkrybowatam i analizowalam. W sumie przeprowadzitam okoto 60 wywiadow (w tym 15
z nastolatkami) oraz wiele luznych rozméw.

2 Wszystkie rozmowy z dzie¢mi przeprowadzitam za zgoda lub w obecnosci rodzicéw i z uszano-
waniem zalozen etyki badan z udzialem dzieci (zob. np. Powell i in. 2013).
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dos$wiadczeniem formatywnym, zmieniajagcym to, w jaki sposob postrzegajg siebie,
Polske, Niemcy, a przede wszystkim swoja przyszto$¢. Z punktu widzenia rodzicow
przeprowadzka jest inwestycja w przyszlos¢ dzieci, ze szczegdélnym uwzglednieniem
zapewnienia im kapitatu kulturowego w postaci dwujezycznosci. Jednak perspektywa
dzieci rézni si¢ czgsto od narracji rodzicéw. Nie oceniaja one swojej sytuacji przez
pryzmat tego, co przeprowadzka moze da¢ im w przyszlosci. O wiele bardziej zanu-
rzone w czasie terazniejszym, doswiadczajg duzej zyciowej zmiany. Moim celem jest
analiza perspektywy zaréwno dzieci, jak i rodzicéw, co pozwoli takze na krytyczne
przyjrzenie si¢ pewnym tezom dotyczacym terendéw przygranicznych.

POGRANICZE CZY PRZYGRANICZE

Michal Buchowski (2011) zauwaza, ze z punktu widzenia ludzi mieszkajacych
w poblizu granic panstwowych teren ten jest miejscem jak kazde inne, a relacje spo-
feczne na pograniczu nie muszg odznaczac si¢ niczym nadzwyczajnym. Mimo to pro-
ponuje on rozumienie pogranicza jako strefy zawierajacej takze ,,dtugotrwale zjawiska
kulturowe charakterystyczne dla tego typu sfer jak np. dwujezyczno$¢, przenikanie
sie kultur, [...] przejmowanie obyczajow” (tamze, s. 9). Wedlug autora istniejg pewne
cechy i uwarunkowania, ktére s3 dla terenéw przygranicznych szczegélne. Wyniki
badan Buchowskiego, prowadzonych koto Frankfurtu nad Odra i Stubic, pokazuja, ze
na pograniczu granica sie zaciera, przestrzen kulturowa zageszcza i zapelnia, a ludzie
tworza powoli swoja lokalng ojczyzne, w ktdrej mozna przekroczy¢ etniczne i histo-
ryczne podzialy. Autor interpretuje to jako proces tworzenia si¢ pogranicza.

Podobnie pisze o pograniczu polsko-niemieckim Pawel Ladykowski, ktory
w latach 2008-2011 wraz z Lukaszem Kaczmarkiem oraz studentami etnologii
w Szczecinie prowadzil, na tym samym co ja terenie, badania w ramach laboratorium
Portret etnograficzny rodzqgcego sie polsko-niemieckiego pogranicza. Ladykowski (2011)
traktuje pogranicze jako space-in-between, przestrzen liminalna, w ktdrej $cieraja si¢
ze sobg zwyczaje, sposoby zycia i jezyki. Wedlug niego zjawisko zasiedlania niemiec-
kich wsi przez Polakow to proces tworzenia si¢ pogranicza i zarazem nowych relacji
na linii panstwo—obywatel oraz relacji spolecznych pomiedzy Polakami i Niemcami,
powstaje tam nowa ,formula pogranicza” (tamze, s.44). Ladykowski pojmuje je
jako ,,zjawisko, ktore wprawdzie przejawia sie w lokalnym Zyciu codziennym, ale
ma szanse w perspektywie nadchodzacej dekady dokona¢ wielu istotnych przemian
na skale europejska, opowiada nam bowiem o skutkach zniesienia przejawow granic
panstwowych” (tamze, s. 48). Piszac o nowych polskich mieszkancach niemieckich
wsi, podkresla istnienie tzw. lideréw lokalnej tozsamosci, ludzi zaangazowanych
w oddolne jej tworzenie, gdyz, jak zauwaza, na razie trudno nazwac ten teren pogra-
niczem - dopiero zaczyna si¢ ono rodzi¢.

Jednak w Nadrensee, w ktérym prowadzilam wigkszo$¢ badan bedacych mate-
riatem do niniejszego artykutu, nie ujawnit si¢ zaden ,lider”, a mieszkancy raczej
nie angazuja sie w odgornie organizowane dzialania integrujace. Taka sytuacja jest
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czesto diagnozowana przez roznego rodzaju zewnetrzne organizacje majace wspie-
ra¢ rozwoj pogranicza jako nieodpowiednia i niepozadana. Miedzy innymi z tego
powodu powstat projekt Perspektywy organizacji RAA?, do ktdrego realizacji zostatam
zaproszona wraz ze Stanistawem Mazurkiem i Isabel Cellati. Naszym zadaniem bylo
przeprowadzenie ankiety wsrod mieszkancéw Nadrensee, aby organizatorzy projektu
mogli lepiej ocenic¢ sytuacje i dostosowac do niej swoje dzialania na rzecz integracji
polsko-niemieckiej. Co jednak istotne, okazalo sie, ze niektére z pytan w ankiecie
skrywaly w sobie pewne przedsady, zalozenia, ktére uswiadomili nam rozmdéwcy
- zaskoczone lub ironiczne komentarze ujawnialy ich stosunek do tematow, ktore
nastepnie moglam rozwija¢ w wywiadach pogtebionych. Na przyklad méwili do nas:
»Po co tyle pytan o relacje sasiedzkie i ich poprawe, nie trzeba si¢ przeciez z kazdym
przyjaznic!”, albo: ,Wies? Gdzie to jest wies?” Komentarze do ankiety byly o wiele
bardziej pomocne niz same odpowiedzi na pytania.

Podczas przeprowadzania ankiety oraz dlugich rozméw i wywiadéw z mieszkan-
cami stalo si¢ dla nas jasne, ze postrzegaja oni swoja sytuacje inaczej niz dzialacze na
rzecz tworzenia pogranicza. Maja odmienny stosunek zaréwno do miejsca, jak i samej
idei wspdlnego zamieszkiwania (na ktora takie organizacje klada nacisk), poniewaz nie
s3 nastawieni na wspdltworzenie nowej lokalnej, zintegrowanej spotecznosci, lecz maja
zupelnie inne cele. Jak pisze Agnieszka Halemba, ,,codzienne relacje mieszkancow
regionu po obu stronach granicy panstwowej sg oparte raczej na celach pragmatycz-
nych, bliskich poszczegdlnym jednostkom” (2017, s. 18). Réwniez Peggy Levitt (2001)
zauwaza, ze wiele badan naukowych skupia si¢ na transnarodowych relacjach miedzy
mieszkancami, co nie pozwala zauwazy¢ wielowymiarowosci zjawiska transnarodo-
wych praktyk i relacji spolecznych. Wedlug autorki nalezy patrze¢ na dos§wiadczenie
migrantéw przez pryzmat transnarodowego pola spolecznego rozumianego jako:

Zbi6r wielu powiazanych ze soba sieci relacji spolecznych, za pomoca ktorych idee, praktyki i zasoby
s3 nieréwnomiernie wymieniane, organizowane i przeksztalcane. [...] Granice panstwowe nie-
koniecznie przylegaja do granic pdl spotecznych. Narodowe pola spoleczne to takie, ktore pozostaja
w granicach panstwowych, podczas gdy ponadnarodowe pola spoleczne facza podmioty poprzez
bezposrednie i poérednie relacje ponad granicami (Levitt 2001, s. 2).

Dzigki takiemu spojrzeniu nie koncentrujemy si¢ na ,,asymilacji” badz jej braku,
co autorka nazywa ,,metodologicznym nacjonalizmem” (Levitt, Glick Schiller 2004),
mozemy natomiast zauwazy¢, w jaki sposob jednostki konstruujg granice swojego
pola spotecznego. W przypadku rodzicéw, z ktérymi rozmawialam, granica pan-
stwowa ma duze znaczenie, chce jednak potozy¢ nacisk na to, iz jednostki w aktywny
sposob wykorzystuja ja do rozmaitych wlasnych celéw. Ich doswiadczenie to spe-
cyficzny przyklad migracji transgranicznej, poniewaz w tym przypadku zjawisko
migracji zachodzi w niewielkiej odlegtosci od granicy panstwowej. Jest to szczegdlna
forma transnacjonalizmu, ktéry w swojej najbardziej ogélnej definicji odnosi si¢
do kulturowych, ekonomicznych i politycznych ponadnarodowych potaczen ludzi

* https://www.perspektywa.de/, dostep 06.12.2018.
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i instytucji w zréznicowanych kontekstach (Serensen 2000). Przedmiot moich badan
dotyczy poszczegoélnych, pragmatycznych i osobistych celéw transgranicznych migra-
cji oraz tego, jak wplywa na nig geograficzna bliskos¢ granicy panstwowe;j.

Zdecydowalam si¢ uzywaé terminu ,przygranicze” zaproponowanego przez
Andrzeja Sadowskiego (2004), poniewaz to wlasnie obecno$¢ granicy panstwowej
wplywa na decyzje moich dorostych rozméwcow i charakter ich migracji. Zjawiska
charakterystyczne dla pogranicza, takie jak te opisane przez Buchowskiego (przenika-
nie si¢ kultur, dwujezyczno$¢, przejmowanie obyczajow) nalezg raczej do postulatow
lideréw réznego rodzaju organizacji pozarzadowych, rzadowych i europejskich niz
do codziennych doswiadczen moich rozmdéwcdw. To granica, konstruowana przez
ludzi w codziennych dzialaniach, a takze mogaca sta¢ si¢ dla nich zasobem, w duzym
stopniu moderuje dynamike spoteczng w tym regionie.

Zgodnie z tym, co pisali Michal Buchowski (2011) i Agnieszka Pasieka (2016),
wychodze z zalozenia, ze aby zrozumie¢, jakie znaczenie ma granica dla zamieszku-
jacych dany teren ludzi, nalezy przyjrzec si¢ ich praktykom i zrozumie¢ ich interpre-
tacje wlasnego doswiadczenia, ich potrzeby, dziatania, wartosci. Przygranicze traktuje
jako miejsce umozliwiajace pewne wybrane praktyki i taktyki, ale przede wszystkim
interesuje mnie, w jaki sposob interpretuje sie ja jako szanse na lepsza przyszlos¢,
zwlaszcza dla dzieci.

MIGRACJA PRZYGRANICZNA NA POMORZU PRZEDNIM
I W POENOCNE] BRANDENBURGII

Przeprowadzki Polakéw do niemieckich wsi przygranicznych to zjawisko sto-
sunkowo nowe. Co prawda podczas badan spotkalam tez Polakéw mieszkajacych
w Niemczech juz od ponad 30 lat, jednakze byly to pojedyncze, wyjatkowe przy-
padki. Ich sytuacja w momencie przeprowadzki byla tez inna — przeprowadzali si¢
bowiem za granice, ktdrej nie mozna bylo przekraczac tak tatwo, jak obecnie. Mozna
powiedzie¢, ze ich przeprowadzka byla decyzja o emigracji, o przeniesieniu catego
swojego zycia na drugg strone granicy. Kiedy Polska dofaczyta do UE w 2004 roku,
Polacy pracujgcy w Niemczech otrzymali mozliwo$¢ mieszkania tam bez koniecz-
nosci wyrabiania wizy. Polska emigracja do Niemiec stawata si¢ coraz latwiejsza wraz
z wejsciem Polski do strefy Schengen w 2007 roku i pelng liberalizacja niemieckiego
rynku pracy w 2011 roku (Lada i Seges Frelak 2012, s.7). W tym czasie rozpoczeta
sie przygraniczna migracja na wieksza skale — Polacy, gléwnie szczecinianie, zaczeli
kupowa¢ domy w opustoszalych wsiach przygranicznych bytego NRD, regionu stabo
rozwini¢tego ekonomicznie, o sporej stopie bezrobocia i nasilonej obecnosci skrajnej
prawicy w polityce lokalnej. Byl to region, z ktérego wielu mieszkancow, gléwnie
miodych i wykwalifikowanych, wyjechato juz w latach 90. (Balogh 2013). Sprowa-
dzajacy sie Polacy to gtéwnie mlodzi rodzice, w wigkszosci wyksztalceni i z aspi-
racjami edukacyjnymi dla swoich dzieci. Obecnie w niektérych przygranicznych
wsiach wigkszos¢ mieszkancoéw przed piecdziesigtym rokiem zycia stanowig Polacy.
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Bezposrednim impulsem do decyzji o przeprowadzce byta dla wielu 0séb réznica
cen nieruchomosci po obu stronach granicy. Po niemieckiej stronie wiele domoéw
stalo pustych, a szkoly i przedszkola zamykano - brakowalo zaréwno dzieci, jak
i wykwalifikowanych nauczycieli. W zwiazku z tym ceny domoéw spadaly, podczas
gdy w Szczecinie i okolicach drastycznie wzrastaly. Wiele oséb decydowalo sie wiec na
takg transgraniczng przeprowadzke. W wyniku tych decyzji pojawialy si¢ w niemiec-
kich wsiach polskie dzieci i mlodziez, zaczgto wigc ponownie otwiera¢ szkoly i przed-
szkola, w ktorych coraz czeéciej zatrudnienie znajdowali réwniez polscy nauczyciele.
Dzi$ funkcjonuje takze polsko-niemieckie gimnazjum w Loecknitz, w regionie wiele
jest wydarzen i aktywnosci organizowanych przez lokalne organizacje dziatajace na
rzecz integracji mieszkancow czy zapewniajace pomoc przy formalnosciach zwiaza-
nych z przeprowadzka. Wigkszos¢ moich rozmdéwcow przeniosta jednak do Niemiec
tylko pewne aspekty zycia: mieszkanie i edukacje dzieci. W Polsce maja za$ wigkszo$¢
przyjaciot i znajomych, robia tam zakupy, czesto takze kontynuuja prace. Bliskos¢ gra-
nicy, a w wielu przypadkach takze blisko$¢ dawnego miejsca zamieszkania, pozwala
na zachowanie polaczen z Polska i Zyciem sprzed przeprowadzki.

Specyficzna historia terenu, ale takze jego przyroda, infrastruktura i przebieg
granicy maja wplyw na zaistnienie oraz charakter zjawiska migracji przygranicznej.
W miejscu, w ktérym prowadzitam badania, granica oddala si¢ od Odry, co stwarza
mieszkanicom wiele mozliwosci szybkich dojazdéw do i ze Szczecina lub Gryfina.

Nadrensee, ktore stato si¢ glownym miejscem moich badan, ma tylko 273 miesz-
kancow, z tego 125 deklaruje si¢ jako Polacy*. Gtéwna ulica wsi jest przewaznie pusta,
z wyjatkiem dwoéch momentéw podczas dnia, kiedy dzieci i mlodziez idg do lub wra-
caja ze szkoly, do ktdrej zawozi je szkolny autobus. Na jednym z konicéw wsi mozna
skreci¢ w Sportstrasse (ulice Sportows), wzdtuz ktdrej stoi rzad kilku niskich blokow.
Zbudowane byty dla celnikéw, ktorzy w wiekszosci opuscili miejscowos¢ po otwar-
ciu granicy, a dzi$ niemal w calosci zamieszkane sg przez Polakéw. To male osiedle,
sprawiajgce wrazenie odrebnej czesci wsi, jest jedynym miejscem, w ktéorym mozna
liczy¢ na spontaniczne spotkanie z mieszkaficami, zwlaszcza latem, kiedy pod blokami
bawi sie gromadka polskich dzieci. Stosunkowo latwo jest takze spotka¢ ich rodzi-
cow, ktorzy kursujg miedzy domem, szkotami i przedszkolami, zakupami w Szczecinie
i urzedami w Loecknitz czy Penkun, a czasem wychodzg przed blok zapali¢ papierosa.

We wsi miesci sie takze przedszkole i ko$ciol ewangelicki, w ktérym nabozenstwa
odbywaja sie tylko kilka razy w roku. Na drugim konicu Dorfstrasse (ulicy Wiejskiej)
znajduje si¢ jezioro i niewielkie, skromnie urzadzone miejsce biwakowe. Sposrod
wszystkich miejscowosci przygranicznych, ktére odwiedzitam po niemieckiej stro-
nie, Nadrensee jestem najbardziej skfonna nazwac wsia — jest to mala miejscowos¢
ze wszystkich stron otoczona zielenig. Jednak nie wszyscy mieszkancy Nadrensee,
z ktérymi rozmawiatam, uwazajga miejsce swojego zamieszkania za wies. Wigze
sie to z trybem ich Zycia i pozostaniem w bliskich zwigzkach z Polskg, a zwlaszcza

* Informacja pochodzi od pani soltys. W Pomellen, nalezacym do tej samej gminy, na 98 miesz-
kanicow 61 to Polacy.
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Szczecinem - czesto traktujg oni Nadrensee jak jego przedmiescia. Ich definicja tego
miejsca zalezy w duzej mierze od motywacji do przeprowadzki, trybu zycia oraz
oczekiwan zwigzanych z mieszkaniem w przygranicznej miejscowos$ci w Niemczech.
Z rozmow, ktdre przeprowadzitam, wynika, ze czesto celem przeprowadzki jest inwe-
stycja w przyszlos¢ dzieci poprzez zapewnienie im dwujezycznosci.

RODZICE

Jak pisza Melanie Griffiths, Ali Rogers i Bridget Anderson (2013, s. 6), migracja
moze by¢ przezywana lub przewidywana jako specyficzny okres wylaczony (time out)
z reszty zycia. Mozna ja rowniez postrzegac jako ,,budulec” (building block) tego zycia,
przynoszacy konkretne doswiadczenia, kontakty, umiejetnosci, ktére moga okaza¢
sie wazne w przysztosci - jako zbieranie réznych rodzajow kapitalu kulturowego
i spotecznego. Odnoszac te obserwacje do terenu moich badan, mozna zauwazy¢, ze
migracja Polakéw do niemieckich wsi jest pewnego rodzaju inwestycjg na przysztos¢.
Kategoria migracji jako budulca czy sposobu gromadzenia kapitalu dotyczy tu przede
wszystkim przyszlosci dzieci.

Korzysci, jakie przeprowadzka miata przynie$¢ rodzicom, byly gtéwnie materialne
- wieksze mieszkanie lub dom, mniejsze koszty jego utrzymania, wiejski krajobraz.
Odmienne postrzeganie sytuacji swojej i dzieci ma, jak si¢ wydaje, duzy zwiazek
z bliskoscig granicy (Junxi Qian, Hong Zhu, Yi Liu 2011). Osoby, z ktérymi rozma-
wialam, opowiadaty, ze przy podejmowaniu decyzji przekonywaly same siebie, ze to
przeciez bardzo blisko i ze wlasciwie nic sie nie zmieni. Mieszkanie blisko granicy
z Polskg umozliwia Polakom zachowanie wielu elementow zycia sprzed przepro-
wadzki (praca, znajomi, zakupy). Stwarzaja w ten sposob rodzaj transnarodowego
pola spolecznego (Basch, Glick Schiller, Szanton Blanc 1995; Levitt 2001). Czesto
wigkszos¢ ich zycia koncentruje si¢ po polskiej stronie, cho¢ mieszkaja w Niemczech
i tam posytaja dzieci do szkoly. Dorosli migranci moga traktowa¢ niemieckie wsie
jak przedmiescia Szczecina. Podkreslaja, Ze jada tam zaledwie 20 minut samocho-
dem, robig tansze, lepsze zakupy, nie stanowi dla nich problemu zostawienie dziecka
u dziadkéw i pojscie na impreze. Dzieki bliskosci granicy moi rozméwcy moga pozo-
sta¢ w kontakcie ze §wiatem, ktdry znaja i ktory jest im bliski. Co wiecej, wielu z nich
w innej sytuacji w ogéle nie zdecydowaloby si¢ na przeprowadzke. Zycie przy granicy
pozwala czerpa¢ korzysci po obu jej stronach, zarazem unikajac negatywnych aspek-
tow emigracji, takich jak odcigcie od rodziny i znajomych czy zbyt drogie koszty
zycia w zachodnich regionach Niemiec. Mozliwo$¢ takiego lawirowania czy wrecz
wrazenie pozostania w Polsce czesto jest powodem, dla ktérego moi rozméwcy nie
zastanawiajg si¢ dlugo nad decyzja o przeprowadzce.

Cho¢ mozna by sie spodziewac, ze jezyk wyraznie zaznacza granice panstwowe,
nawet on nie zawsze jest przeszkoda dla mieszkancéw Nadrensee. Czesto dorosli
migranci nie majg potrzeby lub czasu na zawieranie znajomosci z nowymi sasiadami
(lub zawierajg je tylko z Polakami), a w urzedach mozna porozumiec si¢ po polsku,
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ewentualnie tamanym niemieckim. Inna z moich rozméwczyn, Iza, zna niemiecki
na tyle, by zalatwi¢ sprawy w urzedach i cho¢ zauwaza, ze jej corka mowi znacznie
lepiej od niej, nie sadzi, by znajomos¢ jezyka na wyzszym poziomie byla jej samej
potrzebna. Rozmawialam z nig, kiedy byfa na urlopie macierzynskim i jeszcze nie
zdecydowala, czy po porodzie wréci do pracy w Polsce, czy pozostanie na (niemiec-
kim) bezrobociu. Maz Izy ma dobrze platna posade w Szczecinie i nie oplaca mu
sie szuka¢ pracy w Niemczech, dlatego na razie zachowuja taki tryb zycia - z pracg
w Polsce i domem w Niemczech.

Taki sposob zycia mozna interpretowac zgodnie z pojeciem granicy przedstawio-
nym przez Sarah Green (2017). Dla moich rozméwcoéw granica nie znajduje si¢ tam,
gdzie s3 ustawione polskie i niemieckie stupy graniczne. Blisko$¢ granicy pozwala
na indywidualne, sprawcze jej ,,zaznaczanie”. Mozna powiedzie¢, ze sami decyduja,
ktdre $lady (traces) reziméw panstwowych maja znaczenie w ich codziennym zyciu,
a ktore chcg - i potrafig — ignorowac. Ze wzgledu na wage, jaka przywiazuja do
dwujezycznego wychowania dzieci, mozna uznac, ze zamieszkujg po niemieckiej stro-
nie granicy, jesli przyjac¢ jako odniesienie system szkolnictwa; natomiast jesli chodzi
o relacje przyjacielskie i rodzinne, pozostali w Polsce. Granica jest dla nich nie tyle
linig rozdzielajaca dwa kraje, ile potencjalem, zasobem, ktéry mozna wykorzystywac
zaleznie od wlasnych potrzeb, tworzgc w ten sposdb transnarodowg przestrzen pola
spotecznego (Levitt 2001; Slusarczyk, Pustutka 2017, s. 23, 24). Wedtug dorostych
migrantéw do Niemiec mozna przeprowadzi¢ si¢ tylko w wybranych wymiarach
zycia — w takim ujeciu granica staje si¢ tidemark, znakiem na piasku, ktorego zasieg
zmienia si¢ zaleznie od tego, z jakiego punktu widzenia i w ktérym momencie na
niego spojrzymy, i ktéry moze znéw si¢ zmieni¢ (por. Halemba 2017).

Inaczej jednak rodzice postrzegaja przeprowadzke swoich dzieci. Obok pragma-
tycznych kalkulacji, o ktérych byta mowa wyzej, troska o przysztos$¢ dzieci czgsto
wystepuje w ich wypowiedziach jako motywacja do przeprowadzki. Samo doswiad-
czenie migracji dzieci czesto jest przez dorostych opisywane w kategoriach przysz-
tosci, a skala zmian czgsto jest w ich mniemaniu wieksza niz rodzicéw (Junxi Qian,
Hong Zhu, Yi Liu 2011).

Wedlug moich rozméwcow panstwo niemieckie zapewnia dzieciom wsparcie
i opieke juz teraz (Kindergeld, darmowe leczenie i przybory szkolne), ale przede
wszystkim lepsze szanse na przyszlos¢. Przeprowadzka ma na celu zapewnienie im
w pozniejszym zyciu wigkszych szans zatrudnienia i lepszej sytuacji finansowej.
Postanie dzieci do niemieckich instytucji o$wiatowych jest wiec traktowane jako
inwestycja w ich przysztos¢. System szkolnictwa w Brandenburgii i Meklemburgii-
-Pomorzu Przednim sklada si¢ ze szkoly podstawowej, po ktérej mozna pojs¢ do
szkoly zawodowej lub kontynuowa¢ nauke w gimnazjum, tj. w szkole, ktéra konczy
sie maturg i umozliwia studia. Uczniowie sg takze zobligowani do odbycia praktyk
zawodowych, a panstwo oferuje im dodatkowo liczne nieodptatne kursy, ktdre pozwa-
laja na zdobywanie poszukiwanych zawodéw lub kompetencji w takich zawodach
przydatnych. Rodzice sadza, ze dzigki takiej strukturze szkolnictwa ich dzieci nie
beda mialy problemdéw ze znalezieniem pracy. Jednak najwazniejsza wydaje sie im
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mozliwo$¢ perfekcyjnego nauczenia sie przez dzieci drugiego jezyka. Panuje przeko-
nanie, ze dwujgzycznos¢ to nie tylko rozwdj osobisty, lecz przede wszystkim pewno$¢
znalezienia dobrze platnego zajecia i wigksze mozliwosci wyboru drogi Zyciowe;.

Rodzicom tak bardzo zalezy na zapewnieniu dzieciom kapitalu na przyszlos¢, ze
czesto bagatelizujg trudnosci, ktérych dzieci doswiadczajg w zwiazku z funkcjonowa-
niem w nowej rzeczywistosci, w ten sposdb utwierdzajac sie w przekonaniu, ze decyzja
o przeprowadzce byta stuszna. Cho¢ wielu rodzicéw zachowuje bliski kontakt z Polska,
po przeprowadzce czesto niemal nie zmieniajac dawnego trybu zycia, pracy i kregu
znajomych i nie nawigzujac wielu kontaktow z niemieckimi sgsiadami, od dzieci ocze-
kuja pelnego zanurzenia w nowej rzeczywistosci, przynajmniej jesli chodzi o szkote.
Zdaniem rodzicow dla dzieci kontakty polsko-niemieckie sa zwyczajng codziennoscia
i to one tworza wielokulturowe pogranicze — marzenie wielu aktywistow spotecznych
i politycznych w tym regionie (Halemba 2017; Pasieka 2016; Zarycki 2011a, 2011b).
W takim rozumieniu granica mialaby nie mie¢ dla dzieci zadnego znaczenia. Michat
Buchowski (2011) zauwazyl, ze z punktu widzenia mieszkancéw pogranicze jest
podobne do kazdego innego obszaru, jakkolwiek arbitralnie wyznaczonego. W wypo-
wiedziach moich rozméwcéw widac jednak, ze takie spojrzenie na obszar przygra-
niczny jest charakterystyczne dla pokolenia rodzicéw patrzacych na swoje dzieci; nie
jest ich zdaniem odpowiednie do opisania ich wtasnej sytuacji. Rodzice bowiem uwa-
zaja, ze dzieci (zwlaszcza te mlodsze) nie muszg interpretowa¢ miejsca, w ktorym sie
wychowuja, poprzez obecnos¢ granicy, moga nie odczuwac jej w codziennym Zyciu.
To, co doro$li postrzegaja jako transgranicznos¢ czy pogranicznos¢, dla dzieci ma by¢
jedna przestrzenia, w ktorej slady (traces) granicy nie maja znaczenia (Green 2017).

Dzieci mialyby w tej perspektywie ,,naturalnie” chtong¢ jezyk niemiecki i integro-
wac sie z niemieckimi réwiesnikami. Dorodli twierdza, ze relacje polsko-niemieckie
wsrdd osob starszych zazwyczaj nie s3 zazyle; czesto s nawet postrzegane jako nie-
potrzebne czy klopotliwe. Jest wiele przyczyn tej sytuacji, m.in. rézne jezyki, brak
czasu, inny tryb zycia i réznica wieku polskich i niemieckich mieszkancow. Z punktu
widzenia wigkszo$ci moich rozméwcow relacje z niemieckimi sgsiadami ,,s3, jakie sg”
i nie widzg oni potrzeby nadmiernej ,integracji’. Z kolei przez organizacje lokalne
diagnozowane sg one jako wymagajace poprawy i s3 przedmiotem réznorakich pro-
jektoéw integracyjnych. Jednak, co ciekawe, temat relacji polsko-niemieckich wsrod
dzieci nie jest tak czg¢sto podejmowany w dyskusjach nad ,,problemem integracji”.
Cho¢ wiele projektow jest kierowanych takze do dzieci i mlodziezy, nie spotkalam
sie z diagnozowaniem relacji polsko-niemieckich miedzy dzie¢mi mieszkajacymi
w jednej miejscowosci jako problematycznych®. Przyjmuje sie, ze wérod dzieci inte-
gracja nastepuje o wiele szybciej i tatwiej lub wrecz sama z siebie, jedynie w wyniku
codziennego kontaktu, natomiast jako problem postrzegana jest integracja Sredniego
i starszego pokolenia.

* Istnieja organizacje majace na celu zblizenie mtodych Polakéw i Niemcow, np. ,,Deutch-Polnisches
Jugendwerk Polsko-Niemiecka Wspotpraca Mlodziezy”, pod linkiem: http://www.pnwm.org/, dostep
15.06.2018.
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Rodzice, a takze ich dzieci, podkreslaja, Ze niemiecki jezyk, system szkolnictwa,
kolezanki i koledzy, staja si¢ dzieciom blizsze niz zwiazki z Polska (oparte zazwyczaj
na kontaktach z dziadkami, zajeciach dodatkowych w Szczecinie, zakupach). Dzieci
coraz bardziej zrastajg sie ze swoim niemieckim otoczeniem spotecznym i ich $ciezki
prowadza w stron¢ Niemiec. Niekiedy jest to nawet powodem do rozwazania przez
rodzicéw przeprowadzki w glab kraju. Niezaleznie od dalszych planéw rodzicow
(niektoérzy sposrdéd moich rozméwcow w Nadrensee rozwazaja rowniez powrdt do
Polski), widza oni przyszlos¢ mtodszego pokolenia ,,tu”, czyli w Niemczech. Nie doty-
czy to konkretnie zamieszkiwanego przez nich obecnie regionu - spodziewajg si¢
raczej, ze ich dzieci wyjada do jednego z wigkszych miast niemieckich i majg nadzieje,
ze znajda dobrze platng prace w regionie lepiej rozwinietym ekonomiczne.

DZIECI

Dla rodzicow bliskos¢ granicy i tatwo$¢ jej przekraczania czesto odgrywaja wazng
role - skfaniajg ich do podjecia decyzji o przeprowadzce, pozwalaja pozosta¢ ,,jedna
nogy” w Polsce. Jednakze z perspektywy dzieci blisko$¢ granicy nie ma tak duzego
znaczenia. Chociaz przeprowadzily sie tylko o 20-30 kilometréw, to ich doswiadcze-
nie nie rézni si¢ moim zdaniem zbytnio od opisywanych przez badaczy doswiadczen
migracji dalszych. Co prawda blisko$¢ granicy pozwala dzieciom na odwiedziny
u dawnych znajomych (jesli mieszkaty w Polsce wystarczajaco dlugo i zdazyly nawig-
za¢ znajomosci, np. w szkole), jednak méwiagc o swojej sytuacji, opisuja podobne
doswiadczenia co dzieci, ktdre wyjezdzaja daleko (Strzemecka 2014, 2016; Young
2019). Rozbieznos¢ w postrzeganiu znaczenia migracji dla dzieci przez rodzicodw
i przez nie same sklania do powaznego traktowania glosu dzieci.

Badania nad migracjami czgsto opieraly si¢ na niewypowiedzianym zalozeniu,
ze migrant to dorosty (Dobson 2009, s. 355, cyt. za Pustulka, Slusarczyk, Strzemecka
2016), a dziecko traktowane jest jako ,bagaz” (Orellana i in. 2001, s.578, cyt. za
Pustutka, Slusarczyk, Strzemecka 2016). Coraz czesciej jednak dostrzega si¢ spraw-
czo$¢ migrujacych dzieci (Hess, Shandy 2008, s. 765, 767; Ensor, Gozdziak 2010, cyt.
za Pustulka, Slusarczyk, Strzemecka 2016; Young 2019). Badania te, cho¢ opisuja
wiele trudnosci, z ktéorymi musza mierzy¢ si¢ dzieci migrantdw, pokazujg takze, jak
uzywaja one nabieranych z czasem kompetencji kulturowych i jezykowych do aktyw-
nego budowania swojej tozsamosci i formulowania planéw na przysztos¢ (Trabka
2014, cyt. za Popyk, Pustutka, Trabka 2019, s. 245). Podkresla si¢ potrzebe opisania
zjawiska ,,dorastania transkulturowo” (De Lima, Whitehead, Punch 2012), ,,migracji
transnarodowych” czy ,transnarodowego pola spolecznego” (np. Levitt 2001; Basch,
Glick Schiller, Szanton Blanc 1995) z perspektywy dzieci.

Z moich badan wynika, ze do$wiadczanie migracji przez dzieci na przygrani-
czu polsko-niemieckim rézni si¢ znacznie od tego, jak widzg je rodzice, wpisuje sie
natomiast w obszar najnowszych badan nad migracja dzieci. Dzieci na przygrani-
czu mierzg sie z tymi samymi kwestiami co dzieci migrujace daleko, réwnoczesnie
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pozostajac sprawczymi aktorami wplywajacymi na proces migracji i swoje doswiad-
czenie, stale negocjujacymi swoja przynalezno$¢ (Pustulka, Slusarczyk, Strzemecka
2016; Pustutka, Trabka 2019; Young 2019). Uwzglednienie perspektywy dzieci pozwala
takze na krytyczne spojrzenie na klasyczne teorie pogranicza.

O dziecigcym doswiadczeniu migracji pisaly migdzy innymi Paula Pustulka,
Magdalena Slusarczyk i Stella Strzemecka (2016). W tekscie dotyczagcym badan
z polskimi dzie¢mi w Norwegii Strzemecka (2014) zauwaza, ze rodzice czesto ideali-
zuja sytuacje swoich dzieci, podczas gdy one same doswiadczaja wielu dylematow
i trudnosci. Do$wiadczenie moich rozmdéwcow jest czesto podobne, nie musi by¢
jednak widziane w jednoznacznie negatywnym swietle, chodzi przede wszystkim
o fakt, ze migracja, cho¢ przygraniczna i czgsto nie tak znaczaca dla rodzicow, dla
dzieci jest calosciowym zyciowym wydarzeniem i duzg zmiang niezaleznie od blis-
kosci Polski. Sa swiadome swojej sytuacji, kompetencji jezykowych, réznic na tle
narodowym (ktére takze one same aktywnie konstruuja i rekonstruuja w zalez-
nosci od kontekstu). Ich $wiadomo$¢ roznicy jest takze aktywowana przez aktorow
spotecznych (szkole, rodzing, grupe réwiesnicza). Autorki skupiajg sie na kwestii
tozsamosci i przynaleznosci i zauwazajg, ze po pokonaniu poczatkowych trudnosci
dziecigce tworzenie tozsamosci jest czesto hybrydyczne i relatywne (Vertovec 2007,
cyt. za Pustulka, Slusarczyk, Strzemecka 2016). Prezentowane przez nie podejscie do
kwestii migracji dzieci jest, jak same zaznaczaja (tamze, s. 1), uzupelnieniem wcze-
$niejszych badan ukazujacych, ze osoby, ktdre jako dzieci dorastaly transnarodowo,
moga czerpac korzysci z form bilokowanego kapitatu spotecznego (Reynolds 2008,
cyt. za Pustutka, Slusarczyk, Strzemecka 2016, s. 3).

Bycie przyjetym/a przez réwiesnikow/czki, jest dla dzieci migrantéw/ek klu-
czowa kwestig (Strzemecka 2016). W fazie postmigracyjnej (Muszel 2016) dzieci
zwykle odczuwaja oderwanie od znanych im modeli Zycia codziennego i stylow zycia
oraz utrate statusu, co prowadzi do tymczasowego poczucia utraty bezpieczenstwa
i poczucia innoéci lub nienalezenia do grupy réwiesniczej (Ni Laoire i in. 2011,
s.161). Przyswojenie jezyka kraju przyjmujacego jest zas kluczem do uczestnictwa
w spolecznosci réwiesniczej i w zyciu szkolnym (Strzemecka 2015, s. 94). Opowiesci
moich mlodszych rozmdéwcow bardzo czesto ujawniajg poczatkowe trudnosci z wkro-
czeniem w nowa rzeczywistosc:

Ula: Nie czuje si¢ najlepiej, bo Niemcy przezywaja i kiedys chlopiec, jak szlam po szkole, wywalil mi
wszystkie rzeczy. Kiedy$ chcialam sie stad wyprowadzi¢, bo wszyscy mnie przezywali.

Trudnosci czesto udaje im si¢ pokona¢ wraz z nabraniem kompetencji jezyko-
wych. O wiele trudniej jest jednak dzieciom, ktére przeprowadzily si¢ do Niemiec
po dziesigtym roku zycia.

U: ja si¢ ucze, w szkolach sg takie DaF®, czyli niemiecki za drugi jezyk. [...] U mnie Niemcy z tymi

nowymi Polakami za bardzo nie rozmawiajg, ale z tymi Polakami, co s3 juz od podstawdéwki to
bardzo czesto.

¢ Deutsch als Fremdsprache.
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Badacze migracji dzieci (Portes, Lingxin 2004; Strzemecka 2014, 2015, 2016)
opisuja specyficzny problem pokolenia 1,5 - dzieci urodzonych w kraju pochodze-
nia swoich rodzicoéw i dorastajacych czesciowo w panstwie przyjmujacym, ktorym
o wiele trudniej jest oswoi¢ si¢ z nowa rzeczywistoscig. Badania wykazuja, ze wej-
$cie w srodowisko réwiesnicze jest dla nich réwnoczesnie najtrudniejszym i najwaz-
niejszym wyzwaniem, a kluczcowym czynnikiem pozwalajacym na uczestniczenie
w zyciu réwiesniczym i szkolnym s3a kompetencje jezykowe. Staba znajomos¢ nie-
mieckiego poglebia poczucie obcosci i stres, a takze moze by¢ podiozem konfliktow
miedzy dzie¢mi. Do$wiadczenia moich rozmdéwcow nie zawsze s3 jednoznacznie
negatywne, jednak podkreslajg oni trudnosci z wejsciem w nowg rzeczywisto$¢, ktore
przez rodzicéw sg bagatelizowane.

W przypadku terenu moich badan na dynamike relacji wplywa takze duza liczba
polskich dzieci. W Nadrensee dzieci jezdzg do szkoly podstawowej w X, gdzie wigk-
szo$¢ ma znajomych zaréwno polskich, jak i niemieckich. Jednak po powrocie do
domu spedzajg czas wylacznie wérdd innych polskich dzieci. W tej wsi rodziny
z dzie¢mi pochodza niemal wylacznie z Polski i wigkszo$¢ z nich zamieszkuje bloki,
ktore mieszczg sie na koncu wsi. Towarzystwo podwoérkowych zabaw i wzajemnych
odwiedzin stanowia wig¢c dzieci Polakéw. Brak ,,integracji” wynika m.in. z izolacji
przestrzennej, czestej dla migrantow, zwlaszcza na poczatku pobytu migracyjnego.

B.R.: A tu nie mieszkajg niemieckie dzieci?

Basia: Mieszkaja tez, ale malo. Raczej si¢ nie trzymamy z nimi. Wole rozmawia¢ po polsku, bo po nie-
miecku jest trudno. Kiedys cala klasa mnie wy$miala, ze Zle powiedziatam jedno stowo po niemiecku.
Ula: Ja jeszcze w ogole tak do korica nie méwig po niemiecku.

Wielu dzieciom trudnosci sprawia réwniez nauka w obcym jezyku. Wedtug
Michata rozmawiajg po polsku, gdy tylko moga, na przyklad z nauczycielem biolo-
gii, ktory jest Polakiem. Dzigki temu Michal moze pyta¢ go podczas lekgji o niektore
stowa i tatwiej mu sig ich nauczy¢. Kiedy spytatam, z kim zadajg si¢ na co dzien,
odpowiedzieli zgodnie, ze bardziej z Polakami. Wyrazitam zdziwienie, méwigc, ze
pewnie mowig juz dobrze po niemiecku, jednak uznali, ze to ,,za duzo powiedziane”
Spytalam wiec, czy to przez jezyk trzymaja sie bardziej z Polakami, i odpowiedzieli:

Kuba: Nie, z Niemcami tez, ale wolimy po prostu z Polakami. Tak luzniej jest.
Michal: Jest luzniej i ja na przyklad sie czasami boje, Ze co$ Zle powiem po niemiecku i si¢ o$miesze
jakby przed tymi Niemcami.

Dzieciom, ktore przeprowadzity si¢ do Niemiec po dziesigtym roku zycia, trud-
niej jest nauczy¢ sie niemieckiego i dostosowa¢ do nowego srodowiska, stad migdzy
innymi czeste wyrazne podzialy w szkole na Niemcow i Polakow. Kwestia kontaktow
z rowiesnikami i ,,naturalno$ci” dzieciecego wrastania w srodowisko niemieckie nie
jest tak oczywista, jak wydaje si¢ rodzicom. Podzialy na tle narodowym nie sg czyms$
stalym, istniejacym per se, lecz sg konstruowane w dynamicznym procesie zaleznym
od kontekstu. Dzieci i mlodziez na przygraniczu sg tych podziatéw §wiadomi i sami
aktywnie je tworza.
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Kasia: Na przyklad w mojej klasie jest tak, ze s3 Niemcy, ktérzy mnie i mojg kolezanke, ktorzy juz
tak po niemiecku dobrze rozmawiaja, akceptuja i im nie przeszkadza, jak rozmawiamy po polsku.
Ale s3 tez inni Polacy, ktérzy méwia tylko po polsku, nie wiem, nie umieja po niemiecku albo im
sie nie chce. No i tych tak bardzo nie lubia, no i zawsze sa przeciw nich, ich. Czasami si¢ tak troche
kldca, ale klasa to klasa.

B.R: Na przyklad o co?

K: No nie wiem, na przyklad ci Niemcy do mnie méwig, i tak zawsze gadaja co im si¢ w tamtych nie
podoba, i zawsze jak co$§ robimy i mamy o czym§ rozmawia¢, to maja przeciwne zdania.

Opowiesci oraz interpretacje dzieci dotyczace podzialéw i konfliktéw na tle naro-
dowym sg szczegdlnie ciekawe w zestawieniu z narracja rodzicdw, ktérzy zazwyczaj
idealizujg i upraszczajg obraz asymilacji dzieci. Interesujgca byta dla mnie rozmowa
przeprowadzona ze $wietliczanka w niemieckiej podstawowece, jej 15-letnim synem
Kubg i jego kolega Michalem - uczniami Regionale Schule w Loecknitz. Kobieta
jest $wiadoma tego, jak cigzko jej syn przeszedl przeprowadzke, i ma wyrzuty
sumienia. Podczas rozmowy nieustannie starala si¢ przekonac i siebie, i syna, ze to
doswiadczenie wyjdzie mu na dobre, i Ze nie jest juz tak Zle jak bylo na poczatku.
Kiedy chlopcy opowiadali o konfliktach miedzy uczniami w szkole, mama stuchata
z niedowierzaniem i starala sie fagodzi¢ obraz, ktory kreglili Kuba i Michal. Michat
nie chcialby, zeby podzialy i konflikty na tle narodowym wplywaly na relacje mie-
dzy uczniami, zauwaza jednak, ze stereotypy nadal istnieja. Podczas tej rozmowy
o stereotypach nastapif ciekawy moment, w ktérym mama wyrazila przypuszczenie,
ze dzieki wspdlzyciu stereotypy zmniejszaja sie i rosnie tolerancja, na co obaj chtopcy
wyrazili swéj sprzeciw.

Michat: Dla mnie wszystko jest okej, dopoki kto$ nie zaczyna atakowa¢ calej spotecznosci. Moga
mnie obrazad, co nie, ale jakby juz przestaje mi si¢ to podoba¢, kiedy zaczyna obrazac wszystkich
Polakéw, bo w Niemczech sie wyrobil taki stereotyp, Ze Polacy tylko kradna. A tak nie jest.

Mama: Ale wydaje mi sig, ze on si¢ juz troszeczke zamazuje...

Kuba: (przerywa) Mamo nie.... nie uczeszczasz...

B.R: Myélicie, ze przez kontakty miedzy wami te stereotypy sie tworza, znikaja? Takie negatywne?
Mama: Moim zdaniem, tak jak ja moge powiedzie¢, to one zanikaja.

K: No, ale mama uczeszczasz do szkoly? Takiej wiekszej? Nie do takiej malutkiej jak tutaj na przy-
ktad? No wtaénie, to co ty mozesz wiedzie¢, z kim masz mamo kontakt?

Cho¢ podobnych historii dzieci moga przytoczy¢ wiele, swiadczy to nie tyle o ztych
relacjach polsko-niemieckich w szkotach (mozna ustysze¢ od nich réwniez wiele
opowiesci o bardzo dobrych stosunkach miedzy uczniami), lecz o tym, ze z takimi
podziatami dzieci spotykaja si¢ na kazdym kroku i ze na porzadku dziennym jest
poddawanie namystowi i interpretacjom tego, kim jest Polak, a kim Niemiec.

Na proces konstruowania réznic na tle narodowym wplyw majg takze nauczyciele
(Bucholtz, Hall 2005). Jak piszg Pustutka i Trabka (2019, s. 16), szkota ma kluczowe
znaczenie w procesie integracji, a pozytywny przebieg tego procesu zalezy od obu
stron, zaréwno dzieci imigrantéw, jak i cztonkéw spolecznosci przyjmujacej repre-
zentowanej przede wszystkim przez nauczycieli i rowiesnikow.
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Na polsko-niemieckim przygraniczu narodowos¢ i jezyk staja si¢ waznym, cho¢
nie jedynym kryterium, wedlug ktérego mtodzi ludzie dzielg si¢ na grupy, budu-
jac swoje pola spoteczne (Levitt 2001). Z moich obserwacji i rozméw wynika, ze
w decyzjach i strategiach tozsamosciowych waznymi elementami sg przynaleznos¢
do grupy i do srodowiska, jezyk i wspdlnota doswiadczen. Pragne podkresli¢, ze
dzieci i mlodziez sg sprawczymi aktorami w procesie konstruowania tozsamosci.
Sara Young, rozmawiajac z dzie¢mi polskich migrantéw w Anglii (2019), zauwaza,
ze ich wypowiedzi nie s3 opowiesciami o byciu ofiarg (s. 110) i zwraca uwage, w jaki
sposob przedstawiajg si¢ jako aktywni aktorzy, kreujacy swoje poczucie przynalez-
nosci, tozsamos¢, pozycje spoteczng (positioning; s. 112). Jednoczesnie podkresla,
ze budujac swoja pozycje w kraju przyjmujacym, dzieci wchlaniajg takze glosy ze
swojego otoczenia: rodzicéw, nauczycieli, rowiesnikéw. Dzieci pozycjonuja sie, ale
takze sg pozycjonowane przez otoczenie. Pozycje i tozsamosci sg stale renegocjowane
w praktykach dyskursywnych (McKinney, Norton 2008). Jezyk stanowi wazne narze-
dzie budowania poczucia sprawczosci i przynaleznosci rowniez dlatego, ze dzieci
zazwyczaj lepiej i szybciej niz ich rodzice uczg sie nowego jezyka i czgsto staja sie
ich thumaczami i przewodnikami w nowym otoczeniu (Angelelli 2010, cyt. za Young
2019). Autorka przytacza opowiesci o konfliktach wsrdd réwiesnikow, pokazujac
jednocze$nie, w jaki sposob dzieci aktywnie starajg sie zmieni¢ sytuacje i wzmocnié¢
swoje prawo do bycia w kraju imigracji, i nie pozwalaja, by negatywne podejscie,
z ktérym czasem si¢ spotykaja, wpltynelo na ich plany na przysztosc.

Jest to wyraznie widoczne takze w przypadku moich badan. Dzieci, ktore od
przedszkola i wczesnej podstawowki wychowujg si¢ w Niemczech, w pewnym
momencie zaczynaja sie glebiej zastanawia¢ nad tym, kim sg — Polakami czy Niem-
cami. Dorastajg w rzeczywistosci pelnej podzialéw na to, co ,niemieckie’, i to, co
»polskie”, i niektore z nich zastanawiajg sie, do ktdrej grupy naleza. Pytaja rodzicow,
czy s3 Polakami, czy Niemcami, czgsto podejmujac wlasne, skomplikowane wybory
tozsamosciowe, zalezne od konkretnej sytuacji. ,Niemiec” i ,,Polak” to dla nich dwa
ekstrema na skali mozliwych wyboréw. Warto jednak zaznaczy¢, ze mozliwosci pozy-
cjonowania si¢ sg ograniczone i zalezne od zewnetrznych parametréow (Young 2019,
s.125). Young podkresla, ze w badaniach nad migracja dzieci nalezy bra¢ pod uwage
zaré6wno sprawczos$¢ aktoréw, jak i fakt, Ze nie jest ona taka sama jak dorostych oraz
ze determinowana jest przez otoczenie, instytucje, panstwo.

Jedna z moich rozméwczyn opisata, jak jej syn w wieku dojrzewania borykat
sie z ta kwestig. Na poczatku pobytu w Niemczech jego polska narodowos¢, czy po
prostu odmiennos¢, bywata powodem wyzwisk. Po pewnym czasie zaczal nalega¢,
by mama wyrobila mu obywatelstwo niemieckie. Teraz, majac 18 lat, nazywa sam
siebie Niemcem, jednak nie wypiera si¢ swojego pochodzenia i zalezy mu na zacho-
waniu znajomosci j¢zyka polskiego u swoich przysztych dzieci. Poczucie si¢ Niemcem
byto dla niego istotnym elementem budowania pewnosci siebie w sytuacjach spotecz-
nych, jego wybory byty odpowiedzig na konkretne spoteczne sytuacje i interakcje.
Dzi$ uwaza si¢ za Niemca, jednak deklaracje o checi przekazania potomstwu jezyka
polskiego pozwalaja mu podtrzymywacé rowniez polska tozsamos¢.
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PRZYSZLOSC

Jak pokazalam wyzej, dla rodzicow, ktorzy zamieszkali po niemieckiej stronie
przygranicza, jest niemal pewne, Ze migracja jest inwestycja w przyszlo$¢ dzieci.
Zasobem, ktéry zdobywajg dzieci, jest wedlug rodzicéw dwujezycznos$é, utatwiajaca
funkcjonowanie w dwdch spoteczenstwach (najczesciej jednak z mysla o panstwie
niemieckim) i znalezienie dobrej pracy. Myslac o sytuacji swoich dzieci przez pryz-
mat przyszlosci, czesto majg uproszczony i wyidealizowany obraz ich doswiadczenia
mieszkania na przygraniczu. Czy jednak dla dzieci migrantoéw przyszto$¢ jest kwestia
pewnosci? W ktdrym spoleczenstwie ja widza?

Dzieci i mlodziez, z ktérymi rozmawiatam, mialy pelng swiadomo$¢ poziomu
swojej znajomosci niemieckiego i mozliwych tego konsekwencji spolecznych. Nie-
pewnos$¢ i brak swobody porozumiewania si¢ w tym jezyku, a takze mozliwos¢
nawigzywania kontaktéw z Polakami, ostabiaja relacje miedzy polskimi i niemiec-
kimi uczniami. Z drugiej strony, sprawne postugiwanie si¢ niemieckim czesto taczy
sie¢ z nawigzywaniem przyjazni z Niemcami i ogdlnym zadowoleniem ze swojej
sytuacji. Niektorzy z czasem zaczynajg czuc si¢ swobodnie takze w niemieckim
gronie. Wraz z przekraczaniem bariery jezykowej nawiazuja znajomosci i czasem
nawet nie wyobrazaja juz sobie powrotu do Polski. Jak piszg Slusarczyk i Pustutka
(2017), ,mimo niebezpieczenstwa utraty poczucia przynaleznosci do pewnej prze-
strzeni, w studiach transnarodowych przyjazd do nowego kraju oznacza réwnoczes-
nie nowy poczatek, a takze (czg¢$ciowg lub calkowita) adaptacje do nowego $rodo-
wiska” (tamze, s. 27).

Dla wielu sposréd moich mlodszych rozméwcéw wszystko sie zmienia wraz
z oswojeniem nowego jezyka i nabraniem ptynnosci w méwieniu. Z czasem, cho¢
polska granica wciaz jest tak samo blisko, z punktu widzenia dzieci polska rzeczy-
wisto§¢ coraz bardziej si¢ oddala, innymi stowy - granice ich pola spotecznego
coraz bardziej rozbiegaja si¢ z granicg panstwowa (Levitt 2001; Levitt, Glick Schiller
2004). Wydawaloby sie, ze blisko$¢ granicy z Polska jest rOwnoznaczna z mozliwo$-
cig pojscia tam na studia, a rodzice wierza, ze wychowaja dzieci w pelni dwujezyczne,
co zapewni im otwarte drzwi po obu stronach granicy. Z czasem zaréwno rodzice,
jaki dzieci orientuja sie, ze wraz z latami przebytej edukacji niemieckiej dzieci coraz
bardziej czuja, Ze niemieckim postuguja si¢ znacznie lepiej niz polskim (zob. takze
Pustulka, Trabka 2019). W koncu pragng kontynuowa¢ nauke w Niemczech, tu
maja znajomych i do tego przygotowuje ich system o$wiatowy, a sSwiadomos¢ nie-
pelnej znajomosci jezyka polskiego sprawia, ze obawiaja sie, iz w Polsce moglyby
sobie nie poradzic.

Syn jednej z moich rozméwczyn wybrat si¢ raz z ojcem do Polski na kurs prawa
jazdy. Kiedy wrocil do domu, zaprzysiagt, Ze juz nigdy nie bedzie nic zalatwia¢
w Polsce, bo bylo to dla niego bardzo skomplikowane i czasochtonne z powodu braku
znajomosci odpowiedniego stownictwa. Wigkszo$¢ mtodych ludzi, z ktérymi rozma-
wialam, planuje zosta¢ w Niemczech lub wyjecha¢ do innego kraju Europy Zachod-
niej. Niemal wszyscy planujg opusci¢ region, ktory oceniajg jako teren bez przysztosci
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i, zbyt wiejski”. Dla niektérych kontynuowanie zycia w Niemczech jest jedynym roz-
wigzaniem, naturalnym biegiem wydarzen - podazaja za wyborami swoich rowies-
nikéw oraz za tym, do czego przygotowuje je system szkolnictwa. Dodatkowo coraz
gorzej moéwig i piszg po polsku, co utrudnia im droge powrotu. Zdarza si¢ takze,
ze dzieci przejmuja od rodzicéw przekonanie (borrowed voices, zob. Bakhtin 1986), ze
w Polsce czekataby ich gorsza przysztos¢. W takim wypadku, chociaz z punktu widze-
nia rodzicéw Polska jest rozpatrywana jako ,,mozliwo$¢”, dla dzieci przeprowadzka
staje si¢ pierwszym krokiem do pelnej migracji i decyzje rodzicow interpretuja jako
sygnal, ze w Polsce nie warto lokowa¢ planéw na przysztos¢.

WNIOSKI

Zorientowanie rodzicow na przyszlos¢ dzieci i skupienie na nabywaniu przez
nie znajomosci jezyka niemieckiego moze powodowac, ze nie dostrzegaja oni zto-
zonosci doswiadczenia migracji swoich dzieci. Blisko$¢ granicy jest wazna, jednak
w przypadku dzieci nie wptywa znaczaco na ich doswiadczenie integracji z nowym
otoczeniem. Rodzicom blisko$¢ granicy pozwala na zapewnienie dzieciom kapitalu
kulturowego i spofecznego, a zarazem pozostawienie wlasnego projektu migracyjnego
otwartym i niezrywanie wigzi z krajem pochodzenia (Kaczmarczyk, Tyrowicz 2007).
Podczas gdy sami w duzej mierze pozostaja w Polsce, od dzieci oczekujg pelniejszego
zanurzenia w niemieckiej rzeczywistosci, a ich przyszto$¢ widzg raczej w Niemczech.
Koniecznos$¢ wkroczenia w nieznane $rodowisko szkolne i réwiesnicze i szybkiego
przyswojenia nowego jezyka, a takze dorastanie w srodowisku wyraznie podzielo-
nym na Niemcow i Polakéw, jest czesto powodem zmagan, jednak z czasem (przede
wszystkim wraz z osiggni¢ciem kompetencji jezykowych) dzieci migrantéw oswajaja
sie z nowg rzeczywisto$cia, a Niemcy stajg im si¢ blizsze niz Polska. Oddajac glos
dzieciom, mozna dostrzec, ze ich doswiadczenie nalezy interpretowaé bardziej przez
pryzmat migracji transgranicznej i dorastania transnarodowo niz w kategoriach two-
rzacego si¢ pogranicza. Dla nich zamieszkanie po niemieckiej stronie jest najczesciej
doswiadczeniem zanikania dawnych wiezi.

Rodzice niekoniecznie uznajg za swdj obowigzek integracje z niemieckimi miesz-
kancami czy calkowite dostosowanie si¢ do niemieckiego stylu zycia (ich doswiad-
czenie ,,to nie imigracja”), natomiast swoje dzieci postrzegaja jako zasymilowane.
Idealizacja sytuacji dzieci czy wpasowywanie ich w nierealny wzor ,,wspotpracy”, czy
koegzystencji moze im stuzy¢ jako jeden z dowoddéw na to, ze przeprowadzka byta
stuszng decyzja. Z perspektywy dzieci wyglada to inaczej: doswiadczaja one podzia-
téw na tle narodowym w szkole i sasiedztwie. Te podzialy istnieja i sq stale utrwalane
i reprodukowane, przede wszystkim poprzez jezyk, a same dzieci sg aktywnymi,
sprawczymi aktorami w tych procesach.

Przyjrzenie si¢ z bliska do$wiadczeniom dorostych i dzieci na przygraniczu
pozwala zauwazy¢, ze ich decyzje i interpretacje wlasnej sytuacji nie pokrywaja si¢
z wizjg aktywistow i badaczy piszacych o terenach przygranicznych czy ,,tworzacych
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sie pograniczach” (Buchowski 2004; Kaczmarek, Ladykowski 2015; Ladykowska,
Ladykowski 2013; Ladykowski 2011, 2012, 2013). Zamieszkiwanie tego terenu jest
zdaniem rodzicéw pragmatycznym zaspokajaniem swoich potrzeb dla nich samych,
a dla ich dzieci — inwestycja w przyszlos¢. Poniewaz wiekszo$¢ nastolatkow planuje
opuscic ten teren, a rodzice w duzej mierze zyja w Polsce, niekiedy nie postrzegajac
nawet swojej przeprowadzki jako migracji, trudno mowic o tworzeniu sie polsko-nie-
mieckiej wielokulturowej przestrzeni asymilacji czy integracji (Pasieka 2016; Zarycki
2011a; Halemba 2017). Przygranicze mozna wiec postrzega¢ jako miejsce, ktorego
zamieszkiwanie daje mozliwo$¢ korzystania z zasobow po obu stronach granicy, jako
»-drzwi na $wiat”, miejsce gromadzenia kapitatu na przysztos¢ lub miejsce jak kazde
inne, niekoniecznie za$ jako specyficzny teren wspétzycia i mieszania sig kultur.
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WIDOK I PRZESTRZEN.
KONSTRUOWANIE KRAJOBRAZOW W BIESZCZADACH!

Wspdlczesne Bieszczady, cho¢ w wyobrazni potocznej kojarza si¢ z peryferiami
i dzikim zakatkiem na koncu $wiata, dyskursywnie wykraczaja poza samo pasmo
gorskie na potudniowo-wschodnim krancu Polski. Od czasu zakonczenia wojny,
wysiedlen i rozpoczecia akeji osadniczej na szeroka skale Bieszczady nieustajaco
rozpalajg wyobrazni¢ przepracowanych mieszkancéw miast, dostarczajg inspira-
cji pisarzom i poetom, twércom filméw i seriali, jednoczg tez ambitnych turystow.
Potoczne wyobrazenia o tym regionie zdominowane sg przez optyke wizualna,
w ktorej centralne miejsce zajmujg gory — charakterystyczne potoniny, pustkowia,
fagodne szczyty, wielkie polacie lasu i zamieszkujace je dzikie zwierzeta. O Bieszcza-
dach mygli sie wiec przez pryzmat krajobrazéw — widokow.

Na postrzeganie Bieszczadow wptyneta klisza dzikosci i pustkowia. Wyobrazenie
takie reprodukowane jest tez przez hasto ,rzu¢ wszystko i wyjedz w Bieszczady”
- przed potencjalnym przybyszem otwiera si¢ wizja oddalonej od centrum pustej
przestrzeni, ktorej przyroda przynosi natychmiastowe ukojenie. Tymczasem ani dla
mieszkancow Bieszczaddw, ani dla oséb stamtad wysiedlonych krajobraz nie jest
pusty czy dziewiczy (por. Smyrski 2018, s. 130-131). Pozornie bezludne przestrzenie
wypelniaja prywatne $ciezki i ,,swoje miejsca” mieszkancow. Z kolei na rozlegte doliny
osoba wysiedlona patrzy przez pryzmat wspomnien i opowiesci o tym, co bylo tam
niegdys. Perspektywy ogladu krajobrazéw bieszczadzkich moga by¢ wiec odmienne.
Inaczej patrzy mieszkaniec, inaczej osoby wysiedlone, inaczej za$ turysci czy etnograf.
Ten pierwszy nie tylko mieszka w krajobrazie, ale przede wszystkim go wspoéttworzy.

KRAJOBRAZ BIESZCZADOW CZY KRAJOBRAZ W BIESZCZADACH?
INSPIRACJE TEORETYCZNE

Dotychczas refleksje nad bieszczadzkim krajobrazem zostaly podjete przez socjo-
loga Krystiana Polomskiego (2010) i historyka Jarostawa Syrnyka (2018). Potomski
traktuje krajobraz synonimicznie z miejscem i przestrzenia, wychodzi tez z zaloze-
nia, ze doswiadczanie krajobrazu przez mieszkancow wsi potozonych w poblizu i na

! Serdecznie dzigkuj¢ dr. hab. Lukaszowi Smyrskiemu za cenne uwagi do tego tekstu.
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terenie Bieszczadzkiego Parku Narodowego rozni sie od doswiadczen pracownikow
parku, co wplywa na podejmowane przez niego w terenie dzialania i uzyskany mate-
riat (Polomski 2010, s.59). Zwraca jednak uwage na istotne problemy modelujace
sposoby postrzegania krajobrazu przez mieszkancow: bezrobocie, emigracje, strach
przed ekspansywnymi wilkami, upadek rolnictwa, poczucie braku perspektyw?.

Z kolei Syrnyk opiera swoje rozwazania na teorii aktora-sieci (ANT) Bruno
Latoura. Autor stara si¢ wyjs¢ poza esencjalizujacg matryce historiografii narodowych
i Bieszczady postrzega jako sie¢ relacji, w ramach ktdrej krajobraz, rozumiany jako
gory, las i ziemia, jest jednym z aktoréw (aktantéw) i ,,podstawa kazdej lokalnej sieci
relacji w Bieszczadach” (Syrnyk 2018, s. 371). Szczegdlne znaczenie Syrnyk przypisuje
lasom, w ktérych chronita si¢ ludnos¢ cywilna i partyzanci, i ktore staly sie miejscem
konfrontacji tych, ktorzy chcieli przezy¢ i zosta¢ na swojej ziemi, oraz tych, ktérzy
reprezentowali nowy osrodek wtadzy. Po wysiedleniach las zaczal rozprzestrzenia¢
sie na opuszczone tereny, co w szybkim tempie prowadzilo do zanikania dawnego
ukladu osadniczego i z czasem mialo przeksztalci¢ si¢ w kapital turystyczny: region
stal si¢ jednym z najbardziej zalesionych w Polsce, ostojg wyjatkowych gatunkow
roslin i zwierzat, co z kolei spowodowalo, ze zaczat by¢ kojarzony z atrakcyjna turys-
tycznie dzikoscig (Syrnyk 2018, s.372). Obok zasobdéw naturalnych, ktdére tworzg
krajobraz, Syrnyk wymienia waznych dla niego aktantéw, przechowujacych pamigcé
o dawnych Bieszczadach: granice administracyjne i panstwowe (wraz z budkami
straznikow i zasiekami), domy i inne budynki, cerkwie, koscioty, cmentarze, krzyze
przydrozne, kapliczki, szlaki kolejowe i drogi (Syrnyk 2018, s. 371-373).

Idac dalej za inspiracjami z Latoura, mozna stwierdzi¢, ze obiekty w przestrzeni
staja sic podmiotami, ktore ,,takze posiadajg sprawczos¢”, a kazda rzecz, ktéra wpro-
wadza jakas roznice w dziataniu innego podmiotu, jest aktorem (aktantem), a wiec
i podmiotem (Latour 2010, s.537). Niedostrzeganie tych powiazan i wzajemnych
zalezno$ci Latour wiaze m.in. z dominacjg pozornie stusznego rozréznienia miedzy
tym, co materialne, a tym, co spoleczne, i postuluje ich splatanie, odrzucenie tego
sztucznego podziatu®. Nie chodzi tu jednak o ustanawianie symetrii pomiedzy tym,
co ludzkie, i tym, co pozaludzkie, ale raczej o znoszenie nieuzasadnionej asymetrii
miedzy dziataniem ludzi a $wiatem materialnym (Latour 2010, s. 542-544).

Podobnie na udzial rzeczy (rozumianych jako fizyczne obiekty) w zyciu spo-
tecznym patrzy Bjornar Olsen, rzecznik uznania podmiotowosci i przypisania dzia-
tan, intencji oraz wladzy czynnikom pozaludzkim. Traktuje on rzeczy - obok ludzi,
zwierzat i roslin - jako ,,byty w swiecie” (Olsen 2010, s. 565). Ubolewa jednak, ze
strona materialna bytow w $wiecie (poza ciatem ludzkim) jest pomijana, nawet we
wspolczesnych studiach nad krajobrazem, w ktérych nie do$¢ uwagi, jego zdaniem,
poswieca si¢ wlasnosciom i zdolno$ciom samej materii. Sg to te cechy rzeczy, ,,ktore

2 Cho¢ problemy te pojawialy si¢ w moich badaniach, skupie si¢ w tym tekscie na zupelnie innych
zagadnieniach, zwigzanych z ksztalttowaniem i do§wiadczaniem krajobrazu w Bieszczadach.

* ‘W takim ujeciu nie do utrzymania jest opis powigzan taczacych zbiorowo$¢ w kategoriach ,,mate-
rialnych infrastruktur’, jak lustra odbijajacych jedynie dystynkcje spoleczne (Pierre Bourdieu) lub tez
jako sceny, na ktorej wystepuja aktorzy odgrywajacy swoje role (Erving Goffman) (Latour 2010, s. 557).
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nabieraja mocy sprawczej poprzez konkretng ludzka obecno$¢ i intymne wspolistnie-
nie ludzi z materig” (Olsen 2010, s. 573). Podejscie Latoura i Olsena do rzeczy bedzie
mi bliskie w tej cze$ci artykulu, w ktdrej zaprezentuje perspektywe etnografki ogla-
dajacej ,widoki” Bede w niej tropi¢ sprawczos¢ obiektow-podmiotoéw i ich material-
nos¢, ktora jest istotnym nosnikiem informacji i co oczywiste — znaczen. Z kolei, aby
wej$¢ w nieco bardziej intymna relacje mieszkancow Bieszczadow ze Srodowiskiem,
niezbedne jest przyjecie perspektywy charakterystycznej dla antropologii krajobrazu.

Antropologowie zajmujacy si¢ krajobrazem zauwazaja, Ze nie sposéb dzi$ mysle¢
o tej kategorii wylacznie w ujeciu wizualnym i materialnym. Taka optyka unieru-
chamia krajobraz i odrywa go od zyjacych w nim ludzi, podejmowanych przez nich
praktyk, w tym sposobéw do$wiadczania i konceptualizowania krajobrazu. Lukasz
Smyrski, autor monografii Miedzy wladzg spojrzenia a praktykq, opiera swa antro-
pologie krajobrazu na zatozeniu, ze:

[...] krajobraz nie istnieje obiektywnie — tworza go jednostki wchodzace w relacje z poszczegdlnymi
obiektami otoczenia. Tym samym stanowig go, pozostawiajac w nim $lady swojej dziatalno$ci. Kra-
jobraz rozumiany etnograficznie musi by¢ skorelowany z lokalnymi praktykami i sposobami zycia
(Smyrski 2018, s.23).

Wspolczesne antropologiczne perspektywy badania krajobrazu (np. Hirsch,
O’Hanlon 1995; Ingold 1993; Low, Lawrence-Zuiiga 2003; Tilley, Cameron-Daum
2017) ktada nacisk na jego dynamiczny, procesualny wymiar. Wptywowe pisma Tima
Ingolda uczulily badaczy na rozumienie krajobrazu nie jako czegos gotowego, ale jako
zlozonego procesu, ksztaltowanego przez wielu twércow. W klasycznym tekscie The
Temporality of the Landscape Ingold wyklada swoje ugruntowane w fenomenologii
rozumienie bycia w krajobrazie jako zamieszkiwania, poprzez ktore ludzie stajg si¢
czg$cig krajobrazu, a ten - czg$cig ich zycia. Pozwala mu to odrézni¢ srodowisko od
krajobrazu poprzez umieszczenie w nim zamieszkujacego czlowieka i jego ciata. Jak
twierdzi Ingold, krajobraz jest procesem, ktdry zalezy od ludzkiej aktywnosci i ktéry
na nig wplywa (1993, s. 162). Postuguje sie pojeciem taskscape, pozwalajacym wska-
za¢ na aktywno$¢ jednostki w ramach zamieszkiwanego krajobrazu, jej codzienne
zadania oraz ucielesnione praktyki, ktére w nim podejmuje (Ingold 1993, s. 157-162).

W dalszej czesci artykultu przyjrze sie krajobrazowi bieszczadzkiemu w dwoch
wymiarach, ktére beda wylania¢ si¢ z poszczegolnych podrozdzialéw, podzielonych
problemowo. Pierwszy z nich to wymiar wizualny krajobrazu ogladanego przeze mnie
w trakcie badan® i to, co w nim dostrzegam w kontekscie informowania przybysza
o przesztosci tych ziem. Moja optyka jest tu zblizona do optyki turysty, dziennikarza

* W ponizszym tekécie odwoluje si¢ gléwnie do materiatu z lat 2016-2019 zebranego w kilku-
nastu miejscowosciach powiatu bieszczadzkiego. Opieram si¢ na wlasnych materialach pochodzacych
z rozmoOw i notatek terenowych oraz dokumentacji wizualnej. W badaniach tych, finansowanych przez
Wydzial Historyczny U], brali udzial takze uczestnicy prowadzonego przeze mnie laboratorium etnogra-
ficznego. Cytat z wywiadu studenckiego opatruje ,metryczky” , zawierajaca informacje o miejscu i roku
przeprowadzonej rozmowy, numerze wywiadu, plci i wieku rozméwcy. Pozostale cytaty bez ,,metryczek”
pochodzg z moich notatek terenowych.
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lub fotografa — outsidera, ktory stara sie Bieszczady ,,zobaczy¢” i odczytaé znaczenie
obiektow wspotistniejacych z gérami. Bede tu zatem referowaé moje spostrzezenia
z wieloletnich obserwacji dotyczacych tego, co ludzie z krajobrazem bieszczadzkim
robig - restaurujac zaniedbany kirkut, stawiajac tablice informacyjng albo ignoru-
jac zarastajacy greckokatolicki cmentarz. Pomimo formulowanych od lat 90. XX w.
zastrzezen antropologéw co do prawomocnosci opisu krajobrazu z perspektywy
outsidera jako ujecia statycznego, pozbawiajacego aktywnego podmiotu i reprodu-
kujacego dominacje¢ wzrokocentryzmu (Smyrski 2018, s. 28-29), perspektywa taka
wydaje mi sie istotnym dopelnieniem podjetych refleksji, poniewaz dostarcza wiedzy
o tym, jak Bieszczady moze zobaczy¢ przybysz. Z taka perspektywa konfrontujg si¢
takze mieszkancy Bieszczaddw, ktorzy czytaja ksiazki na temat regionu pisane przez
outsideréw, ogladaja filmy krecone w Bieszczadach czy prowadza rozmowy z turys-
tami. Aby jednak nie miesza¢ tych dwdch porzadkow, bede stosowac kategorie kra-
jobrazu w odniesieniu do mieszkancéw i ich doswiadczen, natomiast o perspektywie
outsidera, w tym mojej, bede pisa¢, postugujac si¢ kategorig przestrzeni, majac na
wzgledzie dystans miedzy ogladajacym widok a kims$, kogo zycie toczy si¢ wewnatrz
(por. Smyrski 2018).

Z kolei drugi wymiar oparty bedzie na uchwyconych przeze mnie sposobach mysle-
nia mieszkancow Bieszczaddw o otaczajacym ich srodowisku oraz podejmowanych
przez nich praktykach, poprzez ktdre tworza bieszczadzki krajobraz. Przyjrze si¢ wyni-
kajacym z mieszkania w Bieszczadach codziennym rutynowym czynnosciom kilku
0s0b, z ktorymi spedzitam najwiecej czasu. Refleksje dotyczace tych dwoch wymiardw
poprzedze fragmentem poswieconym kontekstowi historycznemu, bez ktdrego trudno
jest zrozumie¢ wizualne przemiany bieszczadzkiego krajobrazu po 1989 roku.

PRZEMIANY BIESZCZADOW - INGERENCJE W PRZESTRZEN,
POPRAWIANIE WIDOKOW

Jarostaw Syrnyk nazywa Bieszczady ,jeszcze jedng prowincja Ziem Odzyskanych”
(Syrnyk 2018, 5. 371). Okreslenie to wydaje si¢ niezwykle trafne. Zanim uksztaltowato
sie wspolczesne oblicze kulturowe regionu, ulegal on licznym wstrzgsom i niemal
catkowitej depopulacji. W powiecie leskim (ktéry przed wojna pokrywat si¢ z dzi-
siejszym ,,turystycznym’, szerokim rozumieniem terytorium Bieszczadéw) mieszkalo
okoto 70% Rusinéw (Bojkow, czyli ukrainskich goérali zamieszkujacych m.in. Biesz-
czady), 10% Zydéw, 8% Polakow, okoto 1% Niemcow i podobny odsetek Romow
(Demel 2016). Bieszczadzcy Rusini, czyli Bojkowie, zostali wysiedleni najpierw na
radzieckg Ukraine (w latach 1944-1946), pozostali za$ na potnoc Polski (1947 r., akcja
,Wista”). Zydzi i Romowie zostali wymordowani przez hitlerowcow, tutejsi Niemcy
za$ uciekli do Rzeszy. Z autochtondéw po wojnie pozostali tylko Polacy. Po 1956r.
wrocily w Bieszczady nieliczne ukrainskie rodziny (Motyka 2009). Z kolei z terenow
przytaczonych do Polski w ramach tzw. akcji H-T z 1951 r., czyli ,,regulacji odcinkéw
granicznych” miedzy Polska i ZSRR, wladze radzieckie wysiedlity wszystkich miesz-
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kanicéw Ustrzyk Dolnych, Czarnej, Lutowisk wraz z okolicznymi miejscowo$ciami,
a na ich miejsce i do ich domostw sprowadzono Polakéw z Sokalszczyzny, przylaczo-
nej do ZSRR (Wojcik 2009, s. 129-130). Od konca lat 40. XX w. w Bieszczady wcigz
przybywajg nowi mieszkancy, cho¢ dzis juz nie masowo, a incydentalnie.

Przemiany Bieszczadéw w wymiarze materialno-wizualnym zachodzily wskutek
nie tylko glebokich ingerencji w przestrzen, zwigzanych z powojenng moderniza-
cja (budowa wielkiej i matej obwodnicy bieszczadzkiej, tzw. petli, zatopienie kilku
wsi pod budowe zapory na Sanie, elektryfikacja), ale i osadnictwa, pojawiania si¢
nowych i znikania starych budynkéw, powstania Bieszczadzkiego Parku Narodowego
(1973 r.), niszczenia i odbudowy cerkwi, usuwania sladéw po bylych sasiadach oraz
dziatania samej przyrody.

Z koncem lat 40. ubieglego wieku zaczeli przyjezdza¢ w Bieszczady robotnicy
i potencjalni osadnicy. W prasie i filmach propagandowych Polskiej Kroniki Filmowej
oraz warszawskiej Wytworni Filméw Dokumentalnych prezentowano Bieszczady jako
ziemie zdziczalg, opuszczong, pozbawiong zycia i oczekujaca na nowych gospodarzy:

Bezludna, milczaca ziemia. Bieszczady - czyta w pierwszych stowach lektor - tylko ¢lad dawnej
drogi méwi, ze kiedy$ bylo tu zycie®.

Odpowiedzialnoscig za stan regionu wladze komunistyczne obarczaty ,,faszystow-
skie” lub ,,nacjonalistyczne bandy UPA” Smiatkowie, ktérzy zdecydowali sie ciezko
pracowa¢ na rzecz ponownego zagospodarowania Bieszczadow, prezentowani byli
w materiafach filmowych jako bohaterowie i patrioci nowej, socjalistycznej ojczyzny®.
Turystom, ktérzy planuja wyprawe w Bieszczady, radzono za$:

Jezeli kiedys$ szlak turystycznej wldczegi zaprowadzi ci¢ w bieszczadzkie gory, nie pytaj napotka-
nych ludzi o minione lata. Ta ziemia dopiero teraz zaczyna zapominac o przeszlosci. Zaczyna zycie
od nowa’.

Zachecano do wypelnienia bieszczadzkiej pustki, obiecujac za cigzka prace domy,
zatrudnienie i ziemie. Warto takze zwrdci¢ uwage na to, jak pokazywana jest w tych
tilmach bieszczadzka przestrzen: dominujg obrazy prezentujace pustkowia, zarasta-
jace roslinnoscia, wyludnione, pozbawione ludzkich siedzib i §ladéw zycia. Czlowiek
pojawia si¢ w tych przestrzeniach, ktére juz ponownie zagospodarowano: na budowie
hotelu robotniczego, podczas wznoszenia zapory w Solinie oraz budowy wielkiej
i matej obwodnicy albo kiedy kolejne grupy osadnikéw trafiajg na bieszczadzka ziemie.

Wiekszo$¢ cerkwi greckokatolickich zostala zniszczona w czasie konfliktu polsko-
-ukrainskiego, a podczas wysiedlen partyzanci UPA palili ukrainskie gospodarstwa,
aby uniemozliwi¢ Polakom ich zasiedlenie. Przetrwaly natomiast cerkwie i gospodar-
stwa na obszarze przytaczonym do Polski w 1951 r. Osadnicy z akeji H-T zasiedlili

5 Opowies¢ o drodze, rez. Wladystaw Slesicki, WED 1958.

¢ Por. Zycie wrécilo w Bieszczady, PKF 1958; Energia [0 budowie zapory w Solinie], rez. Wladystaw
Slesicki, WED 1967.

7 Spacer w Bieszczadach, rez. Wladystaw. Slesicki, WFD 1958.
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domostwa, a Kosciot rzymskokatolicki na przestrzeni kolejnych dekad przejmowat
wigkszo$¢ cerkwi, dostosowujac ich wnetrze do obrzadku tacinskiego. Te, ktore
nie zostaly przejete, staly sie magazynami na zboze czy owczarniami, a wczesniej
pozbawione zostaly wyposazenia $wiadczacego o wschodnim obrzadku (Kurzynoga
2009). Niszczenie cerkwi nie zakonczyto sie wraz z wysiedleniami, ale nastepowato
tez w latach po6zniejszych. Przykladem jest rozbiorka cerkwi w Lutowiskach w 1979r.
W interpretacji mieszkanki tej wsi, u ktorej zawsze sie zatrzymywatam podczas badan,
cerkiew ta razita miejscowych wlodarzy, poniewaz widok wsi z petli miat dwa domi-
nujace punkty: kosciot i cerkiew. Ten drugi obiekt jednoznacznie $wiadczyl o tym,
kto niegdy$ mieszkal w Lutowiskach, symbolicznie tez réwnowazyl ten pierwszy.
»Wymagal” wiec interwencji.

Zasiedlano przestrzen, ktéra zawierala wyrazne odsytacze do przeszlosci po-
przednikow, do ktorej osadnicy jakos musieli si¢ przystosowaé, chocby poprzez jej
zignorowanie®. Zarastaly cmentarze kryjace szczatki Ukraificow i Zydéw. Nowy
porzadek symbolizowaly w przestrzeni nowe pomniki. Powstawaly wiec monumenty
upamietniajgce milicjantéw i Zolnierzy polegltych w walce z UPA lub ,,utrwalajacych
wladze ludowsg” w Bieszczadach. Krecono filmy fabularne, w ktérych bieszczadzcy
pionierzy i $miatkowie walczyli z przyroda i mrokami wlasnej przesztosci, wcigz
przeczuwajac obecnos$¢ ukrainskiego ,banderowca’, ,faszysty” i ,rezuna™. Nega-
tywny stereotyp Ukrainca wzmacniany byl w publikacjach prasowych oraz powie-
$ciach po$wieconych walkom z UPA i postaci generata Swierczewskiego, ktory zginat
w 1947 r. pod Jablonkami®.

Wiele pomnikéw z PRL-u przetrwalo w Bieszczadach. Do czasu demontazu czesci
z nich w 2018r., zaden nie zostal wczesniej zniszczony. W ostatnich latach wladze
gmin Baligréd i Cisna intensywnie poszukiwaly pomystu na rekontekstualizacje upa-
mietnien — pomnika Swierczewskiego w Jablonkach i pomnika po$wieconego poleg-
tym w Cisnej milicjantom, nazywanego od wzgérza, w ktdre jest wkomponowany,
»Betlejemka”. Ostatecznie pomnik w Jabtonkach rozebrano, a pomnik w Cisnej ma
nowg tablice o tresci ,,Obronicom Cisnej i okolic przed Ukrainiska Powstanicza Armia
1944-1947". Co ciekawe, pierwotny projekt tablicy, przygotowany przez lokalng Fun-
dacje ,,Tylko Bieszczady”, nie zawieral odniesienia do UPA. Poprawke wprowadzit
rzeszowski oddziat IPN, zatwierdzajacy projekt'.

Dzi$ rekontekstualizacja obiektow w Bieszczadach nie zaciera ich pierwotnego
znaczenia, wydaje si¢ je wrecz uwypuklaé. Ich materialno$¢ jest jasnym i jedno-

¢ Podobny los spotykal takze polskie §lady w przestrzeni wysiedlonych wsi bieszczadzkich.

o Np. Wilcze echa, rez. Aleksander. Scibor-Rylski, 1968; Rancho Texas, rez. Wadim. Berestowski,
1958; Ogniomistrz Kalen, rez. Ewa i Czestaw Petelscy, 1961; Baza ludzi umarlych, rez. Czestaw Petelski,
1958;, Zerwany most, rez. Jerzy Passendorfer, 1963; Chudy i inni, rez. Henryk. luba, 1966; Zolnierz zwy-
cigstwa, rez. Wanda Jakubowska, 1953.

10 Np. Slady rysich pazuréw Wandy Zotkiewskiej; Luny w Bieszczadach Jana Gerharda; O czlowieku,
ktory sie kulom nie klaniat Janiny Broniewskiej.

"' http://www.bieszczadzka24.pl/aktualnosci/pomnik-w-cisnej-w-nowej-odslonie/2803,
dostep 05.07.2019.
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znacznym komunikatem. Mozna jednak znalez¢ takie obiekty, w ktérych tkanke
zaingerowano tak dalece, ze pierwotny ksztalt i znaczenie zostaly w zasadzie zatarte.
W budynku dawnej synagogi na tytach rynku w Ustrzykach Dolnych znajduje si¢
Miejska Biblioteka Publiczna. Na zewnatrz nie ma zadnej tablicy upamigtniajacej.
Dostrzeze ja dopiero ktos, kto wejdzie do $rodka. Z kolei z tytu budynku widoczny
jest maly fragment oryginalnej fasady. Jednak sposéb wyeksponowania znakéw
$wiadczacych o przesztosci obiektu mozna interpretowac tak, ze jest to przekaz skie-
rowany do oso6b, ktore wiedza, czego szukaja.

Weiaz istnieja w Bieszczadach cmentarze, na ktérych znajduja si¢ groby dawnych
gospodarzy. Cmentarz jest ,,obszarem pamieci o tym, co okreslalo sens ludzkiego
zycia, co stanowilo o przynaleznosci zmarfego do jakiejs dajacej si¢ wyraznie okresli¢,
spofecznosci” (Kolbuszewski 1996, s. 33). Miejsce to stanowi dla wspolnoty rodzaj
historycznego zwornika, tym wazniejszego, Ze ma ona pozycje mniejszo$ciows,
a cmentarz jest jednym z nielicznych miejsc nacechowanych etnicznie, czytelnym
takze dla sasiadow. Stary cmentarz za cerkwig greckokatolicka w Ustrzykach Dolnych
nie jest ,,przypisany” etnicznie tylko jednej wspdlnocie. Groby ukrainskie: stare i nowe,
przemieszane sg z polskimi. Stare nagrobki ukrainskie, ze stabo widocznymi literami,
s generalnie w lepszym stanie niz na wigkszosci ,,przypisanych” etnicznie Ukrain-
com starych cmentarzach w Bieszczadach. Choc¢ coraz rzadziej na plytach pojawia si¢
cyrylica, mozna zorientowac si¢ po ukrainskim brzmieniu nazwisk: np. Demczuk,
Wawryszczuk, Tomczyszyn, czy po imieniu — np. Paraskewia czy Wasyl. Nagrobki
Ukraincéw, ktdrzy zmarli po 1951 r., a zatem juz po regulacji granic, ,,za Polski’, sg
zadbane - opiekuja si¢ nimi potomkowie lub ziomkowie. Znacznie gorzej prezentuja
sie najstarsze nagrobki. Tak wiec zauwazy¢ mozna tu czytelny znak wobec porzadku
tych, ktérych juz nie ma i ktérzy byli ,,obcy” — Ukraincy wysiedleni do ZSRR, szacu-
nek za$ dla grobow ,,naszych” Ukraincéw, tych, z ktérymi zyjemy po 1951 r.

W przeciwienstwie do ustrzyckiego cmentarza te, ktére znajduja si¢ obok dawnych
cerkwi w pobliskich miejscowos$ciach, cechuje kilka prawidlowos$ci: dawne groby
ukrainskie nie ,,mieszajg” si¢ z polskimi, s3 wyraznie oddzielone, niszczej. W Mocza-
rach za dawng cerkwig (obecnie ko$cidt rzymskokatolicki), na ktorej nie ma zadnej
tablicy informujacej o przesztym przeznaczeniu, znajduje sie kilka starych, zaniedba-
nych i przewréconych nagrobkéw. Takze w Lodynie (dawna cerkiew, obecnie ko$ciot
rzymskokatolicki) nie znajdziemy informacji o historii obiektu. Na cmentarzu po dru-
giej stronie drogi stara ukrainska czes$¢ jest wyraznie oddzielona od nowej polskiej.
Wiréd ukrainskich nagrobkéw tylko jeden jest odnowiony i w dobrym stanie. Na
wiegkszosci napisy sg juz zupelnie nieczytelne. Resztki grobow zarastajg barwinkiem.

Obecnoé¢ Zydéw w Bieszczadach jest dzis rownie stabo eksponowana, cho¢ nie
brakuje materialnych $ladéw po tej spotecznosci oraz tablic postawionych w miejs-
cach kazni podczas II wojny $wiatowej. Lesko, Baligrod, Ustrzyki Dolne i Lutowiska
to miejscowosci zamieszkane w najwiekszym stopniu przez spolecznos¢ zydowska
(Potaczek 2017, s. 25). Do dzis istniejg tam kirkuty, w Lesku i Ustrzykach synagogi,
a w Lutowiskach ruiny boznicy. Stan cmentarzy jest zréznicowany, jednak naj-
gorzej prezentuje si¢ kirkut w Ustrzykach. Jest on skrajnie zaniedbany, porasta go
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bujna roslinnos¢, wiele nagrobkoéw jest zapadnietych, a material ulegt zniszczeniu.
Napisy sa nieczytelne, uszkodzone lub zostat po nich tyko $lad. Macewy pokrywa
mech. Od 2006 . stoi tu jednak tablica informacyjna. Zaréwno sama tablica, jak
i okresowe prace porzadkowe to inicjatywa miejscowej szkoly. Regularno$¢ tych prac
zdaje sie jednak niewielka.

Interesujace sg tez zabiegi wokot kosciota w Brzegach Dolnych (dawnej cerkwi).
Przy dzwonnicy znajduje si¢ niewielki nagrobek ze wspodlczesng tablica w dwoch jezy-
kach - ukrainskim i polskim. Jest to mogita Mychajta Zubryckiego, ,,proboszcza parafii
Michniowiec (Ukraina) i Brzegi Dolne, ojca etnografii ukrainskiej”, jak obwieszcza
tablica. Jedna z mieszkanek wsi zwrdcita uwage na to, ze wtasciwa mogita znajduje si¢
nieco dalej, a sama tablica zostala umieszczona potajemnie w nocy przez delegacje
z Ukrainy. Naprzeciw mogily, na $cianie cerkwi wisi tablica poswiecona Polakom
przesiedlonym z Sokalszczyzny w ramach akcji H-T, umieszczona w tym miejscu
w 50. rocznice wydarzen. Nie wspomina si¢ jednak tych, ktérzy zostali zmuszeni do
opuszczenia swoich domoéw zasiedlonych nastepnie przez Polakow z Sokala, Belza,
Krystynopola i Uhnowa. Wielokrotnie w terenie styszalam o traumie wysiedlen
z Sokalszczyzny i wydaje sig, Ze wzrastajgca liczba upamietnien wpisuje si¢ w potrzebe
jej wystowienia. Na tablicy ogloszen, stojacej przed wejsciem na teren koéciola, umiesz-
czono zaproszenie do udzialu w trzydniowej wycieczce: ,,Na ziemie ojcdw naszych
- wspomnienie. H-T 19511” W programie wycieczki przewidziana byla wizyta
w szkole w Uhnowie, zwiedzanie patacu Potockich w Krystynopolu'? oraz spotka-
nie z miejscowymi Polakami. Pamie¢ o wysiedleniach z Sokalszczyzny wsparta jest
zatem konkretnymi, wspétczesnymi dzialaniami, nieograniczonymi do postawienia
pomnika. Z kolei gablotka przy wejsciu informujaca o ,,Historii parafii rzymskokato-
lickiej”, wskazuje, ze ko$ciot w Brzegach Dolnych byt cerkwig i ze po 1951 r. ulokowano
w nim magazyn gospodarczy. Nie znajdziemy tu jednak wyjasnienia dziejow obiektu.
Patrzac na wszystkie cztery wspomniane elementy trudno znalez¢ jakakolwiek kore-
spondencj¢ miedzy nimi. Bez uprzedniego przygotowania historycznego nie sposdb
zorientowac sie w chronologii i logice upamigtnianych wydarzen.

Inng strategie podjal tworca ,,Ekomuzeum Hole™* w Dzwiniaczu Dolnym i oko-
licznych wsiach. Umiescit tablice z wyjasnieniem dziejow obiektow przy cerkwiach,
cerkwisku, kapliczce greckokatolickiej, urzadzeniach do wydobywania ropy naftowe;j
czy stupach granicznych w miejscu, gdzie w latach 1946-1951 przebiegata granica
miedzy Polska i ZSRR. Ponadto wiacza on mieszkancéw w przygotowywanie pre-
zentacji, warsztatow i pokazow dla turystéw, wyjasniajacych dzieje regionu. Jest to
jednak jedna z niewielu inicjatyw tego rodzaju.

Mocne osadzenie powyzszych refleksji w geogratii, w fizycznym wymiarze inte-
resujacego mnie obszaru wynika takze z moich terenowych doswiadczen. Podczas

12 Znaczace jest to, ze miasto to funkcjonuje w praktykach upamietniania przesiedlenicéw z akcji
H-T jako polski Krystynopol, a nie wspéiczesny ukrainski Czerwonograd. Inng sprawg jest, ze Czer-
wonograd to modelowe radzieckie miasto, w dodatku goérnicze, dobudowane w latach 50. XX w. przy
dawnym ,,pafiskim” Krystynopolu, w zwiazku z powstawaniem kopaln wegla kamiennego.

1 Jej pomystodawca lokalng nazwe terenowa zaczerpnal z jezyka ukrainskiego. Hofe — czyli gole, puste.
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badan niezliczong ilo$¢ razy przekonatam sie, jak mocno zakorzenione jest wsrod
mieszkancéw Bieszczadéw myslenie o regionie przez pryzmat mapy. Kiedy wyjas-
niano mi co$ lub dokads odsylano, zawsze dzialo si¢ to z pomoca mapy (mojej lub
gospodarza). Mapy gor, powiatu leskiego czy bieszczadzkiego, schematy szlakow,
mapy Bieszczadzkiego Parku Narodowego, mapy prezentujace nieistniejace wsie lub
miejscowosci zasiedlone w trakcie akcji H-T - to staly element obecny w przestrzeni,
wewnatrz lub obok budynkéw urzedoéw, bibliotek, szkdt, na szlakach i przy cerkwiach,
w schroniskach, w obiektach agroturystycznych, hotelach i pensjonatach. Wizualna
dominanta w mysleniu o przestrzeni regionu oraz wszechobecnos¢ map wydaje mi sie
niezmiernie istotnym kontekstem konstruowania bieszczadzkiego krajobrazu przez
mieszkajace w regionie osoby, ktérego nie sposéb poming¢ w prezentacji lokalnych
konceptualizacji Bieszczadéw. Czym innym jest natomiast oddzielenie emiczne;j
perspektywy od spojrzenia outsidera, ,,konsumenta” map, ktdry tylko pozornie widzi
to samo, co jego rozmoéwca.

ZYCIE W KRAJOBRAZIE

Geografia Bieszczadow przestaje by¢ ,,obiektywna” i ,naturalna’, odrywa sie tez
od mapy (ktora takze obiektywna nie jest), kiedy przyjrzymy si¢ lokalnym sposobom
doswiadczania przestrzeni. Pozwola one zauwazy¢, ze w takiej perspektywie krajo-
braz staje si¢ ,aktywnie ksztaltowanym procesem zyciowym”, w miejsce zewnetrz-
nosci czy fizycznej ramy lokalnego zycia (Smyrski 2018, s. 136-137). Aby ,,zobaczy¢”
krajobraz antropologicznie, trzeba zatem porzuci¢ wzrokocentryzm, a skupic si¢ na
praktykach mieszkania w miejscu, na tym jak Bieszczady istnieja w wiedzy i wyobra-
zeniach mieszkancow.

Wyobrazenia te przekraczajg estetyke, odrywaja si¢ od obiektéw w przestrzeni
i oscylujg wokot innych kategorii, ktore niosg znaczenie. Ponizej przyblize kilka przy-
ktadowych aspektéw zwigzanych z doswiadczaniem zycia w Bieszczadach. Rozwazania
te nie wyczerpuja rzecz jasna tematu, pokazujg jedynie wybrane zagadnienia, na ktore
szczegblng uwage zwracali mi moi najwazniejsi partnerzy terenowi w osobach Marii
i Pawla oraz Anki i Marioli'’. Ich do$wiadczenia nie s3 odosobnione. Ze wskazanymi
nizej aspektami zycia w Bieszczadach stykalam si¢ w rozmowach wielokrotnie. Stale
przewijaly sie w nich nastepujace watki: 1) poczucie zycia na peryferiach, na koncu
$wiata — rozmaicie warto$ciowane, ale generalnie z dwu perspektyw: jako korzys¢
i zrédlo zyciowego komfortu lub jako ,,dopust bozy”; 2) zwigzany z poprzednim aspekt
odlegtosci i ich konsekwencje dla codziennosci mieszkancow; 3) rdznie konceptuali-
zowany brak (perspektyw, zasobow, kapitaléw, mozliwosci) oraz 4) granica.

Zaczne od znaczenia odleglosci w Zyciu Anki i jej rodziny. Mieszkaja po drugiej
stronie petli, we wsi, ktdra jest siedzibg gminy. Anka trafita w Bieszczady z Warszawy,

! Imiona fikcyjne. Celowo takze anonimizuj¢ nazwy miejscowosci, w ktorych mieszkajg moi wspot-
pracownicy i ktérych do$wiadczenia tu prezentuje.
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gdzie na studiach w latach 90. poznala swojego obecnego meza, ktory jest spod
Ustrzyk Dolnych. Wspélnie kupili ziemie poza rodzinng wsig meza i zbudowali
dom. Czas pracy dziela migdzy wynajem pokoi turystom oraz dziatalnos¢ tworcza.
Corke codziennie zawozg do odleglej o kilkanascie kilometréw szkoly. Z poprzedniej,
blizszej, zrezygnowali, poniewaz zle si¢ w niej czuta. Maz i cérka przynajmniej raz
w tygodniu chodzg w goéry. Robig to inaczej niz turysci - wychodza na szlak poznym
popotudniem albo pod wieczor — wowczas z latarka — trasy znaja doskonale, czesto
tez zbaczajg ze szlaku. Anka tez ma swoje miejsca, ktérych nie zdradza przybyszom.
Kiedy pod koniec wrze$nia wybralam si¢ do Worka Bieszczadzkiego na rower, po
drodze, jadac $ciezka konng, znalaztam kilka dorodnych prawdziwkéw. Po moim
powrocie Anka obejrzata tup, wyjeta mape i zazadata pokazania jej o ktora $ciezke
chodzi. Przyznala, ze wlaczy to miejsce do swoich poszukiwan. Jednoczesnie nie
chciala pokaza¢ mi, gdzie sama wybiera sie na grzyby. Zrozumialam, ze przyjezdnym
nie zdradza sie takich tajemnic, a réwnoczesnie mozna ich tropy wlaczy¢ do swoich
i czego$ si¢ od nich nauczy¢. Anka postawita mi tu wyrazng granice.

Rodzina ma liczne kontakty towarzyskie i wielu przyjaciét w okolicy, na spot-
kania z ktérymi poswiecaja kazda wolna chwile. Anka stale tez musi dokads$ po
co$ podjecha¢, niemal nie gasi silnika samochodu. Codzienne pokonywanie tych
samych tras i ciagle krazenie po ,tej stronie petli” jest nieodlgcznym elementem jej
zycia. Konieczno$¢ bycia kierowca w Bieszczadach jest dla Anki oczywista i nie da
sie jej pomingc, jesli chee si¢ by¢ samodzielnym. W sytuacji bardzo ograniczonego
transportu publicznego w Bieszczadach pozostaje jedynie samochdd, ktory pozwala
mieszkanicom ,,normalnie funkcjonowac i pchac to zycie do przodu™>. Anka ubo-
lewa nad tym, ze wiele mieszkanek Bieszczaddéw nie ma prawa jazdy. Ciekawy jest
w jej opinii wplyw mobilnosci kobiet na poziom Zycia w Bieszczadach w ogdle. Ich
transportowa samodzielno$¢ pozwala im podja¢ zatrudnienie lub prowadzi¢ wlasna
firme. Brak prawa jazdy i wlasnego samochodu zamyka kobiety w domach i w sytuacji
koniecznosci wyjazdu do lekarza, po zakupy lub do fryzjera skazuje je na dobra wole
bliskich lub sasiadéw, odbierajac im tym samym sprawczos¢. Brak mobilnosci kobiet
oznacza takze, ze rzadko bywaja poza wlasng wsig.

Podobnie jak Anka, takze Mariola swojego meza poznala na studiach i posta-
nowila ,,za nim” przyjecha¢ w Bieszczady. Podkreslata, ze w pierwszych latach swo-
jego zwiazku z me¢zem odwiedzala Bieszczady jak turystka i jak turystka je ogla-
data. Perspektywa ta stopniowo zaczela si¢ zmieniaé w miare uplywu czasu i wraz
ze ,spowszednieniem” odwiedzanych miejsc. Spedzajac w Bieszczadach coraz wigcej,
czasu Mariola powoli zaczynala je postrzegac inaczej: ,,GoOry staja sie troche nie-
widoczne, nie jest to juz to pierwsze, co zauwazysz, kiedy patrzysz przed siebie.
Widzisz juz inne rzeczy”.

> Najblizszy, wlasciwy dla powiatéw leskiego i bieszczadzkiego osrodek ruchu drogowego znajduje
sie w Kro$nie. Kursy prawa jazdy w miejscowych szkolach nauki jazdy przebiegaja wiec w taki sposob,
ze kursant podczas lekcji praktycznych ma mato mozliwosci, aby uczestniczy¢ w ruchu w wigkszym
mie$cie, poniewaz godziny przeznaczone na nauke ,wyjezdzi” po drodze do Krosna.
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Kwestia transportu i problemy natury komunikacyjnej stanowig istotne zagad-
nienie zwigzane z do$wiadczeniem zycia w Bieszczadach. Widac to na przykladzie
zwyczajnych zakupéw. Anka zwrdcita mi uwage, ze wyjazdy na zakupy z dalszej
cze$ci Bieszczaddw do Ustrzyk Dolnych — w praktyce do lokalnej Biedronki - ludzie
organizujg zwykle co dwa tygodnie. Przywoza wowczas caly samochdd towardw,
w tym zapas pieczywa, ktore zamrazaja. Zaprzyjazniona piekarnia i wiele podob-
nych w regionie skazane sg na zamkniecie. Wybidrczy dostep do poszukiwanych
produktéw na miejscu we wlasnej wsi lub $cistej okolicy, maty wyboér w miejscowych
sklepach, a przede wszystkim wyzsze ceny zmuszajg ludzi do robienia rzadszych, za
to wigkszych zakupdw w miescie i ograniczania si¢ do zakupu na miejscu jedynie
niezbednych drobiazgéw. Przemiany gospodarki zakupowej w regionie zwigzane s
wiec nie tylko z ekonomia, ale i ponownie kwestig odleglosci.

Przejazd calg wielka petla bieszczadzka z Leska przez Ustrzyki Dolne, Ustrzyki
Gorne, Cisng i Baligréd zajmuje prawie 2,5 godziny i liczy niemal 150 km. Cho¢
»na zewnatrz” Bieszczady prezentowane s3 jako monolit, w doswiadczeniu miesz-
kancow funkcjonuje wyrazny podzial na ,naszg” i ,tamtg” strong petli. Mieszkanka
Lutowisk opowiadata mi o swoich sposobach spedzania wolnego czasu: chodzi po
gorach z rodzing, jesienig zbiera grzyby, odwiedza znajomych, czasem wybiera si¢ na
koncert czy do kina w Ustrzykach Dolnych. Wszystko dzieje si¢ ,,po tej stronie petli”
Rozmoéwczyni zachnela sie, kiedy zapytatam, czy bywa na koncertach w knajpach
w Cisnej albo Wetlinie: ,,Eee, nieeee, tam to my nie jezdzimy. To tamta strona petli”
Jak odlegla od jej codziennosci jest ta druga czes¢ bieszczadzkiej obwodnicy, swiadczy
réwniez to, ze nie slyszala o wielu wydarzeniach i inicjatywach majacych miejsce po
drugiej stronie petli, cho¢, jak mnie zapewniata, jest Zywo zainteresowana tym, co si¢
dzieje w regionie. Z przekonaniem o istnieniu tak wyraznej réznicy migdzy obiema
cze$ciami Bieszczadow spotkatam sie w terenie wielokrotnie.

Obok odlegtosci bardzo waznym aspektem doswiadczania i bycia w krajobrazie
jest dla mieszkancow blisko$¢ granicy panstwowej: ,,my tu mamy Ukraing”. Mozna
taka deklaracje rozumie¢ dostownie jako wskazanie na blisko$¢ przejscia granicznego
oraz widoczno$¢ ukrainskich wsi i gor na horyzoncie. Mozna takze odczytywac to
zdanie metaforycznie — Ukraina jako synonim peryferii, konca $wiata, wolniejszych
przemian, trudéw transformacji czy wrecz nieudanych przemian albo odmiennego
niz w centrum porzadku.

Granica poludniowa postrzegana jest przez mieszkancéw zupelnie inaczej, szcze-
gllnie po 2007 r. (wejscie Polski do strefy Schengen), ale takze z tego powodu, Ze naj-
blizsze przejscie graniczne ze Stowacja znajduje si¢ w Radoszycach (gmina Koman-
cza). Od 2008 r. mozna szlakiem gorskim legalnie zejs¢ do stowackiej wsi, ale nie
jest to granica, z ktorej czerpie si¢ korzysci ekonomiczne czy cho¢by symboliczne.
W przypadku granicy polsko-ukrainskiej jest inaczej. Jest ona stale przekraczana
zaréwno przez Polakow, jak i Ukraincow z pobliskich miejscowosci po drugiej stronie
granicy, pomimo obiektywnie wigkszej trudnosci administracyjnej z tym zwigza-
nej. O ile wiec granica ze Slowacja wydaje si¢ w doswiadczeniu mieszkancéw nie-
obecna czy nieistotna, o tyle granica z Ukraing ma duze znaczenie. Dla wielu jest
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znaczgcym obszarem, z blisko$ci ktorego czerpig lub czerpali do niedawna korzysci
materialne (handel, przemyt).

Pomimo pozornej ,,przepuszczalnodci” granicy polsko-ukrainskiej, dla niektorych
mieszkancow pozostaje ona — jak w czasach ZSRR - linig, ktérej nie da si¢ przekro-
czy¢, za ktdra rozciaga si¢ nieznany $wiat. Maria przez kilka lat, kiedy ich odwiedza-
fam, nie miata paszportu. Nigdy nie byla na Ukrainie, cho¢ stale jezdzi tam jej syn,
czasem maz. Nie jest to sytuacja nietypowa. Zeby wyrobi¢ paszport, nalezy uda¢ sie
do urzedu wojewddzkiego w Kroénie, czgsto ponad 100 km. Konieczna jest zatem
silna motywacja. Jej brak powoduje, Ze mimo geograficznej bliskosci, czesto dostow-
nie kilku kilometréw, granica stanowi bariere trudng do przebycia.

KONSTRUOWANIE ,,BIESZCZADZKOSCI” JAKO WIDOKU

Na sposob postrzegania Bieszczadow - jako widokéw — wplyneta m.in. twoérczosé
dwoch zespoléw z nurtu poezji Spiewanej, Wolnej Grupy Bukowina oraz Starego
Dobrego Malzenstwa. W tekstach ich piosenek, opartych na wierszach m.in. Wojtka
Belona i Edwarda Stachury, krajobraz Bieszczadéw poddawany jest poetyckiej inter-
pretacji. Motywy wedrowania bezkresng potoning, zielonej bukowiny, bieszczadzkich
anioldw czy bieszczadzkiej biografii na przykladzie Majstra Biedy stale i nieprzemija-
jaco zasilajg lokalng oferte koncertowo-festiwalowa, gastronomiczng i kawiarniano-
-pubowg oraz przemyst pamigtkarski. Lokalna poetycka interpretacja krajobrazu
Bieszczadow przejawia sie takze w tworczoséci poetdw i wokalistow wystepujacych
w bieszczadzkich knajpach. Podobnie, utrwalone sposoby wyobrazania krajobrazu
Bieszczadow reprodukuje lokalna tworczo$¢ plastyczna: obrazy przedstawiajgce
lasy, poloniny, konkretne widoki ze szczytow, rzezby, obrazy cerkwi lub zawierajace
motywy cerkiewne (sygnaturka wienczaca cerkiewng banie czy krzyz z poprzeczng
belka). Tworczo$¢ takg mozna réznie oceniaé pod katem estetycznym i widzie¢ jako
odpowiedz na gust i potrzeby turystéow. Jednak w wielu przypadkach kryje sie za
nig indywidualna poetycka interpretacja twdrcow, sposdb postrzegania krajobrazu,
relacje z nim, zwiazki z przeszloscia, czy przywigzanie do swojego miejsca.

W interpretacji bieszczadzkich widokéw wazne miejsce zajmuje klisza ,,dzikich
Bieszczadow”. Wykorzystywana jest ona przez wiele bieszczadzkich biur podrozy,
ktére na niej budujg swojg oferte, proponujac turystom przede wszystkim kontakt
z przyroda'®. Bieszczady w takiej interpretacji to region na koncu $wiata, ,dziki
wschdd’, bezludne i nieodkryte przestrzenie. Pomija si¢ tu mieszkancow, ktorzy
albo zyja tu od pokolen, albo przybyli kilkadziesiat lat temu i dawno juz ,odkryli”
Bieszczady. Korzystaja one takze z tego, jaki obraz Bieszczadow wykreowal nie-
zwykle w ostatnich latach popularny serial HBO Wataha". ,,Odkrywanie dzikich

' Np. https://dzikie-bieszczady.com/, dostep 28.10.2019.

7 http://www.krainawilka.pl/wyjazdy-indywidualne/wyprawa-4x4-wilczym-tropem/, dostep 28.10.
2019. Na fali popularnosci serialu na bieszczadzkich straganach pojawil si¢ wysyp koszulek z motywem
wilka lub napisem ,Wataha”
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Bieszczadow” staje si¢ dla turystdw coraz tatwiejsze, nie tylko z uwagi na pomoc
technologii, ale takze przez poprawe infrastruktury turystycznej i poprowadzenie
znakowanych szlakéw i $ciezek. Przykladem moze by¢ tu szlak do tzw. Grobu Hrabiny
w Worku Bieszczadzkim. Niegdy$ bylo to kultowe miejsce uczestnikéw kurséw SKPB,
a dotarcie do niego byto elementem przewodnickiego ,,chrztu’, wymagato znakomitej
orientacji w terenie i umiejetnosci postugiwania si¢ mapa i kompasem. Dzi$ jest to
oznakowana $ciezka, ktdra nie wymaga zadnych wtajemniczen.

Z konstruowaniem widokéw wiaza sie takze zabiegi wytwarzania miejsc przez
mieszkancow. Sa one usensownione i symboliczne, maja komunikowaé, w jakim
regionie si¢ znajdujg i odsyta¢ do wyobrazonej ,,bieszczadzkosci”. Takie miejsca to
domy, lokale gastronomiczne, galerie sztuki i pracownie, mata architektura (szyldy,
reklamy, kapliczki, elementy dekoracyjne w obejsciu), domki i pokoje dla turystow
- miejsca, ktore wida¢, do ktdrych mozna podejs¢ lub wejs¢, ktdre majg swoja mate-
rialno$¢. Poza nimi znajdujg si¢ prywatne przestrzenie, niewystawione na widok.
Jak mocno ,niebieszczadzkie” moga one by¢, przekonalam si¢ wiele razy podczas
obserwacji i rozméw prowadzonych w galeriach czy restauracjach. Wlasciciele pre-
zentowali obiekty, opowiadali o tym, jak ,,udalo si¢ stworzy¢ bieszczadzki klimat’,
ale byli wyraznie skonsternowani, kiedy chciatam obejrze¢ ich dom albo inng czes¢
pracowni czy knajpy, niedostepng dla turystow. W Bdbrce lokalny artysta starat sie
przede wszystkim skupi¢ na przestrzeni publicznej, ograniczyt si¢ do ,widoku” wsi
i wlasnej pracowni. Nieche¢ do pokazania prywatnej przestrzeni argumentowat tym,
ze ,w domu nie ma nic ciekawego, natomiast pracownia jest bieszczadzka”. Zwracat
uwage na znajdujace sie w $rodku rzezby, narzedzia lezace w nieladzie, zyrandol
z rogow jelenia i surowe drewniane meble. Podobnie konstruowanie ,,bieszczadz-
kiego klimatu” opisywal wtasciciel pensjonatu w Cisnej, przybyly kilkadziesiat lat
temu z miasta. Na poczucie, ze cos jest ,,bieszczadzkie”, sklada si¢ jego zdaniem kilka
elementéw: drewno, pewna surowo$¢ i nawigzanie do czaséw ,kowbojskich” i ,,pio-
nierskich”. Idealng realizacjg stylu bieszczadzkiego sa wedlug niego nieliczne juz
chyze bojkowskie oraz budowane po wojnie domy pracownikow lesnych, a w now-
szych czasach ranczo, poniewaz najlepiej wpisuja si¢ w bieszczadzki krajobraz, s3
»drewniane” i ,naturalne”. Starsza mieszkanka Cisnej byta jednak zaklopotana, kiedy
przyznala, ze niektorych przybyszow zachwycajg stare zabudowania i tym wlasnie
jest dla nich ,.klimat bieszczadzki”

Tak, niektérym si¢ podoba, bardzo sie podoba. Jeszcze ta stajnia co tam stoi, wie pani. Dwie czy trzy
byly wtedy. ,Niech pani nie rozbiera, my sobie zdjecia zrobimy”, tam porozwalane, a tu zdjecie sobie
zrobili. ,Niech pani tego nie rozbiera, przeciez to takie tadne jest, to zabytkowe”. No i takie bedzie stato.
Tak zdjecie sobie zrobili. Dla mnie taki wstyd, bo to takie... (kobieta, 1. 60, Cisna, 2013).

Mieszkancy moga mie¢ zatem zupelnie inne poczucie tego, co jest bieszczadzkie,
a co nie i wyraznie rozgranicza¢ ,,bieszczadzkos¢” dla turystow od tej konstruowanej
na wlasne potrzeby. Moze by¢ to dom z drewna, adaptacja starej chyzy albo willa
w miejskim stylu, pomalowana na jaskrawy kolor, ktéra wyraza ich status spoteczny
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i poczucie estetyki. Nie brakuje tez w regionie odniesienn pochodzacych z innych
kontekstow. Na przyktad moze by¢ to nawigzujacy do stylu norweskiego dom
z bali z dachem poro$nietym trawa, ozdobiony figurami trolli w Cisnej, domy
inspirowane wspdlczesng architekturg podhalanska, Zajazd Kresowy Chreptiow
w Lutowiskach, nawigzujacy do scenografii filmu Pan Wolodyjowski, czy eklek-
tyczne wille z wielka liczba taman, wiezyczek i okien jak Zajazd Bieszczadzka
Ostoja w Hoszowie. Powszechna jest krytyka takich obiektow ze strony moich roz-
mowcow jako ,gargameli” i ,,zakopianszczyzny”, ktore zaburzaja widoki. Anka ze
swada opowiadata mi, ze kiedy$ po drodze do miasta wzig¢la autostopowicza: ,taki
lokalny pijaczek, wiesz, ledwo mamrotat, ale jak zobaczyt Ostoje, to si¢ od razu ozy-
wil i powiedzial bardzo sktadnie i wyraznie: «Patrz pani, jakie to brzydkie...!»”
Jednoczesnie wiele takich obiektow cieszy si¢ duzym zainteresowaniem gosci. Ich
»bieszczadzkos$¢” jest wiec kontekstowa i ,,stopniowalna’, a w zaleznoéci od tego,
kto patrzy - moze zobaczy¢ jej esencje albo zaprzeczenie. Dotyczy to zaréwno przy-
byszow, jak i mieszkancow.

W konstruowanie widokéw wpisuje si¢ tez wykorzystanie odniesien i obiektow
z przeszlosci. Przepracowanie i oswojenie ,,obcej” przeszlosci widocznej w krajobrazie
moze takze uruchomic potrzebe zadbania o jej $lady i ich ekspozycje. Takimi sladami
w Bieszczadach, ktdre w ostatnich latach poddawane sg zabiegom konserwaciji, sg cer-
kwie, cmentarze, synagogi, chyze bojkowskie czy pomniki z czaséw PRL. Zaczynaja
by¢ przedmiotem dyskusji i dzialan, otrzymuja nowe funkcje, wlaczane sa w nowe
konteksty (Trzeszczynska 2016). Olsen twierdzi, ze ,,mimo czasowych nieciaglosci
w relacjach z czlowiekiem rzeczy istnieja i mozna podchodzi¢ do nich wcigz na
nowo, tak by staly sie konstytutywne dla dziatan i wspomnien”” (Olsen 2018, s.92,
podkr. woryg.). W ostatnich latach zaobserwowa¢ mozna proby pokonywania takich
czasowych nieciaglosci i nowego odczytywania sladéw po dawnych gospodarzach.

KONKLUZJE

Podjeta wyzej proba krytycznej analizy bieszczadzkich krajobrazéw oparta jest
na dwoch perspektywach: zewnetrznej i wewnetrznej, wlasciwej dla przybysza i dla
mieszkancow. Pierwsza to takze perspektywa etnografki, ktora oglada ,widoki”, ale tez
dostrzega sprawczo$¢ obiektow-rzeczy wspotuczestniczacych w wytwarzaniu krajo-
brazu. Préba zblizenia si¢ do intymnej relacji mieszkancow ze srodowiskiem, wlasciwej
dla drugiej perspektywy, zostata zilustrowana kilkoma aspektami tej relacji, uchwyco-
nymi w terenie. Uwzglednienie kontekstu historycznego pomaga z kolei przesledzi¢
sposoby ksztaltowania si¢ potocznych wyobrazen o Bieszczadach, ktore wciaz wydaja
sie atrakcyjne dla 0sdb z zewnatrz i z ktérymi stykajg si¢ przeciez mieszkancy regionu.

Cho¢ widoki sg czeécig Zycia mieszkancow — aktywnych tworcow, ich perspek-
tywa znaczgco rézni sie od turystycznego ogladania widokéw. To przede wszystkim
codzienne zadania i ucielesnione praktyki, ktore powoduja, ze doswiadczanie krajo-
brazu ma wymiar gteboko cielesny, fizyczny, wiaze si¢ z pokonywaniem odleglosci,
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przekraczaniem barier i granic, wymuszong mobilnoscig lub jej brakiem, wynikaja-
cym ze splotu okoliczno$ci, odczuwania rozmaitych brakéw i trudnosci. Przekracza to
wymiar estetyczny, wizualny, nawet jesli wielu mieszkancow zajetych jest konstruowa-
niem widokdw na uzytek przybyszow i na wlasne potrzeby. Krajobraz Bieszczaddw
nie jest ramg ich zycia, ale waznym aktorem, obecnym w sieci relacji, ktore tworza
i w ktorych toczy sie ich zycie.
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WYBORY RELIGIJNE I DYSKUSJE O TOZSAMOSCI
W REPUBLICE SACHA

W procesach rekonstrukeji tozsamosci w republikach narodowych Federacji
Rosyjskiej wazna role odgrywa religia, a tam gdzie mamy do czynienia z pluralizmem
w tej sferze, kwestia religijnych wyboréw. Czes¢ poradzieckich elit narodowych uznaje
religie - zazwyczaj inne niz prawostawie - za czynnik dodatkowo wzmacniajacy
odrebnos¢ narodowa poszczegdlnych spoteczenstw i traktuje je jako wazny przejaw
oporu wobec dominacji kultury rosyjskiej. Poszukiwania religii najlepiej odpowia-
dajacych potrzebom rozwijajacych sie ruchéw narodowych podjeto takze na Syberii.
W republikach potudniowosyberyjskich $cieraja sie wptywy prawostawia i buddyzmu
oraz lokalnych systemow wierzeniowych, jak szamanizm w Buriacji (Belyaeva 2009)
oraz szamanizm i burchanizm na Attaju (Halemba 2000). Liderzy ruchéw narodo-
wych w potudniowej Syberii traktuja religie jako wazny czynnik podkreslajacy odreb-
no$¢ swoich wspdlnot (Belyaeva 2009, s. 7; Halemba 2000, s. 120). Wybdr systemu
wierzeniowego, ktory najlepiej spelniatby tak wyznaczone zadanie, uwikfany jest
zazwyczaj w szerszy kontekst dyskusji dotyczacych tozsamosci poszczegdlnych grup
narodowych. I tak w przypadku Buriatéw opowiedzenie si¢ za buddyzmem wzmacnia
jednoczesnie wigzi w ramach wspolnoty panmongolskiej i szerszej — spoleczenstw
azjatyckich, z kolei akcentowanie roli szamanizmu zwraca uwage na zwiazki z innymi
grupami syberyjskimi (Pote¢ 2012, s. 287).

Niniejszy artykut jest probg przedstawienia podobnych powigzan miedzy wybo-
rami religijnymi a réznymi sposobami postrzegania wspolnoty narodowej, jej
pochodzenia i tozsamosci, w przypadku Jakutéw (Sacha). Cho¢ stanowig oni tylko
okolo polowy mieszkancow Republiki Sacha, to bardzo aktywnie ksztaltujg sytuacje
spoleczno-polityczng kraju i jego kulturowe oblicze. Dlatego tez nawet jesli kwestie
poruszane w artykule dotycza gléwnie Jakutow, to oddzialuja na sytuacje w calej
republice. Sytuacja religijna w Jakucji jest inna niz na potudniu Syberii, sposréd
wielkich §wiatowych religii jedynie chrzescijanstwo odgrywa tam znaczaca role. Od
ponad ¢wier¢ wieku Jakuci podejmujg tez proby rekonstrukeji wlasnych wierzen
religijnych i stworzenia na ich podstawie rodzimej religii, badz, jak wolg twierdzi¢
inicjatorzy tego ruchu, odtworzenia istniejacej dawniej jakuckiej religii. Kontrowersje
wokdl jej statusu, charakteru powigzan z szamanizmem z jednej strony, a wierzeniami
religijnymi charakterystycznymi dla dawnych kultur Wielkiego Stepu (tengryzmem)
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z drugiej, oraz dyskusje ze zwolennikami prawostawia stanowig gléwne osie sporéw
religijnych. Wpisuja si¢ one jednoczesnie w szerszy nurt poszukiwan tozsamoscio-
wych w republice, na co bedg sie staral zwracac szczegolng uwage w artykule.

Sytuacja religijna w poradzieckiej Jakucji byla juz przedmiotem zainteresowania
badaczy, cho¢ niekoniecznie w proponowanym tu ujeciu akcentujacym powigza-
nia z tozsamoscig narodowa. Badania dotyczace réznych przejawéw odrodzenia
szamanizmu i rodzimych wierzen prowadzila w Jakucji amerykanska antropolozka
Marjorie Mandelstam Balzer (zob. 1995; 2002; 2005; 2008). Odniesienia do tematyki
jakuckiej znajdziemy w pracach badaczy rosyjskich zajmujacych si¢ wspolczesnym
szamanizmem (np. Charitonova 2006) oraz religijnymi ruchami neopoganskimi
w Rosji (Filatov 2000; Sipkov 1998). Istnieja tez analizy sytuaciji religijnej w Repu-
blice Sacha autorstwa badaczy jakuckich (np. Nikolaev 2007; Nikolaev, Vasilev 2000;
Usnickij 2016; Vasilev 2013). Mamy w koncu nawigzania do omawianej problematyki
w nielicznych tekstach polskich etnologéw (Kosko 2001; Szynkiewicz 1984; Trzcinski
2001; Wasilewski 2006).

Sadze, ze poszukiwania tozsamosciowe, ktorych czescig sa dyskusje dotyczace
religii, znajduja szczegolne odzwierciedlenie w dyskursie jakuckiej inteligencji, publi-
cystow, dzialaczy spolecznych i politykéw. W literaturze dotyczacej problematyki
narodowej w rdzny sposdb nazywano te¢ kluczowa dla procesu narodotwdrczego
grupe. U Floriana Znanieckiego sa to ,,niezalezni, indywidualni przodownicy roz-
maitych dziedzin dzialalnosci kulturowej” (Znaniecki 1990, s. 44-45). W odniesieniu
do sytuacji matych narodéw, zaréwno Europy Srodkowo-Wschodniej, jak i Rosji,
podkreslano przede wszystkim znaczenie inteligencji (np. Hroch 2003; Zajaczkowski
2001). W socjologicznych rozwazaniach teoretycznych nad narodem, podobnie jak
w badaniach problematyki narodowej, w tym takze na Syberii, mowi sie o elitach,
ktorych przedstawiciele dziatajg jako wyspecjalizowani aktorzy spoteczni podejmu-
jacy narodotworcze dziatania (Kilias 2004, s. 107; Wyszynski 2010). Ich znaczenie
wynika miedzy innymi z zaangazowania w tworzenie dyskursu publicznego, w bada-
niach ktérego pojawia si¢ najlepiej chyba oddajace charakter oddziatywania tej grupy
okreslenie - elity symboliczne (Czyzewski, Kowalski, Piotrowski 2010, s.24-25).
Przyjecie w niniejszym artykule przede wszystkim ich perspektywy wynika z uzna-
nia konstruktywistycznego podejscia do problematyki tozsamosci narodowe;j. Ujecie
takie uwydatnia role tych, ktorzy sa wytworcami symboli i wartosci jednoczacych
cztonkdw wyobrazonej wspdlnoty narodowej. Zdaje sobie sprawe, ze dla pelnego zro-
zumienia proceséw przeksztalcen tozsamosci narodowej nalezatoby zwréci¢ uwage
w réwnym stopniu na lokalny odbiér podobnych tresci oraz relacje i ewentualne
napiecia pomiedzy ich wytworcami i odbiorcami (Hobsbawm 2010, s. 19). Jednak
w tym przypadku koncentruje si¢ na glosie wytwércéw. Wynika to miedzy innymi
z charakteru proceséw odrodzenia religijnego w Jakucji, gdzie proby tworzenia na
bazie tradycyjnych wierzen Sacha wspolczesnej religii narodowej byty podejmowane
przez miejska inteligencje ze stolecznego Jakucka. W dodatku w swoich poszukiwa-
niach skupili si¢ oni na elementach tradycyjnych wierzen niemal zupelnie juz nie-
obecnych w $wiadomosci wiekszosci Jakutow schytku XX wieku i tylko rozlicznym
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dzialaniom propagujgcym ich idee zawdzigczajg, ze dzi$, po niemal trzech dekadach,
zainteresowanie stworzong przez nich tzw. doktryng ajyy staje si¢ coraz bardziej
powszechne. Ten spoleczny odbiér nie byt jednak przedmiotem moich badan’, ktére
ograniczyly si¢ do analizy dyskursu elit symbolicznych w poradzieckiej Jakucji.

JAKUCJA I JAKUCKIE DYSKUSJE O TOZSAMOSCI

W pierwszych dekadach XX wieku rosngca od drugiej potowy poprzedniego
stulecia grupa wyksztalconych Jakutéw zaczeta poprzez swoje dzialania i twérczos¢
ksztaltowa¢ podstawy nowoczesnej tozsamosci narodowej Sacha. Zapoczatkowali
badania nad jakuckim folklorem, jezykiem i historig, pisali po jakucku poezje i dra-
maty, a w tekstach publicystycznych, takze na famach jakuckojezycznej prasy, zasta-
nawiali si¢ nad miejscem Jakutéw wsrdd innych kultur i narodéw w zmieniajacych
sie realiach politycznych Rosji (Ivanov 2003, s. 182-206).

Po rewolucji lutowej i pazdziernikowej w Rosji przedstawiciele jakuckiej inteligen-
cji probowali oddziatywa¢ na kierunek przemian politycznych we wschodniej Syberii.
Powstanie Jakuckiej Autonomicznej Socjalistycznej Republiki Radzieckiej spelnito
jedynie cze$¢ ich oczekiwan. W latach 30. XX wieku wielu z nich ucierpiato w wyniku
stalinowskich represji (Ivanov 2003, s.221-227). Olbrzymie straty demograficzne
wywolane wojng i powojennym gltodem oraz pézniejszy masowy naptyw ludnosci
stowianskiej sprawity, ze Jakuci stali si¢ mniejszoscig w republice (przed rewolucjg
stanowili ponad 80% mieszkancéw kraju). W kolejnych dekadach kierunki przemian
i rozwoju jakuckiego spoteczenstwa i kultury zostaly catkowicie podporzadkowane
regutom radzieckiego panstwa. Istotne zmiany nastgpily w czasach pierestrojki, a po
rozpadzie Zwiazku Radzieckiego republika uzyskala nowy status i przyjeta nazwe
Republika Sacha (Jakucja) (Ignateva 2013, s. 502-505).

Poradziecki $wiat organizowal si¢ na nowo, a czynnik narodowosciowy stat sie
jedng z podstawowych skladowych tej reorganizacji. Republika Sacha przez czes¢
jakuckich elit politycznych i kulturalnych byla traktowana jako namiastka panstwa
narodowego. Polityczne i ekonomiczne podstawy jego funkcjonowania udalo sie¢
stworzy¢ i umocni¢ dzieki relatywnej stabosci moskiewskiego centrum w pierwszych
latach transformacji ustrojowej. Instytucjonalne ramy wymagaly jeszcze wypelnienia
nowy trescia. Lansowang wczesniej ide¢ ponadnarodowego spoleczenstwa radziec-
kiego zastgpiono nacjonalizmem. Poprzez dzialania w réznych sferach, od prawa,
przez kulture i o$wiate, zaczeto podkresla¢ odrebnosé, specyfike i wyjatkowos¢ Jaku-
tow jako narodu (Ignateva 2013, s. 504-506).

Badacze zajmujacy sie problematyka tozsamosci narodowej podkreslaja, ze jest ona
wyznaczana przez dwa podstawowe wymiary - jeden zwigzany z poczuciem ciaglosci
i spojnosci, oraz drugi, uwarunkowany poczuciem odrebnosci (por. Bokszanski 2006,

! Badania byly finansowane z grantu Narodowego Centrum Nauki nr 2017/01/X/HS3/00236 pt.
»Religia ajyy. Nowy fenomen etnoreligijny na Syberii”
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s.37). Sa one zresztg czesto wspolzalezne i nawzajem si¢ przenikajg, co dobrze wida¢é
na przykladzie wspdlnot narodowych. Tworzenie ich obrazu jako spdjnych catosci
oznacza poszukiwanie specyficznych dla nich, oryginalnych cech, ktére uwydatniaja
sie najlepiej poprzez poréwnanie do innych kultur i narodéw, a zatem wigza si¢
z poczuciem odrebnosci. W przypadku Jakutéw, podobnie zreszta jak innych naro-
doéw syberyjskich, to poszukiwanie powigzan z innymi kulturami faczy sie¢ z zain-
teresowaniem przeszloscia, w tym najodleglejszymi dziejami i problemem etnoge-
nezy. Takie skoncentrowanie na przesztosci nie jest zresztg niczym wyjatkowym. Jak
przekonuja badacze, poszukiwanie odleglych poczatkéw i mitologizowanie historii
grupy jest immanentnie zwigzane z nowoczesnoscig i wpisane w nature procesow
konstruowania narodéw (np. Smith 2009, s. 265-268). W przypadku narodéw sybe-
ryjskich ma to dodatkowy wymiar, jest probg przezwyci¢zenia kolonialnego dyskursu
rosyjskiej historiografii (por. Smyrski 2012; Trzcinski 2000).

Z racji historycznej i obecnej zaleznosci politycznej najwazniejszym dla Jakutow
wyzwaniem, jesli chodzi o odpowiednie usytuowanie si¢ na skali dystansu-bliskosci,
jest ich relacja z Rosjanami. Nad jej charakterem zastanawial sie juz na poczatku
XX wieku Aleksiej Kutakowski, ktory uznat z czysto pragmatycznych pobudek, ze
przetrwanie Jakutéw jako odrebnego narodu mozliwe jest jedynie u boku Rosjan
(Kulakovskij 2012, s.64-65). Podobne podejscie zdawalo si¢ dominowac takze
w poradzieckiej Jakucji. Charakterystyczny dla wielu panstw poradzieckich proces
rewizji historii w Republice Sacha oznacza przede wszystkim wyrazne podkreslanie
zastug jakuckich dziataczy spotecznych, politykow i tworcodw kultury, ale nie idzie
w kierunku przeformulowania charakteru historycznych zwiazkéw z Rosja i wskazy-
wania na ich kolonialne podtoze. Tego typu glosy takze si¢ pojawiaja (Romanov 2002;
Vinokurova 1994,), jednak formulowane sg rzadko i raczej nie przez historykdow.

Istotnym punktem odniesienia, z racji pochodzenia Jakutéw z potudnia, sa wspot-
czesne i dawne kultury Azji, w tym przede wszystkim z obszaru Wielkiego Stepu
i Azji Centralnej. Zwiazki Jakutéw z nimi staly sie przedmiotem etnograficznych
i religioznawczych analiz Gawrita Ksenofontowa, publikujacego swoje najwazniejsze
prace w latach 20. i 30. XX wieku. W poradzieckiej Jakucji ten kierunek poszukiwania
kulturowych powigzan stal si¢ niezwykle popularny ze wzgledu na szeroko dysku-
towany problem etnogenezy Jakutéw i wykorzystanie wigzacych si¢ z tym motywow
w kulturze. Zainteresowanie dziedzictwem kultur Wielkiego Stepu wigzalo si¢ z odno-
wieniem idei panturkizmu oraz podkreslaniem miejsca Jakutow wérdéd narodéw
azjatyckiego Wschodu, ktérych kulture, sposéb zycia i wartosci przeciwstawiano
negatywnie w tej optyce przedstawianemu Zachodowi (Vinokurova, Silin 1995).

W podobny sposéb jak w przypadku kategorii Wschodu i Azji, przedstawiano
kultury Pétnocy i Arktyki. W okresie najwigkszego ozywienia narodowego w ostat-
niej dekadzie ubieglego wieku wiele méwiono o idei odrebnego kregu kulturowego
narodow arktycznych, ktorego specyficzne cechy mieli aktywnie ksztaltowa¢ takze
Jakuci. Z czasem najwazniejsi popularyzatorzy tej idei nadali dotychczas rozproszo-
nym pomystom skonczony ksztalt w postaci koncepcji podbiegunowej cywilizacji
arktycznej (Vinokurova, Akovec 2006).
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W przypadku wskazanych tu trzech kierunkéw geopolitycznych i kulturowych
odniesien ksztattujacych charakter poradzieckich rekonstrukcji tozsamosci Jakutow
widoczny jest swego rodzaju sojusz elit politycznych Republiki Sacha, wywodzacych
sie zazwyczaj z dawnej nomenklatury partyjnej i $Srodowiska jakuckiej inteligen-
cji. Pierwszy prezydent Michail Nikolajew dazyl do wzmocnienia niezaleznosci
republiki, jednocze$nie nigdy nie podawal w watpliwos¢ jej funkcjonowania w obre-
bie Rosji, a nawet aktywnie wspieral odnowienie struktur Cerkwi prawostawnej
w Jakucji. Jego administracja dzialala tez na rzecz wzmacniania roli Jakucji wéréd
arktycznych obwodéw Rosji i innych panstw Arktyki oraz w regionie Azji i Pacyfiku.
Nikotajew ttumaczyl znaczenie podobnych inicjatyw w licznych publikacjach. Jego
wizje Jakucji w sieci politycznych i kulturowych powigzan dobrze oddaje metafora
dwoch skrzydel, rozwinieta przez Olega Sidorowa w biografii prezydenta — podstawa
istnienia Republiki Sacha jest jej zakorzenienie w Rosji, natomiast charakter odreb-
nodci i energie dla rozwoju dajg jej dwa skrzydla, jedno skierowane na Wschad,
drugie na Péinoc (Sidorov 2017, s. 233).

Trzy wskazane kierunki poszukiwan kulturowych powigzan — mozna je z pew-
nym uproszczeniem okresli¢ jako rosyjski, azjatycki i arktyczny — nawet jesli nie
wyczerpuja ztozonosci jakuckiego dyskursu tozsamosci, to na pewno naleza do naj-
wazniejszych jego skltadowych. Na ich znaczenie, a takze wplyw na zainteresowa-
nie przeszlo$cig zwracali juz uwage antropolodzy prowadzacy badania w Jakucji
(Argunova, Cruikshank 2000, s. 100-102; Maj 2012, s.213). Pokazanie, w jaki spo-
sOb wiaza si¢ z nimi dyskusje dotyczace religii, moze by¢ dopelnieniem tych analiz.

SYTUACJA RELIGIJNA W DAWNE] I WSPOLCZESNE]J JAKUCJT

Na kompleks wierzen religijnych Sacha skiadaty sie miedzy innymi kulty przy-
rody zwigzane z poszczegdlnymi sektorami tradycyjnej gospodarki (myslistwo,
rybotéwstwo, hodowla), rodzinne i rodowe kulty duchéw-opiekunéw, kult bostw
ajyy (niebianskie bdostwa przychylne ludziom) oraz szamanizm (Alekseev 1975,
s.4). Wraz z przybyciem Rosjan w Jakucji zaczeto sie rozwijaé chrzescijanstwo. Pod
wplywem Cerkwi prawostawnej nastepowaty przemiany w lokalnym systemie wie-
rzen i obrzedow religijnych (Boakova 2013, s. 361). Wplywom prawoslawia sprzyjaty
podobienstwa obydwu systemdéw wierzen, dzigki czemu na przyktad wykorzystywano
jakucka terminologie w przekladach chrzescijanskich tekstow religijnych na jezyk
jakucki, ktore zaczely si¢ ukazywac juz od pierwszej polowy XIX wieku (Bodkova
2013, s.359; ﬁrganova 2013, s.355-356). Obecno$¢ Cerkwi prawostawnej wigzata si¢
zatem z przyswojeniem przez lokalne spolecznosci praktyk religijnych i niektérych
elementéw doktryny chrzescijanskiej oraz stopniowym zanikiem pewnych przejawow
jakuckiej religijnosci, glownie zwigzanych z kultem bogéw ajyy (Boakova 2013).

Ateizacyjna polityka czaséw radzieckich uderzyla zaréwno w chrzescijanstwo,
jak i w szamanizm. Juz na poczatku lat 20. zlikwidowano wigkszos¢ instytucji cer-
kiewnych, w nastepnych latach zamykano kolejne parafie. Do potowy XX wieku
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chrzedcijanistwo w wymiarze instytucjonalnym praktycznie przestalo w Jakuciji ist-
nie¢ (Urganova 2013, s. 357). Rownolegle z dzialaniami wobec Cerkwi prawostawnej
przystapiono do aktywnego zwalczania szamandw. Odbierano im atrybuty szaman-
skiego rzemiosta - stroje i bebny, zmuszano do publicznej samokrytyki, zamykano
w wiezieniach (Ilachov 1998). Polityka ta doprowadzita do radykalnego ograniczenia
mozliwo$ci dzialan szamanéw. Jednak warto zaznaczy¢, ze nie oznaczato to calkowi-
tego ich znikniecia. Pomimo represji nieliczni z szamanéw dzialali w republice przez
cala druga potowe ubieglego wieku. Przetrwaly takze elementy wierzen i codzienne
praktyki religijne, np. ofiary skfadane za posrednictwem ognia duchom przyrody.
Dotyczylo to zresztg rowniez niektorych przejawow religijnosci prawostawnej, na
przyktad zwigzanych z kultem ikon (Boakova 2013, s. 366).

W poréwnaniu z niemal catkowitym zanikiem zinstytucjonalizowanych form
zycia religijnego w czasach radzieckich, pierwsza dekade poradziecka charaktery-
zowal dynamiczny rozwdj organizacji religijnych. Pomiedzy 1992 i 2006 rokiem ich
liczba wzrosta z 3 do 108. Wedlug badan socjologicznych z 2006 roku mniej niz
potowa mieszkancow republiki uwazala sie za prawostawnych, a okoto 1/4 ludnosci
za wyznawcow tradycyjnych religii rdzennej ludnosci (Nikolaev 2007).

CHRZESCIJANSTWO A ODRODZENIE LOKALNYCH WIERZEN

Pod koniec lat 80. XX wieku na fali przemian zwigzanych z pierestrojkg zaczety
powstawaé w Jakucku stowarzyszenia stawiajace sobie za cel odrodzenie jakuckiej
kultury. W burzliwym okresie transformacji politycznej jakuccy dzialacze zgtaszali
postulaty zwiekszenia zakresu suwerennosci, ochrony jezyka, ale tez zwracali uwage
na konieczno$¢ siegniecia do tradycyjnych wierzen Sacha, poszukujac w nich nowych
podstaw fadu moralnego, opartych na rodzimych wzorcach. Z czasem wylonity si¢
dwie najwazniejsze grupy - jedna zwigzana z Towarzystwem Kut-Siur i Lazarem
Afanasjewem-Terisem, a druga skupiona woko! zatozyciela Stowarzyszenia Medy-
cyny Ludowej Wladimira Kondakowa. Obydwa $rodowiska, siegajac do zlozonego
kompleksu jakuckich wierzen, szczegélnie akcentowaly znaczenie panteonu niebian-
skich bogéw ajyy. Ich dzialalnos¢ ze wzgledu na kontrowersyjnos¢ wielu tez na dobre
wprowadzila do jakuckiego dyskursu publicznego temat religii dawnych i wspot-
czesnych Sacha (Vasilev 2013).

W latach 90. XX wieku doszlo do odnowienia struktur Cerkwi prawostawnej
w Jakucji. W 1993 roku przywrocono diecezje jakucka. W kolejnych latach wyremon-
towano najwazniejsze stoteczne $wiatynie, powstaly klasztory i seminarium duchowne,
zaczgto budowa¢ cerkwie w innych miejscowosciach kraju. Rozwdj instytucji cer-
kiewnych odbywal sie przy wsparciu wladz Republiki Sacha, przede wszystkim jej
prezydenta Michaita Nikotajewa, ktory osobiscie angazowal si¢ w rozmowy dotyczace
powolania diecezji jakuckiej z Aleksym, éwczesnym patriarcha Rosyjskiej Cerkwi
Prawostawnej. Jego administracja wspierata finansowo remonty jakuckich $wiatyn,
a on sam bywal w cerkwi w czasie najwazniejszych $wiat (Filatov 2000, s. 115-116).
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Okres prezydentury Nikolajewa byt jednoczes$nie czasem najwigkszego nasile-
nia dziatan ruchu odrodzenia narodowego, takze tych w rézny sposéb zwigzanych
z tradycjami duchowymi Sacha. Jak przekonuje Sergiej Filatov, wszelkie poddawane
odrodzeniowym dzialaniom sfery kultury tradycyjnej, niezaleznie czy chodzito
o bohaterski epos oloncho, czy o ludowe zwyczaje i obrzedy, byly traktowane przez
srodowisko zwigzane z administracja prezydencka jako przynalezne do sfery profa-
num, do obszaru kultury swieckiej (Filatov 2000, s. 115). Wizja przemian jakuckiego
spoleczenstwa promowana przez Nikolajewa, nawiazujaca, co nie raz podkreslat,
do idei reform spotecznych i gospodarczych sformulowanej na poczatku XX wieku
przez Aleksieja Kutakowskiego (tzw. kultywizacja), zakladata przyspieszony wzrost
poziomu wyksztalcenia, rozwdj kultury i nauki. Wszystko to miato stuzy¢ skierowa-
niu spoleczenstwa jakuckiego, ekonomi, nauki i kultury na tory modernizacji i uczy-
nieniu z Jakucji rozwinietego kraju, mogacego konkurowa¢ z innymi panstwami.
Tradycyjne wierzenia Jakutéw, kojarzone powszechnie z szamanizmem, w przeko-
naniu czesci jakuckich elit nie przystawaly do takiego obrazu nowej republiki i jej
spoleczefistwa. Zdaniem Filatova (2000, s. 115-117) i Sipkova (1998) podobne prze-
konanie podzielat prezydent Nikolajew i z tego wtasnie wynika¢ miato jego poparcie
dla rozwoju prawoslawia, ktore uznawat za jedyny wybor religijny dla Jakutow.

W 1996 roku Nikotajew powotal tzw. Akademie Duchowosci Republiki Sacha.
Celem, jaki stawiano przed ta instytucja, bylo ,,odrodzenie” i ,,doskonalenie” ducho-
wosci Sacha. Przemdwienie prezydenta z okazji inauguracji dzialalnosci Akade-
mii dobrze odzwierciedla przedstawiony wyzej styl narracji. Wiele w nim modwit
o potrzebie wzrostu poziomu wyksztalcenia, rozwoju kulturalnym i ekonomicznym,
jedyny za$ fragment odnoszacy si¢ bardziej do sfery religijnej zdaje si¢ uklonem
zaréwno w strone zwolennikdéw rodzimych wierzen, jak i prawostawia. Nikotajew
w kilku zdaniach wychwala jakuckie tradycje, w tym te zwigzane z szamanizmem,
by juz po chwili podkresli¢ kulturotworcze wpltywy Cerkwi prawostawnej w Jaku-
cji (Nikolaev 1999, s.87-93). Akademie Duchowosci tworzy¢ mieli cztonkowie
jakuckich elit intelektualnych oraz przedstawiciele waznych instytucji religijnych.
Jej cztonkami zostali miedzy innymi znany jakucki pisarz Dmitrij Kononowicz
Siwcew-Suorun Omolloon oraz zwierzchnik Cerkwi prawostawnej w Jakucji, arcy-
biskup German. Obydwaj tworzyli silng proprawostawng frakcje w Akademii, na
tyle mocno oddziatywujaca na jej wizerunek, ze niektérzy z badaczy sklonni byli
widzie¢ w Akademii narzedzie umacniania wptywéw prawostawia (Sipkov 1998).
W rzeczywistosci zasiadajacy w Akademii Duchowosci prezentowali rézne poglady
na role chrzescijanstwa i potrzebe odradzania/tworzenia jakuckiej religii (Filatov
2000, s.117). Ta réznorodno$¢ odzwierciedlala zresztg sytuacje calego srodowiska
jakuckiej inteligencji, podzielonej w sprawie wyboru drég duchowego rozwoju jakuc-
kiego spoleczenstwa.

Najbardziej znanym zwolennikiem prawostawia byt w tym czasie Suorun Omol-
loon. Nestor jakuckiej literatury, debiutujacy w 1926 roku, byl szanowany nie tylko
ze wzgledu na swoja tworczos¢, ale tez dziatalno$¢ spoteczng - jeszcze w czasach
radzieckich byl inicjatorem powstania dwdch skansenow: Muzeum Jakuckiej Zsytki
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Politycznej w Czerkiochu i Muzeum Przyjazn w Sotincach, poswigeconego relacjom
rosyjsko-jakuckim. Siwcew, jako osoba wierzaca, w prawostawiu widziat nie tylko reli-
gie, ale przede wszystkim dostrzegal wielkg site kulturotworczg Cerkwi. Jego zdaniem
to wtasnie na polu kulturowym i politycznym zwigzek z prawostawiem przynosit od
dawna korzysci Jakutom, dlatego takze w sytuacji spoleczno-politycznych przemian
ostatniej dekady XX wieku powinni si¢ oni zwrdci¢ ku prawostawiu.

130 lat temu Jakucja po raz pierwszy uzyskata suwerennoé¢ - byla to suwerennos¢ duchowa. Wtas-
nie wtedy powstata samodzielna diecezja jakucka. Doszto do tego dzigki wieloletniej pracy rosyj-
skiego kaplana Innokientija Wieniaminowa, ktory zdofat przekona¢ cara i zwierzchnictwo Cerkwi,
ze ,Jakucja to odrebny $wiat”. To wowczas dolaczylismy do politycznie znaczacych narodow $wiata.
Byloby co najmniej bezmyélnoscig, gdybysmy stracili dzis te osiggniecia (Omolloon 2000, s. 74).

Odwolujac sie do wyrazanego w wielu publikacjach (np. Omolloon 2000; 2002)
przekonania o pozytywnym wplywie zwigzkéw z Rosja, nawolywal:

Nie szukajcie oparcia na zewnatrz. Mamy je w sobie, w naszych narodach, w wielkiej przyjazni
z Rosja. Mamy szczescie, ze jesteSmy wyznawcami jednej Wiary, Wiary prawostawnej [pisownia
oryginalna, cytat za: Episkop, Lenskij, Dmitrijeva 2012, s. 135].

Omolloon zdecydowanie sprzeciwial si¢ wszelkim probom tworzenia jakuckiej
religii. W renesansie zainteresowania szamanizmem oraz prébach kodyfikacji jakuc-
kich wierzen pod hastami ,,religii ajyy” widzial niebezpieczenstwo cywilizacyjnego
regresu i zaprzepaszczenia mozliwosci rozwoju, jakie dostrzegat w trwalych zwigz-
kach z Rosja i dla ktérych duchowe podloze stanowi¢ miala, wedtug niego, Rosyjska
Cerkiew Prawostawna.

Rola tej ostatniej w dziejach kraju i przemian kulturowych wsrod Jakutéw byta
z kolei poddawana krytyce przez zwolennikéw i propagatoréw rodzimej religii.
Wiadimir Kondakow przekonywal, ze kult bogéw ajyy i jego kaplani utracili swoje
znaczenie z powodu dzialan administracji rosyjskiej i za sprawa pozniejszych wply-
wow prawostawia. Ten wymiar jego nauk ujawnial si¢ w traktowaniu XVII-wiecz-
nych powstan Jakutéw jako zrywoéw o charakterze religijnym, przeciwstawiajacych
sie nowym, rosyjskim porzadkom, w obronie rodzimej religii ajyy oraz uznawa-
niu 23 straconych przywddcow powstania z 1641 roku za meczennikéw za wiare
(Kondakov 2012, s. 41-43).

Przeciwstawne poglady na temat roli prawostawia i rodzimych wierzen oraz
sprzeczne interesy Cerkwi prawoslawnej i zwolennikow religii ajyy ujawnily sie
w trakcie dyskusji zwigzanej z planami budowy Centrum Kultury Duchowej Dom
Oczyszczenia. Budynek Centrum, z ktérym wigzano nadzieje, ze spelnia¢ bedzie
funkcje¢ $wiatyni jakuckiej rodzimej religii, mial pierwotnie powsta¢ w centralnej
czesci stolicy, w poblizu cerkwi Przemienienia Panskiego i siedziby diecezji jakuckie;j.
Latem 2001 roku jej zwierzchnik, arcybiskup German, wystosowat do wladz Jakucka
pismo w sprawie planowanej budowy. Chyba po raz pierwszy w tak bezposredni
sposob zwierzchnik Cerkwi prawostawnej wypowiadat si¢ o jakuckich wierzeniach
religijnych nie tylko w sposéb zdecydowanie negatywny, ale wrecz obrazliwy, okres-
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lajgc je mianem ,,prymitywnych, poganskich wierzen” z domieszka ,,okultyzmu i jaw-
nego satanizmu” (Uhhan 2001, s.4). Ide¢ powstania Domu Oczyszczenia German
przypisywal ,,czesci nacjonalistycznie nastawionej jakuckiej inteligencji, probuja-
cej narzuci¢ swoim rodakom religie majaca charakter szkodliwej podrébki’, gdyz
»co$ takiego jak jakucka wiara nie istnieje” (tamze). Pomyst budowy Domu Oczysz-
czenia w poblizu cerkwi okreslal mianem ,,oblgkanego projektu” i nawotywal mera
Jakucka do jego odrzucenia.

We wrzesniu 2001 roku jakucki dziennik ,,Echo Stolicy” w materiale pod charak-
terystycznym tytulem ,Jak pop German splunal na niebo” opublikowal pismo arcy-
biskupa i obszerng z nim polemike autorstwa Uhhana - Iwana N. Nikolajewa. Znany
jakucki poeta, dzialacz spoleczny i bloger oraz zwolennik rodzimej wiary w wersji
propagowanej przez Afansiewa nie pozostawal dtuzny zwierzchnikowi prawostawia.
Jego pismo uznal za ,przesigkniete jadem nietolerancji i nienawiéci, naladowane
zaple$nialym prochem imperializmu i szowinizmu” i potraktowal jako prébe ,,prze-
kreslenia tysigcletniej historii starozytnego narodu Turkéw-Sacha” (Uhhan 2001, s. 4).
W zwigzku z tym przypominal tezy wielkiego jakuckiego badacza kultury, historii
i religii Jakutow pierwszej potowy XX wieku Gawrita Ksenofontowa o pochodzeniu
chrzesdcijanstwa od wierzen stepowych koczownikéw zwigzanych z kultem Tengri.
Zarzuty wobec jakuckiej inteligencji Uhhan uznawal za oszczerstwo. Wyraznie obu-
rzony napastliwym tonem pisma arcybiskupa stawial pytanie: ,,Jak po tym wszyst-
kim spojrzycie w oczy rdzennym narodom republiki? [...] Bedziecie ich chrzci¢, poni-
zajac i obrazajac?” (tamze).

Centrum Kultury Duchowej Dom Oczyszczenia ostatecznie oddano do uzytku
w 2002 roku. Budynek o ciekawej architekturze nawiazujgcej do jakuckich tradycji
wzniesiono jednak w innym miejscu niz pierwotnie planowano — w odlegtosci ponad
pot kilometra od cerkwi Przemienienia Panskiego. Polemike pomiedzy zwolennikami
prawostawia i rodzimych wierzen wywotang budowa Domu Oczyszczenia podejmo-
wano na famach jakuckiej prasy takze w kolejnych latach.

OD SZAMANIZMU DO RELIGII AJYY

Jednym z wazniejszych tematow dyskusji zwigzanych z religia byl w Jakucji sto-
sunek do szamanizmu?®. Zainteresowanie syberyjskim szamanizmem wzrastalo od
konca lat 80. XX wieku w réznych kregach jakuckiego spoteczenstwa — od $rodo-
wiska naukowego (Samanizm 1992), poprzez artystéw wykorzystujacych szamarnskie
motywy w malarstwie i grafice (Ivanova-Unarova 2000), az po muzykdéw rockowych

* Piszac na kolejnych stronach o szamanizmie, relacjonuj¢ sposoby postrzegania zjawiska przez
poszczegdlne strony wewnatrzjakuckich dyskusji, a nie wlasne oceny czy poglady na jego temat. Zlo-
zong kwesti¢ roznego rozumienia istoty szamanizmu i jego definicji oraz specyfiki szamanizmu jakuc-
kiego, w tym problemu tzw. bialego szamanizmu, pomijam zaréwno z braku miejsca, jak i dla zachowa-
nia spdjnosci tematycznej tekstu (wigcej na ten temat zob. Alekseev, Vasilev 2013; Charitonova 2006;
Samanizm 1992).
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inscenizujacych swoje koncerty na podobienstwo szamanskich obrzedéw. Jednoczes-
nie w sytuacji kryzysu i chaosu zwigzanego z transformacjami coraz wigcej oséb
poszukiwato rozwigzania swoich egzystencjalnych problemdéw w szamanizmie - jedni
udajac sie po pomoc do szamandw, inni odkrywajac szamanski dar w sobie. W takich
okolicznos$ciach powstato Stowarzyszenie Medycyny Ludowej, zalozone w 1990 roku
(Vasilev 2013, s. 369). Jego tworca Wladimir Kondakow uwazal, ze u podstaw najwaz-
niejszych przejawdéw jakuckiej duchowosci, podobnie jak wszelkich religii w ogdle,
lezy wtasnie szamanizm (Kondakow 1999, s. 6 i 9; Vasilev 2013, s. 372). To z niego ma
sie wywodzi¢ kult bogow ajyy, ktorego kodyfikacja stata sie, obok rozwijania zalozo-
nej przy Stowarzyszeniu szkoly dla korzystajacych z szamanskiej tradycji uzdrowicieli,
gléwnym celem dziatann Kondakowa w kolejnych latach. On sam uznawat sie za sza-
mana ajyy, kontynuatora linii wielkich szamanoéw ajyy, ktorej poczatki majg siegac
legendarnych dziejow Jakutow zapisanych w folklorze (Kondakov 2012, s. 39-40).
Jego zdaniem szamani tej linii odgrywali w dawnym spoteczenstwie jakuckim role
kaptanow kultu ajyy (tamze, s. 8).

Inne byty zrodla zainteresowania wspomnianym kultem drugiego srodowiska
odnowicieli dawnych wierzen Sacha, ktérego czolowa postacia byt Lazar Afanasiew-
-Teris. Nalezal on do grona przedstawicieli jakuckiej inteligencji zaangazowanej
w narodowo-demokratyczny ruch zapoczatkowany u schylku lat 80. Jego dziata-
cze stawiali sobie rozne cele zwigzane z odrodzeniem jakuckiej kultury. Afanasiew
skoncentrowal si¢ na sferze duchowej, zakladajac filozoficzno-teologiczna szkote
kut-siur, w ramach ktorej rowniez zwrocil sie w strone panteonu niebianskich bogdow,
opracowujac wspolczesng wersje kultu ajyy (Vasilev 2013, s. 368).

Préby zjednoczenia obydwu srodowisk zakonczyly sie fiaskiem. Zorganizowane
w tym celu w polowie lat 90. konferencje przyniosty odwrotny skutek od zamierzo-
nego, ujawniajac niedajace si¢ pogodzi¢ rozbieznosci w sposobie rekonstruowania
jakuckich wierzen, a gtéwnym przedmiotem sporu byl stosunek do szamanizmu.
Podczas gdy Kondakow nie przestawal podkresla¢ jego roli, uznajac szamanizm nie
tylko za jedna z najpotezniejszych religii, ale tez za $wiatopoglad i filozofi¢, Afana-
siew wyraznie sie od niego odzegnywal, nawolujac, by do odradzanego kultu ajyy
w ogdle nie dopuszcza¢ zadnych ,,mistykow” ani ,,podejrzanych szamandéw” (Vasi-

ev 2013, s. 370-371). Oprocz stosunku do szamanizmu w doktrynach stworzonych

przez dwoch najwazniejszych reinterpretatorow jakuckich tradycji wierzeniowych
wystepuje jeszcze kilka istotnych réznic, dotyczacych miedzy innymi liczby bogoéw
iich imion (Kondakov 1999, s.8 i 12-14).

Niezaleznie od wskazanych réznic Kondakow i Afanasiew czerpali z tych samych
zrodel. Podstawg byly dla nich zapisane w pracach kilku pokolen badaczy przekazy
dotyczace panteonu bostw, wsrdd ktorych interesowaty ich przede wszystkim przy-
chylne ludziom niebianskie bostwa okreslane zbiorczym terminem ajyy. Kolejny
wazny element owych doktryn wywodzi si¢ z wierzen dotyczacych duszy, ktéra w tra-
dycji jakuckiej miata trzy wymiary — ije kut, satgyn kut i buor kut. Trzy wymiary duszy
(kut) spaja kosmiczna sita badz zyciodajna energia (siur) pochodzaca od samego naj-
wyzszego bdstwa ajyy. Ta zyciodajna sila sptywa na ziemieg z najwyzszych poziomow
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niebios w trakcie afgysu (modlitwy)?, bedacego czescig obrzedu ku czci niebianskich
bogdéw odprawianego co roku podczas letniego $wieta Ysyach*.

Niezyjacy juz dzi$ tworcy konkurencyjnych doktryn religii ajyy prezentowali swoje
poglady w licznych publikacjach®. Wiadimir Kondakow propagowal swoje religijne
idee w ramach kurséw Szkoty Medycyny Ludowej dzialajacej przy zalozonym przez
niego stowarzyszeniu o tej samej nazwie. Lazar Afanasiew ze swoimi zwolennikami
wybudowal na jednym z jakuckich osiedli Dom Ajyy, drewniany budynek nawigzujacy
konstrukeja do tradycyjnego domostwa jakuckiego, w ktérym organizowat spotkania.

Prace nad zrekonstruowaniem jakuckich wierzen religijnych i ich kodyfikacja
w postaci wspdlczesnej doktryny ajyy mialy bardzo silny rezonans w $rodowiskach
naukowych i kulturalnych. Skutkowato to wieloscig nawigzan do podjetej przez Kon-
dakowa i Terisa problematyki i prob dalszego jej rozwijania. Przykladem moze by¢
chocby koncepcja etnopedagogiki opartej na wierzeniach zwigzanych z bogami ajyy
i tréjjedng dusza-energia kut-siur (Portnagin 1994). Wazne znaczenie dla popularyza-
cji wybranych elementéw doktryny ajyy maja doroczne obchody swieta Ysyach. Jego
scenariusz, wypracowany w ciggu dwoch dekad istnienia Republiki Sacha, zawiera
elementy obrzedowosci zwigzanej z kultem ajyy. W pierwszych latach organizacji
stolecznego Ysyachu obrzedy te sprawowal uznajacy si¢ za ajyy szamana Wladimir
Kondakow, w ostatnich latach - znajacy teksty modlitw i praktyke obrzedowg cele-
bransi (algysczyty). Cho¢ algys sprawowany w czasie Ysyachu uznaje si¢ za centralne
wydarzenie w kalendarzu religijnym Jakutow, nie jest on jedynym - algysy towarzysza
wielu innym waznym wydarzeniom. Znaczacg role w propagowaniu praktyki obrze-
dowej afgysu odgrywa dziatalnos¢ Centrum Kultury Duchowej Dom Oczyszczenia.
Przedsigwziecia tam organizowane wigzg si¢ z kalendarzem obrzedowym, a wspdtpra-
cujacy z Domem Oczyszczenia celebransi sprawujg obrzedy algysu z okazji waznych
wydarzen, takich jak np. sluby (wiecej na temat Domu Oczyszczenia w: Balzer 2005).

Za sprawg dzialalnodci takich instytucji jak Dom Oczyszczenia, dorocznych
obchoddéw $wieta Ysyach oraz licznych dyskusji wokdt problematyki jakuckich wie-
rzen religijnych utrwala si¢ stopniowo wiedza o wybranych elementach doktryny ajyy
i upowszechnia zwigzana z nig praktyka obrzedowa afgysu. Dzieje sie tak pomimo
wewnetrznych podzialéw i generalnej stabosci organizacyjnej srodowisk zwigzanych
z tworcami wspolczesnej doktryny ajyy, ktére nie potrafity wypracowac dla niej trwal-
szych ram instytucjonalnych. Dopiero w ciagu ostatnich kilku lat doszto do sforma-
lizowania dzialalno$ci obydwu $rodowisk. Proces instytucjonalizacji zapoczatkowali
zwolennicy Wtadimira Kondakowa, doprowadzajac w 2011 roku do oficjalnego zare-
jestrowania przez ministerstwo Sprawiedliwo$ci Republiki Sacha organizacji religijnej.
Wkrétce w ich $lady poszedt Lazar Afanasiew-Teris (https://tol4.minjust.ru).

* Algys to recytowany lub $piewany tekst towarzyszacy obrzedom religijnym, w formie modlitwy,
tekstu pochwalnego, prosby, zaklecia.

* Letni Ysyach, poswigcony dobrym duchom i bogom ajyy, byt kulminacyjnym punktem wiosenno-
-letniego cyklu obrzedowego. Cze$cia obrzeddw letniego $wigta byt uroczysty afgys ku czci niebianskich
bogéw. Obecnie Ysyach ma w Republice Sacha status §wieta narodowego.

* Zob.: Kondakov 2012, oméwienie doktryny Afanaseva m.in. w: Usnickij 2016; Vasilev 2013.
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W STRONE TENGRYZMU

Zainteresowanie dziejami Wielkiego Stepu i wskazywanie na zwiazki Jakutéw
z dawnymi stepowymi kulturami, o ktérych wspominalem wczesniej, dotyczylo réw-
niez sfery religijnej. W wydanej w 1998 roku ksigzce pod charakterystycznym tytutem
»-Unia Eurazjatycka” Andriej Kriwoszapkin pisal: ,,Prawdziwa biala religia - religia
bialych ajyy, ktdra okreslita §wiatopoglad narodu Sacha, zjednoczyta go i pozwolita
zaja¢ surowy potnocny kraj, byla religia starozytnych koczownikéw znang w histo-
rii pod nazwa tengryzmu” (Krivosapkin 1998, s. 148). Ksigzka Kriwoszapkina byla
waznym glosem w dyskusji o zwigzkach Jakutow z dziedzictwem Wielkiego Stepu,
stanowigc jednocze$nie ciekawy przyktad proby opracowania jakuckiej wersji ideo-
logii eurazjatyzmu (por. Humphrey 2002). Autor bardzo wyraznie wskazywal na
cywilizacyjny i polityczny wybdr wynikajacy z uznania Jakutéw za eurazjatycki narod
o stepowych korzeniach: tylko w sojuszu z innymi narodami o podobnym pochodze-
niu, a zaliczal Kriwoszapkin do tej grupy réwniez Rosjan, mozliwe jest dalsze trwanie
i rozwoj jakuckiego etnosu (Krivosapkin 1998, s. 230). W rozwazaniach autora aspekt
religijny jest bardzo wazny, uznawat on bowiem, ze zaden naréd ani panstwo nie moga
przetrwac bez jednoczacych je idei, a te w przypadku eurazjatyckich kultur stepowych
zawsze mialy swoje Zrédlo w tengryzmie, ktéry sladem wspominanego juz Gawrita
Ksenofontowa uznawal za poprzednika wszystkich wielkich swiatowych religii.

To przekonanie stalo sie¢ wkrotce bazowym aksjomatem dla rozwoju szerszego
nurtu zainteresowan tengryzmem. W 2007 roku w Jakucku zorganizowano miedzy-
narodowa konferencje ,,Tengryzm i epickie dziedzictwo narodéw Eurazji: zrédta
i wspdlczesnos¢”. W czasie drugiej konferencji pod tym samym tytutem, ktdra
odbyta sie w Mongolii, podjeto decyzj¢ o powotaniu migedzynarodowego centrum
koordynujacego badania nad tengryzmem. Taki wlasnie cel przyswieca powstalej
w 2011 roku w Jakucku Miedzynarodowej Fundacji Badan Tengri, ktdra byta wspot-
organizatorem kolejnych konferencji. W sumie odbylo si¢ ich do tej pory szes¢,
a caly ten nurt naukowych zainteresowan szybko ochrzczono tengroznawstwem.
Miedzynarodowa Fundacja Badan Tengri stawia sobie za cel rozwdj i koordynacje
prac naukowo-badawczych nad kompleksowym poznaniem religijno-filozoficznego
i duchowo-kulturowego dziedzictwa tengryzmu w centralnej i pétnocno-wschodniej
Azji i calej Eurazji (https://tengrifund.ru). Wsrdd jej zalozycieli sa przedstawiciele
rosyjskich republik, ktorych tytularne narody zwigzane sg z turko-mongolskim kre-
giem kulturowym, czyli Baszkortostanu, Tatarstanu, Altaju, Chakasji, Tuwy, Buriacji
i Jakucji, a takze Mongolii, Kazachstanu i Kirgizji (tamze).

Techniki budowania powigzan pomiedzy kulturg Jakutdw, ich wierzeniami reli-
gijnymi i dziedzictwem tengryzmu ilustrowa¢ moga szczegély organizacji dwoch
pierwszych sposrod wspomnianych tengroznawczych konferencji. W przypadku
pierwszej organizatorzy informuja, ze ,w praktycznej czesci uczestnicy wzieli udziat
w tengrianskich obrzedach jakuckiego $wieta narodowego Ysyach” (tamze), z kolei
na program praktycznej czesci drugiej konferencji ztozyt sie pokaz jakuckiego filmu
»Tajemnica Czyngis-Chana’, w ktéorym odniesienia do kultu Tengri pojawiaja si¢
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niemal w co drugiej scenie (tamze). W czwartej konferencji tengroznawczej wzial
udzial Lazar Afanasiew-Teris, przedstawiajac referat pod tytutem ,Tengryzm Jaku-
tow”. Tworca doktryny ajyy tak pisze o poczatkach jakuckiego tengryzmu:

Jakuci zyli dawniej w turko-mongolskim otoczeniu, byli uczestnikami wielkich historycznych wyda-
rzen wlaénie w czasach, gdy w §rodowisku tym panowal tengryzm. Nastepnie Jakuci powedrowali
na pélnoc, gdzie przyniedli ze sobg doktryne tengryzmu. Zyli tu w otoczeniu pétnocnych narodéw.
Przez caly ten czas tengryzm zachowat si¢ wérdd nich w poczatkowej postaci [...]. Obecnie w Jakucji
istnieje wiele religijnych szkét. Jedna z nich jest ,,Szkota Kut-siur’, ktora kultywuje tradycje biatego
szamanizmu — tengryzmu, uznaje jedynie Urung Ajyy Tojona (Tangara) (Afanasev 2005b, s. 189).

W ten sposéb Teris nie tylko utozsamia doktryne ajyy z tengryzmem, ale przy-
znaje jej jednoczesnie szczegolng role w zachowaniu pierwotnej formy religii dawnych
koczownikéw Wielkiego Stepu. Zwiazki jakuckiego kultu bogéw ajyy z tengryzmem
uznawal takze Wladimir Kondakow: ,Religia aar ajyy czerpie swe zrédla ze staro-
zytnej religii Wielkiego Stepu tengryzmu” (Kondakov 2012, s. 6).

Osoby zaangazowane w powstanie Miedzynarodowej Fundacji Badan Tengri nie
poprzestaly na dzialalnosci naukowo-badawczej. W 2014 roku na stronie Fundacji
zamieszczono tekst ,,Podstawy doktryny i praktyki tengryzymu’, ktéry miat pomaga¢
w rejestracji tengrianskich organizacji religijnych. Znajdziemy w nim bezposérednie
odniesienia do znanych juz i kluczowych dla wspoélczesnych rekonstrukeji jakuckiej
religii poje¢, jak ajyy 1 kut-siur. W Jakucji pierwsze proby rejestracji tengrianskiej
organizacji religijnej podjeto przed kilkoma laty, jednak Rada Ekspertéw przy Mini-
sterstwie Sprawiedliwosci dwukrotnie odrzucata sktadane wnioski. Nieoczekiwanie
w kwietniu 2019 roku w Jakucku zarejestrowano organizacje religijna Ajyy Tangara
Itehele, ktérg kieruje jedna z jakuckich zalozycielek Migdzynarodowej Fundacji
Badan Tengri (https://tengrifund.ru).

DYLEMATY TOZSAMOSCI I WYBORY RELIGIJNE

Ramy dyskusji i wyboréw religijnych w Jakucji wyznaczajg odniesienia do prawo-
stawia i rodzimych tradycji wierzeniowych. W przypadku tych ostatnich akcentuje
sie znaczenie szamanizmu, prébuje sie stworzy¢ narodowa religie Sacha na podstawie
doktryny ajyy oraz podkresla si¢ zwigzki z tengryzmem. Takie kierunki religijnych
poszukiwan w znacznym stopniu wpisujg si¢ w przywolywana na poczatku charak-
terystyke dyskursu jakuckich elit, w ktérym kwestia tozsamosci Jakutow rozpatry-
wana jest poprzez zwiazki z Rosjg, Wschodem i Péinoca.

Uwidacznia si¢ to miedzy innymi w nawigzaniach do postaci i tworczosci znanych
przedstawicieli pierwszych pokolen jakuckiej inteligencji z poczatku ubiegtego wieku.
Na poglady Aleksieja Kulakowskiego powotywat si¢ Suorun Omolloon, naklaniajac
do zblizenia z Rosjg i prawostawiem (Omolloon 2000, s. 41, 59). Krytykujac twor-
cow doktryny ajyy, odwolywal sie do jednej z prac etnograficznych Kutakowskiego,
w ktorej poeta zwracal uwage, ze juz w jego czasach Jakuci posiadali jedynie skape
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informacje o swoich dawnych wierzeniach (Omolloon 2000, s. 56). W innym frag-
mencie tego samego tekstu Kulakowski pisze o tym, jak sp6jna i skonczong forme
miala jakucka religia, zanim pamiec¢ o niej zaczeta wygasaé (Kulakovskij 1979, s. 8,
fragment o zapomnieniu s. 7), co z kolei z luboscig cytuja zwolennicy rodzimej religii
(Kondakov 2012, s. 8). Lazar Afanasiew traktuje tworczos¢ poetycka Kulakowskiego
wrecz jako jedno ze zrodel doktryny ajyy. Kluczowe dla niej pojecia i kategorie sg
zdaniem Terisa zakodowane w poematach Kulakowskiego (Afanasev 2005a). Rownie
istotny jest dorobek Gawrila Ksenofontowa, ktérego najwazniejsze dzieta wydano
ponownie na poczatku lat 90. XX wieku (Ksenofontov 1992a; 1992b). Historyczne
i religioznawcze rozwazania Ksenofontowa, w tym przede wszystkim podkreslanie
wplywu kultur i religii Wielkiego Stepu na antyczne cywilizacje europejskie i religijne
tradycje judeochrzescijanskie, staly sie szczegdlnie atrakcyjne dla jakuckich zwolenni-
kow idei eurazjatyckiej oraz przeciwnikow prawostawia. Nie przypadkiem w omawia-
nej wyzej polemice pomiedzy arcybiskupem Germanem i Iwanem Nikotajewiczem-
-Uhhanem ten ostatni powoluje si¢ wtasnie na odwazne tezy Ksenofontowa.
Przywoluje te nawigzania do dokonan poprzednich pokolen jakuckiej inteligen-
cji, gdyz zaréwno w nich, jak i w opisywanych wczesniej dyskusjach wokét wybo-
row religijnych widoczne s3 dylematy i napiecia charakterystyczne dla catego pro-
cesu rekonstrukeji tozsamosci w poradzieckiej Jakucji. Jednym z problemdw, przed
ktérym stanely elity symboliczne Republiki Sacha, starajace si¢ w poradzieckich
warunkach na nowo zrekonstruowa¢ podstawy jakuckiej tozsamosci, bylo pogodzenie
idei rdzenno$ci i wynikajacych z niej roszczen do specjalnego statusu z nawigzaniami
do stepowej przesztosci i potudniowego pochodzenia Jakutéw. Dylemat ten czesciowo
rozwiazywaly prace najwigkszego wspolczesnie autorytetu w dziedzinie etnogenezy
Jakutéw Anatolija Gogoliewa, w ktérych wskazujac na poludniowe pochodzenie
i zwiazki z wieloma kulturami stepowymi, jednoczesnie podkreslal, ze do uformowa-
nia si¢ odrebnego etnosu jakuckiego doszlo juz po migracji z potudnia, na terytorium
Jakucji (Gogolev 1993, s.126). Potrzebie umocnienia idei rdzennosci odpowiadaty
jednak przede wszystkim publikacje spoza dyskursu naukowego, odrzucajace teorie
potudniowego pochodzenia Jakutéw, podkreslajace ciggltos$¢ oraz niemal odwiecz-
nos$¢ ich zwigzkéw z krajem i w ramach tak skonstruowanej wizji dziejow lokujgce
takze religie ajyy (Nikolaev-Somogotto 1995; 2010). Ostatecznie to jednak koncep-
cja poludniowego pochodzenia okazala si¢ najlepiej odpowiada¢ nacjonalistycznym
potrzebom, dostarczajac materiatu dla tworzenia atrakcyjnie udramatyzowanej wizji
dziejow i potwierdzajac wyjatkowos¢ i znaczenie jakuckiej kultury. To przesunie-
cie akcentéw wida¢ takze w dyskusjach dotyczacych jakuckiej religii. Glowne spory
w poczatkowym okresie wypracowywania doktryny religii ajyy dotyczyly szama-
nizmu i zamykaly sie¢ w regionalnym, syberyjskim kontekscie. Podkreslanie przez
Wrtadimira Kondakowa roli ajyy szamanow jako swego rodzaju odrebnej spolecznej
warstwy kaptanéw w dawnym spoteczenstwie jakuckim, przy jednoczesnym odwo-
tywaniu sie do calego zaplecza wierzen i praktyk medycyny ludowej, mozna odczyty-
wac jako probe zbudowania wizji wyjatkowosci wierzen Sacha, przy réwnoczesnym
potwierdzaniu ich zwigzkéw z syberyjskimi tradycjami wierzeniowymi. Wszystko
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to dzialo sie w okresie wzmozonego zainteresowania szamanizmem i obecnosci sza-
manskiej tematyki w réznych sferach zycia spotecznego i kulturalnego Jakucji pierw-
szej poradzieckiej dekady. Rownolegle rozwijalo si¢ zainteresowanie dziedzictwem
dawnych kultur Wielkiego Stepu, z ktérym nalezy wigza¢ obserwowany w ostatnich
latach zwrot w strone tengryzmu.

Kwestia szamanizmu pojawiala sie nie tylko w sporach nielicznych grup twércow
doktryny ajyy. Byl to réwniez problem nabierajacy niemal symbolicznego znaczenia
z perspektywy propagowanej przez Michaita Nikolajewa i wspieranej przez autorytet
Suoruna Omolloona idei kultywizacji, zaczerpnietej od Aleksieja Kulakowskiego. W tej
dyskusji szamanizm wystepowat jako symbol regresu (Omolloon 2000, s. 31-32), prze-
szkoda na drodze projektu rozwoju kultury i potencjatu naukowego Sacha, projektu
o charakterze modernizacyjnym, ktory zderzyl sie w poradzieckiej Jakucji z tenden-
cjami retradycjonalizacyjnymi. Jesli chodzi o samg doktryne ajyy i ide¢ narodowej
religii Sacha, to mozna je rozpatrywac jako wazny glos w dos¢ niemrawo rozwijaja-
cym si¢ w Jakucji dyskursie dekolonizacyjnym. Nieco podobny wydzwiek mozna tez
dostrzec w zainteresowaniu tengryzmem, wspieranym przez zwolennikdw jakuckiej
wersji euroazjatyzmu. Spojrzenie przez pryzmat tych szerszych powiazan pozwala
lepiej zrozumie¢ zaréwno znaczenie samych dyskus;ji religijnych, jak i charakter wspdt-
czesnych proceséw rekonstrukgji tozsamosci w Republice Sacha.
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ETNOLOGIA NIEOCZYWISTA.
SLADAMI JANA STANISLAWA BYSTRONIA STO LAT POZNIE]

WPROWADZENIE

Utarlo sie powiedzenie, ze klasykow uwielbiamy, ale rzadko ich czytamy. Wydaje
sie jednak, ze w przypadku Jana Stanistawa Bystronia sytuacja wyglada inaczej. Jego
olbrzymi dorobek naukowy inspirowat kolejne pokolenia antropologéw, a uplyw
czasu pozwala dostrzec na nowo problemy, ktore w swoich artykutach i ksigzkach
opisywat juz w poczatkach minionego stulecia. Przywotajmy tylko kilka przykladow
takich inspiracji.

Wydany w 1980 roku przez Ludwika Stomme zbiér niewznawianych od miedzy-
wojnia prac Jana Stanistawa Bystronia Tematy, ktére mi odradzano (Bystron 1980)
wyraznie zwiastowal wzrost zainteresowania jego twodrczoscia. Wybdr dokonany
przez Stomme zawierat kilkanascie mniejszych objetosciowo prac Bystronia, ktore
pokazywaly nie tylko jego szerokie horyzonty badawcze, ale réwniez aktualno$¢
sadow i nowatorsko$¢ mysli. Jak wskazywali recenzenci tomu, ,tajemnica” renesansu
Bystronia tkwita w umiejetnosci blyskotliwego poruszania si¢ pomiedzy réznymi
problemami i zagadnieniami spolecznymi, a takze swobodnego t3aczenia ze soba roz-
nych teorii czy perspektyw analitycznych. Otwarty model nauki mégt eksplodowac
odkryciami badawczymi i pomystami, ktorych spora cze$¢ zastugiwata na kontynu-
acje i rozwiniecie (Walinski 1982, s. 140).

Z takiego wzorca wyrastala bezposrednio antropologia Czestawa Robotyckiego.
Byl on w takim samym stopniu jak Byston etnografem czulym na obyczajowe szcze-
g6ty i potrafigcym osadzi¢ je w kulturowo-historycznych kontekstach. Robotycki
w ksigzce Nie wszystko jest oczywiste (1998) na pozor blahym zjawiskom przypisywat
glebszy, spoteczny wymiar. Analogicznie jak Bystron zwigzany byl z krakowskim
i poznanskim $rodowiskiem etnologicznym.

Antropologia ustrukturyzowana w codziennych praktykach stala sie takze punk-
tem zwrotnym w badaniach Rocha Sulimy. Jego ksigzka Antropologia codziennosci
(2000), opisujaca kulturowe ,,oczywistosci” od mikro$wiatéw ogrodéw dziatkowych
po imiona widywane na murach i retoryke konsumpcji, w swojej zasadniczej formule
odnosita si¢ do bystroniowskiej optyki. Jak napisal Sulima, ,, Antropologia codzien-
nosci [...], ktora przynosi ta ksigzka, ma na polskim gruncie wielu poprzednikéw.
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Wymienig tu w najprostszej linii m.in. prace Jana Stanistawa Bystronia zebrane i sko-
mentowane przez Ludwika Stomme” (2000, s. 192). Fascynacje peryferiami kulturo-
wymi oraz tym, co okresli¢ mozna ,,malymi podbojami’, wpisane zostaly w etnolo-
giczny obieg doktryn i metod badawczych.

Interdyscyplinarne podejscie Bystronia do kwestii kulturowych sprawito, ze zapisat
sie on nie tylko w historii etnologii polskiej, ale takze socjologii, folklorystyki, peda-
gogiki, lingwistyki. Przede wszystkim z tego powodu Joanna Tokarska-Bakir i Anna
Zawadzka powolaly niedawno do Zycia miedzydyscyplinarne pismo, ktére wprost
nawigzuje do idei naukowych Jana Stanistawa Bystronia. Komunikacja pomiedzy
poszczegdlnymi dziedzinami nauki, zwlaszcza etnografia, socjologia, literaturoznaw-
stwem i filozofig z jednej, a historig z drugiej strony, oraz ukazywanie powigzan mie-
dzy teoria a praktyka jest tym, co w bystroniowskim podejsciu do humanistyki pozo-
staje wcigz aktualne. Tokarska-Bakir i Zawadzka przyznaja, ze prace Bystronia cieszg
sie niestabngcg popularnoscig wéréd kolejnych pokolen badaczy, stajac si¢ niekwe-
stionowanym etnograficznym evergreenem (Tokarska-Bakir, Zawadzka 2012, s. 1-2).

Aktywna dzialalno$¢ naukowa Jana Stanistawa Bystronia, urodzonego w 1892 roku
w Krakowie, przypadla na okres instytucjonalnego formowania si¢ etnologii jako
samodzielnej dyscypliny naukowej zaraz po zakonczeniu I wojny swiatowej i odzys-
kaniu przez Polske niepodlegtosci. Chodzi o rozwoj katedr na uniwersytetach pol-
skich, a takze czynny wplyw na ksztaltowanie procesu dydaktycznego w ramach
akademickich studiéw etnologicznych. W tym czasie prowadzono ozywione dys-
kusje nad koncepcjami umiejscowienia etnologii na tle innych nauk oraz refleksje
nad gléwnymi zadaniami dyscypliny. Jego biografia naukowa pozostaje wazna czegs-
cig historii etnologii i humanistyki polskiej. Studia filologiczne i doktorat z filozofii
na podstawie rozprawy Teoria rzeczywistosci spolecznej (1914) na Uniwersytecie
Jagielloniskim, pobyt w Ecole des Hautes Etudes w Paryzu (1912-1913), habilitacja
z zakresu etnologii (1918) na podstawie publikacji Zwyczaje zZniwiarskie w Polsce
(1916) i wreszcie objecie Katedry Etnologii i Folklorystyki w nowo utworzonym Uni-
wersytecie Poznanskim (1919-1925), pierwotnie nazywanym Wszechnica Piastow-
ska, pokazujg dynamiczny poczatek kariery naukowej Bystronia. Miala ona kilka zna-
czacych zwrotdw. Po pieciu latach profesury w Poznaniu Bystron zostal kierownikiem
Katedry Etnologii Uniwersytetu Jagiellonskiego (1925-1934). Nastepnie przeniost
sie do Warszawy, gdzie kierowal Katedra Socjologii Uniwersytetu Warszawskiego
(1934-1948). Piastowal réwniez stanowisko dyrektora Departamentu Szkét Wyz-
szych w Ministerstwie Wyznan Religijnych i O$wiecenia Publicznego (1934-1936).
W okresie miedzywojennym opublikowal kilkadziesiat prac o roznej tematyce: od
zagadnien poswieconych tradycyjnej kulturze ludowej po nowatorska antropologie
komizmu. Kataklizm II wojny $wiatowej, $mier¢ syna Andrzeja (1943), a nastepnie
zony Jadwigi (1948) znaczaco wplynely na jego aktywnos¢ zawodowa. Pod koniec
zycia Bystron, dotkniety chorobg, ,wegetowal cicho i smutnie przy zupelnej bezsile
lekarskiej wiedzy” (Bielak 1979, s.286). Kiedy zmart w 1964 roku, zegnala go na
warszawskim cmentarzu gromadka znajomych i przyjacidl. Jak napisali Kazimierz
Dobrowolski i Anna Kutrzeba-Pojnarowa we wspomnieniach, Bystron podzielit los
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»hiejednego z wybitnych uczonych, ktérych spalita pasja poznawcza, bezgraniczne
oddanie nauce” (Dobrowolski, Kutrzeba-Pojnarowa 1966, s. 27).

Janowi Stanistawowi Bystroniowi po$wiecono kilka opracowan biograficznych
(np. Bielak 1965; 1979; Sierakowski 2008), niektdre za$ jego dzieta wydawano kilku-
krotnie. To $wiadczy bez watpienia o jego znaczacym wktadzie w polska etnologie
i inne nauki spoleczne. Niniejszy artykul nie jest proba holistycznego spojrzenia na
caloksztalt dorobku Bystronia, co bytoby zamierzeniem trudnym i skomplikowanym
do realizacji. Ograniczam si¢ jedynie do okresu, kiedy tworzyl Katedre Etnologii
funkcjonujacg w ramach struktury Uniwersytetu Poznanskiego i pracowal tam. Jego
dziatalno$¢ na rzecz tej placowki uniwersyteckiej mozna uzna¢ za swoisty ,,poczatek”
nie tylko kariery profesorskiej i naukowej rozpatrywanej w kategoriach osobistych. To
takze czas powolania najstarszego osrodka etnologicznego w Polsce, dzi$§ noszacego
nazwe Instytut Etnologii i Antropologii Kulturowej Uniwersytetu im. Adama Mickie-
wicza w Poznaniu, ktérego historia rozpoczyna si¢ wraz z otrzymaniem w 1919 roku
przez Bystronia aktu nominacji kierowania Katedra Etnologii. Pobyt w Poznaniu,
cho¢ niezwykle krotki, byt dla mlodego profesora etnologii istotny z kilku powoddw.
Po raz pierwszy mogl wykazac sie umiejetnosciami kierowania katedra, ktére pdzniej
rozwijal w Krakowie i Warszawie. Praca w nowo otwartym Uniwersytecie Poznan-
skim sprzyjala i motywowala do prowadzenia intensywnych badan naukowych oraz
realizacji planéw wydawniczych. Bystron, bedac kierownikiem poznanskiej etnologii,
opublikowal kilka monografii, artykuléw i recenzji, pokazujacych charakterystyczne
sposoby myslenia o kulturze, ktérg analizowal, i oczywiscie samej etnologii, ktdrg
uprawial. Byl to rzeczywisty poczatek formutowania wielu pomystéw badawczych,
ktoére ewoluowaly w pdzniejszych jego publikacjach, gdy nie byl juz zwigzany z Uni-
wersytetem Poznanskim. Nalezg do nich cho¢by studia z zakresu megalomanii naro-
dowej, antropologii miasta i kultury codzienno$ci.

Artykul nie tylko ogranicza si¢ do konkretnego przedzialu czasowego, ale skupia
sie rowniez na dwoch zasadniczych obszarach: instytucjonalnym (bystroniowska
wizja etnologii jako nauki akademickiej) oraz problematyce tak zwanego dziedzic-
twa kulturowego (bystroniowskie ujecie zagadnien i problemdéw kulturowych). Ta
podwojna perspektywa pozwala spojrze¢ szerzej na dziatalno$¢ naukowsg Bystro-
nia, ktéra uformowata zreby Katedry Etnologii w Poznaniu. Przy pisaniu tego tekstu
korzystalem z archiwum Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza, w ktdrym znajduja
sie pisma i dokumenty zwigzane z Bystroniem z czasow, kiedy pracowal w Kate-
drze Etnologii Uniwersytetu Poznanskiego (Sygn. AUAM 152.4, Akta profesury,
s.1-62). Siegnalem rowniez do spiséw wykladéw prowadzonych na Uniwersytecie
Poznanskim w okresie miedzywojennym. Ponadto odwoluje sie do konkretnych prac
Bystronia, ktore ukazaly si¢ przede wszystkim w latach 1919-1925 i pdzniejszych,
stanowigcych kontynuacje studiow kulturowych zapoczatkowanych w Poznaniu. Sg
to zaréwno ksigzki, jak i kilkustronicowe artykuly zamieszczone w czasopismach
naukowych i popularnonaukowych.

W tym miejscu pragne podzieli¢ si¢ jeszcze jedna refleksjg. Prezentowany artykut
jest w zasadniczym stopniu rezultatem analizy tekstow i archiwaliow, ktore pozostawit
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po sobie Bystron w czasie, gdy kierowal Katedrg Etnologii Uniwersytetu Poznan-
skiego. Pewne problemy sprawila sama konceptualizacja i uporzadkowanie tych
zrodel. Trudno bowiem znalez¢ u Bystronia dominujacy paradygmat badawczy,
a zrodta archiwalne stanowig bardzo rozproszony zestaw $wiadectw o dzialalnosci
jego i katedry, ktéra mu powierzono. Dlatego w tekscie staram si¢ jedynie zaryso-
wa¢ kierunki refleksji nad szeroko rozumiana kulturg, a takze spojrze¢ przez pryz-
mat skapych materiatéw archiwalnych na wysitek budowania poznanskiej placéwki
etnologicznej. Jan Stanistaw Bystron nigdy nie prowadzil badan terenowych, a swoja
wiedze czerpal ,,z drugiej reki”. Pisal ksigzki i artykuly na podstawie wlasnych analiz
literatury, pamietnikéw, wspomnien, kronik, kazan, protokotéw parafialnych itp.
(por. m.in. Mancewicz 2001). Styl jego prac byl raczej patchworkowy, a rozpoznanie
réznych konwengji stalo sie dla mnie ¢wiczeniem teoretycznej otwartosci i treningiem
uwaznosci. Dzieki temu antropologie Bystronia potraktowalem takze jako intelektu-
alny ,,bagaz” pomocny przy przekraczaniu barier dyscyplinarnych i granic historycz-
nych. Cho¢ w niewielkim stopniu bystroniowska etnologie minionego wieku staralem
sie odnie$¢ do wspolczesnych realiow w mysl zasady, o ktérej wspomnial kiedy$
James Clifford, ze temporalny rozwoj etnogratii jako nauki wymaga dostosowania do
terazniejszych dyskusji polityczno-epistemologicznych (Clifford 2000, s. 32). Mozna
dodag, ze takie podejscie naukowe taczy refleksyjnos¢ ,nad sobg” i ,,przedmiotem”
z aspektami heterogenicznosci i hybrydalnosci. Pozostaje unikalng forma stawiania
pytan badawczych i wyboru problemoéw (Davies 1999, s. 8). Te podwdjna perspektywe
zauwazamy réwniez w pracach Bystronia, ktérych historycznos$¢ nie przystania zto-
zonosci tego, co okreslamy mianem wspoélczesnosci. W jego argumentacji pojawiaja
sie problemy, ktore obecnie powrdcity w nieco zmienionej perspektywie, wskazujac
cho¢by na strach przed wielokulturowoscig czy granice spolecznej tolerancji. Totez
etnologia — ta dzisiejsza i bystroniowska — pozostaje nauka nieoczywista, faczaca
rozne konteksty i perspektywy, a jej zasoby zaréwno intelektualne, jak i instytucjo-
nalne mogg by¢ zawsze ujmowane w zmiennych relacjach.

KATEDRA, DYDAKTYKA I NAUKA

Poczatki historii poznanskiej etnologii nierozerwalnie wigza si¢ z osobg profe-
sora Jana Stanistawa Bystronia. To wlasnie jemu 22 listopada 1918 roku z polecenia
Komitetu wylonionego z Towarzystwa Przyjaciél Nauk w Poznaniu, zajmujacego
sie organizacja Wszechnicy Piastowskiej, formalnie przemianowanej 10 kwietnia
1920 roku na Uniwersytet Poznanski, zaproponowano objecie Katedry Etnologii.
Mieszkajacy wowczas w Krakowie Bystron zgodzil sie t¢ propozycje. Ostatecznie
22 lutego 1919 roku na wniosek Komisariatu Naczelnej Rady Ludowej w Poznaniu
oraz w wyniku uchwaly powzietej przez Miedzyuniwersytecka Komisje Stabilizacyjna
w Krakowie przekazano Bystroniowi kierowanie poznanska etnologia. Poczatkowo
Katedra Etnologii nazywana byla Katedra Etnologii i Folklorystyki, a towarzyszyl jej
Instytut Etnologiczny, umozliwiajacy tworzenie struktury dydaktycznej i badawczej.
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W pierwszych latach funkcjonowania Instytutu Etnologicznego jego asystentka byla
Bozena Stelmachowska. Katedra wchodzila w sktad 6wczesnego Wydziatu Filozoficz-
nego, ktoérego pierwsze posiedzenie odbylo si¢ 4 kwietnia 1919 roku'.

W momencie powierzenia Bystroniowi Katedry Etnologii miat on skoniczone
dopiero 26 lat. Trzeba pamieta¢, ze u progu II Rzeczypospolitej tworzenie sie uniwer-
sytetow bylo szansg dla ludzi mtodych. Wsrdéd kadry akademickiej nie tylko w Pozna-
niu dominowali trzydziestolatkowie, a okres ten bywa nazywany ,,ofensywg mtodych”
(Schramm 2002, s. 140). Z cala pewnoscia Bystron byl cz¢scig owej ofensywy miodych
uczonych, szukajacych swojego miejsca na nowo otwieranych polskich uczelniach.
Co ciekawe, nalezal on do grona najmlodszych profesoréw uniwersyteckich miano-
wanych na kierownikéw katedr. W calym okresie miedzywojennym na Uniwersytecie
Poznanskim tylko pig¢ oséb ponizej 30. roku Zycia otrzymalo takie nominacje. Dla
przyktadu oprocz Bystronia profesorami nadzwyczajnymi kierujacymi katedrami
byli Tadeusz Lehr-Splawinski (27 lat), pracujacy w Katedrze Filologii Stowianskiej,
i niewiele starszy Tadeusz Peczalski (29 lat), kierownik Katedry i Zaktadu Fizyki
Teoretycznej (Jaks-Ivanovska 2016, s. 347).

Juz jesienig 1919 roku Bystron rozpoczat wyktady uniwersyteckie w Poznaniu.
Zajecia z etnologii koncentrowaly sie na czterech obszarach: (1) etnograficznych
analizach pie$ni ludowych i literaturze ludowej — Polska pies# ludowa (1919, 1920),
Czytanie i rozbior polskich piesni ludowych z uwzglednieniem ich wplywu na poezje
literackg (1919), Polska piesn ludowa (czytanie i objasnianie wybranych piesni ze
szczegolnym uwzglednieniem wplywu ich na poezje literackg) (1920), Studja Zréd-
towe nad literaturg ludowg (piesni i podania) (1922), Polskie przystowia i zagadki
ludowe (1922), Polska literatura ludowa (1925), Wedrowki wgtkow literackich (1925),
(2) ludoznawstwie / etnografii polskiej — Wstep do ludoznawstwa polskiego (1924,
1925), Krotki zarys ludoznawstwa polskiego (1925), Konwersatorium ludoznawcze
(1925), Kultura umystowa ludu polskiego (1925), Wybrane rozdzialy z etnografji pol-
skiej (1919), Etnografja Polski (1923, 1924), (3) studiach etnicznych - Psychologja
etniczna (1921, 1924), Wybrane zagadnienia z psychologji etnicznej (1921, 1922),
(4) metodologii i socjologii kultury — Socjologia (1920), Socjologia ziem polskich
(1925), Metody badat etnograficznych (1925).

Jego zainteresowania dydaktyczne $cisle korespondowaly z dorobkiem naukowym,
do ktérego odnosze si¢ szerzej w dalszej czgsci artykutu. Oprocz wyzej wymienionych
wyktadow i konwersatoriow, Bystron od 1919 roku do 1925 roku prowadzil seminaria
i proseminaria etnologiczne, wykladat takze socjologi¢ dla studentéw studiéw eko-
nomicznych na Wydziale Prawnym, na co zgodzit si¢ dziekan Wydziatu Filozoficz-
nego. Warto w tym miejscu wspomnie¢, ze w 1920 roku zostala przygotowana praca

! Uczestnikami pierwszej Rady Wydziatu obok Jana Stanistawa Bystronia byli Alfred Denizot (fizyk),
Ryszard Ganszyniec (filozof), Jan Grochmalicki (zoolog), Seweryn Hammer (filozof), Antoni Korczynski
(chemik), Jozef Kostrzewski (archeolog), Tadeusz Lehr-Sptawinski (slawista), Kazimierz Tymieniecki
(historyk), Eugeniusz Piasecki (teoretyk wychowania fizycznego), Mikotaj Rudnicki (jezykoznawca),
Franciszek Wlodarski (matematyk) i Heliodor Swiecicki (lekarz), wybrany 5 kwietnia jednomyslnie
rektorem Uniwersytetu Poznanskiego (Labuda 1969, s.9).
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doktorska Janiny Klawe, ktérej promotorem byl Florian Znaniecki, natomiast Jan Sta-
nistaw Bystron zostal jej recenzentem (Znamierowska-Priifferowa 1976, s. 376). Praca
zatytutowana Totemizm a pierwotne zjawiska religijne w Polsce (Klawe 1920) byla
pierwszym doktoratem etnologicznym obronionym na Uniwersytecie Poznanskim.

Ponadto w trakcie pobytu w Poznaniu etnolog utrzymywal ozywione kontakty
zagraniczne. Jako delegat Senatu i Uniwersytetu Poznanskiego uczestniczyl w Zjezdzie
Historykow Religii w Paryzu (1923) oraz Miedzynarodowym Kongresie Geogra-
fow w Kairze (1925). Udzielal si¢ takze w towarzystwach i komisjach naukowych,
takich jak Towarzystwo Przyjaciét Nauk w Poznaniu i Komisji Antropologiczne;j
Akademii Umiejetnoéci w Krakowie. Jego kariera naukowa rozwijata si¢ bardzo dyna-
micznie, a jej ugruntowaniem byla nominacja z 31 maja 1922 roku na profesora
zwyczajnego etnologii.

Bystron duze znaczenie przypisywal refleksji nad znaczeniem i statusem nauk
etnologicznych, jak réwniez zabieral gtos w ogélnych dyskusjach na temat potrzeb
krajowej nauki. Po zakonczeniu I wojny §wiatowej wsrod badaczy szczegélnie istotne
byto poczucie realizacji nowych zadan stawianych przed nauka, w tym réwniez przed
etnologia. Wynikaly one z potrzeb panstwa i tworzacego je spoleczenstwa, z ktérych
najwazniejszymi byly zespolenie dotad rozdzielonych zaborami dzielnic, integracja
narodowa oraz rozpoznanie trudnos$ci zwigzanych ze wspolzyciem w tym panstwie
odrebnych grup narodowych i etnicznych (Jasiewicz 2018, s. 61). Usytuowanie etno-
logii w strukturach uniwersyteckich i tworzenie dla niej form organizacyjno-instytu-
cjonalnych wymagalo zatem glebszej refleksji naukoznawczej. W tekscie zatytulowa-
nym Ludoznawstwo na prowincji Bystron (1923a) zwrécil uwage nie tylko na biezace
zagadnienia w obrebie dyscyplin, ale takze sformutowal kilka pytan dotyczacych
krytyki zasobéw naukowych i praktycznych mozliwosci wykorzystania wiedzy kultu-
rowej, szczegolnie na gruncie muzealnictwa wspierajacego idee dziedzictwa narodo-
wego. Znamienne bylo to, ze tekst ukazal si¢ w pierwszym czasopismie poswieconym
nauce - ,,Nauka Polska, Jej Potrzeby, Organizacja i Rozw¢j”, ktére w okresie mie-
dzywojennym uformowalo podstawy teoretyczne polskiego naukoznawstwa (Wrona
2004, s.21). Paradoksalnie powyzszy artykul nie odnosil sie wytacznie do ludoznaw-
stwa, ale stanowil probe szerszego spojrzenia na etnologie jako nauke syntetyczna,
ktéra nie byla kolazem intelektualnych gatunkoéw, ale raczej otwartym na otoczenie
projektem opisywania réznorodnych sposobéw myslenia o $wiecie.

Etnologia ,syntetyczna” — zdaniem Bystronia — polegataby na systematyzacji
materiatu etnograficznego, w $cistym zwigzku z catym ,,ruchem naukowym w kraju
i zagranica” (Bystron 1923a, s. 191), a przede wszystkim na §wiadomej wspolpracy
z historykami, filologami, prehistorykami i antropologami. Konkretyzujgc charakter
dyscypliny w pdzniejszej ksiazce Witep do ludoznawstwa polskiego, ktora wydal, bedac
juz profesorem Uniwersytetu Jagiellonskiego, sprowadzil ,,syntetyczno$¢” etnologii
do poziomu refleksji socjologicznej. Tak rozumiana etnologia interesuje si¢ caly czas
zespotami kultur i rekonstrukcja ich dziejow, wciaz zbliza si¢ do nauk historycznych,
ale jednocze$nie podaza w kierunku nauk spotecznych, przede wszystkim socjo-
logii, uzyskujac tym samym charakter nauki bardziej teoretycznej i ogélnej (Bystron
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1926, s. 8). Nalezy przy tej okazji zaznaczy¢, ze wspomniany Wstep do ludoznawstwa
polskiego byl poklosiem prowadzonych przez Bystronia wyktadéw na Uniwersytecie
Poznanskim. W przedmowie autorskiej napisat on:

~Wstep do ludoznawstwa” wykladatem w trymestrze jesiennym w r. 1924/5 w uniwersytecie poznan-
skim, w trymestrze jesiennym w r. 1925/6 w uniwersytecie Jagielloniskim. Z notatek powstata ksigzka,
ktérej wad i niedociggnigc jestem dobrze §wiadom. Uwazam jednak, ze w dzisiejszym stanie ludo-
znawstwa, w okresie dezorientacji co do jego metod i rozproszkowania badan szczegétowych pozy-
teczng jest kazda praca, chociazby bardzo niedoskonata, ktdra stara sie¢ ujac jakas obszerniejsza
calos¢. Uwazam takze, ze trzeba mie¢ odwage ogtosi¢ drukiem to, co miato sie odwage wyktada¢
z katedry uniwersyteckiej (Bystron 1926, brak nr stron).

Ksigzka byta wiec nie tylko podrecznikiem wiedzy o ludoznawstwie, ale tez stano-
wila $lad dokonan dydaktycznych Bystronia. Wspoélczes$nie pozostaje zywym dowo-
dem tego, co méwil i przekazywat studentom w trakcie swoich wyktadéw, konwersato-
riow, spotkan. Mozna powiedzie¢, ze stanowi rodzaj dydaktycznego swiadectwa, ktdre
zdradza nam charakterystyczne trajektorie myslenia o przedmiocie badan i odkrywa
dylematy poznawcze samego autora. W pewnym sensie Bystron byt swiadomy, ze
wydanie wykladéw w formie ksigzkowej nie bylo arcydzielem sztuki etnologiczne;.
Jednakze uwazatl, ze pomimo réznych wad bylo przedsiewzieciem potrzebnym, nie-
rzadko pozwalajacym otworzy¢ nowe $ciezki myslenia ku temu, aby fragmentaryczna
forme wykladow zastapic¢ bardziej wyczerpujacym wywodem naukowym.

Dla Bystronia etnologia byta rowniez nauka inkluzywna, taczaca odmienne per-
spektywy poznawcze, a takze — co moze tez i dzisiaj budzi¢ niemale kontrower-
sje — nauka dla kazdego. Napisal on: ,,Kazdy moze zosta¢ etnografem, |[...] jesli ma
oczy otwarte na swe otoczenie, umie trafnie rzecz ujac i wiernie zapisa¢” (Bystron
1923a, s.192). Taka perspektywa, sygnowana hastami niemal nieograniczonych
»mozliwoséci czynienia obserwacji ludoznawczych” (tamze, s. 196) wraz z szeroko
zdefiniowanym polem badawczym etnologii i jej umiejscowieniem wérdd innych
nauk, wyraznie odchodzita od dominujgcego w tamtym czasie myslenia o etnologii
jako nauce historyczne;j.

Juz we wczesnych tekstach Bystronia odnajdujemy pewne problemy, ktére dopiero
po latach stang si¢ istotne nie tylko dla samej etnologii, ale takze calej humani-
styki. Mozna odnie$¢ wrazenie, ze istnieje wiele podobienstw nakreslonego przez
Bystronia przedmiotu etnologii do jej bardziej wspdlczesnych odmian teoretycz-
nych i metodologicznych. Chodzi tutaj o kwestie, ktére obecne sg choc¢by w takich
tematach jak ,,plynna nowoczesno$¢”, ,wyobraznia etnograficzna’, ,,rozmycie granic
dyscyplinarnych” czy ,,§wiadomos¢ udzialu w pewnej wspolnocie tworzenia faktow
i ich interpretacji”. Dobrze oddaje to fragment Wistepu do ludoznawstwa polskiego:
»Nie przywiazujmy znaczenia do $cistego przestrzegania granic, ktérych nie mozna
dokladnie okresli¢, ani do sporéw o kompetencje w tym zakresie” (Bystron 1926,
s.11). Ten krétki cytat mozna uzna¢ za bystroniowskie credo przyswiecajace defi-
niowaniu i konceptualizacji etnologii, ktorej przypisac trzeba pluralizm teorii i metod
czy wreszcie — tak wyraznie artykulowane przez autora — dowarto$ciowanie rozmy-
tych sfer nauki i kultury.
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Powrdé¢émy jeszcze na chwile do artykulu Ludoznawstwo na prowincji. Odnaj-
dziemy w nim réwniez bardziej alarmistyczny ton wypowiedzi. Polska etnologia
okresu migedzywojennego borykata si¢ bowiem z mndstwem problemdw. Jak napisat
Bystron, dla etnologa ,,pracy jest do$¢” (Bystron 1923a, s.190). Krytyka dotyczyla
wielu sfer zycia instytucjonalnego oraz dzialan, ktére podejmuje etnograf. Wielka role
przypisywatl chociazby muzeom etnograficznym, ktdre znajdowaly si¢ ,w smutnym
stanie” (tamze, s. 191). Wojna zniszczyla wiekszos¢ zbioréw i zahamowala rozwoj
placowek muzealnych. Bystron postulowal, aby odbudowywane muzea stoteczne,
a takze regionalne pelnily znaczacg funkcje naukowa poprzez aktywne uczestnictwo
w ksztaltowaniu rodzimego ruchu intelektualnego.

Byl on takze $wiadomy, ze bezwzglednym warunkiem rozwoju studiow etno-
graficznych s3 czasopisma naukowe. Na poczatku lat 20. XX wieku w Polsce uka-
zywaly si¢ dwa czasopisma etnograficzne — ,Wista” i ,,Lud’, ktérych wydawanie
mocno komplikowaly trudne powojenne warunki ekonomiczne. Etnolog narzekat
na poziom merytoryczny ,Wisty” w odréznieniu od ,,Ludu’, we wznowieniu ktorego
widzial najpilniejszg potrzebe (tamze, s. 198). Miedzy innymi jego staraniami uka-
zal sie pierwszy tom ,,Ludu” w serii drugiej w 1922 roku. Redaktorem naczelnym
czasopisma zostal Adam Fischer, a Bystron obok Wilhelma Bruchnalskiego, Adolfa
Chybinskiego, Jana Czekanowskiego, Eugeniusza Frankowskiego, Andrzeja Gawron-
skiego i Leona Koztowskiego wspottworzyl pierwszy komitet redakcyjny. Oczywiscie
sam opublikowal w nim kilka artykulow, jak Okrecanie si¢ obrzedowe (Bystron 1922b)
oraz Czarnosc obcych (Bystron 1922a). W trakcie pobytu w Poznaniu Bystron regu-
larnie publikowat na famach ,,.Ludu” swoje rozprawy, a takze zamieszczal recenzje,
materialy i notatki etnograficzne. Pézniej jego aktywno$¢ wydawnicza w ,,Ludzie”
znacznie zmalala.

OBSZARY I KIERUNKI BADAN

Badacze mysli spofecznej Jana Stanistawa Bystronia wskazuja, ze jednym z naj-
wazniejszych obszaréw jego etnologicznej eksploracji byla kultura ludowa (np.
Sierakowski 2008, s. 163). Nalezy dodac, ze tematyka ta zajmowata poczesne miejsce
nie tylko w jego studiach. Wsrdd etnologéw okresu miedzywojennego dominowat
poglad, ze wielowiekowa kultura ludu byla najwiekszg ostojg polskosci (por. Fischer
1926, s.IV; Frankowski 1923, s.217), a przywracanie bytu panstwowego sprzyjalo
podejmowaniu poglebionych badan wsréd warstw chlopskich. Gléwna dziedzing
owczesnych zainteresowan Bystronia byla piesn ludowa. Juz w 1920 roku napisat
i rok pézniej wydal pierwsza ksigzke poswigcona temu zagadnieniu. Artyzm piesni
ludowej (Bystron 1921a) to publikacja, w ktorej udalo mu si¢ zebra¢ ogromny materiat
z zakresu polskiej poezji ludowej i jak na owe czasy dokona¢ bardzo nowatorskiej
analizy. Jak wskazywal sam tytul ksigzki, interesowat go przede wszystkim estetyczny
wymiar ludowej literatury. Pomimo iz postugiwat sie przykladami z terenéw Polski,
to jego zamierzeniem byto badanie pie$ni ludowej w ogdle, ambicjg za$ proby pro-
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wadzenia bardziej ogolnych analiz etnologicznych. Ksigzka podzielona zostata na
dwie czgsci: pierwsza dotyczyla istoty piesni ludowej, to znaczy probleméw defini-
cyjnych, jej podstawowych cech, zmiennosci czy charakteru tresci, druga natomiast
artyzmu piesni ludowej, w szczegolnosci jej konstrukeji, opisdw zawartych w tekstach,
typizacji, stylu oraz ludowego §wiatopogladu. Wszystkie te elementy traktowal jako
integralne sktadowe pie$ni ludowe;j.

Bystron nie tylko docenial oryginalno$¢ poezji ludowej, ale takze usitowat jg
dowartosciowac i zarazem nobilitowa¢ do rangi pelnoprawnej literatury. Charakte-
ryzujac artyzm utworéw ludowych, napisal miedzy innymi:

Z chwila, gdy zmienily si¢ nasze pojecia o §wiecie, w pierwszym rzedzie o przyrodzie, $wiat piesni,
coraz dalszy od rzeczywistych stosunkow, wydawat si¢ coraz piekniejszym. Mowil Goethe, ze to
co ma zy¢ w pie$ni, musi zagina¢ w zyciu; gleboka te mysl moznaby zastosowac takze i do naszego
przypadku (Bystron 1921a, s. 161).

Bezimienna twdrczo$¢ ludu miata wiec w sobie znaczacg wartos¢ estetyczng, ktdra
odstaniata ludowg wizje $wiata i nadrzedne systemy wartosci. Poezja ludowa jako
emanacja kultury ludowej interesowala go w procesie zmiany, stad udato mu sig¢
wyeksponowac nie tylko réznorodnos¢ samej tworczosci ludzi zyjacych na polskiej
wsi, ale tez uchwyci¢ jej dynamizm i zmienno$¢ historyczng.

Artyzm piesni ludowej po ukazaniu si¢ drukiem nie zostal przyjety entuzjastycznie
w $rodowiskach akademickich. Cho¢ niewatpliwie krytycy ksigzki zauwazali jej uni-
katowy charakter i nie odmawiali zainteresowania ksigzka, to zarzucali Bystroniowi
lekcewazenie dorobku innych badaczy, przede wszystkim zagranicznych, pisanie
w stylu popularnonaukowym, a nie naukowym, redukcjonistyczne podejscie, niejasne
poréwnania do poezji wspoltczesnej i literatury, watpliwosci co do kulturowych analiz
estetycznego wymiaru pie$ni ludowej, a takze kategorii formutowanych rozwazan.
Narracja ksiazki wydawala si¢ niezrozumiata dla przedstawicieli innych nauk niz
etnologia, a bystroniowski wywoéd nazbyt odbiegajacy od dwczesnych standardow
pisarstwa akademickiego. Jeden z krytykéw napisat:

Pierwsza polska ksiazka, ktora si¢ zajmuje poezja ludows, wyszta tez nie z pod piora filologa-poloni-
sty, lecz z pod pidra etnologa. Juz to samo okresla poniekad charakter tej ksiazki. Bo cho¢ autorowi
nie brak jest subtelnego wyczucia estetycznego, punkt widzenia etnologa jest przeciez inny niz
filologa. [...] Stanowisko krytyka wobec ksigzki p. Bystronia jest do$¢ klopotliwe, a w sytuacje t¢
wprawia krytyka autor sam, przez to, ze nie do$¢ dokladnie orjentuje czytelnika o rodzaju i istocie
swego zamierzenia (Lempicki 1921/1922, s. 155).

Ponadto Artyzm piesni ludowej zostal wydany w atmosferze pewnego skandalu.
Drukarnia i Ksiggarnia Sw. Wojciecha zarzucita Bystroniowi, ze nie uprzedzit o row-
noczesnym zamiarze wydania, jak napisali ,,prac nieomal identycznych, a w kaz-
dym razie tak bardzo zblizonych tematem, uktadem, tytutami rozdzialéw” (List do
dra Jana Bystronia z dnia 30 grudnia 1920r.). Zdaniem przedstawicieli Drukarni
i Ksiegarni Sw. Wojciecha wydawany przez nich Artyzm piesni ludowej byt niemal
identyczny z oddang do druku w Krakowskiej Spotce Wydawniczej Polskg pies-
nig ludowg. Wybér (Bystron 1921b). Bystron nie zgadzal si¢ z pretensjami firmy
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wydawniczej, a calg sprawe naglosnil wsrod profesoréw Uniwersytetu Poznanskiego,
kierujac ja do zbadania przez Senat uczelni. Niezalezne orzeczenie napisal Stanistaw
Dobrzycki, uznany historyk literatury i pdzniejszy rektor Uniwersytetu Poznanskiego.
Stwierdzil on miedzy innymi, ze

Polska pieshi ludowa. Wybér jest antologia, wyborem z zasobow piesni ludowej, jest zbiorem tek-
stow. Artyzm piesni ludowej jest praca Scile naukowa konstruktywna, jest rozprawa, omawiajaca
jedna z wlasciwosci piesni ludowej. Ksigzka pierwsza podaje material, druga jest opracowaniem
i wyja$nieniem pewnego zagadnienia naukowego, faczacego si¢ z poezja ludowa. Sa to wiec dwie
rzeczy zupelnie rozne. Twierdzenie o ich nieomal identycznosci polega¢ musi na jakims$ nieporozu-
mieniu, moze na nieznajomoéci jednej z nich. Zadanie, aby autor uprzedzal wydawce jednej swojej
ksigzki, o rownoczesnem wydaniu innej pracy (ksiazki) gdzieindziej, nie ma najmniejszego uza-
sadnienia, ani w ustawodawstwie o wlasnoéci literackiej, ani w zwyczajach, ani w etyce (Orzeczenie
Stanistawa Dobrzyckiego z dnia 30 stycznia 1921 1.).

Roéwniez Senat Uniwersytetu Poznanskiego kilka miesiecy pdzniej wydat oswiad-
czenie, ze postepowanie Bystronia byto zupelnie poprawne, a o jakiejkolwiek jego
nielojalno$ci naukowej lub wydawniczej nie moze by¢ mowy (Dokument Uchwaty
Senatu Uniwersytetu Poznanskiego z dnia 11 sierpnia 1921r.). W efekcie Drukar-
nia i Ksiegarnia Sw. Wojciecha przyjeta wyjasnienia i cofneta ,,gorzkie stowa wypo-
wiedziane w liscie do prof. Bystronia” (List Drukarni i Ksiegarni Sw. Wojciecha
z dnia 1 marca 1921r.).

Dla Bystronia zainteresowania piesnig ludowa sprawialy wrazenie ogélnego przed-
miotu badan etnologicznych. Oznaczalo to, ze analizy naukowe powinny wydoby-
wa¢ na $wiatlo dzienne nowe problemy i zagadnienia spoleczne. Klasyczne tematy
zwigzane z kulturg ludowa wymagaly twdrczego przepracowania i uaktualnienia.
Taki zamyst teoretyczny przyswiecal nie tylko Artyzmowi piesni ludowej i Polskiej
piesni ludowej. Wybér, lecz takze stanowil punkt wyjscia dla artykuléow takich jak
Piesn o dziewczynce i przewozniku (Bystron 1923b,) czy Wplywy piesni szlacheckich
w poezji ludowej (Bystroni 1924b). Obok wymienionych ksigzek i artykutow, jesz-
cze bedac kierownikiem Katedry Etnologii w Poznaniu, napisal kolejng monografie
z tego zakresu pod tytutem Historja w piesni ludu polskiego (Bystron 1925). Na pod-
stawie starannie dobranego materiatu etnograficznego dokonat analizy tych piesni
ludowych, w ktérych zawarte byty motywy historyczne. Wydarzenia sprzed wiekow
i lat, ktérych echa pobrzmiewaly w folklorze ustnym, uporzadkowat zgodnie z rze-
czywista chronologia dziejow narodu polskiego: od wspomnien o potopie szwedzkim
z 1655 roku po powstanie styczniowe z 1863 roku i walkach w stuzbie austriackiej
wraz z okupacja Bosni w 1878 roku. Nie zajmowaly go juz kwestie estetyki piesni
ludowych, ale zagadnienia $wiadomosciowe i wyobrazenia dotyczace faktoéw histo-
rycznych. Odpowiednio wyselekcjonowane piesni ludowe z zawartymi tresciami
historycznymi ulozyty si¢ w niezwykle specyficzng narracje etnograficzng. Byla to
bowiem ludowa historia Polski - historia zapamig¢tana i opowiedziana przez ludno$¢
wsi, wloscian, rekrutow i wedrownych zebrakdow.

Swiadomos¢ historyczna byta dla Bystronia niczym innym jak kompleksem kul-
turowych wyobrazen o przesztosci. W piesniach ludowych, jak napisal:
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Idealizuje sie wlasnych bohaterdw, przedstawia sie ich w najkorzystniejszym swietle, na odwrét
za$ wrogow wyobraza si¢ zawsze jako okrutnikéw i bezboznikéw. Nastepnie wypadki sie ubarwia,
przedstawia sie je w pelniejszym $wietle, normalnie wplata sie tutaj jakies elementy ponadnaturalne,
aby opisywanym zdarzeniom doda¢ poezji i prozy; Bdg jest po stronie walczacych za dobra sprawe,
pomaga im w boju i dziejg sie w czasie bitwy cuda, ktore powodujg wreszcie kleske bezboznych
(Bystron 1925, s. 8).

Bystron podkreslal niezwykle istotna role, jaka odegrata piesn w ksztalttowaniu
swiadomosci narodowej warstwy chlopskiej. Z niej mieszkancy wsi dowiadywali
sie o tradycjach narodowych i religijnych. Zmitologizowana historia pielegnowana
w ludowej tworczosci byta swoistym wstepem do poézniejszej rozprawy Megalomania
narodowa (Bystron 1935), ktorej pierwsza wersja ukazala si¢ na famach ,,Przegladu
Spotecznego” juz w lutym 1924 roku.

W tekscie zamieszczonym w ,,Przegladzie”, a pozniej w ksigzce o megalomanii
narodowej, Bystron pisal o formach idealizowania wlasnej grupy etnicznej. Megalo-
mania narodowa byta elementem wiary, mitem wtasnego etnosu jako grupy wybranej,
przeswiadczonej o swojej najwyzszej wartosci, roszczacej sobie prawo ,,gérowania”
nad obszarem rozciagajacym si¢ dookota niej (Bystron 1935, s. 12). Ten sposob mysle-
nia ,,0 sobie i innych” uruchamial poglady o najdoskonalszym w $wiecie ustroju spo-
fecznym panujagcym w Polsce, dziejowej — niemal boskiej — misji, jakg bylo wyobra-
zenie polsko$ci w kategoriach przedmurza chrzescijanstwa i obrony przed islamem,
a takze popularyzacji romantycznej idei Polski jako Chrystusa Narodoéw, ktore trwale
zmityzowaly swiadomo$¢ narodowg wielu pokolent Polakow.

Koncepcja megalomanii narodowej musiata odbi¢ si¢ szerokim echem nie tylko
w $rodowisku naukowym, ale réwniez w spoleczenstwie, ktore zaledwie od kilku lat
moglo cieszy¢ sie niezawistoscig panstwowa. Wedlug krytykéw - szczegélnie tych
zwigzanych z endecja i Srodowiskami narodowymi migedzywojennej Polski - etnolo-
giczne studium poswiecone ,,zarozumialo$ci plemiennej” rozbijato poczucie jedno-
$ci duchowej narodu. Zygmunt Wasilewski napisal w ,,Przegladzie Wszechpolskim™
,Coz sie stalo z umystowoscig polskg Sniadeckich, Staszicéw, Koltgtajéw, Ochoro-
wiczow, Swiqtochowskich, ze doszlo do p.Bystronia!” (Wasilewski 1924, s.860).
Zarzucal Bystroniowi miedzy innymi to, ze ,wybil Polakom z glowy i serca mito$¢
do ojczyzny i narodu” (tamze, s. 861). Jego zdaniem postawa poznanskiego profesora
byta reakcja ,,chorej umystowosci polskiej z czaséw niewoli” (tamze, s. 863). Megalo-
mania narodowa odebrana zostala jako przyklad upadku dwudziestowiecznych idei
suwerennosci i obskurantyzmu krzewionego przez wartosci antynacjonalistyczne.
Wasilewski nie szczedzil ostrych stéw i nie kryt wzburzenia:

Prof. Bystron wyklada podobno etnologi¢ na uniwersytecie poznanskim, ma przeto przy swojej
pracowito$ci mozliwo$¢ gruntownego zajecia si¢ nauka o narodzie. Jest Polakiem, zna dzieje naszej
cywilizacji i wie, z jakim trudem i katastrofami Polska, wérod swoich zlych granic, otoczona zewszad
wrogami, czyhajacymi na jej ziemig, organizowata swoja mysl cywilizacyjng. Dotad sadzili$my, ze to
bylo bonum necessarium i prof. Bystron moze na to si¢ zgodzi, cho¢by ze wzgledéw taktycznych, ze
dobrze sig¢ stalo, iz plemie stowianskie potrafilo si¢ obroni¢ od zagtady i wigcej: potrafito stworzy¢
swoja indywidualno$¢ cywilizacyjna (Wasilewski 1924, s. 860).
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Nie mozna si¢ dziwi¢, ze koncept megalomanii narodowej wsrod srodowisk pra-
wicowych odebrany zostat z duzg niechecig. Etnologiczne studium nad etnocentry-
zmem i procesami idealizacji wlasnej kultury miato w duzej mierze charakter dema-
skatorski: obnazalo staboéci narodowych mitéw i podwazalo ,,odwieczne i §wiete”
prawdy o samych Polakach. Poglady Bystronia dotyczace chociazby szkodliwosci
stereotypow etnicznych czy zagrozen wynikajacych z poczucia wyzszosci wlasnej
grupy narodowej nad innymi kontrastowaly z popularnymi w dwudziestoleciu
miedzywojennym ideologiami narodowosciowymi. Megalomania narodowa wytrzy-
mala probe czasu i napor krytyki, pretendujgc do jednego z wybitniejszych dziet
polskiej humanistyki.

Nie bedzie przesady w stwierdzeniu, ze dla Jana Stanistawa Bystronia etnologia
byta dziedzing, ktéra przekraczala wszelkie bariery pomiedzy naukami. Zakres jego
zainteresowan, inteligencja i ogrom erudycji przetamywaly sztywne granice dyscyplin
(Bielak 1979, s.286). Wida¢ to doskonale w przenikaniu si¢ badan nad literatura
ludowa i piekna. Jeszcze w 1922 roku Bystron wydat obszerny esej Wyobraznia arty-
styczna Bolestawa Prusa (1922c). Zajmowaly go przede wszystkim motywy obra-
zowania, a takze sposoby postugiwania si¢ barwami i $wiatlem w jego tworczosci.
Z pewnoscig esej nie byl klasyczng pozycja etnograficzng — ,terenem” byla tutaj
literatura, a narz¢dziami metody lingwistyczne. Bystron wykazywal, ze dla Bolestawa
Prusa wazna byta otaczajaca rzeczywisto$¢, ktorg uwaznie obserwowal, a nastepnie
jako pisarz tworczo przeksztatcal w fabulach swoich dziel. Jego zdaniem Prus nie
zwracal uwagi na wrazenia sensoryczne, lecz przekazywal wiadomosci o stosunku
czlowieka do opisywanej przyrody, miejsc lub rzeczy. Paradoksalnie skala barw
u Prusa byta bardzo uboga, a sam pisarz zachowywat sie i patrzyl na §wiat podobnie
jak naukowiec — najpierw prowadzil pogtebione studia nad podjetymi problemami,
a nastepnie zajmowat si¢ ich literackim przedstawieniem.

Dla Bystronia punktem wyjscia w my$leniu o literaturze pozostawala wiec etno-
logia ze swoim zmystem zrozumienia cztowieka i wszelkich przejawdw zycia spo-
tecznego®. Jego interpretacja prozy polskiego pozytywisty byta tak samo wielokon-
tekstowa, jak wielopoziomowa. Wsrdd szeregu literackich opiséw dostrzezonych
i wyrdznionych przez Bystronia na uwage zastuguja te, ktore dotyczyly miast. Prus
obserwowal miedzy innymi zmiany, jakie niost ze sobg dziewietnastowieczny kapi-
talizm, dokladnie przygladal si¢ miejskim topografiom i architekturze. By¢ moze
wlasnie te realistyczne opisy bedace czescig utwordw literackich sprawily, ze Bystron
zainteresowal sie blizej kwestiami miejskimi.

Juz w 1923 roku w czasopi$mie ,,Ziemia” zamiescil krotki artykul dotyczacy roz-
woju Krakowa. Rozrost wielkich miast pod koniec XIX wieku i w pierwszej potowie
XX wieku nastepowal bardzo szybko. Bystron staral si¢ dostrzec mechanizmy, ktore

* Warto w tym miejscu wspomnie¢, ze Bystron omawial takze tworczo$¢ innych pisarzy i poetdw,
na przyklad Juliana Tuwima czy Stanistawa Przybyszewskiego. Przykladem moze by¢ recenzja: Julian
Tuwim, Czary i czarty polskie oraz wypisy czarodziejskie — Stanistaw Przybyszewski Il regno doloroso
(Bystron 1924a).
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sprzyjaty tworzeniu wielkich os§rodkéw miejskich. Wskazywatl gléwnie na migracje ze
wsi do miast, dynamiczny rozwoj przemystu i coraz doskonalszg sie¢ komunikacyjna,
ktore stymulowaly procesy miastotworcze. Badajac wielkomiejski charakter Krakowa,
korzystal z roznych zrddet - spiséw ludnosci, danych historycznych, rycin, map.
Na dwczesne czasy byla to analiza bardzo nowoczesna, zogniskowana na problemie
funkcjonalnosci miasta jako catosci. Zagadnienie wielkomiejskosci interesowato go
w kontekscie spojnosci przestrzennej. O Krakowie pisal, ze jest zbudowany ,,koncen-
trycznie, rozwija si¢ wzdtuz promieni najwazniejszych dosrodkowych drég, taczacych
$rodek miasta z gminami podmiejskimi, a dalej z innymi centrami” (Bystron 1923c,
s. 158). Rozwoj miast polskich w latach 20. XX wieku wigzal si¢ ze zmianami lud-
no$ciowymi, urbanizacyjnymi i infrastrukturalnymi. Bystron nie tylko zauwazal te
procesy, ale tez usilowal je syntetyzowaé, wskazujac chociazby na wypieranie z cen-
trow miast dotychczasowych mieszkancow i przeksztalcanie srodmies¢ w dzielnice
handlowe, tworzenie enklaw dla ubogiej i zamoznej ludnosci miasta, pauperyzacje
cze$ci mieszczan. Ten niewielkich rozmiaréw artykul poswiecony Krakowowi mozna
dzi$ uznac za zwiastun antropologii miasta w Polsce. W $lad za nim Bystron opubli-
kowal pdzniej drobne teksty na temat napisdw w przestrzeni miejskiej (np. Bystron
1927), a po II wojnie $wiatowej wydat ksigzke o dziejach Warszawy (Bystron 1949).

ZAKONCZENIE

Zaledwie paroletni okres instytucjonalnego zwiazku Bystronia z Poznaniem wig-
zal si¢ z intensywng dzialalnoscig naukowa, ktéra skupita si¢ na kierowaniu nowo
powstalg Katedrg Etnologii Uniwersytetu Poznanskiego, a takze dydaktyce i aktyw-
nosci wydawniczej. Bystron byt tym, od ktdrego rozpoczeta sig historia uniwersytec-
kiego osrodka etnologicznego w Poznaniu. To gléwnie dzigki jego osobie udalo si¢
stworzy¢ instytucyjne podstawy dla funkcjonowania tej dyscypliny i zyskaé grono
studentow zainteresowanych wiedza o kulturze. System uniwersyteckiego ksztalcenia
etnologow przez pierwsze lata funkcjonowania katedry pozostawat na jego barkach.
Bez watpienia Bystron wywiazywal si¢ ze wszystkich swoich obowiazkéw, ktdre
wynikaly z kierowania katedra. Mimo tego nigdy nie zwigzal si¢ blizej z Poznaniem.
Nie mial tutaj mieszkania i brat urlopy, kiedy tylko mdgt. Ciagnelo go do Krakowa,
w ktérym sie wychowat i z ktérym nie zerwal kontaktéw nawet po przyjezdzie do
Poznania. W roku akademickim 1920/1921 otrzymal urlop, a w spisach wyktadow
z tych lat pojawila si¢ lapidarna informacja, ze ,,Prof. Bystron w biezacym roku wykla-
da¢ nie bedzie” (Uniwersytet Poznanski, Spis wyktadéw 1920/1921). Profesor otrzy-
mal réwniez urlop w roku akademickim 1923/1924 i chciat go przedluzy¢ na nastepny
rok, jednak Rada Wydziatu Filozoficznego na posiedzeniu 31 marca 1924 roku oraz
Senat Akademicki Uniwersytetu Poznanskiego nie zgodzily sie, a Ministerstwo Wyz-
nan Religijnych i Oswiecenia Publicznego poinformowalo, ze , przedtuzenie urlopu
Prof. Dr. Bystronia celem prowadzenia wykladéw w Uniwersytecie Jagielloniskim, ze
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wzgledu na wynikajace stad szkody dla Uniwersytetu Poznanskiego nie jest mozliwe”
(Pismo Ministerstwa Wyznan Religijnych i O$wiecenia Publicznego z dn. 6 maja
1924 r.). Réwniez konflikt z Drukarnig i Ksiegarnia Sw. Wojciecha w Poznaniu doty-
czacy wydania Artyzmu piesni ludowej nie wptywal pozytywnie na dluzsze pozostanie
w Wielkopolsce. Juz 11 wrzesnia 1925 roku Prezydent Rzeczypospolitej mianowat
Bystronia profesorem zwyczajnym etnologii i etnografii w Uniwersytecie Jagiellon-
skim i poprosil o zwolnienie go z dotychczasowych obowigzkéw, dla objecia nowego
stanowiska (Pismo Ministerstwa Wyznan Religijnych i Oswiecenia Publicznego z dn.
30 wrze$nia 1925r.). Tym samym Bystron powrdcit do Krakowa.

Pomimo réznych trudnosci Jan Stanistaw Bystron bardzo duzo publikowal.
W okresie 1919-1925 wydal kilka monografii autorskich i szereg artykuléw w roz-
nych czasopismach - takich jak ,Lud’, ,,Przeglad Wspotczesny”, ,Nauka Polska”,
»Przeglad Warszawski”, ,,Ziemia’, ,,Orli Lot” Waznym przedmiotem badan pozosta-
wala dla niego kultura ludowa, ale w swoich studiach znaczaco wykraczal poza jej
zakres. Caly czas poszukiwal nowych tematéw i odkrywat nowe zjawiska kulturowe,
nie ograniczal si¢ wylacznie do analiz jednej warstwy spotecznej. Oprocz klasy chiop-
skiej interesowat sie mieszczanstwem i obyczajami szlacheckimi, ciekawita go kultura
codziennosci i kultura miejska. Takie ujecie kultury dato poczatek koncepcji ,,kul-
tury typu ludowego’, ktéra swojego czasu rozwinat Ludwik Stomma. Dla Bystronia
etnologia byla dziedzing ,bez barier”, przenikajaca do innych nauk i jednoczesnie
zaangazowang w wazne sprawy spoleczne. Badania kultury ludowej mialy swoje
uzasadnienie w koncepcjach narodu, a megalomania narodowa stanowita rodzaj
diagnozy spoleczenstwa polskiego zaraz po odzyskaniu niepodleglosci. Oczywiscie
wiele spostrzezen Bystronia ma dzi§ walor wylacznie historyczny, ale wiele z nich
wcigz zaskakuje swojg aktualnoscig i niestabngcg popularnoscia.

Zycie i praca naukowa Bystronia przypadly na niespokojne czasy: okres zaboréw,
dwie wojny $wiatowe, walka o niepodlegtos¢ i okres komunizmu w Polsce. Szczyt
jego naukowych mozliwosci nastgpit w epoce dwudziestolecia miedzywojennego,
ktora nie tylko zapewnifa suwerenno$¢ narodowi polskiemu, ale tez dawata wolnos¢
formulowania naukowych mysli. Dla wielu ludzi nie byta to jednak epoka tatwa do
zycia, a zarazem do uprawiania nauki. Problemdéw przysparzata odbudowa szkolnic-
twa wyzszego, organizacja uniwersytetow, ujednolicenie systemu studiéw, rozwdj bazy
dydaktycznej, kompletowanie kadry naukowej, tworzenie nowych o$rodkéw badan
i zapewnienie finansowania nauki (Czech-Jezierska 2011, s. 161). W programowym
tekscie Ludoznawstwo na prowincji Bystron pisat o trudnosciach, z ktérymi borykaty
sie nauki etnologiczne. Byly to miedzy innymi: brak kadr, niedofinansowanie badan,
zbyt mala liczba czasopism etnologicznych, niedobdr odpowiedniej literatury do
prowadzenia zajg¢ uniwersyteckich ze studentami. Mimo tego etnologia zajmowata
wazne miejsce wsrdd innych nauk. Pokazywala to sytuacja w Poznaniu. Katedra
Etnologii byla integralng czescig Wydziatu Filozoficznego i Uniwersytetu Poznan-
skiego od momentu ich powolania. Moglo sie tak wlasnie sta¢, gdyz dyscyplina ta
miala status samodzielnej nauki, ktérej nikt wowczas nie kwestionowat. Czy mozna
porownacé dwczesng sytuacje ze wspotczesng?
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Historia nigdy nie jest procesem nastepujacych po sobie linearnie zdarzen i faktow
nawet wtedy, gdy zachodza one w mikroskali. Etnologia pierwszej polowy XX wieku
funkcjonowata w $wiecie duzych spotecznych kryzyséw. Rowniez wspolczesne kry-
zysy nabieraja nowych znaczen w zmieniajgcych sie kontekstach spotecznych i poli-
tycznych. Ulrich Beck (2002) napisal, ze zyjemy w $wiecie ryzyka, ktére ma wymiar
uniwersalny. Dzi§ bez watpienia kryzys dlawi polska etnologi¢, ale ma szczegdlny
wymiar i Zrddlo. Reforma szkolnictwa wyzszego wdrazana w ostatnim czasie wyma-
zala ja z obszaru dyscyplin naukowych’. Parafrazujac tytut artykutu Bystronia Ludo-
znawstwo na prowincji, mozna powiedzie¢, ze dzi$§ ,,na prowincji” nauk znalazla
sie sama etnologia. Z dyscypliny, ktéra jeszcze niedawno przebojem dokonywata
»antropologizacji innych dyskursow”, stata si¢ dziedzing wiedzy ,wykreslong” z urzed-
niczych wykazoéw, ,,schowang” w ogdlnym zbiorze nauk o kulturze i religii. Debaty
wokot statusu etnologii jeszcze bardziej zyskaly na znaczeniu. By¢ moze koniecz-
nos¢ przezwycigzenia tego niekorzystnego stanu bedzie najwazniejszym wyzwaniem,
przed ktorym wlasnie stanelismy.
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~GESTA PARTYCYPACJA” -
SOMATYCZNE ZANURZENIE W DZIALANIU.
ANTROPOLOG W OBSZARZE SZTUK I SPORTOW WALKI

Brazylijskie jiu-jitsu (bjj, jest to oficjalny skroét) to sport walki, w ktérym starcie
toczy si¢ na ziemi, w tak zwanym parterze. Dwa splecione ciala: pozostajace bli-
sko siebie, $cisle objete rekoma i nogami, lecz jednoczesnie nieustannie zmieniajgce
pozycje, przechodzace z jednej w druga: oto rzeczywisto$¢ treningu i walki w bjj. Oto
rzeczywisto$¢, jaka zdecydowalem sie eksplorowaé w toku badan etnograficznych,
uczestniczgc w treningach brazylijskiego sportu walki: szlifujac dotychczas poznane
techniki, uczac si¢ nowych, probujac swoich sit w walkach treningowych, obserwujac,
jak trenujg i walcza inne osoby, stuchajac, o czym rozmawiajg na treningach, zadajac
im pytania dotyczgce praktykowania bjj.

Chcialbym, aby niniejszy artykul przyblizyl specyfike prowadzonych przeze
mnie badan: przede wszystkim w aspekcie wykorzystania ,,gestej partycypacji’, czyli
takiej odmiany obserwacji uczestniczacej, ktora zaklada glebokie, cielesne zanurze-
nie w badanej rzeczywistosci, propozycji rekomendowanej badaczom spolecznym,
ktérych interesuje obszar sztuk i sportéw walki (Samudra 2008). Interesowa¢ mnie
bedzie, jak w toku badan nad rzeczywistoscig sportow walki sprawdza sie¢ wzmianko-
wana metoda gromadzenia danych: gdy antropolog oddaje si¢ treningowi w zwigzku
z realizowanym projektem naukowym. Nadmieni¢ wypada, ze przedmiotem badan
uczynitem forme aktywnosci traktowang przeze mnie jako istotny element mojego
zycia: element, z ktérym wigzalem ambicje, nadzieje, plany (np. awans w hierarchii
zdobywanych stopni, nabycie zdolnosci samoobrony). Praktykowanie bjj nie mogto
wiec by¢ przeze mnie potraktowane uzytkowo: jako stuzgce wylacznie procesowi
badawczemu i zakonczone wraz z ustaniem procedury gromadzenia danych tere-
nowych. Tekst ten jest autoetnograficznym' glosem w dyskusji na temat tego, w jaki
sposob antropolog prywatng pasje moze czyni¢ przedmiotem naukowych dociekan.
Jak ksztaltowac sie moga badania z zakresu anthropology at home, czyli, jak okresla
to Agata Stanisz, antropologii ,na miejscu” (Stanisz 2012, s. 8), gdy czas poswiecany
na prywatne hobby przecina si¢ z momentami badawczej pracy terenowej?

! Czyli zawierajacym watki odsylajace do $wiata moich subiektywnych, idiosynkratycznych soma-
tycznych, emocjonalnych, tozsamos$ciowych do$wiadczen, do niuanséw podejmowanej pracy etnogra-
ficznej (Jakubowska 2017a; Ellis, Adams, Bochner 2011; Kacperczyk 2014; Kaniowska 2017).
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ZASADNICZY TEREN BADAN

Antropolog, jak to podkreslal Clifford Geertz, wybiera sobie zazwyczaj pewna
niewielky przestrzen, w ktdrej prowadzi badania (Geertz 2005, s. 36-37). W dobie
~etnografii wielostanowiskowej” oraz w momencie rozwoju antropologii spotecz-
nej i kulturowej, w ktérym teren definiowany jest jako przestrzen rozparcelowana,
o czesto rozproszonym, nieoczywistym charakterze, w pewnych wypadkach trudna
do substancjalnego uchwycenia (Amit 2000, s. 13; Clifford 2006), podejscie amery-
kanskiego antropologa moze wydac¢ si¢ anachroniczne konceptualnie i metodolo-
gicznie. Bjj jest co prawda fenomenem globalnym, co znajduje odbicie w istnieja-
cych internetowych forach i grupach dyskusyjnych (Dinkovici 2012) czy w mnogosci
filmoéw instruktazowych w internecie, jednak dane wykorzystywane w niniejszym
tekscie bedg pochodzi¢ z badan przeprowadzonych w wyselekcjonowanym, lokalnym
obszarze: w jednym z warszawskich klubow, gdzie odbywaja si¢ zajecia brazylijskiego
jiu-jitsu®. Calos¢ danych terenowych rozpatrywanych w niniejszym tekécie pozyskana
zostala w obrebie wskazanego (przestrzennie niezbyt rozleglego) miejsca: stad tez
perspektywa geertzowska wydaje mi si¢ bardziej adekwatna niz ujecia pdzniejsze,
akcentujace wielowymiarowy i zlozony charakter terenu (czy tez terenéw), w jakim
pracuje etnograf (Clifford 2006; Marcus 1995). Materialnie zakotwiczona w pejzazu
miasta przestrzen klubu byla tez swiadomie wybranym przeze mnie miejscem - przy
pominieciu innych relewantnych obszaréw, gdzie zaobserwowa¢ mozna specyficzne
wzorce zachowan miedzy czlonkami klubu (np. internet) lub zarejestrowa¢ doswiad-
czenia somatyczne (np. oficjalne zawody bjj). W tym sensie teren zostal zakreslony
i wyselekcjonowany na potrzeby badawcze, stanowi rezultat wyboru, a wiec i wytwo-
rzenia: ujmuje go jako wydzielony, niepowigzany z innymi przestrzeniami, lokalny
system spoteczno-kulturowy (Amit 2000, s. 6).

Badania realizowalem tam od pazdziernika 2016 roku do wrzesnia 2019 roku.
Wybrany przeze mnie teren obejmowal wiec materialnie pojete miejsce regularnych
spotkan oséb uprawiajacych wzmiankowany sport walki: przestrzen praktyk cieles-
nych oraz interakcji os6b oddajacych sie tym praktykom (Amit 2000, s. 6; Cohen 2009,
s. 154; por. Jakubowska 2009, s. 147-148; Wacquant 2011, s. 88), mikrosystem spo-
teczno-kulturowy wyrézniajacy si¢ miedzy innymi siatka wypracowanych formalnych
i nieformalnych rytuatéw (por. Wacquant 2005). Jest to, warto dodac, jeden z diuzej
istniejacych stotecznych klubow, ktdry cieszy si¢ pozytywna opinig w $rodowisku,
a takze wychowat silng kadre zawodniczg, zdobywajaca medale na zawodach bjj,
a przy tym miejsce z do$¢ liczng grupa osob ¢wiczacych rekreacyjnie oraz relatywnie
wysoka frekwencja na poszczegolnych zajeciach.

Jako Ze niniejszy artykut ma by¢ w zamierzeniu utrzymany w poetyce opisu auto-
etnograficznego, postanowilem skoncentrowac si¢ przede wszystkim na wilasnych
doswiadczeniach, spostrzezeniach i wspomnieniach zwigzanych z treningiem wska-
zanego sportu walki.

* Pomijam zaréwno oficjalng nazwe klubu, jak i dane personalne trenera oraz inne informacje,
pozwalajace na identyfikacje miejsca, w ktérym realizowatem badania.
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O ,GESTE] PARTYCYPAC]I” I PERSPEKTYWIE AUTOETNOGRAFII

Nazwa ,,gesta partycypacja’ zostala zaproponowana przez hawajska antropolozke
Jaide Kim Samudre, ktdéra — bazujac na geertzowskiej kategorii ,,gestego opisu” jako
pewnej strategii rozumiejacego, przyjmujacego lokalng perspektywe wyjasniania
i opisywania rejestrowanych faktow, zdarzen i gestow (Geertz 2005, s. 20-21) — prze-
konuje, ze efektywny proces badawczy w ramach srodowiska sztuk i sportéw walki
wymaga¢ moze od antropologa osobistego, cielesnego, somatycznego zaangazowa-
nia w praktykowanie takiej lub innej odmiany sportu lub sztuki walki (Samudra
2008; por. Wacquant 2004, s. xviii). W optyce przywolanej badaczki ,,geste uczest-
nictwo” otwiera na ,,kulturowa wiedze¢ absorbowang najpierw przez ciato antropo-
loga, a nastepnie eksternalizowang jako wizualne lub tekstowe dane, poddawane
pozniej analizom” (Samudra 2008, s. 667 por. Pink 2009, s.25). Antropologiczne
poznanie pojawia sie w tej koncepcji jako rezultat bezposredniego doswiadczania
i (cielesnej) internalizacji specyfiki okreslonego $wiata spofecznego i kulturowego
(Kaniowska 2006, s. 20; Hastrup 2008, s. 106, 128). By uja¢ rzecz inaczej: jest to tryb
pozyskiwania danych optymalnie zestrojony z rzeczywistoscia, ktora ma by¢ eksplo-
rowana (rzeczywisto$ciag doznan cielesnych). Zaznaczy¢ nalezy, ze komponentem tak
prowadzonych badan jest réwniez konfrontowanie wlasnych doswiadczen i odczué
somatycznych z doswiadczeniami innych oséb, trenujacych dany sport/sztuke walki,
a przez to poszukiwanie spolecznego, intersubiektywnego wymiaru praktyk cieles-
nych (Samudra 2008). Niniejszy tekst koncentruje si¢ jednak zasadniczo na aspekcie
indywidualnych doznan, na sytuacji badacza w terenie jako czujacego i pracujacego
ciata (Wacquant 2004, s. xviii).

Postulat hawajskiej autorki o cielesnym zanurzeniu si¢ w badang spolecznos¢ i jej
praktyki traktowac bedg literalnie: jako zalecenie etnograficzne dla antropologéw zain-
teresowanych badaniem wymiaru praktyk cielesnych. Zreszta doswiadczenia wielu
badaczy (np. Abramson, Modzelewski 2011; Cohen 2006; Darmas 2019; Dinkovici
2012; Wacquant 2004; 2005; 2011) sugeruja, iz trening sportéw lub sztuk walki moze
by¢ z powodzeniem przekuty w formute badan (por. Farrer, Whalen-Bridge 2011, 5.7,
11; Farrer 2015): pomaga to wychwyci¢ te elementy, ktore budujg somatyczng rzeczy-
wisto$¢ praktykowania danego sportu lub sztuki walki, oraz daje dostep do wiedzy,
ktora w wielu wypadkach nie moze zosta¢ w pelni wyrazona w teoretycznym, dys-
kursywnym kontekscie (Jakubowska 2017b; Rakowski 2009; Samudra 2008, s. 665),
wydobyta moze by¢ jedynie w warunkach angazujacych w sposéb aktywny ciato i jego
zmysly (Dinkovici 2012, s. 38; Farrer 2018, s. 138). Stanowiska, ktére odnotowuja
negatywne uwarunkowania takiego sposobu prowadzenia badan, sg artykutowane
stosunkowo rzadko (Czarnecka 20174 Matthews 2015°).

* Cata koncepcja badan ,cielesnych’, za jaka optuje Samudra i dla jakiej tworzy ramy metodo-
logiczno-teoretyczne, jest oczywiécie bardziej zlozona: tutaj referuje tylko jeden, jakkolwiek istotny,
element jej wywodu.

* W artykule Dominiki Czarneckiej (2017), niedotyczacym wprawdzie obszaru sztuk walki, lecz réw-
niez obejmujacym watek partycypacji w zajeciach sportowych, poruszony zostaje problem rél odgrywanych
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Z perspektywy badawczej moj osobisty udzial w zajeciach brazylijskiego jiu-jitsu
stuzy¢ mial wydobyciu, odnalezieniu, a takze skonstruowaniu somatycznego zbioru
doswiadczen, immanentnie zwigzanych z praktykowaniem walki w parterze. Oto
bowiem we wspomnianym sporcie walki cialo z pozycji wertykalnej przechodzi
w horyzontalng (lezacg), w ktérej nie ma jednak mowy o odpoczynku: ma za to
miejsce intensywna praca wysitkowa, wdrazanie w okreslone schematy ruchowe,
zachodzi bliski kontakt fizyczny z druga osoba, na ktorej ciato sie oddziatuje (i ktora
oddzialuje na moje cialo). ,Gesta partycypacja” miata mi umozliwi¢ etnograficzne
wyzyskanie tego rodzaju doswiadczen.

W dalszej czesci niniejszego artykulu postaram si¢ pokazad, jak w praktyce
i w mojej subiektywnej sytuacji wygladalo z jednej strony prowadzenie badan metoda
~gestej partycypacji’, z drugiej zas, jak ksztaltowaly sie¢ metodologiczne wyzwania
w sytuacji, gdy splatalo si¢ trenowanie istotnego dla mnie sportu z badaniem kul-
turowych i spotecznych wymiaréw owego sportu. Calos¢ podejmowanych tu roz-
wazan mozna umiesci¢ w nurcie autoetnograficznym. Autoetnografie oraz ,,gesta
partycypacj¢” uznaje za splecione w tym sensie, ze to wtasnie tryb autoetnograficznej
wypowiedzi pozwala zda¢ relacje z doznan cielesnych, ewokowanych w procedurze
~gestej partycypacji”. Autoetnografia to kombinacja etnografii oraz autobiografii
(Ellis, Adams, Bochner 2011), ,,rodzaj gatunku tekstowego balansujgcego miedzy
wypowiedziag naukowa a artykulacja przezy¢ osobistych” (Majbroda 2016, s.77).
Znaczenie i rola artykulacji wlasnych przezy¢ i doswiadczen podkreslane sa przez
Katarzyne Kaniowska:

[...] wautoetnografii empiryczne poznanie ma za podstawe przezycie, ,,przezywane do$wiadczenie”.
To powoduje przesuniecie akcentu z ,,obiektywnego’, zewnetrznego ogladu, w dawnym paradygma-
cie uznawanego za wymog i warunek naukowosci antropologii i etnografii, na taki oglad badanej
rzeczywistosci, w ktérym zostaje uprawomocniona subiektywnos¢ (Kaniowska 2017, s. 6).

Podstawg autoetnografii, wedtug tej perspektywy, jest wychwytywanie wlasnych
doznan i impresji oraz budowanie na ich podstawie ,,gestych opiséw”; to, co ,,prze-
zyte”, staje si¢ pierwszoplanowym elementem antropologicznej narracji. Takze wlasne
wrazenia zmyslowe, somatyczne, odsylajace do wymiaru cielesnosci, moga stac sie
przedmiotem autoetnograficznego opisu: przynaleza bowiem do danej osoby na
takiej samej zasadzie, jak inne rodzaje do$wiadczen. Carolyn Ellis, Tony Adams
i Artur Bochner wskazujg, ze autoetnografia ,uznaje i uwzglednia subiektywizm,

symultanicznie podczas pobytu w przestrzeni klubu fitness: instruktorki oraz badaczki terenowej.
Autorka podkredla, ze to cialo spaja owe role, jednak warunkiem efektywnosci procesu etnograficznego
okazalo si¢, paradoksalnie, (fenomenologiczne) wzigcie w nawias, zawieszenie stricte badawczego, ana-
litycznego podejscia — na rzecz zywiolowosci partycypacji i swobody ,,do$wiadczania” treningu fitness
(Czarnecka 2017, s. 179-180)

* Bazujac na wlasnych do$wiadczeniach trenowania boksu, Christopher Matthews dowodzit, ze wyko-
rzystywanie wlasnego ciala jako narzedzia pozyskiwania danych utorowato mu droge do wychwycenia
wielu specyficznych aspektow bokserskiego swiata, jednak ograniczylo naukowe dociekania odnoénie
do innych aspektow tego $wiata (Matthews 2015, s. 137-140).
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emocjonalnos¢ i wplyw badacza na badania” (Ellis, Adams, Bochner 2011), a idac
krok dalej, mozna powiedzie¢, ze autoetnografia staje si¢ narzedziem wyrazania tego,
w jaki sposob konkretne badania zostajg naznaczone indywidualnoscia, osobowoscig,
postawami czy wyborami badacza. Justyna Bielecka-Prus zwraca ponadto uwage, ze
»autoetnografia jest takze refleksja nad samym procesem badawczym i jego uwa-
runkowaniami’: jest wiec niezastgpiona tam, gdzie potrzeba dyskusji i argumentacji
odnos$nie do prawomocnosci, sensownosci i efektywnos$ci postugiwania si¢ okres-
lonymi metodami, stymulowania dyskursu metodologicznego (2014, s. 80, 91; por.
Majbroda 2016, s. 78; Kacperczyk 2014, s.41)°.

Istnieja dwa ogdlne warianty autoetnografii, dwie jej akademicko opisane od-
miany: autoetnografia analityczna, w ramach ktérej kladzie si¢ nacisk wtasnie na
analize i interpretacje wlasnych przezy¢, doznan, stanéw $wiadomosci — niejako
naukowe ,,rozpracowanie” tego, co subiektywne (Anderson 2014; Kacperczyk 2014;
por. Allen-Collinson 2011 o zbieznym konceptualnie, chociaz osadzonym w fenome-
nologii, projekcie autofenomenografii; Hockey, Allen-Collinson 2009, s.229-230),
oraz autoetnografia ewokatywna, ktéra ma na celu wywotywanie perlokucyjnego
efektu (w szerokim tego stowa znaczeniu) u odbiorcéw autoetnograficznej narra-
cji, poruszenie ich opowiescia, odnoszaca si¢ do prowadzonych badan (Kacperczyk
2014; Songin-Mokrzan 2017). Osobiscie blizsza jest mi autoetnografia w formule
analitycznej: na tyle, na ile to bedzie mozliwe, bede starat si¢ poddac analizie wlasne
impresje i somatyczne doswiadczenia, zwiazane z realizowaniem badan w $rodo-
wisku 0s6b trenujacych brazylijskie jiu-jitsu oraz odnoszace si¢ do przyjetej formuly
pozyskiwania danych empirycznych.

W ostatnich latach w rodzimym pismiennictwie socjologiczno-antropologicz-
nym poruszana byta tematyka autoetnografii; poszczegolni badacze i badaczki dzie-
lili si¢ réwniez wlasnymi §wiadectwami autoetnograficznymi (np. Mokrzan 2017;
Songin-Mokrzan 2017; Kowalczyk 2014). W kontekscie studiéw nad praktykowaniem
sportu wymieni¢ mozna artykuty Radostawa Kossakowskiego (2014) oraz Honoraty
Jakubowskiej (2017a), ktéra podkreslala, ze zawierajagce komponent autoetnogra-
ficzny publikacje badaczy oddajacych sie praktykom sportowym integruja watki
odnoszgce si¢ do tego, co somatyczne, oraz tego, co zwigzane z osobistym ksztattem
sfery doznan psychicznych (tamze, s. 44, 46). Niniejszy tekst nalezy rozpatrywac jako
kontynuacje rozpoczetej juz debaty nad problematyka autoetnografii, nasaczong
sytuacjami, egzemplifikacjami i dylematami z badan wlasnych.

¢ Nalezy w tym miejscu wspomnie¢ o istotnych mankamentach autoetnografii. I tak, jak wskazuje
Bielecka-Prus, autoetnografie zazwyczaj cechuje rozbudowana badaczocentrycznos¢, ktora moze spra-
wiag, ze ,,zbyt stabo eksponowany jest kontekst kulturowy i spoteczny”, a sama etnografia, miast prze-
ksztalci¢ si¢ w toku pisarskiej pracy w poglebiong analize studiowanego fenomenu, nie wychodzi poza
prezentacje doznan autora/autorki (Bielecka-Prus 2014, s. 90-91; por. Kacperczyk 2014, s. 64). Innymi
stowy, pamietnikarstwo wypiera¢ moze analize kulturowo-spofeczna. Ponadto fakt, iz autoetnograficzny
opis i refleksja uprzywilejowuja to, co gleboko subiektywne i ,,jednostkowe”, moze by¢ nie do przyjecia
dla badaczy (socjologdw;, psychologdw) zainteresowanych szukaniem kontrolowalnych i replikowalnych
wynikéw (Bielecka-Prus 2014; Kacperczyk 2014; por. Krzeminski 2011, s. 237).
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»~GESTA PARTYCYPACJA” W BADANIU BRAZYLIJSKIEGO JIU-JITSU:
AUTOETNOGRAFICZNY RAPORT Z BADAN TERENOWYCH

Zanim zaczalem prowadzi¢ badania w wybranym klubie brazylijskiego jiu-jitsu,
przez pewien, co prawda do$¢ niedlugi, czas uczeszczatem tam na podejmowane
w ramach rekreacji treningi. Mozna zatem powiedzie¢, ze tkwilem juz w terenie
przed jego formalnym wyznaczeniem i antropologicznym skonstruowaniem. Jezeli
teren bedziemy pojmowac nie tylko jako przestrzen czysto fizyczng, materialng, ale
takze spoleczna, obejmujaca skonkretyzowang wspdlnote ludzka, wowczas bedzie
mozna pdjs$¢ o krok dalej i powiedzie¢, ze jako jeden z ¢wiczacych bylem tego terenu
integralnym elementem (por. Amit 2000, s. 6; Hastrup 2008).

Gdy zas podjatem decyzje o tym, by prowadzi¢ badania etnograficzne w ramach
treningéw, zdecydowatem si¢, aby korzysta¢ z trzech zrédel danych: wywiadow
otwartych, obserwacji, a takze osobistego odbywania treningéw’. Metoda obserwacji
wymagala przychodzenia na treningi nie jako uczestnik zaje¢, ale wylacznie po to, aby,
z dlugopisem i notatnikiem w reku, a pdzniej takze z telefonem, ktérym nagrywatem
walki i powtarzanie technik, przygotowywac notatki: dokumentowa¢ trening jako
zrytualizowang i ustrukturyzowang forme aktywnosci, zawierajaca w sobie momenty
wspolpracy (nauka technik) oraz kooperacji (sparing) osoéb oddajacych sie ¢wicze-
niom®. Metoda obserwacji miata mi da¢ wglad w schematy zachowan na macie oraz
specyfike interakcji ksztaltujacych sie podczas zaje¢ brazylijskiego jiu-jitsu, a takze
w formalne i nieformalne rytuaty zachodzace miedzy ¢wiczacymi i formujace uktad
relacji w klubie: na te wszystkie zachowania walczacych i kooperujacych cial, ktdre
moze by¢ trudno wychwyci¢, gdy samemu partycypuje sie¢ w treningu (nie zawsze
ma si¢ wtedy warunki, by analitycznie i przez odpowiednio dtugi czas obserwowac
prace cial innych oséb). Byta to wigc metoda poniekad komplementarna wzgledem
osobistego oddawania si¢ treningowi.

Co jednak znaczace, odczuwaltem nieche¢ do tego, aby w takiej wlasnie roli, wyraz-
nie odseparowanego od innych ¢wiczacych antropologa, bra¢ udzial w treningach

7 Poruszam tutaj kwesti¢ réznych metod badawczych: metoda obserwacji wystepuje wtedy, gdy
badacz (,czgsciowo uczestniczacy obserwator”) znajduje si¢ w obrebie danej zbiorowoéci ,,uczestniczy
w interakcjach, ale nie w tej dzialalnosci, ktdra jest specyficzna dla danego $rodowiska” (Ciesielska,
Wolanik-Bostrom, Ohlander 2012, s. 47). W moim przypadku oznaczalo to obecno$¢ na sali treningowej,
skupienie na obserwowaniu treningu bez aktywnego w nim udzialu. Wyréznia si¢ ponadto ,,calkowicie
uczestniczacego obserwatora’, jakim jest ,badacz [ktory] spedza caly swdj czas w danym srodowisku,
przejmujac tryb zycia i zwyczaje grupy, a nawet jej sposob patrzenia na rzeczywisto$¢” (tamze). To z kolei
odpowiadaloby osobistemu udzialowi w treningu. ,,Geste uczestnictwo” uzna¢ mozna za forme obserwa-
cji uczestniczacej — takiej, w ktorej cialo i odczucia somatyczne uzyskuja kluczowa range, i nastawionej
gléwnie na etnografie réznego rodzaju reziméw pracy ciala, projektowana w zbiorowosciach, ktorych
czlonkowie przechodza trening fizyczny (Samudra 2008).

8 Na moja obecnos¢ w roli etnografa zgode wyrazil trener. Osoby nagrywane zazwyczaj nie zglaszaly
sprzeciwu, gdy nagrywatem ich walki lub wykonywanie przez nich technik; informowalem réwniez,
ze rejestrowane materialy pozostana tylko do mojego wgladu. Oczywiécie mozna postawi¢ pytanie, na
ile fakt nagrywania doprowadzil do tego, ze dana sytuacja tracita walor ,,naturalno$ci’, a stawata si¢, by
tak to uja¢, forma odgrywanego performansu.
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brazylijskiego jiu-jitsu. Czym owa nieche¢ byla powodowana? Perspektywa utraty
treningu, swiadomoscia, ze bede musial poswiecic jeden z treningéw, aby oddac sig
realizacji pracy terenowej? Wiedziatem bowiem, ze wtedy nie bede madgl trenowac,
a wiec doskonali¢ swoich umiejetnosci, uczy¢ si¢ nowych technik. Na przyktadzie
tej sytuacji widac, ze osobiste zaangazowanie antropologa w dang aktywno$¢ moze
kolidowac z pracg etnograficzng, stwarza¢ dla niej bariery. Rola badacza-etnografa nie
wyrasta wiec bezproblemowo z wczesniej realizowanej w obrebie terenu roli zwyklego
trenujacego, ale wymusza odejscie od tej roli, czasowe porzucenie jej, a w rezultacie:
wkroczenie ,w teren” z zupelnie nowg tozsamoscig i na odmiennych zasadach - na
przyktad podejmujac sie realizowania obserwacji i w zwigzku z tym przychodzac
na trening w stroju niesportowym, by pisemnie na oczach wszystkich trenujacych
dokumentowac¢ przebieg zaje¢, nie uczestniczac w nich.

Gdy po raz pierwszy pojawitem si¢ na treningu w spodniach i koszuli (przy-
jezdzajac prosto z pracy), z notatnikiem w reku, kilkoro trenujacych pytato sig, co
bede robil, albo zartowato z faktu, ze dokumentuje przebieg zaje¢ — co pokazuje, ze
wydawalo im sie to do$¢ niecodzienne, zwracajace uwage, niespotykane wczesniej.
Praca etnograficzna, polegajaca na obserwacji, czyni w tych warunkach antropologa
Innym: jego dzialalno$¢ wyraznie odcina si¢ od tego, co robi ogdt trenujacych; do
klubu bjj bowiem raczej mato kto przychodzi, by pisemnie dokumentowa¢ przebieg
treningu’. Za Kirsten Hastrup mozna powiedzie¢, ze badacz wprowadza wowczas do
wybranej przez siebie przestrzeni typ dzialan, jakie zazwyczaj nie s3 tam podejmo-
wane (Hastrup 2006, s. 93-94); nie s3 to przy tym dzialania niestosowne czy spotecz-
nie i kulturowo niewlasciwe, ale raczej dotychczas, w obrebie wybranej przestrzeni
niespotykane, a przez to zyskujgce nienaturalny charakter.

Gdy podejmowatem obserwacj¢, musialem si¢ réwniez przestawic z roli trenuja-
cego na role etnografa zbierajacego dane terenowe, ktory, patrzac na innych walcza-
cych, nie stara sie np. oceni¢, jaki postep zrobili, ale zamiast tego probuje odstonic, jak
by to ujat Pierre Bourdieu, ,,logike praktyki” tkwigca w formule wspétzawodnictwa,
jaka jest walka sparingowa. Zmieni¢ si¢ wiec musialo, w sensie dostownym, moje
spojrzenie na to, co dzieje si¢ na sali treningowej'’. To, co wcze$niej mogto by¢ uznane
za ciekawostke — np. sytuacja, w ktorej podczas sparingu jednemu z walczacych noga
uwiezta w kimonie drugiego, co moglo skonczy¢ si¢ urazem konczyny, a sparing-
-partner zareagowal blyskawicznie, pytajac czy wszystko w porzadku i delikatnie
odblokowujac noge przeciwnika, tak by temu ostatniemu nie stala sie krzywda - teraz
stawalo si¢ wydarzeniem w sensie antropologicznym: takim, ktére powinno by¢ kon-
ceptualizowane w odniesieniu do lokalnej wspdlnoty wartosci oraz regul zachowania
panujacych w danej grupie (Hastrup 2006)".

° Jak zauwaza w pewnym momencie swoich rozwazan Kirsten Hastrup, ,w terenie i podczas badan
jest si¢ stale kim$ w rodzaju wygnanca” (2008, s. 145).

1 Mozna powiedzie¢, ze modyfikacji ulegla poznawcza rama ogladu (Goffman 2010a) sytuacji
i zdarzen, jakie moglem zaobserwowa¢ w trakcie treningu.

I Praktyce samej obserwacji treningu sportowego mozna postawic zarzut, iz doswiadczenia stricte
cielesne moga by¢ w takim przypadku dedukowane z mimiki trenujacych, z pojedynczych gestow, wska-
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W sytuacji gromadzenia danych z wykorzystaniem obserwacji rola obserwatora
nie przecinala si¢ z rolg trenujacego, ktory wystawiony jest na somatyczne doswiad-
czanie specyfiki danego sportu walki. Natomiast w przypadku badan realizowanych
dzigki osobistemu uczestnictwu w treningach sytuacja ksztaltowala si¢ inaczej:
rola etnografa-badacza nie wypierata roli ,,zwyklego” uczestnika zaje¢ (por. Czarnecka
2017; Koé¢-Ryzko 2013, s.42; zob. na temat retorycznego wymiaru laczenia rol:
Czyzewski, Kowalski 1990), ktéry oddajac sie treningom, jest zainteresowany nabywa-
niem konkretnych technik i umiejetnosci, polepszaniem jakosci walk treningowych,
robieniem postepow, polegajacych chociazby na przyznaniu przez trenera pasa innego
koloru (cele te bynajmniej nie zniknety po tym, jak rozpoczatem prowadzenie badan
etnograficznych). Przeciwnie: dwie omawiane role bezustannie na siebie nachodzity,
spychaly sie wzajemnie, $cieraly ze soba. Przykladowo, uczestniczac w zajeciach po
to, aby pozyskiwac dane etnograficzne, wielokrotnie fapatem si¢ na tym, ze staram
sie jak najwiecej zapamietac z pokazywanej przez trenera nowej techniki, a potem
koncentruje si¢ na tym, aby wykonac te technike w sposéb jak najbardziej poprawny,
podczas gdy aspekty naukowe schodzity na dalszy plan. Nastepowalo wowczas ,,spon-
taniczne zaangazowanie” (Goffman 2010b, s. 28-29) w trening bjj: z badacza zmie-
nialem si¢ w uczestnika zaje¢, ktory chce wynies¢ z treningu jak najwiecej'. Trans-
formacja ta odbywala si¢ mimo woli, niosta jednak implikacje dla pracy terenowej,
ktora podlegata (czasowemu) zawieszeniu.

Odnosénie do sparingdéw mozna réwniez zaznaczy¢, ze jest to forma aktywnosci,
ktéra sama w sobie stwarza bariery dla realizacji badan. Wglad w odruchy wtas-
nego ciala pozostaje bowiem ograniczony, rejestrowanie doswiadczen somatycznych
- zawezone, a internalizacja pozadyskursywnej wiedzy zachodzi tylko w pewnym
zakresie i stopniu. Sparing, jako rzeczywisto§¢ dynamiczna, wymagajaca szybkich
reakcji, umiejetnego zaplanowania strategii i w razie potrzeby blyskawicznej jej
modyfikacji, wydobywania si¢ z zastawionych na nas pulapek, nie pozostawia zbyt
wiele przestrzeni na niezwigzane z walkg czynnosci poznawcze. Uzna¢ mozna, ze
jest to przypadek, gdy okreslony obszar praktyk sprzyja przyjmowaniu pewnych
rdl, znaczaco utrudnia za$ adaptacje do innej kategorii rol (Goffman 2010b, s. 18).
W tym sensie sparing okazuje si¢ trudng do etnograficznej penetracji fazg treningu
brazylijskiego jiu-jitsu. Przez pierwsze dwa lata treningu sama $wiadomosc¢, ze za
pewien czas kooperacja przy wykonywaniu technik zamieni si¢ w momentami do$¢
zawzieta, przynoszaca siniaki i drenujaca z sit rywalizacje, wyzwalala u mnie pewng
dawke adrenaliny, koncentrowata moje mysli prawie wyltacznie wokoét nadchodzacego
starcia. Tym samym - odciggala mnie od etnograficznego procesu zbierania danych
terenowych; antycypacja przekreslala myslenie o etnograficznym tu i teraz.

zujacych np. na zmeczenie lub bdl, natomiast fenomenologiczna (do$wiadczeniowa) ,natura” owego
zmeczenia, bolu czy innych doznan pozostaje poza polem recepcji etnografa (por. Jakubowska 2017a,
s. 40; Matthews 2015, s. 138).

12 Tak manifestowalo si¢ zjawisko, ktére badacze spoteczni skfonni sg definiowaé w kategoriach
przewagi uczestnictwa nad obserwowaniem (badaniem) - jako potencjalne zagrozenie procedury etno-
graficznej (Ciesielska, Wolanik-Bostrom, Ohlander 2012, s. 47).
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Chciatbym jednak podkresli¢, ze zdarzalo mi si¢ czyni¢ obserwacje zwigzane
z moimi odczuciami cielesnymi (np. dos§wiadczanie innego sposobu walki ze strony
kobiet, a innego ze strony mezczyzn jako dwdéch modalnoséci operowania ciatem
w sytuacji sparingu) albo psychologicznymi (kazdy pojedynek traktowatem w per-
spektywie rywalizacji migdzy mezczyznami, w ktorej za wszelka cene dazy si¢ do zwy-
cigstwa; moja tozsamos¢ genderowa budowata wiec semantyke sparingu: zmieniata
rutynowe treningowe starcia w meska walke o dominacje) pojawiajacymi si¢ w trakcie
sparingdw; utrudnienie nie jest bowiem tozsame z niemozliwoscia, ograniczenia
moga mie¢ za$ charakter zauwazalny i znaczacy, jednak nie zupelny (por. Goffman
2010b, 5. 23-24). Powyzsze obserwacje byty czynione dzig¢ki somatycznemu zaan-
gazowaniu w trening, ale réwniez pomim o tego zaangazowania: na tyle, na ile owo
zaangazowanie pozwalalo na wykonywanie pracy stricte etnograficzne;j".

Zaznaczy¢ trzeba, ze rola badacza w pewnych momentach wyplywala na
powierzchnie mojej $wiadomosci, przypominajac mi o obowigzku wykonywania
pracy terenowej; wtedy przez jaki$ czas zwracalem uwage na swoje doznania ciele-
sne czy na sposob, w jaki wykonywatem techniki; obserwowatem réwniez zachowa-
nia mojego partnera treningowego, a w miare mozliwosci takze innych osob. Tak
konstytuujaca si¢ etnografie mozna okresli¢ mianem ,etnografii dysjunktywne;j”,
ktéra nie stanowita ciggtego procesu, byta rozrywana momentami ,,spontanicz-
nego zaangazowania, zmgcona moim tozsamosciowym uwiklaniem w trening
(trawestuje i modyfikuje tutaj kategorie dysjunkcji Arjuna Appaduraia [2005]).
W szerszym znaczeniu mowa tu o sytuacji wchlaniania etnografa przez teren, ktora,
paradoksalnie, nie musi sprzyja¢ intensywnosci pracy badawczej, lecz moze owa
intensywno$¢ redukowa¢, ostabia¢, podmywa¢. Koegzystencje dwdch wskazanych
r6l mozna okresli¢ jako kolizje postawy wiernosci zadaniu wykonania pracy etnogra-
ticznej z checig partycypacji w zywiole fizycznej rywalizacji i procesie nauki nowych
technik (zob. dalej).

Gdyby jednak rzec, ze czysta przyjemno$¢ wypierata obowigzek, bytoby to fal-
szywe postawienie sprawy: sam bowiem udzial w treningu i uczestnictwo w sparin-
gach traktowalem w kategoriach obowigzku. Swiadczyto to o tym, jak gleboko wszed-
fem w rezim trenowania brazylijskiego jiu-jitsu: na wlasnym przyktadzie mogltem
pojac, jak praktykowanie danego sportu walki moze stac si¢ jednym z priorytetow,
przestaniajacych inne dazenia i cele (por. Wieczorkiewicz, Fontenelle 2016'). Samo
w sobie stanowilo to istotng obserwacje z poziomu autoetnografii: gtebia zaanga-
zowania sprzyjala czasowemu zawieszaniu roli badacza-etnografa. Mozna to uja¢

1 Nie bez znaczenia w tym kontekscie jest fakt, ze moja pierwsza propozycja konceptualnego ujecia
fenomenu walk toczonych w ramach treningu bjj, oparta na odwotlaniu do teorii figuracji Norberta
Eliasa, powstata na podstawie obserwacji zachowan innych oséb, partycypujacych w sparingach, nie
za$ osobistego udzialu w tych ostatnich. A zatem metoda obserwacji, wydawaloby si¢ bardziej heu-
rystyczna, na poczatkowym etapie prowadzenia badan i w odniesieniu do zasygnalizowanej kwestii
okazywala si¢ dominowac.

" Autorki w swoim tekscie omawiaja przypadek kobiety praktykujacej joge, u ktérej w pewnym
momencie regularne treningi przestonity zwiazek z partnerem (Wieczorkiewicz, Fontenelle 2016).
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nastepujaco: im glebsze zaangazowanie, im gestsza partycypacja, tym, w wielu przy-
padkach, trudniejsze, szczegdlnie przez pierwsze dwa lata realizacji badan, bylo akty-
wowanie etnograficznej uwagi, jaka chcialem obdarzac to, co dzialo si¢ w ramach
treningu. Przez owe dwa lata mialem wrazenie, Ze zaangazowanie i etnografia okazuja
sie finalnie raczej wlasnymi oponentami — zamiast napedzac si¢ wzajemnie i stymu-
lowac¢. Dopiero trzeci rok prowadzenia badan we wzmiankowanej formule przyniost
znaczgce zmiany (byt to swoisty ,,przefom poznawczy”, niekrystalizujacy sie jednak
w jednym wybranym momencie, ale u§swiadomiony sobie post factum): pozyskiwanie
danych stalo si¢ tatwiejsze, a z samych treningéw udawalo mi si¢ zapamigtac wiecej
szczegotow; moja swiadomo$¢ oraz zmysty przestawily sie na rejestrowanie informacji
w toku wykonywania ¢wiczen lub odbywania walk. Zapisywane po treningu notatki
staly sie zauwazalnie obszerniejsze: podczas gdy od wrzesnia do listopada 2016 roku
zapisatem niecale dwie strony notatek, w koficowej czesci okresu prowadzenia badan,
w lipcu 2019 roku, po pojedynczym treningu bylem w stanie zapelni¢ nawet calg
strone. Tak jak ptynno$¢ ruchdéw jest efektem dluzszego oddawania sie treningowi
sportowemu, a habitus boksera jest wykuwany na sali treningowej (Wacquant 2005,
s.452-454), tak tez rejestrowanie danych w ramach ,,gestej partycypacji” wymagalo,
w moim przypadku, odpowiednio diugiego ,treningu”: rozlozonej w czasie adaptacji
do wzmiankowanej formuty funkcjonowania w terenie. ,,Gesta partycypacja” moze
by¢ wigc ujmowana w kategoriach umiejetnosci: zakres i znaczenie pozyskiwanych
danych, a takze ich ilo$¢, staja sie, w przyjetej perspektywie, funkcja stopnia wdroze-
nia badacza/badaczki do omawianej formuly agregacji danych empirycznych.

Nie zawsze jest przy tym tak, ze cialo badacza automatycznie, niejako samoistnie
(niczym dobrze naoliwione urzadzenie) wychwytuje te odczucia somatyczne, ktére
bylyby istotne etnograficznie. Gdy w trakcie sparingu oponent usigdzie ciezarem ciata
na mojej klatce piersiowej lub przekrzywi mi ramie, aplikujac dZzwignie na staw tok-
ciowy, wowczas trudno bym nie poczut (i nie zapamietat), z jakim dyskomfortem oraz
bdlem si¢ to faczy. Intensywno$¢ tych doznan nie pozwala ich zignorowaé; zbyt silnie
sie one ,,narzucajg’ cielesno$ci badacza. W wielu innych sytuacjach potrzebne jest
jednak wyksztalcenie pewnej formy §wiadomego skupienia po to, aby wychwytywa¢
sytuacje, w ktorych cialo reaguje w sposdb blyskawiczny na zasadzie uciele$nionych
wzorcow i nawykow (Csordas 1990; Shusterman 2016)"°. Oto fragment moich notatek
terenowych, ktéry udostepniam po drobnych korektach stylistycznych:

jak walczylem z niebieskim pasem, poczufem, ze jedna moja reka jest po jego pacha, co kreowato oka-
zj¢, by mnie poddal [dZwignia na tokiec], gdy poczutem, ze moja dlon dotyka jego pachy, natychmiast
ja cofnatem i zgialem, czucie i my¢lenie si¢ zlaty w jedno, ruch byt natychmiastowy, myslatem jakby
czuciem ciala [reki] i potem nastapita blyskawiczna reakcja w postaci odsuniecia i zgiecia ramienia.

Caly opisany ruch zostat wykonany w czasie, mniej wiecej, 1-2 sekund; wychwy-
cenie tego ruchu (jako operacji uwiklanego w walke ciata) wraz z odnotowaniem jego

' W ramach treningu bjj zachodzito jednak takze wiele sytuacji, w ktérych poszczegoélne ruchy
podejmowane i stymulowane byly §$wiadoma pracg umystu.
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sensualnego bodzca i dotarciem do aspektu poznawczego wymaga pewnego rodzaju
czynnej refleksyjnosci (zob. Rakowski 2009'¢; 2018), ktora wydaje mi si¢ czyms$ wiecej
niz postawa wyczekiwania na sptywajace doznania somatyczne.

W tym miejscu warto dodac, ze praktycznie przez caly czas realizacji badan o tre-
ningach myslatem réwniez po ich zakonczeniu (por. Darmas 2019, s. 38). Poszcze-
gblne walki, w introspekcyjnych migawkach, wcigz pojawialy si¢ w moich myslach;
czulem np. sportowg zto$¢ po porazce, nakazujgcg mi rozbiera¢ odbyte starcia na
czynniki pierwsze, wylawia¢ z nich momenty, gdy moglem zareagowac inaczej, lepiej,
zastanawia¢ nad tym, w ktérym momencie popelnilem blad, z czego skorzystal opo-
nent, rozmysla¢ o tym, czy moze powinienem zaczaé uczeszczaé na silownie lub
praktykowac rozcigganie, aby mie¢ lepsze wyniki na sparingach. Byly to rozmyslania
formutowane z perspektywy osoby zainteresowanej postepem wlasnych umiejetnosci,
wygrywaniem walk sparingowych, nie za$§ badacza, ktory stara sie¢, z poziomu naby-
tej wiedzy oraz do$wiadczenia etnograficznego podda¢ analizie momenty treningu.
Rozmyslania te konceptualnie umiesci¢ mozna w obrebie ,,technik siebie”, w ktérych
autorefleksja taczy sie z pragnieniem samodoskonalenia (Foucault 2000). W szerszym
za$ aspekcie: praktykowanie brazylijskiego jiu-jitsu wykracza poza kontekst samego
treningu, nie jest przypisane wylacznie do sytuacji osobistego udziatu w zajeciach'.
Ponownie spycha jednak zabiegi badawcze (tym razem nie etnograficzne, lecz ana-
lityczne) na dalszy plan, sprzyja ich redukeji.

W trakcie zbierania materiatu etnograficznego staratem si¢ opisa¢ proces naby-
wania nowych technik, uznajgc za istotne okreslenie tego, jak cialo wdraza si¢ w nowe
kombinacje ruchéw w przypadku brazylijskiego jiu-jitsu. Brazylijskie jiu-jitsu obfi-
tuje w wielo$¢ specyficznych, trudnych do wykonania i wymagajacych niematego
rozciggnigcia ciata technik, sktadajgcych si¢ z ruchéw nastepujacych w $cisle okres-
lonej sekwencji. Ptynne odtworzenie nowych technik bywa w zwigzku z tym nie-
raz bardzo trudne. Czy w interpretacji procesu absorpcji technik mozna wyjs¢
poza znang fizjologom i do$¢ uniwersalng zasade, iz mechaniczna i wytrwata repe-
tycja ruchu przynosi nabycie prawidtowej techniki (prawidlowego sposobu) wyko-
nywania danego ruchu? Poszukujac odpowiedzi, zaczatem studiowaé niuanse pro-
cesu nauki, chcac okresli¢, jak to si¢ dzieje, ze technika ,wchodzi w ciato” i poniekad
»staje si¢” tym cialem: cialem, ktdre zdolne jest wykonywaé pewne uktady ruchéw
skladajace sie na dang technike (na temat nauki umiejetnosci: Geiser 2008; Downey,
Dalidowicz, Mason 2014; Wacquant 2011; Downey 2008). I tak, nauka techniki
zostala przeze mnie ujeta jako proces przekladania tego, co zaobserwowane (co
pokazane zostalo przez instruktora) i usytuowane w pamieci krotkotrwalej na ruchy
i manipulacje cielesne.

Z perspektywy uczestnictwa w treningu okazalo sie, ze to wlasnie pamiec krotko-
trwata ma fundamentalne znaczenie w procesie nauki. Pamie¢ krétkotrwata przechowuje

' Moje ujecie omawianej kwestii stymulowane bylo lektura czesci I przywolanej pracy.
17 Powyzsza interpretacja powstala pod wplywem lektury fragmentu Nadzorowaé i kara¢, traktuja-
cego o amplifikacji wladzy nad cialem skazanca (Foucault 2009).
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bowiem pewien obraz techniki, ktory bedzie nastgpnie przetwarzany na skonkre-
tyzowane ruchy ciafa; najpierw mamy wiec do czynienia z mentalnym zapisem
techniki, nastepnie $wiadomie ,uczy si¢” cialo, poprzez kolejne powtérzenia, na
podstawie tegoz zapisu. Tak wiec proces nauki integruje pod wzgledem kolejno-
$ci oraz formy przyswajania technik brazylijskiego jiu-jitsu dwa rodzaje pamieci:
pamiec krotkotrwalg o $cisle mentalnym wymiarze oraz pamigc ciala (zob. Shuster-
man 2016). Kilkakrotnie przekonalem si¢ réwniez, iz aktywno$¢ poznawcza pod-
czas momentu obserwacji demonstrowania techniki przez instruktora - poziom
koncentracji, zwrdcenie uwagi na detale pokazywanego ruchu - przekladala si¢ na
pozniejsza ,pewnos¢” w operowaniu cialem (podczas samodzielnego wykonywania
techniki), swobodg ,,przejscia” przez calg strukture danej techniki; z czego wynika-
toby, ze umyst pelni, przynajmniej w niektérych momentach, funkcje nadrzedna,
profilujacg proces nauki. Obserwacja uczulita mnie, ze w przypadku brazylijskiego
jiu-jitsu nauka to wielozmyslowy proces (por. Fors, Backstrom, Pink 2013; Pink
2009; Hockey, Allen-Collinson 2009, s. 219-220), w ktérym najpierw patrzy si¢ na
ruchy instruktora i stucha tego, co méwi; osobisty za$ udzial w zajeciach przekonat
mnie, iz w dalszej kolejnosci istotna jest przede wszystkim propriocepcja (glebokie
czucie ciala, jego koordynacja), umozliwiajaca poprawne odtworzenie demonstro-
wanych ruchéw. Rdzne zmysly sg wobec tego istotne w réznych momentach procesu
nauki (Hockey, Allen-Collinson 2009). W procesie przyswajania technik splataja
sie werbalne i pozawerbalne metody nauczania (Jakubowska 2015; Samudra 2008):
to, co ,zobaczone” i ,ustyszane’, staje sie, w dalszej kolejnosci, ,wykonywanym,
performowanym przez cialo. Bez osobistego udzialu w zajeciach nie uzmystowit-
bym sobie, ze istotng role odgrywa w procesie nauki wlasnie pamie¢ krotkotrwala,
magazynujgca w sobie zapis demonstrowanej przez instruktora konkretnej techniki
- co pozwala wyj$¢ poza analize zatrzymujaca sie na poziomie ,samej” fizjologii
ciala oraz zobrazowac, jak w dyskursie antropologicznym moga funkcjonowac kon-
cepcje z zakresu kognitywistyki, lgczone z zapoznanymi kategoriami humanistyki,
takimi, jak dualizm ciala i umystu. Jakkolwiek obecnie dualizm ten podlega zanego-
waniu, m.in. za sprawg koncepcji ucielesnienia Thomasa Csordasa (1990), to jednak
pierwsze ujecie wydato mi si¢ optymalne do eksplikacji moich odczué¢ somatycznych:
doswiadczenie terenowe, takze to o somatycznym wymiarze, moze bowiem domaga¢
sie artykulacji w poprzek dominujacych paradygmatéw i koncepcji, osadza¢ sie na
zaskakujacych nieraz, takze i dla badacza, kategoriach pojeciowych. Forma (postac)
oddania do$wiadczen winna zbliza¢ si¢ maksymalnie do tego, jak rzeczywiscie
byty one odczuwane; w tym wzgledzie kartezjanski dualizm moze by¢ rozpatrywany
jako element dyskursu emic.

W innych sytuacjach dylemat realizacji badan z wykorzystaniem wlasnego ciata
rysowal si¢ nastgpujaco: czy moje subiektywne, somatyczne odczucia nie kreslg
falszywego obrazu tego, co dziato si¢ na macie podczas treningdw? Dwa przyktady
beda tutaj relewantne i warte przytoczenia. Pewnego dnia ¢wiczytem z Konradem
wariant techniki tzw. duszenia tréjkatnego (w ktérym oplata sie¢ nogami ramie i bok
szyi osoby duszonej, odcinajac doptyw krwi do moézgu). Gdy to ja aplikowatem
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Konradowi duszenie, wowczas czutem swoim cialem, ze moj stopien przyswojenia
techniki jest niewystarczajacy, aby wywola¢ efekt wskazany powyzej: sadzitem, ze
wykonuje to duszenie w sposob nieprawidlowy. A jednak Konrad relacjonowat,
ze byto ono zapigte poprawnie: poczul nacisk na swoich tetnicach szyjnych i klepnat
mnie w udo na znak, abym puscit duszenie. Czyzby wigc okazywalo sie, ze nie ja,
stosujacy technike, ale osoba, na ktore;j si¢ te technike aplikuje, pozostaje kluczowym
weryfikatorem stopnia jej poprawnosci, a zatem de facto mojego jej opanowania? Czy
werbalizowane cielesne wrazenia drugiej osoby, nie za$ wlasne odczucia somatyczne,
zwiazane z utozeniem ciata i operowaniem nim, okazuja si¢ w tej sytuacji decydujace:
informujg o tym, na ile moje cialo przyswoito sobie dany zestaw ruchéw, na ile jestem
w stanie wykona¢ dang technike?

Inna sytuacja miala miejsce podczas walk sparingowych, gdy walczylem z Ada-
mem, z ktérym czesto staczam pojedynki na macie. Akurat tego dnia mialem wraze-
nie, ze stosunkowo fatwo dochodzit do poszczegélnych pozycji i przejmowat kontrole
nad walka; ja w trakcie starcia raczej mniej lub bardziej udanie si¢ bronitem, niz
atakowalem. Jednak po walce powiedzial mi, ze moj styl walki sie poprawia: wedlug
niego zauwazalnie wigcej si¢ ruszam i przez to jestem trudniejszym przeciwnikiem.
Bylem zaskoczony: taka perspektywa ogladu naszego starcia w ogole nie przysztaby
mi do glowy. Ogodlniejszy wniosek jest za$ taki: w przedstawionych sytuacjach wlasne
odczucia i spostrzezenia, odnoszace si¢ do pracy ciata i performowania technik, moga
konfundowa¢, sktania¢ do refleksji nad tym, na ile uprawnione byltoby ich wiacze-
nie w ramy materialu badawczego. Skonfrontowanie wlasnych odczuc i spostrzezen
ze stanowiskiem innych ¢wiczacych, co zalecata Samudra (2008, s. 666, 678), przyno-
sito watpliwosci odno$nie prawomocnosci danych, pozyskiwanych w ramach ,,gestej
partycypacji”. W ten sposdb odkrywalem pewne ograniczenia, tkwigce w tej for-
mule, ograniczenia, ktére weryfikowaly, na ile moge (powinienem) zaufa¢ wlasnym
doswiadczeniom somatycznym.

REFLEKSJE KONCOWE

»Dlugotrwale zaglebienie si¢ w prace terenows jest doswiadczeniem totalnym,
angazujacym wszystkie zasoby danego badacza: intelektualne, cielesne, emocjonalne,
$wiatopogladowe oraz intuicyjne” - zauwaza Judith Okely (2005, s.8) w tekscie
dotyczacym zwigzkéw miedzy autobiografia, antropologia i etnografig. W $wietle
powyzszego wywodu mozna zasugerowac, ze trenowanie sportu walki okazywalo si¢
aktywnoscig angazujaca cielesnie, poznawczo i emocjonalnie (por. Wacquant 2005,
s.454). W treningach bralem bowiem udzial jako osoba majaca ,,prywatne” cele
i ukierunkowania oraz jako badacz, prowadzacy badania etnograficzne. Obu wska-
zanych rol - to jeden z wyprowadzonych na poziomie autoetnograficznym wnios-
kéw - nie dalo si¢ harmonijnie polaczy¢ ani tez rozdzieli¢ pomiedzy poszczegdlne
odcinki czasu, takie jak trening i pozatreningowa codziennos¢. Praca naukowa, dzia-
talnos¢ etnograficzna oraz konceptualne myslenie nad rezultatami owej dziatalnosci
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byty wiec, to nastepny formulowany wniosek, stale zagrozone. Laczenie prywatnego
hobby z badaniami okazuje si¢ problematyczne: wprowadza dysonanse, sprzyja
(w niektérych momentach) redukeji dzialalno$ci naukowej. To mysl, ktéra mogliby
przyswoi¢ antropolodzy, zainteresowani praktykowaniem anthropology at home
i sklonni wybiera¢ do swoich badan dziedziny, w ktérych realizuja si¢ prywatnie.
Z drugiej strony, korzysci z praktykowania ,,gestej partycypacji” ujawnialy sie stop-
niowo. Przynosita ona efekty dopiero po pewnym czasie, gdy odpowiednio wzrosty
moje umiejetnosci prowadzenia badan z wykorzystaniem tej metody, gdy udato mi
sie wyksztalci¢ wspomniang wyzej swiadomg uwazno$¢ rejestrowania doswiadczen
somatycznych — w calej ich ,,gestosci” i ztozonosci, odczuwalnych dopiero w trakcie
praktyki treningu.
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The aim of this article is to present the specificity of ,,thick participation”, a research method proposed
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THE DYING OF CZERNIAKOWSKIE LAKE,
THE DYING OF QUIET:
FROM A HI-FI TO A LO-FI SOUNDSCAPE

HI-FI AND LO-FI SOUNDSCAPES

Research conducted in the 1970s by the Canadian musicologist and composer
Raymond Murray Schafer' played a key role in the development of studies on the
ecology of sound, soundscapes, the phonosphere, acoustic communities, and so forth.
The term “soundscape”, which he used, came to be especially popular. The soundscape
is a focus of study in many countries. In Poland, one of the centers engaged in this
kind of research is the Cultural Studies Institute of the University of Wroctaw. Since
2004 it has conducted seminars on the subject, including one on “Selected Issues
of the Audiosphere in Wroclaw and Lower Silesia” (Losiak 2012b, p. 13)2. In 2009,
the Institute inaugurated the Interdisciplinary Workshop for Soundscape Research
(ibidem). Research concerning the soundscape has also been conducted by employees
of the Institute of Earth Sciences of Maria Curie-Sklodowska University and members
of the Cultural Landscape Committee of the Polish Geographical Society. On their
initiative, a nationwide interdisciplinary seminar entitled “Sound in the Landscape
— the Current State of Research and Perspectives” was held in 2008 (ibidem, pp. 12-13;
for studies on the soundscape conducted in Poland, see also, for instance, Bernat
2011; Bernat 2015; Harbanowicz, Janiak (eds.) 2012; Losiak 2008; 2012a; 2012b; 2015;
Losiak, Tanczuk (eds.) 2012; Stanisz 2017).

My writings deal primarily with quiet and noise, the impact of these pheno-
mena, their connection with individual people’s behavior and with interpersonal rela-
tions (for instance, between neighbors), the changes caused when the noise around
and inside us increasingly drives out the quiet, and the experience of and attitudes
toward these changes (Kabzinska 2005; 2007; 2009; 2012; 2018). I am interested
in the hi-fi or lo-fi classification of soundscapes, which was introduced by Schafer.

! See, e.g., Schafer 1970; 1973; 1977; 1982.

* The studies concerned, among other things, “reception of the audio sphere of the city, the presence
of music in the public sphere of the city, the sounds of temples, documentation and phonic analysis
of selected holiday events in the municipal space, and planning phonic walking paths” (Losiak 2012b,
p. 13, footnote 5; see also Losiak 2008).
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Generally speaking, a hi-fi soundscape contains natural sounds, recognizable as
acoustic signals; there is room in such a soundscape for quiet (Schafer 1982, p. 296;
after Losiak 2012a, pp. 12-13). The lo-fi space is dominated by “mechanical’, artificial,
“annoying” sounds and characterized by “monotony [...] and homogenous noise”
(Losiak 2012a, p. 15). What is involved is “a phonic «pressure» [...] [which] prevents
or significantly hampers the proper recognition of acoustic signals” (ibidem, p. 12).
A lo-fi phonic space is characterized by “aggressive[ness] [and] expansive[ness]”
(ibidem, p.13). The birth of such spaces is related to the development of industry
(ibidem), whose continual expansion has led, among other things, to the replace-
ment of hi-fi soundscapes with lo-fi soundscapes. The factors that have favored such
a change are the tempo of urbanization, new types of infrastructure construction
(for transportation, trade, and entertainment), and the development of electronics
(for instance, the production of various kinds of amplification equipment, music play-
ers, etc.). An increasing number of people find themselves under the pressure of very
strong stimuli, including sound stimuli; they become dependent on these stimuli, and
no longer experience, or want to experience, silence (see further: Kabzinska 2018;
Kagge 2017; Sarah, Diat 2017).

Schafer regarded the lo-fi soundscape as a threat to hearing and a source of envi-
ronmental “pollution” Some researchers do not share his view. According to Robert
Losiak, for instance, a city without hubbub would be inhuman (Losiak 2012a,
pp- 15-20). He also considers there is no need for a determined battle to eliminate
the lo-fi phenomenon. Many people accept this kind of phonic landscape as an ele-
ment of their familiar near environment (ibidem, p. 15-19). The “daily hum” suits
them; they like a “noise-saturated place’, “pulsating with life” (ibidem, p. 18). They
associate the hi-fi soundscape with the “atmosphere of a housing estate in a small
town’, with boredom and the slow passage of time (ibidem). It could be said that lo-fi
has become a synonym of modernity, progress, and contemporary culture, while hi-fi
is connected with backwardness.

“Noise is one of the most frequently mentioned causes for a lowered quality of
life” (Bernat 2011, p.200). How can this fact be made to accord with the growing
number of adherents of a lo-fi soundscape, which as Losiak writes (2012a, p.21),
constitutes “a kind of phenomenon of the contemporary audio sphere of a city”?
This scoundscape is formed by “modern office districts, transportation routes, trade
and entertainment centers, and industrial architecture” (ibidem, pp. 19-20). It is
connected with “street traffic, the noise of stations, offices, and agencies, shopping
centers and sidewalks, as well as pubs, schools, and stadiums” (ibidem, p. 20). Losiak
favors separating the lo-fi soundscape from housing settlements, recreation areas,
and “nature [...] areas” (ibidem, p. 19). I would like to point out that in practice such
a separation is very difficult. The lo-fi neighborhood becomes a torture for people
who value quiet and are particularly sensitive to noise. It can also be a source of
conflicts. For example, entertainment zones are often located in the near vicinity
of housing settlements. They are often considered, by advocates of noisy entertain-
ment, to be part of the attraction of modern cities, an answer to the needs of its inhab-
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itants, particularly those of the young generation, who can only amuse themselves
in the midst of noise. However, not everyone is in favor of, or accepting of, such an
approach (see further, Kabzifiska 2009, pp. 82-93).

CZERNIAKOWSKIE LAKE:
A BRIEF HISTORY OF ITS PROGRESSIVE DESICCATION

In my opinion, in the near future Czerniakowskie Lake and the terrain in its
immediate vicinity will be an example of the transformation of a hi-fi soundscape
to a lo-fi soundscape’. The lake is one of the distinguishing landscape features of
the Garden City of Sadyba (part of the Warsaw district of Mokotéw)*. It is the
“largest old Vistula riverbed within the borders of Warsaw. It forms part of the old
riverbed complex that stretches as far as Wilanow [...]”>. This “largest natural body
of water” within the capital’s borders has a surface area of 19.5 hectares, a length of
1,780 meters, and a width of 100-180 meters, with an “average depth of 2.5 meters
and a maximum depth of 3.75 meters”®. On the southwestern side of Czerniakowskie
Lake the floodplain terrace has “a sandy embankment of around three meters. The
area on the side of Jeziorna Street has been made into a beach™. On hot, sunny days,
the place draws crowds of people for swimming, sunbathing, barbecuing, walks, and
other entertainments.

Members of the older generation of Sadyba inhabitants, who have lived in this part
of Warsaw since their childhood, remember Czerniakowskie Lake as their favorite
place to play (Caillot Dubus, Karkowska 2015, pp. 56, 59, 89, 123, 131). Many people
also remember buying dairy products, bread, and fruits from the inhabitants of
nearby villages, or from people coming to Sadyba from further away (ibidem, p. 79)%

* We observe this phenomenon to an ever greater degree in, e.g., rural areas (see, e.g., Dziekanowska
2015; Kabzinska 2018, pp. 15-17; Malec, Klatka, Kruk, Ryczek 2017).

* The Garden City of Sadyba was established in the 1920s according to a plan of the well-known
architects Kazimierz Toltoczko, Tadeusz Totwinski, and Aleksander Wieckowski, in reference to Ebenezer
Howard’s turn of the nineteenth to twentieth-century concept of garden cities (further see, Bronowicz
2001; Faryna-Paszkiewicz, Paszkiewicz 1985; Kasprzycki, Stepien 1982, pp. 46-47).

* Hall Karolina, Rezerwat Jeziorko Czerniakowskie. Problem ,,miejskich” obszaréw chronionych, http://
panorama.varsovia.pl/varsovia/index.php-frame+=ain&map..., accessed 03.09.2018, “the combined area
of the scenic reserve of Czerniakowskie Lake is 46.83 hectares” (ibidem).

¢ Rezerwat przyrody Jeziorko Czerniakowskie, June 24, 2018, https://pl.wikipedia.org/wiki/Rezer-
wat_przyrody_Jeziorko_Czerni..., accessed 03.09.2018.

7 Rezerwat przyrody Jeziorko Czerniakowskie, June 24, 2018, https://pl.wikipedia.org/wiki/Rezer-
wat_przyrody_Jeziorko_Czerni..., accessed 03.09.2018.

8 A woman (age 74), with whom I spoke in the summer of 2018, said that near the church of the
Bernardines there had been peasant dwellings. Her mother bought eggs, cream, and “real” milk, which
was allowed to turn sour (then a “thick crust of cream” formed on it). Fruit trees grew by the houses,
mostly apple trees. They had apples of various kinds, for instance, Kosztelas, “whose juice is good
for heart problems”), Calvilles and Polish Paper apples, which had an “unusual crispness, taste, and
scent. Such apples can’t be found today”. The woman considered that “in the shops they don’t give any
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or they remember elements of the landscape (a ditch, a tree, the flowers in home gar-
dens, the lake, cultivated fields, stacks of grain, the poppies and cornflowers growing
in the grain fields, the cows feeding in the meadows)°’. The sounds remembered from
childhood include the sound of parents calling to children to leave their play in the
courtyard and come home for lunch or dinner (ibidem, p.73), the voice of a knife-
grinder hawking his services (ibidem, p.79), and the clip-clop of a horse pulling
a wagon over the cobblestone streets (ibidem). One person remembered the “rumble
of a bus standing at the bus terminal near the house. The batteries were weak, so the
driver did not turn the engine off at the stop. The motor rumbled loudly. The shrill
sound of the sewage truck was worse, though; it always came at the break of dawn and
brought all the inhabitants to their feet” (ibidem, p. 89). Every so often, the whistle
of a steam engine pulling train cars would be heard in the Garden City. This was the
“famous Wilandw «choo-choo»”, which traveled “through field and meadow as far
as Plac Unii Lubelskiej” (Wrzeszcz 2000, p. 33)'. The sounds coming from the tennis
courts are still characteristic of Sadyba. Sometimes the courts were used in the very
early morning, rousing the neighbors. What for some was a game, a recreation, for
others caused annoyance and lack of sleep''.

In the interwar period, floods were still a frequent phenomenon as a result of
heavy rains and the Lake’s connection with the waters of the Vistula, which was only
around two kilometers away'>. Now the level of water in the lake has been systemati-
cally declining for many years. The lake is drying and being overgrown at lightening
speed. According to Michat Wasilewicz of the Department of Biology and Envi-
ronmental Engineering of the Warsaw University of Life Sciences (cited by Michat
Wojtczuk), humans are to blame. “It began in 1873 already. At that time, the banks of
the Vistula were regulated in order to build a water intake for the emerging Warsaw

information about the kind of apple. What is sold is simply «apples»” I said that the sellers in bazaars
and small shops place the name of the apple variety in the box with the apples. I also confirmed that
in large shops there is no such practice. Another woman, who as a child used to come to Sadyba from
another district of Warsaw to visit her uncle’s family in the 1950s, also remembered the orchard fruit,
the delicious Paper apples, the peasant huts where dairy products could be bought, the meadows by
the lake, and the trees growing thickly in the Garden City of Sadyba. This same woman said that where
Konstancinska Street is now located there was a field of cabbage in her childhood. Many older peo-
ple observed that in the past Czerniakowskie Lake was not overgrown as it is at present. I conducted
the conversations during the course of research on the subject of “Quiet and Noise in the City Space:
Warsaw’s Sadyba and Its Vicinity” (research project at the Institute of Archaeology and Ethnology of
the Polish Academy of Sciences in 2017-2020).

° For the connection between sounds, memory, and experience, see, e.g., Stanisz 2017, p. 3.

1 Another interlocutor (age 74) also remembered the bygone train that ran between Wilanéw and
Plac Unii until the 1960s.

" Urzykowski Tomasz, June 8, 2008, Oficerska Sadyba i Miasto Ogréd Czerniakow, http://warszawa.
wyborcza.pl/warszawa/1,89378,5193535.html, pp. 25-26, accessed December 07.12.2017.

12 Ekspertyza - bilans wody Jeziorka Czerniakowskiego w Warszawie, 2009, Dariusz Gorski, Katedra
Inzynierii Wodnej i Rekultywacji Srodowiska SGGW, Warsaw, www.mokotow.waw.pl/mokotow/web/
uploads/pub/pages/page_366/text_images/Ekspertyza..., p.4, accessed 01.10.2018. The authors refer,
among others, to Guminski, Jasinska, Kobendza 1925.
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water mains system. Earlier the river had divided into several branches, one of which
had become the lake. When the Vistula was regulated it was separated from the lake
by nearly a kilometer and a half, and thus the lake was no longer fed by the river”".

In the 1920s, “[flood] dike[s] were built on the Siekierkowski Loop™'*. Today the
body of water is supplied chiefly by groundwater. In the 1960s and 1970s the course
of the groundwater was cut by mains serving the apartment housing settlement on
Bernardynska street™>. Part of the underground water is diverted and does not return
to the lake's. Another cause of the lake’s desiccation is the “lowering of the Vistula

corridor. Over the course of 120 years, the bottom has lowered by as much as four

meters. Among other things, this is the result of selling river sand for construction™”.

“Today, the groundwater runs more deeply than in the past™®. The near vicinity of
the Siekierki Hydro-Electric Plant is not beneficial for the lake'®. The power station
was built in 1961, on “wetlands, and in order to ensure the stability of the buildings,
water drains work full time there to get rid of the water. They drain the ground waters,
which instead of flowing to the lake are thrown into the Vistula®*. The drying of the
lake, the overgrowth of its banks, and the worsening quality of the water is also caused
by drought, “the illegal connection of sewage mains to the storm drain network, and
[...] the permeability of the sewage system™'. The waters of the lake have a “high,
sometimes extremely high, concentration of nitrogen and phosphorous. Given the
lack of oxygen in the lower layers of water, these compounds form excellent condi-
tions for the growth of algae”. For a long time, the lake has been systematically
polluted by illegal sewage outlets?; it has become a garbage dump; “fish poaching”

3 Wojtczuk Michal, May 29, 2017, Jeziorko Czerniakowskie wysycha. Bez zasilania po prostu zniknie,
http://warszawa.wyborcza.pl/warszawa/7,54420,21877967,jeziorko..., accessed 03.0.2018.

4 Ibidem.

!> Ibidem.

!¢ Ibidem.

17 Ibidem.

'8 Tbidem, cf. Ekspertyza - bilans wody Jeziorka Czerniakowskiego w Warszawie, 2009, Dariusz
Gorski, Katedra Inzynierii Wodnej i Rekultywacji Srodowiska SGGW, Warsaw, www.mokotow.waw.pl/
mokotow/web/uploads.pub/pages/page_366/text_images/Ekspertyza..., p. 4, accessed 01.10.2018; Hall
Karolina, Rezerwat Jeziorko Czerniakowskie. Problem ,,miejskich” obszaréw chronionych, http://panorama.
varsovia.pl/varsovia/index.php-frame+main&map..., accessed 03.09.2018.

1 Rezerwat przyrody Jeziorko Czerniakowskie, June 24, 2018, https://pl.wikipedia.org/wiki/Rezer-
wat_przyrody_Jeziorko_Czerni..., accessed 03.09.2018.

2 Wojtczuk Michal, May 29, 2017, Jeziorko Czerniakowskie wysycha! Bez zasilania po prostu zniknie,
http://warszawa.wyborcza.pl/warszawa/7,54420,21877967,jeziorko..., accessed 03.09.2018.

21 Raport SGGW - Wysychanie Jeziorka Czerniakowskiego radykalnie przyspieszyto, October 17, 2016,
Wydzial Budownictwa i Inzynierii Srodowiska SGGW, Warsaw. The report was prepared by a team under
the direction of Michal Wasilewicz, www.sadyba24.pl/component,/k2/item/1400-tylko-u-nas-raport-
SGGW-wysychanie-jeziorka-czerniakowskiego-radykalnie-przyspieszylo, accessed 11.12.2017.

2 Ibidem.

3 Jeziorko Czerniakowskie wysycha! Jesli nie bedzie zasilane w wodg to zaniknie!, February 27, 2017,
https://imokotow.pl/artykul/jeziorko-czerniakowskie/139753, accessed 04.10.2018.

2 Jeziorko Czerniakowskie wysychal! Jesli nie bedzie zasilane w wodg to zaniknie!, https://imokotow.
pl/artykul/jeziorko-czerniakowskie/139753, accessed October 4, 2018.
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has become a common sight. Various plans for saving the lake have been produced,
but the cost of implementing them is very high. Scientists are also not in agreement
as to which method would be the most effective®.

A segment of the population of the Garden City of Sadyba blames the drying of
the lake on the construction of housing settlements in its vicinity*. In the 1970s, the
Bernardynska housing settlement” was erected on the meadows between Powsinska
Street and Czerniakowskie Lake. Toward the end of the 2000s, a settlement of six-
story houses with underground garages® was built “just beyond the border of the
nature preserve of Czerniakowskie Lake, but within its immediate environment™.
The investment proceeded in spite of numerous protests, including by ecologists and
part of Sadyba’s inhabitants®. Above all, the protesters criticized the plan to build

» See, e.g., Raport SGGW - Wysychanie Jeziorka Czerniakowskiego radykalnie przyspieszylo, Octo-
ber 17, 2016, Wydzial Budownictwa i Inzynierii Srodowiska SGGW, Warsaw, www.sadyba24.pl/component,/
KZ/ite,/1400 - tylko-u-nas-raportpsggw-wysychanie-jeziorka-czerniakowskego-radykalnie-przyspieszyto,
accessed 11.12.2017; See also: http://mokotow.waw.pl/strona-363-ekspertyzy_i_publikacje. html, accessed
11. 12. 2017; see also: Ekspertyza - bilans wody Jeziorka Czerniakowskiego w Warszawie, 2009, Dariusz
Gorski, Katedra Inzynierii Wodnej i Rekultywacji Srodowiska SGGW, Warsaw, www.mokotow.waw.pl/
mokotow/web/uploads/pub/pages/page_366/text_images/Ekspertyza, accessed 01.10.2018; Wojtczuk
Michal, May 29, 2017, Jeziorko Czerniakowskie wysycha! Bez zasilania po prostu zniknie, http://warszawa.
wyborcza.pl/warszawa/7,54420,21877969,jeziorko..., accessed 03.0.2018.

* Jeziorko Czerniakowskie wysycha! Jesli nie bedzie zasilane w wode, to zaniknie!, February 27, 2017,
https://mokotow,pl/artykul/jeziorko-czerniakowskie/139753, accessed 04.10.2018. On June 16, 2018,
I took part, with over a dozen other people, in a walk along Bernardynska Street organized by the
Garden City of Sadyba Association. One of the participants remembered that in the period when the
Bernardynska settlement was built, the canals that then existed were filled in. The result was the drying
of the lake, which was deprived of its natural inflows of water. A man added that the connection of the
lake with the Wilanéw Canal has not been cleaned for years, and this has also contributed to the sys-
tematic lowering of the water level in the lake. A 75-year-old woman, with whom I had spoken in the
summer of 2018, said that “the Lake was connected with the Vistula. The level of the water was high;
when the Bernardynska settlement began to be built, the water began to dry up. The surface of the lake
decreased. The canals that were filled in reached as far as the ZUS building [currently the ZUS - The
Social Insurance Institution — building is located on the intersection of Czerniakowska Street and Trasa
Siekierkowska — I.K.], melioration work was conducted”.

¥ The meadows on which the housing settlement was built “must surely have remembered the village
of Czerniakéw, which existed in this area from medieval times. [...] From today’s perspective, the impres-
sion might be received that time was especially kind to this place, leaving it unchanged for nearly 300 years.
At the time of the outbreak of the Second World War civilization had practically not reached here; and
Sielce, which neighbored Czerniakow, seemed to be the last outpost of the city. Further, in the direction
of Wilanéw, there was an almost unbroken extent of solely fields and meadows” (Habrat 2018 p. 12; see
also Warszawa naszych pradziadkéw..., reprint s.n., pp. 236, 268-269; Szwankowski 1970, pp. 9, 31, 33).

2 Rezerwat przyrody Jeziorko Czerniakowskie, June 24, 2018, https://pl.wikipedia.org/wiki/Rezer-
wat_przyrody_Jeziorko_Czerni..., accessed 03.09.2018.

¥ Rezerwat przyrody Jeziorko Czerniakowskie, June 24, 2018., https://pl.wikipedia.org/wiki/Rezer-
wat_przyrody_Jeziorko_Czerni..., accessed 03.09.2018.

% Tt should be stressed that not all the inhabitants of this part of the capital were against the said
investment. Martyna Styslo, on the basis of her own research conducted in February 2010 near Czernia-
kowskie Lake, gives an account of the many different attitudes she encountered. I will quote here some
of the responses: “Actually that whole building doesn’t bother me. Finally someone is doing something
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dual-level underground garages. There were fears that it would have a negative impact
on the nearby lake®'. The protests were supported by, among others, the members of
the Committee for Spatial Planning and Environmental Protection of the District of
Mokotéw?? and persons representing the Green Mazovia Association™.

On February 18, 1987, on the basis of an order of the Minister of Environmental
Protection and Natural Resources, Czerniakowskie Lake was recognized as a nature
preserve, subject to protection**. On May 18, 2012, “order no. 9 of the regional direc-
tor of environmental protection in Warsaw [...] on the question of establishing a plan
for the protection of the «Czerniakowskie Lake nature preserve»” appeared in the
Administrative Journal of the Voivodeship of Mazovia (position 4195) (Administrative
Journal..., p. 1, para. 1). Annex no. 1 to the order lists various types of threats — poten-
tial and extant, internal and external - to Czerniakowskie Lake. The existing threats
include “anthropopressure, comprising especially the destruction of the vegetation
along the banks, the disturbance of birds, the destruction of their nesting places by
people and dogs, the dumping of garbage in the reserve terrain, uncontrolled ingress
to the reserve [...]” (ibidem). The potential threats were “the construction of new
technical infrastructure within the reserve due to the pressure of housing construc-
tion in the surrounding areas” (ibidem).

The Plan for the Protection of Czerniakowskie Lake Nature Preserve is supposed
to be in force for twenty years (Administrative Journal..., p. 1, para. 1), that is, until the
year 2032. If by that time effective action has not been taken to stop the degradation
of the lake and slow the negative processes, the Lake will become an “algae-laden
pond”, or will “simply disappear”™.

with that overgrown meadow. After all the building will be attractive and modern. And as to the Lake...
since we, the inhabitants of Bernardynska Street, have not wrecked the lake in the course of thirty years,
what will one more apartment building change?” (woman, age 28). “The Bernardynska settlement is
behind the whole affair, obviously. They always had peace and quiet out their windows, and now’s there’s
a construction site. No one wants noise or commotion” (Stysto adds that these were the statements of
two young fellows). “Unfortunately, it’s already a lost cause. I was at the informational meeting about the
consequences connected with the construction of these buildings. I was very interested in the matter.
I don’t want the reserve to suffer. In addition, I'm really fond of these meadows — I used often here often
with my dog” (man, age 37). Stysto Martyna 2010, Jak uratowac Jeziorko Czerniakowskie?, https://www.
edutuba.pl/2010/Jak_uratowac..., accessed 10.10.2018.

I Wojtczuk Michal, November 19, 2009. Apartamentowiec nad jeziorkiem, http://www.domiporta.
pl/poradnik/1,126867,7269834,Apartamento..., accessed 03.09.2018.

32 Ibidem.

¥ Jaszczuk Witold, Klepaczko Agata, November 19, 2009, Konflikt wokot zabudowy okolic Jeziorka
Czerniakowskiego, http://zm.org.pl/?=jez_czerniakowskie-kalendarium, accessed 05.09.2018; See also,
ibidem, pp. 2-4, 6-7, 12.

* Rezerwat przyrody Jeziorko Czerniakowskie, June 24, 2018, https://pl.wikipedia.org/wiki/Rezer-
wat_przyrody_Jeziorko_Czerni..., accessed 03.09.2018.

» Wojtczuk Michat, May 29, 2017, Jeziorko Czerniakowskie wysycha. Bez zasilania po prostu zniknie,
http://warszawa.wyborcza.pl/warszawa/7,54420,21877967,jeziorko... accessed 03.09.2018. A man of
around 50 years of age with whom I spoke in the summer of 2017 blamed the state of the lake on offi-
cials, who claim that the drying of the lake is a normal process and thus they make no effort to slow or
stop the phenomenon.
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In the spring of 2018 the Land Management Plan for Southern Czerniakéw (part
of the district of Mokotow) was presented to Warsaw inhabitants. It evoked numer-
ous controversies. A segment of the Warsaw population addressed a petition to the
Governor of Mazowieckie Province, reminding him that Czerniakowskie Lake is
located on the “lands of a nature reserve [...] [in which] there are many varieties of
trees and shrubs, as well as providing protection for several tens of kinds of birds™*.
The authors of the petition emphasized that “they want to undertake an attempt to
save this as-yet-untouched enclave of wild nature, before approval [...] of the [above-
mentioned plan], which could lead to the degradation of the environment in that
area””. It was another in a series of protests against the construction of housing,
“office buildings and apartment buildings” in the vicinity of Czerniakowskie Lake,
which was supposed to “fill” the “green «hole in the city»"*.

The areas in the vicinity of the lake have been attracting the attention of inves-
tors for years. For instance, there are plans to build a complex called “Libretto Park’,
with a combined area of 100,000 square meters, at the intersection of Czerniakowska
Street and Trasa Siekierkowska. It would have a multi-story office building with
underground garages for 1,800 cars (Ilnicki 2017, p.9). Mariusz Ilnicki claims that the
effect of the investment would be, among other things, “a significant intensification
of traffic and a problem with parking” (ibidem). At the same time, he emphasizes
that the “development of service infrastructure” should be expected, as well as the
“vitalization of the area that is today cut in two by the [Siekierkowska] motor route”
(ibidem). He does not mention the impact of investments on the natural environment
(the underground garage and the growth in the levels of fuel exhaust will undoubtedly
hasten the process of Czerniakowskie Lake’s desiccation). He also does not mention
noise and its consequences (see also Ilnicki 2018)*.

If the above-mentioned plans are implemented, the Bernardynska settlement,
neighboring the Garden City of Sadyba, which was established in the interwar period,
can expect large changes. New “multi-family” buildings will appear in its vicinity*.
Space for the “little Sadyba bazaar”, which is currently located on Konstancinska

% Mieszkaticy nie chcg blokéw wokot Jeziorka Czerniakowskiego, July 2, 2018, https://warszawa.tvp.
pl/37903403/mieszkancy-nie-chca-blokow-wo..., accessed 03.09.2018.

7 Ibidem.

*# See, e.g., Plan zagospodarowania dzikich terenéw Mokotowa. Bedg kolejne biurowce?, January
13, 2015, https://www.muratorplus.pl/inwestycje/inwestycje-komercyjne/plan..., accessed 03.09.2018;
Jaszczuk Witold, Klepaczko Agata, November 19, 2009, Konflikt wokét zabudowy okolic Jeziorka Czer-
niakowskiego, http://zm.org.pl/?=jez_czerniakowskie-kalendarium, accessed 05.09.2018.

¥ The problem of noise in the vicinity of Trasa Siekierkowska (including, among other places, the
Bernardynska settlement) is mentioned, for instance, in the Stanowiskou Zarzgdu Dzielnicy Mokotéw
w sprawie projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego Czerniakowa Poludniowego,
of July 21, 2009; see Jaszczuk Witold, Klepaczko Agata, November 19, 2009, Konflikt wokét zabudowy
okolic Jeziorka Czerniakowskiego, http://zm.org.pl/?jez_czerniakowskie-kalendarium, pp. 8-9, accessed
05.09.2018.

Y Czerniakéw Poludniowy — Przyjazne nowe miasto, na ktére nie ma pieniedzy, April 18, 2018, http://
www.sadyba24.pl/wiadomosci/item/1845-czerniakow-polud..., accessed 03.09.2018.



THE DYING OF CZERNIAKOWSKIE LAKE, THE DYING OF QUIET 121

Street, would be found near the historical Bernardine monastery*. How will the
investment be received by the inhabitants of the housing settlement? What impact
will the investment have on the monastery buildings?

In the summer of 2018 I spoke about the planned changes with five people living
within the Bernardynska housing settlement. Three of them were against the Land
Management Plan for Southern Czerniakéw. One man (around 70 years of age) men-
tioned the expected rise in the levels of exhaust and the creation of gigantic traffic jams
(I should add that already today Powsinska and Czerniakowska streets have traffic
jams at various hours, and almost every day there are traffic jams on the Wistostrada
and Trasa Siekierkowska roads). Two persons called attention to the rise in noise
level. A man (around 50 years of age) spoke of the quiet that had charmed him when
he moved to Bernardynska from the center of the city. His joy had not lasted long,
however. The quiet ended with the construction of the Trasa Siekierkowska road.
Through the open window there is a constant noise of traffic. “At night it’s hard to
sleep, but when there are heat waves, it’s hard to shut the window. So we suffer. It’s worst
in the summer”. A 70-year-old woman mentions the noise reaching the apartments
located in the buildings that form part of the Bernardynska settlement and are located
near Powsinska Street*. The same woman, and a 70-year-old man, say that the Plan
should be implemented. In their opinion, progress can not be hindered. The city has
to expand. There have to be new settlements, streets, shops — even if not everyone likes
it. The protests of those who are upset by change should not be taken into account.

Some people worried about the condition of the lake, the declining water level, the
increasingly striking overgrowth of the banks. These phenomena are ascribed primar-
ily to construction (Trasa Siekierkowska, housing settlements). The plans that could
contribute to saving the body of water were mentioned, although, in the opinion of
two people, not everyone was interested in saving the lake. “They’re waiting for the
lake to dry up; then they’ll be able to build what they want. We might not live to see i,
but our children will live in such a devastated environment” (man, around 60 years of
age). “They’ll look at the lake in photos and films” (woman, around 70 years of age).

Like those protesting against the realization of the Land Management Plan for
Southern Czerniakdw, the interlocutors also pointed to the influence of various kinds
of investments and other human activities on lowering the water in the lake, the

4 Ibidem, “Czerniakow was once the property of the Czerniakowski family, and then, after pass-
ing through various hands, in the seventeenth century belonged to the Lubomirski family, including
to Great Marshal of the Crown Stanistaw Lubomirski, who erected a beautiful church, [...] to which he
brought a relic of St. Boniface, given to him by Pope Innocent XI, and which in 1694 he placed in the
cellar of the church here” (Warszawa naszych pradziadkow..., reprint, s.n., p. 269). By the Church of the
Bernardines “on the first Sunday after May 14” indulgences, for which Varsovians came en masse, were
given in honor of St. Boniface (ibidem).

2 The woman had moved to Bernardyniska from a villa district of Warsaw in the middle of the 1970s.
In the beginning she was bothered by the noise, the impossibility of sleeping, of sleeping quietly. With
time she grew accustomed. She sleeps with her windows open. Many of the people who visit her com-
ment on the noise from the street. Some inhabitants of the settlement complain about the noise from the
playground, the annoying sound of mowers, of leaf-blowing equipment, garbage trucks, and so forth.
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overgrowth of vegetation, and the rising level of pollution, constituting a threat to
the lake’s unique flora and fauna®. The harmful bacteria and blue-green algae, which
caused the temporary closing of the bathing area, were also mentioned*.

WHY DO WE NEED A NATURE RESERVE?

There are twelve nature reserves in Warsaw. Until not long ago, access to seven
of them was closed. Pedestrian traffic was possible in four reserves. In some, for
instance, Kabacki Forest, bicycle traffic was also allowed. In the Czerniakowskie
Lake reserve “walking is allowed only on designated trails; sunbathing and swim-
ming, as well as amateur fishing, are also legal, as are horseback riding and dogs - in
designated areas” (Chetminski 2016, p. 3)*.

From a study conducted in the spring of 2008 by Marta Panek from the Biology
Department of the University of Warsaw (on a sample of 444 people encountered
on the banks of Czerniakowskie Lake), it emerged that 55% of those surveyed were
interested in having the area of the reserve transformed into a sports and recreation
terrain, 43% wanted above all to use the bathing area, 33% of those surveyed were
interested in protecting nature, and 12% were for “combining the recreational func-
tion with protection of nature™. Those in favor of “protecting the [Lake] in the form
of a nature preserve” were chiefly older people and anglers””. “Only a few percent of
those surveyed considered that Czerniakowskie Lake should not be protected at all”™*.
The largest percentage of people with such convictions (19%) were young people,
between 16 and 20 years of age. Members of this age group “knew the least about

# Even today, in spite of the great pollutedness of the lake and its progressing degradation, it is
possible to come on signs of life. “[...] The vegetation is not overgrowing the lake equally, but in parts,
which means that underwater there are green corridors, like in a labyrinth. Quite a bit of the greenery,
along with the duckweed create something on the order of floating islands. There are masses of fish.
Unfortunately, they are not wary enough, even the pike”, Odkryli wielobarwny swiat i zycie w glebinach
Jeziorka Czerniakowskiego, September 18, 2016, http://www.sadyba24.pl/component/k2/item/1349-
odkryli-wieloba..., accessed 11.12.2017. These words were written by Piotr Kowalski, chairman of the
Wanda underwater scouts’ club, who took unique photos beneath the surface of the lake.

# In the opinion of Dr. Jerzy Solon of the Institute of Geography and Land Management of the Polish
Academy of Sciences, who studied the reserve in 2010, the degree of degradation is so significant that
“emphasizing the richness of the area’s flora and fauna [...]” must be relinquished (ibidem).

* T would add that swimming is possible solely in a designated area, that is, a guarded swimming
area. In other places there are signs prohibiting bathing, but the prohibition is not respected. It is the
same with the prohibition against drinking alcohol by the lake, against barbecue grills, and against
walking dogs off-leash and without a muzzle.

6 Uzytkownicy Jeziorka chcg rekreacji, a nie rezerwatu — zaskakujgce wyniki bada, July 22, 2014,
http://www.sadyba24.pl/wiadomosci/item/576-uzytkownicy-jeziork..., accessed 26.11.2017. The majority
of people come to the lake in order to “rest passively by the beach or in the grass” or to walk (ibidem).

¥ Ibidem.

* Ibidem.
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the form of protection in force for Czerniakowskie Lake. Most [of them] [...] were
convinced that there was a lack of any kind of legal protection™. Panek claims that:

[...] there is a large difference between what the users of the Lake declare publicly during anti-deve-
loper actions, with the threats to the land they perceive (loss of water, construction), and how they
actually make use of the reserve™.

The majority (65%) of those surveyed were aware of disadvantageous changes,
especially the growth in levels of pollution. Decidedly fewer people pointed to “lower-
ing of the water levels, and destruction of vegetation and frightening birds™".

The above-cited article mentions that in the course of three years the water level
of the lake has dropped by 25 centimeters®*. It was noted that “to this time the blame
for this state of affairs was placed on administrative officials, who allowed construc-
tion in the area and did not take visible activities to increase the inflow of water”.
It would seem, however, that the cause of certain changes within the reserve are also
due, or could be due, to the “actual behavior and preferences of the lake’s users™*.

A large number of the respondents did not feel any sense of responsibility in
regard to Czerniakowskie Lake and the areas in its immediate vicinity. They also did
not take responsibility for their behavior and its negative impacts on the natural envi-
ronment. They were aware, for instance, that there was a prohibition against lighting
campfires on the reserve, and that it is forbidden to walk dogs without a muzzle, but
they did not feel obliged to observe these regulations®. In the opinion of the study’s
author, “Czerniakowskie Lake nature reserve is threatened by the drop in the water
level, excessive pressure from recreational uses, and construction on nearby land”*.
In my view for persons with such attitudes, consumption seems more important
than preservation of a unique reserve area and its environs for coming generations.

In February 2010, Martyna Stysto, whom I quoted above, asked sixty persons
(13 to 17 years of age) the question “What should be done with the areas around Czer-
niakowskie Lake?”?” The respondents had the following choice of answers: (1) “noth-
ing’, (2) “expand the surrounding area and protect it better”, (3) “create a recreational
area’, or (4) “build housing settlements™®. The majority (29 persons, that is, 48%)
stated that the area surrounding the lake should be “protected, that is, leaving it as
natural as possible””. 35% (21 of the respondents) were in favor of creating “many

¥ Ibidem.

% Ibidem.

*! Ibidem. What percentage of the respondents formed this group is not given.

52 Ibidem.

3 Ibidem.

** Ibidem, emphasis mine - LK.

> Ibidem.

% Ibidem, emphasis mine - LK.
Stysto Martyna, 2010, Jak uratowac Jeziorko Czerniakowskie?, https://www.edutuba.pl/2010,Jak_
uratowac..., p. 20, accessed 10.10.2018.

% Ibidem.

* Ibidem.
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recreational places - courts, playing fields, a swimming pool, a park, perhaps a mini-
stadium™". 12% (7 persons) considered that “the grounds around the reserve should
be left as they are™'. In the opinion of 5% of the participants (3 persons), “construct-
ing apartment buildings is the best way to manage the space™®.

In June 2018, a round of public consultations was begun with the aim of deter-
mining what the inhabitants of Mokotéw want, including in relation to the environs
of Czerniakowskie Lake. “[H]ow should this area look and what should be changed
to make it a showpiece of the [...]” district? (Konsultacje 2018, p. 4). It was stated that
the land by the Lake should be “adapted to the needs of the inhabitants” (ibidem);
it was promised that the voices of those participating in the consultations would
be taken into account in choosing of the “form of recreation suited to the place”
(ibidem). When I read about this consultation, I wondered what the outcome would
be, what proposals for change would be advanced, and how their implementation
would affect the state of the areas by Czerniakowskie Lake and the lake itself. Would
they contribute to the increase of noise? Would the respondents, like the participants
in the survey conducted by Stysto, want to see the construction of “courts, playing
tields, a swimming pool, a park and/or a mini-stadium”? Would there be proposals
for the organization of discotheques and open-air concerts, during which the decibel
levels would decidedly exceed the acceptable norms, and would the hi-fi soundscape
be replaced by a lo-fi soundscape? Why was it considered that changes are needed?
Who decided that it was necessary to introduce changes?

The public consultations, which were commissioned by the City of Warsaw’s
Sports and Recreation Center in the District of Mokotéw, and conducted by the
firm Pronobis Studio, were supposed to obtain an answer to the question “How
should the area by Czerniakowskie Lake be changed?”*’ The respondents had vary-
ing preferences for spending time on the beach by the lake. Members of the largest
group (37%) were in favor of walks. The next largest groups preferred “meetings with
friends and family (18%), swimming in the lake (12%), sunbathing (11%), engaging
in sports (10%), and reading (8%)” (ibidem, p. 11). In the least numerous group (2%),
the answers were categorized as “other” and included “fishing, observing nature,
recording videos, working, and sailing” (ibidem). In answering “the question of what
required improvement in the said area the respondents pointed, among other things,
to [...] the state of benches, garbage disposal containers, lighting, sand, and the need
for bike stands” (ibidem, p. 13). Attention was also drawn to the:

© Tbidem.

¢ Ibidem.

¢ Ibidem.

198 people responded to a survey conducted in paper and electronic versions, www.konsultacje.
um.warszawa.pl (Pronobis, Widzisz-Pronobis, Adamczyk 2018, pp. 7, 9). The majority of them (65%)
were women. In terms of age groups, there was a predominance of people between 26 and 45 years of age
(64%) (ibidem, p. 9). The majority of the respondents (59%) lived within half a kilometer of the beach;
41% were people who lived at a greater distance (ibidem, p. 10), accessed 15.02.2019.
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[...] need to improve public order and security, to care for the cleanliness of the beach and entire
area, to manage the existing building®, to care for the quality of the vegetation in the area’s surro-
undings, to create a playground for children, to resolve the problem of people setting up barbecue
grills within the area (ibidem).

These answers were in the group categorized as “others” (ibidem).

In answering the open question “What, in the opinion of the respondents, is
lacking in the vicinity of Jeziorna Street?”, the majority of people indicated a lack of
“cafés, restaurants, seasonal eateries; toilets and showers; security cameras, patrols by
the municipal police and infrastructure to limit the consumption of alcohol; order,
cleanliness and aesthetics” (ibidem, p. 14). The lack of care for nature was spoken of,
and the lack of a “playground, a specialized area for barbecue grills, a place for engag-
ing in sports” was also mentioned (ibidem). In 11th place (out of 21) was a “quiet
zone” (ibidem), in last place, “a larger beach” (ibidem). The next open question was
“What do the respondents dislike in the vicinity of Jeziorna Street?” (ibidem, p. 15).
The majority of people pointed to the “consumption of alcohol in the whole area, the
littering of the beach and entire area, the noise, [and] barbecue grills” (ibidem) Many
people were annoyed by dog excrement (which had not been removed by the animals’
owners) and “car traffic along Jeziorna Street and improper parking” (ibidem).

The study showed the decided differences in the desires of the people whose houses
are near the lake and those who live further away from it. The people in the latter group
wanted “expanded conveniences for beach-goers” (ibidem, p. 17), the “organization
of special points for barbecue grills — separated from the area and properly marked
and supervised by services” (ibidem, p. 19, cf. p.22), as well as “lifting the prohibi-
tion on the consumption of alcohol, expanding the beach, [and] the organization
of mass events” (ibidem, p. 22). Those in the first group “asked for limitations on use of
the beach” (ibidem), as it is connected most often with drinking alcohol and lighting
barbecue grills, in spite of the prohibition (which is not enforced), and also with noise,
especially from loud music during various kinds of “organized parties” (ibidem, p. 18,
cf. p. 22, 28, 30, 31). The authors of the report consider that “the organization of events
is contrary to the nature of the area and should not occur in the reserve in its current
condition” (ibidem, p.22). Some of the respondents proposed the organization of
dances by the lake (ibidem). Many people pointed to the necessity of protecting the
natural attributes of the area, but the authors of the report point out that this area is
not a “strict reserve” (ibidem). According to the present plans, it is meant to be “used
[...] for recreational, educational, and rest-and-relaxation purposes” (ibidem).

¢ For ages there has been a dilapidated building near the beach. It once belonged to the WOPR
(Volunteer Lifeguards) and was used for keeping recreational equipment and so forth. The building’s
comparatively small area means that it can not be used (after renovation) for “restrooms, changing
rooms [or] facilities”; perhaps it could be used for “a storage or rental of water equipment, [...] a place
for neighborhood meetings, sanitary facilities, a small eatery” (ibidem, p. 24). The owner of the building
is presently the City of Warsaw. “The mayor of Mokotow [...] transferred administration of the building
and nearby lot [...] to the Sports and Recreation Center”, Sporny teren nad Jeziorkiem Czerniakowskim
przechodzi w rece miasta, November 2, 2017, http://www.sadyba24.pl/wiadomosci/item/1701-sporty-
teren-nad-je..., accessed 03.09.2018.
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How is “the balance in satisfying the needs of various groups of users and protect-
ing the environment in the reserve” to be obtained (ibidem)? To take the matter a step
further, the question could be asked of how to harmonize the contrary needs of those
who like drinking and barbecuing with the needs of those who want to introduce
a complete prohibition on this kind of behavior by the lake. How are the needs of
lovers of quiet to be accorded with the needs of those who want to have fun with loud
music? How are the desires of adherents of limiting the number of users of the terrain
around the lake to be harmonized with the desires of those who would like to attract
crowds here, for instance, by organizing mass events or increasing the number of
rental rowboats, pedal boats, and kayaks (for such proposals, see ibidem, p. 18, 20, 29)?

People who want to relax in quiet will undoubtedly not be pleased with imple-
mentation of the respondents’ proposals for the building of playgrounds, playing
tields, “the construction of a rope park” (ibidem, p. 25), or the “opening of a volleyball
court (for instance, on the beach)” (ibidem, p. 18). It will also be difficult for them to
accept the organization of “sports and recreation courses, competitions, and sports
and recreation events [...]”, as provided for in the plans of the administrators of the
land on which the lake is found and its surrounding areas®.

Among the participants in the consultation were proponents of quiet and those
who prefer loud behavior (some even wanted mass events, which are an annoying
source of noise for others, to be organized). Many inhabitants of Sadyba were in favor
of “quieting the area and getting it back for the purposes of quiet recreation” (ibidem,
p. 22). Their expectations are contrary to the needs of the “newcomers”, whose aim is
above all to have loud parties®. This could be perceived - in my opinion - as a form
of “acoustic violence” (Losiak 2008, p.256), “a violation of privacy in the phonic
sphere” (ibidem, footnote 3) and of the border between the public and private sphere
(ibidem, p.256). The phenomenon is a frequent source of conflicts (ibidem, p. 260;
see also Kabziniska 2009).

Contemporarily, the borders between “walking and recreation areas” and “trade,
service, and production areas” are increasingly being blurred (Para 2012, p. 28). The
trend is accompanied by the growth in noise levels, to which lovers of quiet not infre-
quently object. “Quieting others” is perceived as a “strategy of control, representing
[for instance] a rejection of communication in public places” (Kotacki 2012, p. 66).
Is forcing others to listen to loud noises, as in a lo-fi soundscape, not also a “strategy
of control”? Is lifting the ban on nighttime noise in order that the regulations should
not hamper those who want to have loud parties at any time of the night or day not
also a “strategy of control”?*” Are we not dealing here with “acoustic violence”?

& Sporny teren nad Jeziorkiem Czerniakowskim przechodzi w rece miasta, November 2, 2017, http://
www.sadyba24.pl/wiadomosci/item/1701-sporny-teren-nad-je..., accessed 03.09.2018.

% See also, e.g., Bez glosnej muzyki, grilla i alkoholu. Pierwsze wnioski z konsultacji o Jeziorku Czernia-
kowskim, July 9, 2018, http://www.sadyba24.pl/wiadomosci/item/1903-bez-glo$nej-muzyKki..., accessed
March 4, 2019; Mieszkaricy Sadyby méwig nie dla masowych atrakcji nad Jeziorkiem Czerniakowskim,
November 9, 2018, http://sadyba24.pl/wiadomosci/item/2054-mieszkancy-sadyby-moéwi..., accessed
04.03.2019.

¢ On opposition to observing the obligatory nighttime quiet, see Kabziriska 2009.
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It is increasingly difficult to find quiet in national and scenic parks. The most
common sources of noise are transportation, “motor sports, quads, snow-blowing
equipment, airplanes and helicopters, loud groups of tourists, mills, air conditioners,
seasonal parties” (Bernat 2011, p. 202; cf. ibidem, p. 199). In certain parks the source
of noise is “a gravel quarry (Wigierski) [or] a shooting range (Drawienski)” (Bernat
2011, p.202)%. In the vicinity of Czerniakowskie Lake, noise is caused above all by
vehicles and people who are behaving loudly, including those who listen to loud
music. Many people are against behavior that could have an impact on the level of
noise in the vicinity of Czerniakowskie Lake. If, however, as is very likely, the pro-
ponents of changing this place into an entertainment and recreation area (with loud
parties and no prohibitions at all) prevail, then the vicinity of the lake will become an
example of a lo-fi soundscape. The possibility is real. It is enough to take into account
the “excessive recreational pressure” and the “preferences of the lake’s users”, as indi-
cated in the studies conducted by Panek and other researchers mentioned above.

In the autumn of 2018 I spoke with a 65-year-old inhabitant of the Garden City
of Sadyba. The day was cloudy and cool. The woman said, “At last those pilgrimages
to the lake have stopped”. She claimed that crowds of people wanting to swim in the
lake were “coming from all over Warsaw and its surroundings. They make noise; they
litter; they often behave like savages” For many inhabitants of the Garden City, the
crowds “making pilgrimage” to the lake are treated as “outsiders” who disturb the
peace of the local inhabitants.

A 75-year-old woman with whom I spoke, who had been connected with Sadyba
from her earliest years, said that the people who come to the lake often behave loudly,
aggressively, and that “sometimes it’s a monkey garden here” (see Kabzinska 2018,
p- 18)®. Let the observation of Yi-Fu Tuan serve as a commentary on these state-
ments and as a point of departure for further reflections: “People rather than things
are likely to restrict our freedom and deprive us of space” (2001, p. 59). “The world
feels spacious and friendly when it accommodates our desires, and cramped when it
frustrates them”. (ibidem, p. 65).

CONCLUSION

I sent this text to the editorial board at the beginning of May 2019. I did not
know then that the possibility described in it — that the vicinity of the reserve and the
reserve itself would be transformed into a lo-fi soundscape — would shortly become

¢ The author calls attention to the significance of quiet and its positive influence on the “quality of
life of the inhabitants” (Bernat 2011, p. 202). As is known, however, not everyone considers quiet a desir-
able phenomenon; not everyone understands its importance (further, see Kabzinska 2005; Kabzinska
2018; Kagge 2017; Sarah, Diat 2017).

% Both women objected to noise coming both from the behavior of “outsiders” and from the inhabit-
ants of the Garden City of Sadyba. The younger of the women claimed that increasingly loud music can
be heard coming from many homes and gardens. Entertainments with loud music are organized even
in preschools. “Children are no longer able to talk quietly”, (cf. Kabziniska 2005; 2007).
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a reality. I believed that implementation of the Land Management Plan for Southern
Czerniakdw was a question of a few years.

On July 4, 2019, Warsaw city councilors decided to place the lands in the vicin-
ity of Czerniakowskie Lake in the hands of developers. Succeeding apartment
buildings and office buildings with underground garages, shopping galleries, and
recreation centers will arise on the fields and meadows neighboring the reserve. New
streets will appear, along which cars will travel every day without cease. A town will
emerge in which several thousand people will live. The construction will undoubtedly
rapidly increase the dying of the lake. Perhaps it will emerge that after some time
the lake will be changed into an effluent, one of many on the map of the capital™.
Even if an “enclave of quiet” is maintained, it will only be a small island - saved by
a miracle - in a sea of noise.

I wonder about the sense of the “social consultation” to determine the desired
direction of change for the reserve and the expectations and needs of the peo-
ple for whom the place is in some manner important. What is the point of plan-
ning an investment for entertainment and recreation on lands that in a few years
may only be a space dominated by noise, a lo-fi soundscape, and the memory of
a nature reserve?

For the majority of the city, such a soundscape is ordinary and familiar; it is
accepted by many inhabitants, who are accustomed to it. In the future will the change
in the soundscape of the current reserve also be accepted? What will be the effect
on perceptions of this place, attitudes toward it, and expectations in regard to it? In
discussions about the future of the reserve, will the question of peace-destroying noise
become as important as the degradation of the natural environment, the landscape,
and the threat to the world of flora and fauna?

It’s the morning of July 8, 2019 and I'm going to work. Through the windows of
the bus I see hectares of fields and meadows, with groves of green trees and bushes.
In the distance is the lake, which for years has served as a bathing place for Varsovians

7 Such was the fate of the former Forteczna Canal, called the Bernadynska Water. During the inter-
war period there was a bathing place here, whose depth in certain places reached four meters. There was
boating and kayaking here; people jumped into the water. People played on the banks, making use, for
instance, of the swings or of places designated for dancing. There was also a small theater (Trepka S.T.
2018, p. 8). The 1960s brought the “decline of the bathing place” (ibidem). A contributing factor was
melioration work, which with the construction of water mains and other kinds of activities connected
with urbanization of the land caused the desiccation of the body of the water (ibidem), “Bernardynska
Water suffered a complete degradation. [...] Over a length of 600 meters and a depth of 2.5 meters we
have a swamp overgrown with cane, and in places the water is only 10-40 centimeters in depth. We can
easily call this state an eco-catastrophe” (ibidem, see also Trepka T. 2018). I fear that Czerniakowskie
Lake will share the same fate.



THE DYING OF CZERNIAKOWSKIE LAKE, THE DYING OF QUIET 129

and people from outside the city, who want to cool off and to enjoy various forms of
relaxation. Many of them have sought quiet here.

I turn my head away. I feel a painful tightening in my throat. I've never liked
goodbyes, especially those where there is no hope of a future meeting...”
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FROM A HI-FITO A LO-FI SOUNDSCAPE
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Raymond Murray Schafer, a pioneer in research on the soundscape, distinguished between hi-fi and
lo-fi soundscapes. The hi-fi soundscape is characterized by natural sounds, recognizable as acoustic sig-
nals. Such a soundscape has room for quiet. The lo-fi soundscape is dominated by artificial, mechanical,
aggressive, irritating sounds, or noise. The emergence of this type of soundscape has been facilitated by
the development of industry, by urbanization, by the realization of succeeding investments in trans-
portation, trade, and entertainment, and by the universality of various kinds of “loud” equipment in
households and the public sphere.

As an example of passage from a hi-fi to a lo-fi soundscape, the author explains the causes for the
degradation of the Czerniakowskie Lake nature reserve. The causes include, above all, the construction
of succeeding housing settlements near the body of water, the nearness of busy communications arteries,
and the pressure to increase the reserve’s use for entertainment and recreation. These activities not only
have a disadvantageous impact on the natural environment, but they also contribute to the production
of noise, which drives out the quiet.

The author notes the varying attitudes to changes to the reserve and various visions and expecta-
tions for its future. Whether the reserve will be changed entirely into a lo-fi soundscape will depend on
the aims and plans that are implemented. Will the traits of a hi-fi soundscape become a phenomenon
entirely of the past, of memories and reflections on the changes undergone by a place with which our
fates are connected?
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THE POLITICS OF HERITAGES AND KRAKOW’S CITYSCAPE:
INTRODUCTION TO THE SPECIAL SECTION!

“Uses of the past” — a theme of the 2016-2019 research program launched by the
HERA network (Humanities in the European Research Area) — encouraged deeper
reflection on how “pasts” are present, formed, and applied in today’s discussions on
“identity, integration, political legitimacy, creativity, and cultural dynamics across
Europe” (see the HERA network website). Within this framework, the HERILIGION
international consortium focused on anthropological studies of the heritagization
of religion and sacralization of heritage in five European countries: Denmark, the
Netherlands, Poland, Portugal, and the United Kingdom. The main research question
concerned the interplay between two domains defined as “heritage” and “religion”
and how these domains function in five different European societies, creating various
“religious heritage” assemblages or complexes. Using an anthropological lens and
an ethnographic methodological approach, national HERILIGION teams explored
when, where, by whom, and in which circumstances “heritages”, “religions”, and
“religious heritages” are being defined, made, celebrated, exhibited, and performed,
as well as disputed or contested.

Whereas a European background is assumed as a shared research context, studies
conducted by five national teams have indicated that focus on the heritagization of
religion and sacralization of heritage also requires analysis embedded in local, natio-
nal, or regional settings. Western European societies often approach their heritage
debates from a postcolonial perspective. These debates are based on the experiences
of societies that need to redefine themselves in relation not only to their conte-

! This work is part of the HERILIGION project (The Heritagization of Religion and the Sacraliza-
tion of Heritage in Contemporary Europe) within the HERA program Uses of the Past (2016-2019).
This project is financially supported by the HERA, NCN, AHRC, FCT, DASTI, NOW. The project has
received funding from the European Union’s Horizon 2020 research and innovation program under
grant agreement No 649307.
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sted pasts but also to their present embrace of new citizens, often of non-European
descent and often from former colonies. At the same time, East-Central Europeans
tend to shape their discourse around the post-Communist transformation. In this part
of the continent, the most frequent historical reference points in heritage debates
are related to the Second World War and its aftermath, which led to the creation
of the Eastern Bloc. This division of European histories and memories is mirrored
in splits in contemporary discourse on heritages, religions, and uses of the past in
various countries belonging to the EU. Seemingly, inter-European migrations and
settling of numerous “new” Europeans in the “old” European states have not buried
these divisions. Recent political shifts and tensions within the EU - e.g. Brexit and
radical populist turns in some European countries, including Hungary and Poland in
East-Central Europe - suggest that the “past” can be used skillfully in disintegration
processes, rather than in the formation of shared European identities and heritages.
Additionally, while discourse on religions, secularization, and the relations between
Christianity, Islam, “European identity”, and “European heritage” appears in simi-
lar forms throughout Europe, it is applied in different political, social, and cultural
national circumstances shaping local meanings.

Keeping in mind the broader European picture proposed by the HERILIGION
consortium outline, this Special Section aims to highlight several specific aspects of
the research carried out in Poland. The Polish project has researched how religious
heritages are perceived and constructed within and through one selected urban space.
Our focus was on Krakéw, as this Polish historic capital is probably one of the most
“heritagized” urban spaces in the country. This is due to not only the UNESCO
labeling (the city’s historic center was added to the UNESCO World Heritage List
in 1978), but also the historicizing, sacralizing, and nationalizing discourses and
practices associated with this city at least since the Romantic period and employed
in various political contexts during Communist and post-Communist times.

Members of the Polish HERILIGION team explored contemporary uses of this
discourse and these practices and their transformations in ethnological terms. We
focused on the anthropological concept of space in relation to “religious heritages”,
the performativity of spaces, and their role in commemorative and heritage-making
practices. The current political situation in Poland (governmental policy regarding
the national past) turned our attention towards tensions between official, mainstream
discourses/heritage practices and more bottom-up or marginal activities. These ten-
sions refer directly to the multivocality of heritage spaces, the contextual and dynamic
understanding of heritage and identity, and the variety of usages of the “past”

The collection of five papers published here explores the question of interactions
between heritage and politics. Examining the problem from different angles — of
state and local policies and of national and transnational patterns of creating and
acknowledging heritages — the authors analyze various forms of the politics of heri-
tage and deconstruct processes which enhance the building of heritage hierarchies.
The collected material and its interpretations enable a closer look at heritage-making
strategies transcending official policies, and show how heritage is actually produced
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in social practice. As demonstrated by many scholars, heritage is not a democratic
domain; its creation involves practices of inclusion and exclusion, often deriving from
state or local policies. This means that its creation not only is a selective practice as
such, but also may be used in order to marginalize certain groups or certain “pasts”.
In response to this situation, heritage studies researchers have crafted various tools to
deconstruct such mechanisms. Their application is necessary, since there is a risk that
relationships of power and dominance involved in the building of heritages render
the processes of selection and exclusion transparent to heritage audiences. Main-
stream heritages, frequently reliant on state projects of national heritages, become
naturalized. Furthermore, they set norms for the way heritage should talk about the
past and which “pasts” should be presented and which forgotten.

Therefore, contesting mainstream visions of heritage and building alternatives is
often a feeble and not very successful enterprise. The papers collected in this section
tackle these problems, presenting the location of niches for challenging mainstream,
normative visions of heritage, or the reasons why challenging of this kind is nearly
impossible in certain political, historical, and social circumstances. Moreover, they
focus on demonstrating a variety of both heritages and the policies which concern
them in a situation characterized by a seemingly homogenous project of national
heritage in Poland. What seems established and stable on the surface seethes under-
neath. These underlying tensions constitute the subject of the five articles presented
here. Importantly, the papers look at heritage from a religious perspective, since
the dominant discourse on the Roman Catholic presence in Polish culture, history,
identity, and state policy offers a background for research on the processes of sacra-
lization and nationalization of heritage.

In treating the cityscape of Krakow as a sort of an ethnographic laboratory to study
these processes, the authors of the collected papers observed how the city’s history is
seen mostly through the prism of Christianity. Interestingly, this religious heritage,
although promoted as genuinely local, is institutionalized through transnational pro-
cesses (e.g. its presence on the UNESCO list or transnational events organized in the
city by the Roman Catholic Church itself) and undermined by Pagan or Jewish claims
to Krakow’s heritage. Consequently, all the papers presented in this Special Section
of the journal reveal that the city’s heritage is the dynamic and multivocal outcome
of complex interactions between various political and institutionalized forces and
more grounded grass-roots initiatives.

Funding:

The HERILIGION consortium (The Heritagization of Religion and the Sacralization of Heritage in
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BETWEEN ENNOBLEMENT AND EXCLUSION:
HERITAGE POLICIES IN KRAKOW!

The global career of the notion of “heritage” as one of the central figures of social
imagination is undoubtedly an offshoot of the memory boom which Sharon Macdo-
nald described in the context of postwar European identity formation processes (2013,
p- 3). In a world of fluid modernity (Bauman 1994) the game of “heritage” allows the
participants to drop anchor, look behind, and create an impression of control over
the passage of time. The imprecision of the idea is simultaneously its strength and its
weakness, as is shown on the one hand by the great interest being displayed in selected
elements of cultural heritage, and on the other, by the unending disputes and contro-
versies over what should be the object of heritization, who is entitled to control it and
on what principles. Gregory J. Ashworth and John E. Tunbridge’s lapidary definition,
which is readily used in Cultural Studies, only outwardly facilitates a precise demar-
cation of the concept. From the sentence “Heritage is the contemporary usage of the
past and is consciously shaped from history, its survivals and memories, in response
to current needs for it” (1999, p. 105) we do not learn anything about the objects of
those activities. We do not know who exactly is occupied with “processing” the past,
who defines the needs, and finally whose memories are subject to manipulation.

It would seem that the source of the above misunderstandings lie in the very
term “heritage” itself, on account of its ambiguity and of being firmly rooted in
common knowledge. In the case of the Polish language, the word was at first a legal
term meaning an inheritance (dziedzictwo) from forebears (dziad) (Briickner 1921).
At present, its semantic field encompasses a range of other signifiers, which func-
tion in the natural language as its synonyms, expanding the sphere of connotation.
The collection of such synonyms also contains expressions such as legacy, tradition,
and monument, and even, in the broad sense of the term, culture. Heritage is under-
stood by those using the term subjectively to mean specific material and symbolic
cultural resources, existing per se, which the community has inherited from preceding
generations and with which it has an emotional relationship.

! This research was funded by the HERILIGION project “Heritagization of Religion and the Sacrali-
zation of Heritage in Contemporary Europe”, HERA.15.033. The project is financially supported by
the HERA, NCN, AHRC, FCT, DASTI, NWO, and the European Commission through Horizon 2020
under grant agreement No. 649307. The project’s Polish section is based at the Institute of Ethnology
and Cultural Anthropology, Faculty of History, Jagiellonian University in Krakow.
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Interestingly, a similar attitude is adopted in specialized agendas and by experts,
who are not only professionally engaged in so-called heritage management but also
in producing knowledge on the subject. Theoretically conscious of the contractual
status of heritage and its processual character, in the course of their work they often
suspend their critical perspective in order to point authoritatively to resources worthy
of being called heritage. They plan the activities that should be undertaken in regard
to that heritage. Thus they enter the role of curators of social memory and attempt
to shape it: for instance, by protecting cultural goods or managing heritage?. If they
are well acquainted with the social environment in which they work - its values
and needs - they can generally rely on its support. If their project collides with the
environment, they will meet with indifference and sometimes even with opposition.

The whole world is currently encompassed by the institutionalized movement,
initiated by UNESCO, to promote selected cultural resources, thus stimulating new
modes of thinking about our own past. Specific objects, practices, and ideas with a cer-
tificate of “originality” or of being “from the past” become tools of identity representa-
tion and simultaneously a product with measurable economic value, as is very aptly
conveyed by the title — Ethnicity, Inc. - of John and Jean Comaroff’s book analyzing
the phenomenon (2009). The powerful social movement we are observing contempo-
rarily, which is concentrated on the search for, construction, and management of both
material and entirely intangible cultural phenomena described by the term “heritage,”
seems much more effectively to answer difficult questions about the past than critical
historiography, which is concentrated on an in-depth but distanced analysis of sources
(Lowenthal 1998). In the heritage perspective, the past is not only teleologically linked
with the present but is also written into a vision of the future, providing existential
meaning to a community emotionally that identifies with that heritage (Kowalski 2014;
Macdonald 2013). Although the range of objects, practices, and ideas dictated by the
interests of the heritage perspective is selective, the picture of the past from which it
is created makes it seem cohesive and attractive. This is equally important not only for
the creators of the transmission but for its potential recipients, as the use of suitable
discursive methods helps in neutralizing dilemmas and conflicts.

MODELING IDENTITY

In the context of identity formation processes, treating the past as heritage has
even more far-reaching effects. The imaginary nature of heritage makes it an effec-
tive tool for building and integrating a community, which in this manner creates
an image of itself. In contrast to history, which is concentrated on the cumulation of
knowledge and its continual verification, heritage is based primarily on an attitude
of believing, of requiring group acceptance and loyalty. As David Lowenthal writes,

* T intentionally refrain from mentioning any names here, because, considering the scale of the
phenomenon, the list would have to be very long, or in a shorter version might seem tendentious.
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History tells all who will listen what has happened and how things came to be as they are. Heritage
passes on exclusive myths of origin and endurance, endowing us alone with prestige and purpose.
It benefits us by being withheld from others. Sharing or even showing a legacy to outsiders vitiates
its value and power (1998, p. 8).

The community’s recognition and embrace of the past as its own entails the neces-
sity of addressing those fragments that from the viewpoint of critical historiography
do not fit the postulated image. This kind of lack of continuity, of breakage, of his-
torical imprecision in patrimonial narratives does not arouse unease or doubts of
the community making use of those narratives, as the omissions are not accidental.
Balancing between exclusion and appropriation, dislike and affirmation, heritage
helps the community find existential meaning. Thanks to heritage’s ambivalent, para-
doxical nature it is an unusually flexible and currently popular instrument of social
identification, showing various social groups their place in the surrounding world.
In this context, it is worthwhile to refer to Krzysztof Kowalski’s commentary in his
study, “On the Essence of European Heritage”,

The mythic nature of heritage is not expressed, however, in full in its apocalyptic teleologicality (for
instance, an object of conflict), as it does not exhaust the entirety of its clearly dual potential in the
sinister context. After all, on the one hand, heritage justifies destruction but on the other, it can adopt
“foreign” goods and injuries and make them “our own”. The change of axiological perspective leads to
the preservation of goods that had previously aroused no one’s interest. This produces a kind of pro-
mise for the valorization and protection of other goods than those that are exclusively “ours” Heritage
thus carries in itself both the seeds of conflict and kernels of hope that there might be a state in which
“foreign” goods and “foreign” victims, victories, and successes could become “ours” (2014, p. 142).

Thanks to its ability to combine contradictions, heritage is becoming a valuable
tool for historical policy and a subject of rivalry at various levels of power, begin-
ning with small local communities and ending with large supranational institutions’.
The process that UNESCO sanctioned in the 1970s, by which specific institutions and
groups of experts certified selected cultural phenomena as worthy of protection
and preservation for humanity on account of their “exceptional universal value,” not
only corresponded very well with the specific historical moment but also marked
out an ambitious plan for the future. Sharon Macdonald discusses the prospective
dimension of heritage in an interesting manner, referring to the concept of the “future
as cultural horizon” and the “future as cultural fact” formulated by Arjun Appadurai
(Appardurai 2013; Macdonald 2019). She calls attention to the potentially far-rea-
ching effects that specific decisions and activities within the “heritage-design process”
could have. The more the parties are aware of the transformative force of the processes
in which they are engaged, the greater the responsibility they bear for the future; this
concerns everyone, including those persons who, as experts, are engaged in study-
ing and describing the phenomenon. “Nevertheless, from what we have seen so far,”

* Historical policy refers to ..the deliberate and conscious actions of the authorities, aiming to main-
tain in society a set vision of the past?” It also signifies a “dispute between various interest groups, trying
to suggest, or more strongly, to ‘impose’ on society their vision of the past” (Stobiecki 2008, pp. 175-176).
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writes Macdonald, “there is little doubt that heritage-making does often involve social
side-lining and hierarchies of the heritageable” (Macdonald 2019). Each of the sides
engaging in this kind of project, however much they may try to maintain “neutrality,”
transform reality by their participation and lead to cultural change. In essence we are
dealing with a new version, supplemented by the paradigm of self-reflexivity, of an
old problem which has been widely discussed in anthropology and which Jerzy Szacki
defined as “recreated tradition” (2011)*, Eric Hobsbawm and Terence Ranger called
“invented tradition,” (1983) and Allan Hanson named “cultural invention” (1989). The
prospective dimension of heritage policy and especially the hope that it can be trans-
formed it into a peaceful platform for cooperation of varying social groups is well
illustrated by the Warsaw Recommendation on Recovery and Reconstruction of Cultural
Heritage, a document produced during the course of the conference “The Challenges
of World Heritage Recovery, International Conference on Reconstruction” in 2018
(Biuletyn 2017-2018). One of the document’s subchapters, entitled “Communities”
contains well-known formulations of Enlightenment ideology, such as social justice,
free speech, universal rights, and equal access to cultural resources, which have been
included in the new context of a global program for the protection of heritage, based
on the principle of broad social participation.

Decisions on recovery and reconstruction should follow people-centered approaches and fully
engage local communities and, where appropriate, indigenous peoples, as well as other relevant
stakeholders. Recovery and reconstruction should enable people to connect to their heritage, identity
and history. In reconstructing heritage, consideration should be given to social justice and property
titles and a rights-based approach should be applied, which would ensure full participation in cultu-
ral life, freedom of expression and access to cultural heritage for all individuals and groups, including
refugees and internally displaced people, where relevant (Warsaw Recommendations 2018, p. 3).

The combination in the said declaration of the “field of social experiences with
the horizon of expectations,” as Bronistaw Baczko wrote of the essence of utopian
imagination, turns it into another version of the utopian idea as a perfect project
of a social organization (1994, p.91) freed from antagonisms, constructed on the
basis of humanitarian principles, and promising universal peace and security. To
guarantee that order a special legal order with an extensive network of institu-
tions was to be created and led by the World Heritage Committee in the role of the
Senate. In this perspective, heritage is not just a common good requiring protection,
but becomes a superior value, which according to the creators of the project will
effectively bond the citizens of Heritopia and constitute a basis for its harmonious
existence in the future. Although since the announcement of the Convention on the
Protection of World Cultural Heritage in 1972 the pattern of introducing cultural
policy has become more flexible and, at least theoretically, the focus is on the subject
identifying with it, so-called heritage management and the procedure for adjudica-
tion are still highly formalized and hierarchical (Macdonald 2019; Silverman 2016).

* Jerzy Szacki formulated the idea of created tradition at the beginning of the 1970s, using the term to
describe imagined elements of cultural heritage, which in reality had not earlier belonged to that heritage.
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While democratic and conciliatory at the level of official discourse, in practice, heri-
tage policy is entangled in a complicated network of institutional dependencies and
hierarchies, within whose framework there is an unceasing rivalry for the right to
cultural, social, and economic resources of value to their participants. The conflicts
that appear are generally connected with differing and at the same time relatively
stable memory figures (Kowalewski 2012, p. 99) which are rooted in the social imagi-
nation of competing groups. Thus, too, in a situation of memory conflict, actions
arising from heritage agendas and aiming for an institutionalized resemanticization
of the environment under the banner of reconstructing heritage (for instance, erec-
ting statues, changing street names, organizing museum exhibitions) may meet with
criticism from the social environment in whose name those agendas are theoretically
operating (Morgan 2004). It is not solely economic interests — as the adherents of
a class-based social theory proclaim - that are behind the disputes over heritage, its
range, preservation strategies, and use practices. There are also fundamental questions
about identity asked by homo symbolicus: about who we are, who our ancestors were,
and what are the boundaries of our heritage.

PALIMPSESTS AND HIERARCHIES

In the context of reflections on heritage the metaphor of palimpsest seems par-
ticularly handy (Saryusz-Wolska 2011). Considering the semiotic complexity of space
and linking it more clearly with the temporal dimension, the metaphor also draws
attention to its processual nature, which is entwined with the dialectic of forgetting
and recalling. David Harvey’s proposed view of the urban environment as a palimp-
sest, which is “[...] a series of layers constituted and constructed at different historical
moments all superimposed upon each other” (1989, p. 22), seems to be especially use-
ful in the case of a semiotic reading of the space of so-called historical cities because
it allows for the reconstruction of the complicated imaginary structures connected
with those areas. Such a view is actually very similar to the interpretation of urban
space once proposed by Boris Uspenskij, who viewed the creation of cities’ histories
as a process consisting in:

[...] selecting events and giving them meaning [...] from the viewpoint of the present to the degree
that memory of them is still live in the collective consciousness. At the same time, the past organizes
itself as a text read from the perspective of the present (1998, p. 27).

Looking at heritage through the prism of memory politics® requires scholars of
heritage studies to use emotionless research procedures, which can be academically

* Instead of referring to Aleida Assman’s memory typology, I suggest a return to Maurice Halbwachs’s
still inspiring and by now classic theory of the social frames of memory, which give cohesion to our
thinking. Events from the past are selected in regard to ongoing needs and arranged in new sequences.
What is willfully forgotten, on the other hand, is what could divide groups and threaten the present
state of social balance (1969).
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verified. In the case of “anthropology at home,” a particular challenge is the require-
ment of self-reflexivity in order not to enter the ethically dubious role of a politi-
cally engaged specialist in social engineering. However, what happens when the
recovery of heritage’s individual layers and reconstruction are done by the users of
the space themselves, who are variously connected with it by political, economic,
religious, and other ties. In such situation the palimpsest space begins to function
as a warehouse full of memory traces, which, drawn into the light of day and placed
in an appropriate configuration, present a version of the past in accordance with
the users’ wishes. The multilayer structure, being the “effect of both layering and
erasure, as well as renovation, retrieval, and rereading of what was formerly hidden by
successive layers of meaning” (Kowalski, p. 64), enables various memory communi-
ties to find themselves within its framework, even though they are often compet-
ing and not infrequently also in mutual conflict on account of different historical
experiences, varying worldviews, and divergent political interests. On entering social
circulation, the palimpsest transforms itself into heritage, which, as Kowalski writes,
“in always belonging to someone, has additional potential of opening itself to other
allegiances and other interpretations” (2014, p. 64). Treating the palimpsest space
of the town as heritage also brings essential practical consequences, because thanks
to its attractive form, this kind of playing with the past usually produces measurable
economic value. Thus its potential is often intensively used in marketing strategies
for post-mass tourism, which is oriented toward the needs of more exacting recipi-
ents, who in travelling to a location seek what is out of the ordinary, original, and
mysterious (Urry 2002).

It is important, especially in the case of cultural or historical tourism, that attrac-
tions in the heritage category should have a certificate of authenticity from a public
authority — a government institution, a cultural center, a museum outlet, a socio-
cultural organization, and so forth. On the market, however, what counts is not
only having the title of heritage but also occupying a specific place. A bureaucra-
tized, multilayer system of certification creates a hierarchical order in the shape
of a pyramid, at whose summit there are objects with the status of world heritage
and at the bottom, those of local heritage. Questions of who, what, and which list
depend in essence on arbitrary decisions of institutions which always speak in the
name of some social milieu managed by people with specific political views, raised
in a specific cultural environment, and representing a specific group of interests. If
we control people’s memory, says Foucault, we control their political activity, espe-
cially their resistance and opposition (1975), thus it is very important for authorities
to be concerned with what is subject to remembering and what should be forgotten
(Hirszowicz, Neyman 2001).

Since noblesse oblige, the price for occupying a high place in the specific memory
ranking is the necessity of adapting to the restrictive rules instituted by the herit-
age policy managers, who refer to specific values and ideas. A formalized system of
certification strengthens the hierarchical order, becoming a form of symbolic vio-
lence (Bourdieu, Wacquant 2001, p. 162-163), capable of silencing voices offering
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alternatives to the official narrative. At the same time, along with a higher position
on the heritage list, diversity and multiplicity of meanings give way to emblematic
representation. Here is how Tunbridge and Ashworth comment on the process:

A generic heritage is, at least, relatively free of dissonance and unlikely to provoke social fiction.
The tourist-historic city, then, becomes a near universal icon, symbolizing just “old” or “traditional’,
without reference to any particular age or local tradition. As such it evokes almost universal feelings
of continuity, familiarity, well-being, or reliability. The tourist-historic city becomes a stage for the
display of a placeless vernacularism. The local becomes globally accessible as all can experience it
everywhere, anywhere, through the localism that is now divorced from locality. Similarly, localities
can express themselves through universal rather than place- or time-specific symbols. This prospect
may be viewed as a deplorable nightmare of sterile uniformity or a highly desirable conflict-free,
all-accessible utopia (2004, p. 220).

The cumulation, in a relatively small space, of cultural resources supplied with
a certificate of heritage on various levels (local, national, global) provides, on the
one hand, the possibility of identification for various social groups, and on the other,
a new hierarchy in the symbolic and social order. This is particularly visible in a situ-
ation where groups whose cultural resources do not fit in the canon defined by the
certifying institution lay claim to the title of heritage. The difference in opinion as to
the value of said resources reveals not only different political views, hidden prejudices,
and ongoing conflicts over memory, but also different visions of the future. Those
things that in the opinion of decision-makers are not worth preservation for future
generations may turn out to be precisely what is worthy in the eyes of the inheritors.
The “dissonant heritage” of which we are speaking here is based on the ideas of dis-
crepancy and incongruity (Tunbridge, Ashworth 1996, p. 21), and in essence reveals
the logical inconsistency and conventionality of the category of heritage itself, on
which the policy is based. If the actions postulated by the authors of the term offer
an opportunity for the social negotiation of meanings, such a policy in principle is
not worrying. However, if the diverse voices of the inheritors are entirely ignored, it
undermines the credibility of the heritage management institutions.

THE HISTORIC CENTER OF KRAKOW:
WORLD HERITAGE, HISTORICAL MONUMENT

A good illustration of the above-mentioned tension that heritage policy can gene-
rate is the case of Krakéw and its palimpsestic, semantically dense but also symboli-
cally hierarchical space. The city, whose center was entered on the World Heritage List
in 1978, has become a bustling laboratory (Niedzwiedz 2019) where various teams of
government officials, cultural center or museum employees, and social activists con-
duct sometimes collaborative and sometimes entirely independent work processing
selected elements of the past under the title of discovering and protecting the city’s
material and intangible heritage. The model and point of reference for their activities,
which currently encompass all areas, is the center, the Old Town, which stands at the



144 MONIKA GOLONKA-CZAJKOWSKA

top of Krakow’s heritage summit and was recognized by UNESCO as a common good
of global significance. Sanctioned by the National Heritage Institute in 1994, the Old
Town is simultaneously a national Historical Monument®. Having a world heritage
site within a country’s territory is ennobling but could simultaneously evoke a certain
cognitive dissonance because from the logical standpoint it requires that heritage to
be shared with the inhabitants of the whole globe. If the site is loaded with national
symbolism and strongly rooted in national mythology, as is the case with Krakéw, the
question is even more complicated (Purchla 2018). In Cold War conditions, the city’s
entry on the first UNESCO World Heritage List was a special kind of political gesture,
meant primarily to symbolically confirm the city’s centuries-long participation in
European culture, which in the subtext could mean identification with the “Western
civilization”. Actually, the official justification of the decision used the term “Central
Europe” and Krakow itself was presented in one sentence as a place where the culture
and art of East and West met. Nevertheless, the detailed argument is in essence an
apology for the urban culture of the Old Continent with its art, scholarship, trade,
institutions of power, and Christian centers of worship. Inclusion of the Kazimierz
historical quarter was supposed to be a reminder of the role of Jews in the development
of Europe’s urban civilization. Here is a passage from the document:

The historic layout of Cracow, with Wawel and Kazimierz, is one of the most outstanding examples
of European urban planning, characterized by the harmonious development and accumulation of
elements representing all architectural styles from the early Romanesque phase up to Modernism.
The importance of the city is evident in the urban layout, numerous churches and monasteries,
monumental secular public buildings, the remains of the medieval city walls, as well as urban pla-
ces and town houses designed and built by high-class architects and craftsmen. The value of the
ensemble is determined by the extraordinary accumulation of monuments from various periods,
preserved in their original form, with authentic fittings, which combine to create a uniform urban
ensemble in which the tangible and intangible heritage is preserved and nurtured to the present day.

The dominant point of the urban ensemble, Wawel Hill, is the symbol of the
crown, a necropolis documenting the dynastic and political links of medieval and
modern Europe. Cracow, one of the largest administrative and commercial sites in
Central Europe, was a centre of arts and crafts, a place where Eastern and Western
culture and art met. The importance of Cracow as a cultural centre of European
significance is reinforced by the existence of one of the oldest universities of interna-
tional renown, the Jagiellonian University. The picture of the city’s cultural richness
is supplemented by Jewish monuments of Cracow’s Kazimierz’.

The pan-European tone of the above text, without national references, makes
Krakow into a genus purged of distinctive elements of representation, one that fits

¢ The National Heritage Institute considers a historical monument to be an entity “shaping social
identity and creating the sense of national bonds. https://www.nid.pl/pl/Informacje_ogolne/Ochrona_
dziedzictwa_kulturowego/, accessed 10.11.2018.

7 https://www.nid.pl/pl/Informacje_ogolne/Zabytki_w_Polsce/Miejsca_na_liscie/Lista_miejsc/
krakow/Krak%C3%B3w%20-%20S05%20-%20decyzja%2032COM %208B.85.pdf, accessed 25.06.2019.
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very well into the idea of antiquity, which is attractive to contemporary tourists. In the
context of the heritage of historical cities, Tunbridge and Ashworth wrote that “They
have all become near-ubiquitous non-place-bound codes conveying a generalized
historicity, in Western-dominated cities at least” (2004, p. 220). The effect is even more
visible when we compare it with another, seemingly very similar text, justifying the
National Heritage Institute’s granting the title of Historical Monument to Krakéw. In
the social imagination of Poles, this certificate sanctioned Krakow’s specific cultural
rank on the map of Europe while simultaneously confirming the national nature of
its heritage. Introducing a more precise chronology of the kings of Poland and paying
attention to the value of local art solidifies Krakéw’s image and is supposed to empha-
size its uniqueness. At the same time, a strategic role in passing from a pan-European
to a national discourse is played here by a section describing the Wawel. From the
perspective of national heritage policy, the castle and cathedral are no longer so much
a testimony to European unity based on dynastic relationships and political alliances
as above all a dominant symbol of the continuity of Polish statehood:

The dominant architectonic complex - the royal castle on the Wawel, the center of state power from
the dawn of the Polish state, the headquarters of the majority of the ruling Polish dynasties, the necro-
polis of the kings of Poland [emphasis mine - M.G.C.] - is one of the largest of this type of defensive
residential complexes joined with a city. On the Wawel, at the royal residence, the focus was on
intellectual, cultural, and artistic life, leaving in succeeding epochs outstanding works of art, which
have been preserved to this day®.

The dual status of national and global heritage means that the historical center of
Krakow, which since at least the second half of the nineteenth century has been a destination
for patriotic Polish pilgrims, is currently one of the most popular points on the tourist
map of Europe. The title of “world heritage” has brought to the city measurable eco-
nomic benefits and, as in other countries of Central and Eastern Europe (Ashworth,
Tunbridge 1999, p. 112), has contributed to supporting the restoration of the city’s his-
torical fabric. Krakow has thus become a tourist attraction (MacCannel 1999). With
the opening of the borders after 1989 it began to draw ever larger crowds of tourists’
and is currently one of the three most frequently visited places in Poland. As men-
tioned above, the processing of the past in terms of “heritage” today encompasses
all of Krakow and is primarily an instrument of education policy, addressed to the
inhabitants and especially to the youth, supported by local, as well as national and
EU funding. However, there is a place within the city that clearly distinguishes itself
by the scope of such activities and, moreover, that sometimes causes problems for the
institutions controlling the “correct” course of the heritage-producing process. This
place is the district of Nowa Huta, which lies in the eastern part of the city.

& https://www.nid.pl/pl/Informacje_ogolne/Zabytki_w_Polsce/Pomniki_historii/Lista_miejsc/
miejsce.php?ID=294, accessed 18.06.2019.

° The number of visitors to Krakéw in 2018 was 13.5 million in total, of which 23% were foreign
tourists. Since 2005, the number has increased almost twofold. See https://www.bip.krakow.pl/zalaczniki/
dokumenty/n/234010/karta, by Krzysztof Borkowski, accessed 25.06.2019.
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SOCIALIST NOWA HUTA: A HISTORICAL MONUMENT AND CULTURE PARK

From the viewpoint of the current, nationally oriented memory politics, Nowa
Huta is above all the child of postwar Poland’s communist regime. This view of the
district comes from the conviction that the construction of a gigantic metallurgi-
cal plant and town just beyond Krakéw was intended to punish its inhabitants for
their hostile stance toward the communist authorities, as shown by the results of
the referendum in 1946 and parliamentary elections in 1947 (Purchla 1996). Prewar
Krakéw’s economy was based on trade and services lacking large industry, it also had
the longest university tradition in Poland, numerous postwar migrants from landed
estates and from cities that found themselves within the borders of the USSR after the
borders were moved, and very strong presence of the Catholic Church. Nowa Huta
indeed appeared to be a negative of that picture — an industrial workers’ monoculture,
settled by migrants from the countryside, or in other words, a symbol of Stalinist
industrialization, degrading the former capital of Poland. The prevalence of this view
is shown by a statement of the chairman of the Social Committee for the Renovation
of Krakow’s Historical Monuments, Franciszek Ziejka, to the Polish Press Agency on
the 40™ anniversary of Krakow’s entry on the World Heritage List:

The world has heard of the city, which in the postwar period, as a result of Polish People’s Repu-

blic propaganda, was supposed to be associated with Nowa Huta. Entry on the UNESCO list was

a reminder to the European consciousness that Krakow is a pearl of world heritage. It was also

a form of compensation to Poland’s former capital for its years of dramatic history™.

As the Nowa Huta plant was supposed to be the largest producer of steel in the
country, its effective functioning involved the need to create appropriate residential
facilities, capable of housing thousands of future employees and their families. Thus
at the same time as the plant was being built, an entirely new settlement was begun
on adjacent land and was planned to be a model modern socialist town. After two
years, however, the authorities abandoned the idea and decided to include Nowa Huta
within the administrative boundaries of Krakow as one of its districts. The emergence
of the town and establishment of the gigantic steel plant led in a very short time to
a radical transformation of the socio-cultural landscape of the entire vicinity and the
creation of a kind of industrial monoculture. Under the pressure of the growing steel
plant and the housing settlements, in villages, cultivated fields, orchards, and gardens

10 https://www.pap.pl/aktualnosci/news%2C1354101%2Ckrakow-bedzie-obchodzil-40-rocznice-
wpisania-na-liste-swiatowego-dziedzictwa-unesco.html, access date: 04.07.2019. The construction of
the metallurgical plant in Nowa Huta was one of the most important investments of the Six Year Plan
(1950-1955), the second in the postwar program to rebuild Poland based on a strategy of forced industri-
alization (Salwinski, Sibila et al. 2008). In the 1950s, 211,000 persons came to work at the plant, of which
one third settled permanently (Siemieniska 1969, p. 36). The steelworks continued to draw thousands of
people well into the 1980s. The systemic transformation in 1989 brought radical change, which began
with a program to restructure the plant and led to a drastic reduction in employment. The numbers
employed in the steelworks were 38,674 in 1979; 29,288 in 1989; 8,686 in 2000, and around 3,500 in
2018. In 2005 the plant was bought by the concern Mitall Stell Poland S.A. (currently ArcelorMittal
Poland S.A.). See https://poland.arcelormittal.com, accessed 20.05.2019.
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began to disappear (Miezian 2002; Piasecki 1971). “The most wonderful lands” - as
today the former owners remember with regret their lost farms — were almost entirely
absorbed by the town (Gryczynski 2006; Gryczynski 2008). Such experience of loss
of home and land by the local farmers, which constituted during the entire period of
the Polish People’s Republic a “hidden transcript™!, was transformed along with the
liberation of social memory in 1989 into a “public transcript” (Scott 1990, p. 184),
one more reminder of the trauma of the autochthonous population in connection
with the building of the new town.

The first generation of workers employed in the plant was recruited largely from
those engaged in its construction, which along with opening of succeeding produc-
tion departments were retrained and became full-time employees. In terms of iden-
tity formation processes, the workers viewed the Nowa Huta plant and its vicinity
as their home and belonging as it was built by their collective efforts. After the stage of
construction in the 1950s, the period of real socialism arrived. The cyclical economic
crises in Poland from the 1960s on, in connection with the totalitarian system of gov-
ernment, produced an ever greater disappointment with the system, which gradually
gave rise to organized social resistance. In Nowa Huta, this process peaked in the
1980s, when strikes and massive street protests heightened the sense of community
among the locals - this time based on the experience of collective rebellion against the
authorities. Strong identification with the district is felt to this day not only among
the above-mentioned inhabitants; it can also be noticed in the collective life being
lived in the courtyards, in housing settlement clubs, and in various kinds of local social
associations (Golonka-Czajkowska 2013; Lebow 2013; Pozniak 2014).

The former construction workers today reminisce calmly about the difficulties
connected with the first period of building and settling in Nowa Huta. They treat
that period as a stage in their lives which was not easy but was by no means tragic,
especially when they begin to compare it with the time of Second World War and the
humble living standards in their native parts'?. One will not find bitterness, regret,
or fear in their accounts. Instead, they speak of the enthusiasm, the hope for a quiet
life, and of their stubborn striving to obtain their own small, private stabilization,
which meant a roof over their head and steady work ensuring a quiet existence. Asked
about social problems in the first years of living in the Nowa Huta, they most often
mention alcoholism, whose source they see not so much in the “system’, that is, in
the deliberate aim of the authorities, as in the ordinary human weakness of those
who became addicted. At the same time, they note that in contrast to the present
situation, in those days they felt safe in the streets.

They treat the time of construction as an integral part of their own history, the out-
come of work by the thousands who came here. Memory of that time, entwined with

" A “hidden transcript” as James Scott writes, belongs to the discrete sphere of infrapolitics prac-
ticed by disenfranchised groups. It is their means of resistance against the authorities, a social sphere
in which they can reveal, without fear, opinions, preferences, and aims that are different from those of
the official narrative.

12 On the basis of ethnographic research conducted by the author in the years 2012-2013 based on
the method of autobiographical interviews among the first group of Nowa Huta settlers and plant workers.
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the myth of a “time of selfless effort, authentic ardor and enthusiasm,” forms today the
basis of their local identity (Golonka-Czajkowska 2013; Gut 1994). With pride, they
point to the apartment blocks, the green squares and wide streets, which they raised
in the middle of nowhere, among meadows and grain fields. In their memories, the
proverbial Nowa Huta mud is not so much a depressing metaphor for the conditions
of life during construction as a sign of the amorphous material from which they man-
aged with impressive speed to create a comfortable and, to their minds, beautiful town.

Currently, a variety of memory groups act as representatives for the inhabitants of
Nowa Huta. Each of them makes the district into a point of reference for their group
identity and refers to the category of heritage, conceptualizing it in their own way"’.
In some cases, heritage connotes material substance, defined according to a typical
key of “ancientness” and thus testifying to the rich past of the land - a thirteenth-
century Cistercian monastery, Gothic and Baroque churches, and nineteenth-century
architecture. Objects connected with the beginnings of Nowa Huta in the strict sense
are also viewed as belonging to that “ancientness’, that is, its heritage from the years
1949-1955, whose material traces are the first Nowa Huta settlement, the social realist
construction of the town center and the plant. Evidence of the inhabitants’ resistance
to the authorities in the years 1960-1988 is also considered heritage, especially of the
tirst Nowa Huta church, The Lord’s Arc, built in the 1970s thanks to the overwhelm-
ing support of the inhabitants.

Events from recent past raise the emotional temperature of the narratives and the
degree of engagement in the process of heritage reconstruction. The attitudes range
from pride to embarrassment, affirmation to negation, depending on individual fates
and political sympathies. The place of an impersonal “ancientness’, which requires
identifying with an abstract imaginary community, is occupied by “recent” heritage,
which is the register of the experiences of their own ancestors — near and distant rela-
tives, neighbors, and work colleagues - a trans-generational memory preserved in
language and embodied in daily practices and ritual situations (Baraniecka-Olszewska
2018; Connerton 2006). This approach to the events of their own district is well illus-
trated by a passage from a statement by a Nowa Huta social activist, Maciej Twarog,
published in a local newspaper:

Nowa Huta is an intergenerational history. The history of people. The history of people who came
here from various parts of the war-torn country — of Poland destroyed by war. They came in order
to build houses for themselves and a great steelworks, which was supposed to be a guarantee that
they would have work, that is, something those people had never had. In the case of my father, I can
say, that this is how it was. Nowa Huta gave him everything. From learning how to read, write, and
do sums through learning a good trade as a mason. And everything that they left behind - those
successive generations of Nowa Huta settlers — it’s as if today it’s bursting. Those first inhabitants,
on the other hand, had to get together, work together, become acquainted and become friends*.

1 The Nowa Huta Heritage and Identity Workshop of the C.K. Norwid Nowa Huta Culture Center has
been very active in this sphere, initiating a series of activities for both Nowa Huta inhabitants and for other
people. The leaders of the Workshop also publish original guides to try to deconstruct stereotypes in regard
to the district and to show its cultural richness (Klas 2017; Kla$ 2018; Klas, Wachala-Skindzier 2019).

! https://dziennikpolski24.pl/krotki-wywiad-maciej-twarog-na-70lecie-huty-zamiast-festynow-
chcialbym-czegos-co-zostanie-na-dluzej-wideo/ar/c15-14236433, accessed 28.06.2019.
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A strong identification with heritage of this kind, even though theoretically it
tulfills the academic conditions necessary to be defined as such, at the level of social
practice becomes a source of misunderstandings and problems for the higher level
authorities, especially at the national level. For as long as the activities of local patriots
can be qualified as belonging to the category of local heritage, they do not threaten
the official historical policy of the authorities. However, if they have ambitions
to rise above that level, they begin to create an image problem and - as in the case of
socialist heritage - to seriously collide with the contemporarily popularized image
of postwar Poland as a dark period of Soviet occupation, totalitarian subservience,
economic downfall, and cultural decline.

The unsuccessful efforts of Nowa Huta society and council members to have the
town’s socialist realist center granted the status of world heritage is an example of
this kind of divergence between a local imagining of heritage and the central authori-
ties” heritage policy. The first step toward having Nowa Huta’s value recognized was
the voivodeship conservation office’s entry of the urban layout of the oldest part
of the district in the register of historical monuments in 2004". In the official jus-
tification, the area was recognized as “a representative example of socialist realist
urbanism in Poland”, which “on account of its urban, architectonic, and historical
attributes has major value for the history and cultural landscape of Krakéw, and
in the context of Poland’s history and European urbanism™'’. A few months later,
the City Council decided to support efforts to have the oldest part of the district
entered on the UNESCO list. Considering the negative image of the district that
is rooted in the collective imagination of the inhabitants of the remaining parts of
Krakéw, and the simplification, hyperbolization, emotional, and unequivocal judg-
ments that characterize many of the statements about Nowa Huta, such a declara-
tion created an opportunity for the Nowa Huta inhabitants to improve the district’s
image in the minds of their fellow citizens and to shed their insecurities about being
from a “worse” part of Krakow. At least officially, this is how the initiators of the
campaign for the entry'” spoke on the subject, seeing in it simultaneously a chance
for a better use of their district’s tourist potential and its potential economic deve-
lopment. In 2013 the experts engaged in promoting the candidacy emphasized the
objective value of the buildings. The Chairman of the Polish National Committee
ICOMOS, Bogustaw Szmygin, considered that “[it] represents a closed period in the
development of architecture, of a supra-regional nature, which from the perspective
of time already has a certain value™?. At the time, another expert called attention to

15 According to the provisions of Polish law, a historical monument is defined as “[...] real or move-
able property, its parts or complexes, being the work of humans or of their activity and providing evi-
dence of a past era or event, and whose preservation is in the social interest on account of historical,
artistic, or scientific value” (Journal of Laws of July 23, 2013, section 1, art. 3).

16 http://www.bip.krakow.pl/?sub_dok_id=514, accessed 29.06.2019.

17 Local city councilors, local culture centers, members of local cultural NGOs, and employees of
the Nowa Huta division of the Historical Museum of the City of Krakéw participated in the campaign.

8 www.gazetakrakowska.pl/nowa-huta-i-berlin-chca-razem-wskoczyc-na-liste-unesco/ga/
€3-900515, accessed 30.06.2019.
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the fact that its unique attributes should be a sufficient argument for awarding it the
title of world heritage:

Nowa Huta has the potential to be entered on that list and it would be the second such place, along-
side Brazil. Part of the list is devoted not only to historical monuments from several thousand years
ago but also to cities that emerged in the second half of the twentieth century, for instance, Oscar
Niemeyer’s Brasilia. Nowa Huta fulfills all the requirements. It is the only place in Poland and one
of not many in Europe to have a perfect urbanist grid. It was designed from A to Z. [...] That is
what we should protect. The manner of its planning, construction, and habitation, the material and
intangible heritage of Nowa Huta and the urban architecture from the turn of the 1940s to the 1950s.
This is the unique thing that cannot be found anywhere else".

Nevertheless, the attempt to advance the old part of Nowa Huta in the “heritage
hierarchy” ended in failure. A new idea in 2013 - for Poland to join Germany in
a campaign to have social realist heritage entered on the list (the heritage in this case
being Karl Marx Alee in Berlin)* - was not acted upon and did not meet with approval
from the central authorities. A representative of the Ministry of Culture and National
Heritage made the matter clear after a meeting of the Offices of the UNESCO World
Heritage Committee when she claimed that the candidacy of Nowa Huta had not been
officially announced and furthermore it was not being considered as a future historical
monument. During this same interview, she declared, however, that Gdansk Shipyard,
as the birthplace of Solidarity, had a chance at such a nomination and the entry of
that facility on the UNESCO list would be a “symbol of the fall of communism in East
Central Europe™!. For the national-conservative authorities, a narrative about the
end of socialism in Poland seemed much safer than a narrative about its beginnings.

SUMMARY

Heritage is in essence a discursive category, defined for the use of historical policy
and supplied with a range of restrictive regulations. It is the product of a particu-
lar ideology and historical conditions. Portrayed as an objective entity, by means
of persuasive rhetoric it can be used to evoke positive feelings and above all pride
(a community’s collective state of self-satisfaction), or negative feelings — collective
anger and sense of loss. It thus has the ability to integrate a community by imposing
an appropriately configured social imaginary referring to the community’s history.

1 Excerpt from a 2015 radio interview with Pawet Jaglo, the then director of the Nowa Huta division
of the Historical Museum of the City of Krakow: https://www.radiokrakow.pl/rozmowy/nowa-huta-to-
unikat-a-wpisanie-na-liste-unesco-to-szansa/, accessed 30.06.2019.

% Berlin's candidacy, which was promoted by Biirgerverein Hansaviertel e.V. with Corbusierhaus e.V.
and the Hermann Henselmann Foundation, was confirmed by the Berlin Senate and in 2013 received
the support of the Ministers of Education and Cultural Affairs of the Lander in the Federal Republic
of Germany. In 2014, however, it was rejected by the UNESCO International Advisory Board. https://
hansaviertel.berlin/en/unesco/auf-dem-weg-zum-weltkulturerbe/, accessed 02.07.2019.

2 https://www.radiokrakow.pl/wiadomosci/krakow/nowa-huta-nie-jest-kandydatem-do-wpisu-na-
liste-swiatowego-dziedzictwa-unesco, accessed 30.06.2019.
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This process depends on extracting, reconfiguring, and exhibiting those elements of
the past that are in accord with the ideological program of the present authorities.
However, those elements which do not fit that ideological program, or are consi-
dered problematic or embarrassing, are simply eliminated as inappropriate from the
viewpoint of state interests. At most, they might be supplied with the label of local
heritage, which safely limits their reach.

The fate of Nowa Huta, in being considered an inappropriate candidate for entry
on the World Heritage List, is a good illustration of the rules that govern the offi-
cially democratic heritage policy. Guarded by procedures and verifying institutions,
a complicated network of dependencies and hierarchies makes the heritage that is
of “unusual importance for humankind” to be in essence an export product of the
historical policy of specific national governments. Thus, while the imagined European
character of Krakow’s historical center was deemed useful for proving its belonging
to the “civilized West”, the labeling of Nowa Huta as “Soviet”, “Eastern” or “barbarian”
because of its socialist past, working-class profile and village roots, seems to produce
a serious image problem for contemporary authorities (regardless of whether they are
referring to liberal or national-conservative ideology). As in the case of the Swieta
Rekawki (Holy Sleeves) celebration, of which Kamila Baraniecka writes in the same
volume of PE (2019), recognition of Nowa Huta could lead to the introduction of
elements that do not accord with and that orientalize the postulated, occidental image
of Poland’s former capital.
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THE STATE HISTORICAL POLICY AND THE DEFAULT RELIGIOUS
HERITAGE IN POLAND: ON INTRODUCING PAGAN HERITAGE
TO THE PUBLIC SPHERE IN KRAKOW

THE MEMORY COMPLEX IN POLAND -
A FRAMEWORK FOR CONSIDERATIONS ON NATIONAL HERITAGE

The main premise of this article' is that heritage-making involves religion and that
nation-states refer to religious heritage when building projects of national identity
(Astor, Burchardt, Griera 2017). Furthermore, religious heritage is shaped and used
by politicians and culture participants to legitimize their agendas (De Cesari 2013).
These processes take place on the state - mainly Roman Catholic - level as well as
lower down - not only Catholic, forming a complicated, dynamic amalgam of identi-
ties, visions of history, and religions. To discern this entanglement, it is necessary to
look at the relation between heritage and religion from two perspectives. This article
is therefore divided into two main parts. The first describes the ties between histori-
cal policy, the memory complex, the construction of national heritage, and Roman
Catholicism in Poland. The second focuses on the connections between heritage and
religion, as exemplified in the organization of the Rekawka event in Krakéw — a his-
torical reenactment of early medieval Slavic rites (see Baraniecka-Olszewska 2016).
I focus on this particular ethnographic fieldwork case in order to present grassroots
attempts to introduce Pagan heritage to the public sphere.

Heritage and religion are visibly intertwined in social practice. Many places of
religious cult have the status of heritage sites, while many rituals are regarded as the
cultural heritage of particular groups. Scholars have recently analyzed the relations
between the two phenomena from different perspectives, such as creating identity
through the heritagization of local cults (Isnart 2008), transforming religious buildings
into heritage (Coleman, Bowman 2018), or conflicts arising from the process of the
heritagization of religious spaces (Di Giovine 2015). Such approaches investigate par-
ticular cases with regard to their changes in situ, offering insights into specific instances

! This research was funded by the HERILIGION project “Heritagization of Religion and the Sacrali-
zation of Heritage in Contemporary Europe”, HERA.15.033. The project is financially supported by
the HERA, NCN, AHRC, FCT, DASTI, NWO, and the European Commission through Horizon 2020
under grant agreement No. 649307. The project’s Polish section is based at the Institute of Ethnology
and Cultural Anthropology, Faculty of History, Jagiellonian University in Krakow.
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of the relations between religion and heritage. Researchers have also attempted to grasp
the more general mechanisms underlying the processes of transforming religion into
national heritage, focusing on state policies toward particular religions (Astor, Bur-
chard, Griera 2017). My aim is to combine these two perspectives in this article and by
starting with an analysis of the current state policy toward religion, history, and heri-
tage in Poland to provide a framework for the interpretation of a particular case study.

Heritage has become a way of thinking about history - of using and transform-
ing it in contemporary societies (Tunbridge, Ashworth 1996). Along with collective
memory, historical policies, and cultural representations of the past, heritage is a part
of the phenomenon Sharon McDonald named “memoryland” or, less poetically, the
“memory complex” (2013). She indicates that various types of historical representa-
tions and constructs of the past or of history-reliant forms are interwoven with each
other. At the level of social and cultural practice, these performative intersections
become what she calls the memory complex (McDonald 2013, p. 5). Adopting this
term, I investigate the limits of the mutual influence of the top-down and bottom-up
discourses within the memory complex. Although visions and constructs of heri-
tage, collective memory, and historical policy are intrinsically connected, state poli-
cies and grassroots ideas about them often diverge. In a situation where history is
democratized (de Groot 2008; Samuel 2012) and there is an increasing participation
of non-academics or even non-professionals in creating visions and representations
of the past in the contemporary social space, analyses of the relations between top-
down and bottom-up initiatives are essential for the understanding of the constant
transformations of the memory complex.

Although this article focuses on one particular case study, it tackles the crucial
mechanisms of imposing a state-created vision of the national past on local activists
and also their reactions to it - both positive and critical. The example analyzed - the
organization of the Traditional Celebration of Rekawka (Tradycyjne Swieto Rekawki)
- provides an opportunity to examine whether the state-imposed historical policy
is accepted or rejected in social practice, as well to ascertain the role of a minority
religion in the process of constructing the project of national heritage.

THE STATE AND RELIGION IN POLAND

No analysis of the relations between the state policy, religion, national identity,
and cultural heritage in Poland would be complete without taking into consideration
the country’s specific situation. The definite majority of its inhabitants are ethnic
Poles: 94.83% (Narodowy Spis Powszechny Ludnosci i Mieszkarn 2011, p.29)% and
92% declare themselves to be Roman Catholic (CBOS Komunikat z bada# 2018)3.
These facts give a very specific context for research on the relations between Polish

* https://stat.gov.pl/download/cps/rde/xbcr/gus/lud_raport_z_wynikow_NSP2011.pdf, access date
27.03.20019.
* https://www.cbos.pl/SPISKOM.POL/2018/K_147_18.PDF, access date: 18.03.20019.
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identity and Roman Catholicism, and situate all alternative - in this case, non-Roman
Catholic - visions of national religious heritage in a minority position.

And even though the Constitution of the Republic of Poland of 1997* guarantees
equality and also freedom of faith to all citizens, the document itself emphasizes the
strong affiliation between the Polish nation, its history, and Christianity®. Therefore,
it suggests an official interpretation of the Polish past as Roman Catholic, a fact par-
ticularly visible in the Preamble to the Constitution.

The drafting of the preamble crystallized and intensified questions and debates that have been central
in post-Communist Poland: questions of identity and collective memory, the meaning of recent
history within broader modern Polish history, and the “historical” place of the Roman Catholic
Church and its new role in post-Communist Poland (Zubrzycki 2006, p. 86).

Importantly, Christianity is not only present in state policies® in Poland but also
sets the standards of what is “traditional” and “normal” (Pasieka 2015, p. 55).

As Genevieve Zubrzycki expresses it,

I argue that there exists in Poland a triangular relationship between the form of the state, the defi-
nition of national identity, and the place and role of religion and the Catholic Church in society
(2006, p. 22).

Further, she adds that:

The mobilizing discourse of the nation is primarily defined in ethno-religious terms, and the Roman
Catholic Church is represented as the legitimate guardian and carrier of national values, providing
institutional, ideological, and symbolic support to civil society (Zubrzycki 2006, p. 23).

Significantly, this close relation between Roman Catholicism and the nation-state
in Poland has persisted for some time now (see Porter-Sziics 2011) and, on various
levels, defines the lives not only of citizens identifying with Roman Catholicism, but
also of those who do not acknowledge this kind of identity.

As Agnieszka Pasieka notices,

The normativity of the idea of the Pole-Catholic, which constitutes the foundation of hierarchical
pluralism, may also translate into a “hierarchy of memories” and a “hierarchy of histories”, making
some memories and histories more appropriate and acceptable than others (2015, pp. 115-116).

Pasieka devotes her study to the coexistence of various religions and multiple
“memories” and “histories” in one place, but encourages continued research on
hierarchical pluralism: “in short, hierarchical pluralism is not limited to the few
multireligious and multiethnic areas in Poland, but can be observed in many other
dimensions of social and political life” (Pasieka 2015, p.217). I consider this notion
to be particularly applicable in studies on cultural heritage in Poland in order to

* http://www.sejm.gov.pl/prawo/konst/angielski/kon1.htm, accessed 26.03.2019.

* In the Polish political discourse Christianity is reduced to Roman Catholicism.

¢ Moreover, in 1993 the Holy See and Poland signed a Concordate (the agreement came into force in
1998) which granted the Roman Catholic Church a formally privileged position among other religions
(see Pasieka 2015, p. 55).
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discern the access of particular denominations to public resources. The case of the
Rekawka celebration and other attempts to introduce Pagan heritage to the public
sphere demonstrate that in the dominant, state-supported Christian vision of the
Polish past Pagan “histories” are marginalized and placed lower in the hierarchy of
religious heritages. Thus Roman Catholic heritage has become a default element of
national heritage in Poland.

State policy on Poland’s past

It is a truism to say that while heritage remains a transnational notion, it is deeply
dependent on nation-state policy (see Astor, Burchardt, Griera 2017; De Cesari 2013).
Thus the general vision of national heritage is top-down, and as such it hardly appears
as a participatory and democratic domain (see De Cesari 2013). Moreover, national
heritage should be perceived as thoroughly discursive — not only as a notion created
in discursive practices, but above all in the Foucauldian understanding of discur-
siveness, as producing power and knowledge and thus shaping practices concerning
heritage-making (see Smith 2006). Another crucial fact for my further reflections is
that the national heritage project in Poland embraces religious heritage, since it refers
directly to Roman Catholic values. Just as Polish national identity projects are con-
nected to Roman Catholicism (see Kubik 1994; Porter-Sziics 2011; Zubrzycki 2006),
so too are national heritage and its related discursive practices. In this respect, the
state vision of national heritage is coherent with the present state historical policy.
Contemporary state historical policy” is a project adopted more than a decade ago, by
Polish right-wing politicians from the Law and Justice (Prawo i Sprawiedliwos¢) party,
which has governed Poland since 2015 (see Traba 2010). One of the main objectives
of the policy is to break with interpretations of history and national identity born
during the period of Communist government in Poland. Along with the intensity and
omnipresence of the policy in the public sphere, the general impression is that this
is a brand new attitude toward history, yet the historical-policy ideologists refer to
seemingly timeless projects of Polish history and identity deeply rooted in Christian
values (see Luczewski 2017).

The idea of Poland as a homogeneous Catholic nation, then, is simultaneously a claim about Poland’s
past and a demand that a particular model of national Catholicism be maintained in the present
(Porter-Sztics 2011, p. 21).

As Agnieszka Pasieka observes,

[...] many different factors — above all, the realization of state policies — lead to a narrowing of [reli-
gious — K.B.-O.] pluralism, and the promotion of the Polish-Catholic connection to the exclusion
of both religious and national “others”. Present-day historiography too plays a role in this process
(Pasieka 2015, p. 56).

7 The term “historical policy” (polityka historyczna) is quite new in public discourse in Poland. It
was adopted in the Polish language at the beginning of the 2000s. It generally refers to the phenomena
described in the German language as Geschichtspolitik or Erinnerungspolitik (see Korzeniewski 2008;
Luczewski 2017; Wolff-Poweska 2007).



THE STATE HISTORICAL POLICY AND THE DEFAULT RELIGIOUS HERITAGE 159

The default presence of Roman Catholicism in the state historical policy and in
Polish historiography as the culture- and value-making factor puts “the others” - the
followers of other religions and also people acknowledging the existence or heritages
of other religions - in a difficult position. The situation is even more complicated when
we speak of heterogeneous religions with a small number of believers, as is the case
with Paganism. In Poland, the term Pagan is used to describe many different groups,
with different formal statuses. There are Wiccans or Druids, and also groups of so-
called ethnic Pagans invoking Celtic or Viking beliefs. The ethnic Pagan category also
includes Native Faith believers (Rodzimowiercy), who are a large group of the Pagans
in Poland. There is, however, no single church of the Native Faith (officially, there are
several), and not all Native Faith believers are affiliated with any of them.

In this article I focus on so-called ethnic Paganism, here represented mostly by
Rodzimowiercy, in which nativeness plays a significant role (see Simpson 2017).
Paganism’s reverence for local spirits, and a certain connection between believers
and their ancestors and also with the land they inhabited, means that Paganism
also offers projects of national identity based on the relation to a place and through
these roots connecting contemporary believers to all the generations of their ances-
tors. Although the project of national identity, exactly like Paganism itself, is hetero-
geneous and embraces a wide range of attitudes, including nationalistic and racist
conceptions of the national ideology (see Gajda 2009), it has created an alternative (to
the Christian-biased) project of Polish national ideology (see Gérewicz 2009). Along
with an understanding of the origins of Polishness, the “Pagan” project offers a differ-
ent interpretation of the Polish past. In this perspective the culture- and value-making
factor is the Paganism originating in the region of Poland, in contrast to Christianity,
which is perceived as foreign and imposed. Moreover, Pagans feel repressed by the
omnipresence of Roman Catholicism (see Filip 2011; Simpson 2017). This feeling is
often shared by people (e.g., early medieval historical reenactors) who, though they
do not declare themselves Pagans, appreciate Paganism’s role in Polish culture.

In the public discourse the debate on Poland’s pre-Christian origins is rather
marginal. Moreover, school textbooks or museums presenting Poland’s beginnings
set the starting point of Polish history at the moment when Mieszko I, a ruler uniting
various Slavic groups, accepted Christianity. The past before the so-called Baptism
of Poland is presented as barbaric and legendary. Pre-Christian times thus seem
ahistorical, blurred and shrouded in darkness. Such a situation has had significant
consequences. It removes the Pagan past from historiography on the origins of the
Polish state and culture, and consequently also from Polish heritage.

Roman Catholic Dominance and National Heritage in Poland

The case of Poland demonstrates how consistent state policy on managing the
past embraces many elements of the memory complex, including national heritage.
It does not constitute a separate element in the state policy but a co-product of the
government’s investment in history. The main institution managing national heritage
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in Poland is the Ministry of Culture and National Heritage. It announces programs
for financing cultural activities, which in many cases overlap with the practice of
building, preserving, or reinforcing heritage. Other initiatives involving the promo-
tion of heritage are financed and supported by local institutions, though they often
follow the direction delineated by the state historical policy.

My analysis of the memory complex in Poland pertains to the short period between
2015 and 2018, when two big programs of financing cultural activities (i.a., concerning
the promotion of Polish national heritage) were announced by the Ministry of Culture
and National Heritage, providing the funding for hundreds of national and local ini-
tiatives. Their objectives followed the state historical policy. Both were related to the
anniversaries of two events labeled crucial in the conservative historical policy: namely
the Baptism of Poland in 966° and the regaining of Polish independence in 1918. The
tirst program, called “Baptism 966” (Chrzest 966)°, was designed to finance initiatives
promoting the Baptism of Poland as a milestone in the development of national his-
tory and identity: the actual beginning of Polish culture. The second, “Independent”
(Niepodlegta)', aimed at supporting events celebrating the centennial anniversary of
Polish independence. Through providing an opportunity for financing cultural events
on the national and local scale, they imposed a model of organizing heritage-related
initiatives that were supposed to refer to the values outlined in the programs’ premises.

However, the idea of Polishness perceived through the lens of Roman Catholicism
has been questioned and has become a subject of debate or of contesting practices (see
Zubrzycki 2006), as has the idea of a national heritage built on Christian roots. These
contesting practices are more visible on a local scale, in grassroots initiatives, than on
the level of the state policy imposing its mainstream pro-Catholic discourse. Thus,
bottom-up actions and initiatives give researchers more opportunities to examine
alternative ways of creating Polish heritage.

THE REKAWKA CELEBRATION IN KRAKOW: PAGAN HERITAGE
IN THE PUBLIC SPHERE

The aim of the above section of the article was to present the general discourse
within which organizations and individuals striving for presenting, preserving, or
promoting cultural heritage operate. Importantly, the present part of the text focuses

8 Interestingly, the idea of the Baptism of Poland as the beginning of the Polish state — though
presented in a secularized way — was used in Communist policy, especially in 1966, when huge celebra-
tions of the millennial anniversary of the creation of the Polish state were organized all over Poland. The
social perception was not entirely secularized though, and on a grassroots level the Baptism was seen as
a religious event. Its historical interpretation - as the beginning of the Polish state — was also absorbed by
the Roman Catholic Church, and during Communist rule and in Church policy the event was identified
with the origins of the Polish state. It has become simultaneously a symbol of religious renewal and of
the start of the actual, Christian history of Poland. For more see Zaremba 2005.

° http://chrzest966.pl/, accessed 27.03.2019.

1o https://niepodlegla.gov.pl/, accessed 27.03.2019.
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on the people who introduce heritage to the public sphere, that is, the local stakehold-
ers, and not on their audiences. I wish to analyze the stances that the organizers of
historical reenactments of the Pagan past take toward the dominant role of Roman
Catholicism in Poland, and to ascertain whether their strategies in regard to this
situation enable them to achieve their goals.

Many grassroots initiatives focusing on the preservation of heritage or the promo-
tion of regional history are undertaken by historical reenactors'!. In Poland they form
a very specific group of people operating within the framework of the state historical
policy. Their practices, the events they organize, and their ways of participating in
the public sphere are very often directly dependent on certain history fashions in
Polish culture (Baraniecka-Olszewska 2018), identity matrixes (Kurczewska 2015),
or collective memories (Kwiatkowski 2008) present in social life. As such, they are to
some degree dependent on the state historical policy. Some reenactors consciously
follow the state historical policy; some operate at its margins; some openly contest
it. Reenacting early medieval Pagan cultures in Poland is an example of the latter
attitude toward the state historical policy. Events promoting Pagan heritage are usu-
ally overlooked in this policy. Thus, as I show below, operating within the confines of
a particular historical policy and turning it to advantage in heritage-making requires
some skill, and also the ability to cut the coat according to the cloth.

The example I have chosen is the organization of the Traditional Celebration of
Rekawka in Krakow, an event which is organized parallel to Roman Catholic celebra-
tions also called Rekawka'. It is a historical reenactment of early medieval Pagan
Slavic rituals held annually, on the Tuesday after Easter, under Krakus Mound in the
Podgorze district'. Although the history of the “Traditional Celebration of Rekawka”
may only trace back to 2001, when the Podgérze Culture Center decided to organize
the event along with the historical reenactment group of the “Krak” Vistulan Warrior
Host (Druzyna Wojow Wislanskich “Krak”)™, the original Rekawka celebration’s his-
tory is much longer. It has been organized from at least the sixteenth century on two
neighboring hills - Lasota Hill and Krakus Mound - as a Roman Catholic indulgence
feast, although there are suppositions that the roots of the celebration lie somewhere
in the early Middle Ages and in the Pagan religion. Pagan traces were noticed in
the Rekawka celebration by nineteenth-century ethnographers (e.g., Gloger 1903;
Golebiowski 1831; Gonet 1897; Kolberg 1976; Ulanowska 1884) and such an image of
the celebration also prevails in related ethnographical accounts dating from the twen-
tieth century (Pisarzak 1978; Seweryn 1961). In the twenty-first century, the concept

It is important to note that historical reenactors also take part in state-organized events or ones
prepared by local authorities; however, most historical reenactment events are the outcome of a certain
friction between top-down and bottom-up interests.

2 Within the HERA project I conducted ethnographic fieldwork on Rekawka in 2018. I would like
to express my gratitude to Dr. Alicja So¢ko-Mucha, who supported me during the research; she collected
some of the material presented in this article.

"> On the history and characteristics of Podgérze district see Niedzwiedz 2017.

'* Krak (Krakus) was a legendary ruler of Krakéw, the founder of the city.
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has found a new form of appropriation, namely historical reenactment. Currently, the
Rekawka event consists of two parallel celebrations: a Roman Catholic indulgence feast
and a historical reenactment of the Pagan Slavic past, named by its organizers the Tra-
ditional Celebration of Rekawka (for further details see: Baraniecka-Olszewska 2016).

The Roman Catholic celebration, held on Lasota Hill in the small medieval Church
of St. Benedict, is mainly a religious celebration, reinforcing the Roman Catholic
identity of Krakéw and also of the Podgdrze district'”. The Roman Catholic heritage
- to which this part of the Rekawka event belongs - is the default type of religious
heritage in Poland. This kind of heritage is also visible in the public sphere; it is com-
mon and rarely contested openly. It is promoted as one of many elements deeply
embedded in the memory complex in Poland; officially it is often left in the hands
of the Church, which also fulfills the objectives of the state historical policy and runs
its own memory policy (Bogumil, Glowacka-Grajper 2019). Such is the case of the
Rekawka celebration on Lasota Hill - it is a parish event, organized and supported
by the Roman Catholic Church. It has no city patronage, no posters or other kind
of advertisement, but nevertheless forms a default basis for local heritage. To use
Pasieka’s (2015) words, it reflects that which is “normal” and “traditional”, and it is
regarded as one of Krakéw’s most important traditions (Oleszkiewicz 2016).

The name and fame of the Rekawka event on Lasota Hill' was taken over by the
organizers of the “new” Rekawka, who decided to bring back the original character
of the event, namely, the Pagan one. The organizers of this Rekawka have differing
religious affiliations. Some are Roman Catholic, some Pagan, some declare themselves
to be non-believers. They form a heterogeneous group and their approaches to organ-
izing the event also vary. What they have in common is their appreciation for the
local pre-Christian culture and the desire to introduce it to the public. Some people
taking part in preparing the Rekawka celebration (here meaning mostly the reenac-
tors who perform during Rekawka) are Pagans themselves and for them introducing
Pagan religion to the public sphere, which is dominated by Catholicism, is a crucial
task. Another group of the organizers of the event see Paganism as a continuous reli-
gion and find it important to present it as a native alternative to Christianity, which
through time has become perceived as native for this part of Europe. There is also
a group of people who might be called cultural Pagans'” — people who feel a certain
affinity with Paganism and Pagan culture, though they are not necessarily Pagan
themselves (see Simpson 2017, p. 84). They also form the largest group among the

> In both cases - the city of Krakéw in general and the Podgorze district - Roman Catholic heritage
is challenged by Jewish heritage, and these discourses are constantly competing.

1o For details of the history of Rekawka see Seweryn 1961.

17" Scott Simpson (2017) uses the term rodzimokulturowcy (Simpson explains it as “Native Culture,
following on the model of Native Faith”, p. 84) which refers to the particular Pagan faith - rodzimo-
wierstwo (Native Faith), yet I would like to use his idea in order to coin a term describing the people
I talked to in the field. I would describe them as cultural Pagans: people convinced about the value of
Pagan faith and culture, both in the past as in the present. Importantly, being a cultural Pagan does
not prevent a person from being a cultural Roman Catholic and seeing worth in both these religions.
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Rekawka events’ organizers, as well as among reenactors participating in the Rekawka
event, and as such they constitute the largest group of people I talked to during my
research. Both these groups feel uncomfortable operating within Christian-biased
models of heritage imposed by the state historical policy and the cultural institutions
realizing it. There is, however, a group of Roman Catholic organizers whose aims are
different. They want to present the pre-Christian past as a significant historical period,
but they are not working to introduce Pagan religious heritage to the public sphere.
Although the organizers’ agendas vary, they are all accommodated in the event.

Currently, the Traditional Celebration of Rekawka is a reenactment of rituals and
events which allegedly belonged to a pre-Christian event. Each year, the Traditional
Celebration of Rekawka follows a different script and a new leading theme. Usually the
theme refers to the spiritual life of the ancestors. In 2018 it was the Slavic Netherworld
and creatures from Slavic demonology as well as Slavic gods appeared below Krakus
Mound to interact with visitors. They invited visitors to pass a gate surrounded with
skulls and enter the Netherworld, where god Weles and his entourage were waiting
for new souls. Playfully, the gods and their assistants tried to prevent the new souls
from escaping to the mundane world again. As the reenactors impersonating gods
expected food offerings, they told the visitors that their fate was already sealed, and
no one can leave the Netherworld. In addition, a few performances related to other
local Slavic beliefs were presented at the Rekawka celebration; the performances
emphasized the meaning of the Pagan culture for regional history and identity and
explained the actual pre-Christian provenance of local legends and stories.

Yet the Traditional Celebration of Rekawka does include a number of fixed ele-
ments. A fire is lit (quite often by an actual Pagan priest) at the top of the Krakus
Mound in combination with the placing of food offerings. By some Rekawka par-
ticipants, this part is identified with an actual Pagan ritual and for some holds a reli-
gious meaning. Other parts of Rekawka, although related to the past spiritual life are
perceived as reenacted elements of early medieval religion. There is a divination to
inquire about the prosperity of the city of Krakéw: a priest hides behind a huge loaf
of bread and if the spectators cannot see him there, good fortune is foretold for the
city. In a reconstructed Pagan temple with a figure of the god Swiatowid, reenactors
tell the spectators about the Pagan religion. An interesting example of interpreting
past rituals is a race between warriors in full armor. The race is a product of the
reenactors’ imagination of the games accompanying various religious rituals in the
pre-Christian period, for instance, those at the burial of a famous warrior. Each year,
the Rekawka event ends with a staged burial, usually in the form of a cremation rite.

In the Rekawka scenario, there are also elements characteristic of all early medi-
eval reenactment events. Visitors can wander through a warriors’ encampment, see
reconstructed armor and weapons, and listen to the reenactors’ stories about the
past they have recreated. They can also buy craft items such as pottery, jewelry, or
textiles made according to early medieval methods. However, the most popular event
is a staged battle between tribes which could have been fighting with each other,
although there are no sources to confirm that they in fact did so.
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CHALLENGING THE ROMAN CATHOLIC VISION OF POLISH HISTORY

In accord with the intentions of the cultural Pagans, the Rekawka event should be
one of the mediums for promoting an alternative to the dominant Christian interpre-
tation of Polish history. It is, however, not solely an attempt to introduce Pagan history
to the memory complex in Poland, nor the only way of entering the discussion over
the dominant Roman Catholic-biased project of Polish national identity. Importantly,
contemporary Paganism in Poland in its particular realizations also offers a political
ideology, which is often related to right-wing nationalism (Filip 2011; Gajda 2009;
Ko$nik 2015). The engagement of some Polish Pagans (mostly those with a connec-
tion to a Native Faith) with history and politics is often identified with nationalism,
although the attitudes Pagans display toward the past, to national identity, or to
political ideology are very diverse. Nevertheless, as far as the present analysis is con-
cerned, it is crucial to consider the fact that Pagans have constructed their own visions
of national identity. Again, its versions and variants vary and cannot be perceived
as harmonious, but en masse they constitute an alternative to the Roman Catholic
vision of Polish identity and thus imply a different understanding of history (Kosnik
2018; see also Grott 2006). Although the organizers of the Traditional Celebration
of Rekawka can hardly be described as followers of a rightist Pagan vision of Polish
identity, the mere idea of challenging the dominant Roman Catholic perspective on
Polish history and identity within it is visible in their efforts to build a Pagan heritage
in Poland. Moreover, the event reflects the place contemporary Pagans hold in Polish
politics. Paganism thus entails not only religious attitudes, but also ideological ones;
it proposes certain historiographic solutions.

Although the Traditional Celebration of Rekawka cannot be unequivocally
described as a Pagan religious event, it can, however, be analyzed in terms of creat-
ing Pagan heritage, one which exceeds Krakéw’s local heritage and relates also to the
pre-Christian past of the territory which today constitutes Poland. As mentioned in
the first part of the article, the state-promoted vision of Polish history is limited to
the Christian period; consequently it creates the image of Poland as a strong Chris-
tian state emerging out of a realm of folk tales and legend'®. The aim of the Rgkawka
organizers is to challenge the vision of Christianity as an exclusive culture-making
factor in Poland’s — and thus Krakéw’s — past and to explain to audiences the area’s
historical Pagan culture, which they regard as autonomous, valuable, and well-devel-
oped, and as laying the foundations for Krakéw’s culture in the present.

Interestingly, the Rekawka event’s organizers see their own efforts as only par-
tially successful; the perception of success is very much dependent on how radically
a given person judges the dominance of the Roman Catholic Church in Poland. The
more critical the organizer is in this respect, the more skeptical their thoughts on the
Rekawka event’s success become. In general, however, the organizers are proud of the

'8 Such is also the narrative behind the permanent exhibition in the Podgérze Museum, which was
opened in April 2018.
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popularity of their event, and feel happy that thousands of visitors come to partici-
pate in it each year. They also express satisfaction with the fact that the celebration is
currently part of Krakow’s cultural landscape and has a fixed place in the calendar,
albeit together with the Roman Catholic Rekawka celebration. Moreover, the event is
supported by the municipal and district authorities. It is advertised all over the city,
takes place under the patronage of Krakow’s authorities, and has been associated with
Krakéw’s “traditional” Rekawka celebration. Therefore, it could be argued that the
authorities openly promote Pagan heritage and that the dominant Roman Catholic
vision of national heritage is challenged not only by grassroots initiatives, but also
by the municipal authorities of Krakow.

Such a conclusion would, however, be a huge overstatement and the organizers
of the Traditional Celebration of Rekawka are aware of it. The city supports the
organization of the event mainly because, in the public’s perception, the “new” and
“old” Rekawka celebrations have merged into one. It is presently identified with the
famous ethnographic triad, and local authorities see it as promoting the city’s folklore.
They may appreciate its colorfulness but not the actual historical culture on which
the event is based and which is reconstructed by historical reenactors. Some of the
organizers of the Traditional Celebration of Rekawka consider this to be a failure in
building Pagan heritage. They are aware that they have not managed to introduce
Pagan elements to the Polish national heritage. They are granted access to the public
sphere merely to perform what is perceived as Krakow’s folklore. Other organizers
are, nevertheless, satisfied with the results. Some state that even this opportunity to
inform people about pre-Christian culture is valuable. However, for those who strive
for recognition of the local Pagan past as a historical, autonomous culture which laid
the basis for the development of the city of Krakéw and of Paganism as an actual
religion (in modern times as well), the present state of affairs is hugely unsatisfactory.
This kind of failure, in my opinion, is a result of the state’s policy on the Polish past,
which basically ignores the pre-Christian period.

CONCLUSIONS

As far as events promoting Slavic pre-Christian culture in Poland are concerned,
the Traditional Celebration of Rekawka is quite exceptional. Drawing on the tradition
of the Rekawka celebration as such and the celebration’s rootedness in Krakdéw’s his-
tory and identity, it attracts a different type of audience than all other early medieval
historical reenactments. Visitors coming to the Rekawka event are interested not only
in the reenacted past, in buying replicas of jewelry or pottery from the period and
witnessing a restaged battle, but also in the customs of Krakéw. Thus, many of them
perceive the Traditional Celebration of Rekawka to be combined with the Rekawka
event in St. Benedict’s Church in Krakéw, which the residents of the city have known
their whole lives. They see the new part as an extension of the older one - as part of
Krakow's heritage. Although the Traditional Celebration of Rekawka is recognized as
part of Krakow’s heritage both by visitors and by the municipal and district authori-
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ties supporting the event, it is not regarded as Pagan heritage, as at least some of the
organizers would wish it to be. It is perceived rather as an entertaining performance
of the legendary past, more a staging of Krakow’s folklore than a reenactment based
on the city’s actual history or an evocation of pre-Christian religious values.

In my opinion, a certain misinterpretation of the intentions of at least some of the
organizers of the Traditional Celebration of Rekawka stems from the state historical
policy which - as I have argued throughout this article — also determines the percep-
tion of Polish national heritage by its recipients. Although this influence is not always
direct, it permeates the whole Polish memory complex. The discourses on heritage
and history consequently affect the existence of non-Roman Catholic religious herit-
age in the public sphere. The current state historical policy supports a hierarchy of
religious pluralism and reinforces the normative character of Roman Catholicism.
The Roman Catholic heritage has therefore become a sort of default Polish religious
heritage and an inherent element of Polish national heritage. At present, to contest it
means not only to struggle with the state historical policy, but also to make an attempt
to reverse the hierarchy of religions in Poland.

I consider that since Paganism as such is not recognized in the public sphere as
an actual, serious religion, and is perceived almost exclusively through the lens of the
dominant Roman Catholic creed (see also Simpson 2017, pp. 69-70), Pagan heritage
is not acknowledged as part of the national religious heritage. To achieve this goal,
its custodians would need to challenge the almost mono-religious vision of national
heritage in Poland. Challenging it, however, is not easy, precisely because of the very
strong ties between the policies of national history, memory, identity, and Roman
Catholicism described in the first part of the article. Due to the state-level dominance
of Roman Catholicism and its default presence in all these spheres, cracks in the
picture can only be made by groups with strong claims to heritage in Poland (e.g.,
Jewish groups, see: Kajder this volume) or on a small scale, at the local level, where
grassroots initiatives can find the necessary support.
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STATE POLITICS AND LOCAL CELEBRATIONS.
COMMEMORATIONS OF KRAKOW’S JEWISH PAST

INTRODUCTION

Two important anniversaries related to the history of Jewish citizens of Poland
were celebrated in Krakéw in March 2018. The 75th anniversary of the liquidation of
the Krakow ghetto, which is an important date in the calendar of Krakéw commemo-
rations, and the 50th anniversary of the events of March 1968'. The former had a local
character, while the latter was country-wide, with the main ceremonies taking place
in Warsaw. Not even two months beforehand, the Polish government had disclosed
the text of The Amended Act on the Institute of National Remembrance?, which
stirred a heated debate both in Poland and abroad. The document, better known as
the “Holocaust law”, among other things penalised ascribing to Poland and the Polish
nation “responsibility or co-responsibility” for the crimes of the Third Reich. One of
the chief arguments of the law’s authors was that the use of the term “Polish death
camps” is historically false and should be prevented. This article does not aim to
analyse the merit and legal aspects of the document (see: Baranowska, Gliszczynska-
Grabias 2018); instead, it is dedicated to the way in which the public debate was
reflected in local ceremonies. This text is based on ongoing ethnographic research
dedicated to commemoration of Jewish past in Krakéw which seeks to understand
in-depth and bottom-up perspective of city inhabitants on local history and memory?.

! March ’68 is an important date in the recent history of Poland, which is connected with both the
political crisis initiated by student, strikes and the anti-Semitic campaign, which resulted, among others,
in the forced emigration of several thousand Polish Jews. The article focuses attention on those celebra-
tions which raise the subject of events concerning Jewish communities in the context of the policy of
the government of the People’s Republic of Poland at that time.

* The Amended Act on the Institute of National Remembrance http://dziennikustaw.gov.pl/DU/
2018/369/1 (in Polish) accessed 04.12.2019.

* This work is part of the HERILIGION project (The Heritagization of Religion and the Sacralization
of Heritage in Contemporary Europe) within the HERA program Uses of the Past (2016-2019). This project
is financially supported by the HERA, NCN, AHRC, FCT, DASTI, NOW. The project has received fund-
ing from the European Union’s Horizon 2020 research and innovation program under grant agreement
No 649307. The project’s Polish section is based at the Institute of Ethnology and Cultural Anthropology,
Faculty of History, Jagiellonian University. The article is based on fieldwork conducted by the author in
the first quarter of 2018 and included notes from participant observations and transcriptions of records
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Due to the fact that the commemorations are a shared topic between the two fields of
critical heritage studies and memory studies, and that both approaches are interested
in political aspects, it is apparent that this framework allows one to outline the rela-
tions between the official discourse and the course of specific events.

The debate concerning the amendment and the commemorations are part of the
broader context of Polish-Jewish relations and contemporary interpretations of the com-
mon past. According to Dacia Viejo-Rose, “studying how traumatic events are publicly
remembered has become just such a focus because it brings to light the ethical and
political, the uses and abuses, of both social memory and heritage” (2015, p. 6). The
main aim of this article is to consider how the debate associated with the amended
act impacted the speeches and discussions related to the Krakéw anniversaries. The
question of how official politics influences the activities and attitudes of various groups
taking part in commemorations is a question about interpretations of the past. It is also
worthwhile taking a closer look at the model of the nation presented in this discussion:
does it have an egalitarian character and how do the processes of inclusion and exclu-
sion of minority groups within it proceed? Bringing individual and emotional attitudes
to “memory” and “heritage” to the centre of attention shows the personal dimension
of counter-narratives and the ways of contesting the prevailing images of the past.

THE BACKGROUND OF THE DEBATE ON THE AMENDED ACT

The draft of the amended act was adopted on January 26, 2018, by the Polish
national parliament. The media debate quickly gained strength and voices of cri-
tique and protest, mostly from Israeli politicians, were heard a day later. These voices
included the Israeli President Reuven Rivlin, the prime minister of Israel Benjamin
Netanyahu, and Institute Yad Vashem®. On January 27, the celebration of Interna-
tional Holocaust Remembrance Day and the 73" anniversary of the liberation of
Auschwitz took place. During the celebrations, the Ambassador of Israel in Poland,
Anna Azari, made a statement in which she indicated that the provisions of the act
can be viewed as penalising some testimonies of Holocaust survivors, and called on
the Polish parliament to reject the draft and seek a compromise. She emphasised
that there is no doubt about “who built Auschwitz and other death camps, but [the
act] can be seen as stopping people from telling the truth about the Shoah™. It is not

made during the 75th anniversary of the liquidation of the Krakéw ghetto and meetings related to the
50th anniversary of March ’68 events in Krakéw. Additionally, information from informal interviews
and conversations (about thirty), which the author conducted with the participants of these events
during or shortly after, was used.

* See: https://www.washingtonpost.com/news/worldviews/wp/2018/01/27/it-could-soon-be-a-
crime-to-blame-poland-for-nazi-atrocities-and-israel-is-appalled/ accessed 04.12.2019; https://www.
theguardian.com/world/2018/jan/27/israel-criticises-poland-over-draft-holocaust-legislation accessed
04.12.2019.

* Recorded and available at: http://auschwitz.org/en/museum/news/73rd-anniversary-of-the-libera-
tion-of-the-german-nazi-auschwitz-camp,1294.html accessed 04.12.2019.
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hard to see how the short interval between the day the draft was made public and
International Holocaust Remembrance Day impacted the way it was criticised. In her
speech Azari emphasised that the topic stirs heated emotions. This much is important
because the emotional dimension on both sides of the debate not only dominated
the debate itself, but also the commemorations of the anniversaries. Likewise, a vivid
reaction to the amended act also occurred in Poland. Polish Jewish communities (see:
Open statement of Polish Jewish organizations to the public opinion®) and scholars
(the Polish Center for Holocaust Research the 2016 statement criticizing the docu-
ment and confirmed its relevance’) protested against the new regulations. Many
well-known figures from the Polish world of politics, science, and culture, including
some from Krakoéw, also supported the criticism of the act (Appeal concerning the
Amended Act on the Institute of National Remembrance?).

Did the amended act and the debates shape the perception in society of Jewish
and Polish pasts and, if so, in what ways? How did the officially promoted vision of
history affect contemporary Polish-Jewish relations? The right-wing party Law and
Justice (Prawo i Sprawiedliwos¢), ruling in Poland since 2015, consider historical
policy as one of the key elements of its political programme (compare: Kridle 2018).
Nowadays, the historical policy’ of the Polish government is based on, among others,
the heroization of the past of Polish citizens, which could be seen, for example, in the
exposé of Prime Minister Mateusz Morawiecki that was delivered to the Polish state
Parliament on December 12, 2017. He emphasised that:

Strengthening our identity, our great national heritage, is a commitment towards those who built
our Republic through their work and blood through the centuries (...) The world should learn more
about our contribution to the fight for freedom and justice. Our fight for the most important values
of the Western civilisation. The history of opposing the evil'’.

The prime minister proclaimed that he would fight for the memory of Polish
heroes, “people, who - faced with dramatic events — displayed their unwavering spirit,
courage and bravery”; he primarily mentioned “hundreds of thousands of Poles who
rescued Jews during the second Apocalypse™!. In the official government narrative

¢ See: http://warszawa.jewish.org.pl/2018/02/open-statement-of-polish-jewish-organizations-to-
the-public-opinion/ accessed 04.12.2019.

7 See: https://www.holocaustresearch.pl/index.php?mod=news&show=348&lang=en accessed
04.12.2019.

8 See: http://citizensobservatory.pl/ustawa/public-appeal-of-polish-intellectuals-to-reconsider-the-
law/ accessed 04.12.2019.

° “Historical policy” understood as state’s influence on shaping the narrations about the past, for
example historical writing, museums’ exhibitions, commemorations.

10 See: https://www.premier.gov.pl/en/policy-statement-by-prime-minister-mateusz-morawiecki-
stenographic-record.html accessed 04.12.2019.

1" Ibidem. The overestimated number of Poles saving Jews was commented by Holocaust research-
ers in Poland, see e.g. a statement by Barbara Engelking: https://oko.press/cukierkowa-opowiesc-
morawieckiego-o-historii-polski-takiego-narodu-jeszcze-bylo/ accessed 04.12.2019.
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there is no space for recognition of the involvement of members of Polish society
in murdering Jews during and after World War II, despite historical research (see
e.g.: Engelking, Grabowski eds. 2018a, 2018b). Let us recall the reflections of Iwona
Irwin-Zarecka, who on the basis of her research on collective memory conducted
among others in Poland, wrote:

In societies where the “national honor” has greater symbolic potency, and where self-criticism
might not be a common or valued practice, we would expect the challenge represented by historical
grievances not to be as amenable to accommodation, if at all (2009, p. 80).

A split in the thinking about the Polish Jewish and (non-Jewish) victims of World
War 1II is recognizable in the public debate and it is currently partly related to the
dominant vision of national identity that is based on ethnonationalism (Baraniecka-
Olszewska 2019, the same issue). The polarisation between different images of the
past that has been observed in recent years is reflected in a report by the Center of
Research on Prejudice that was requested by the Commissioner of Human Rights
and released in March 2018. It examined utterances on the internet from the period
immediately before and after the document was published. The authors noticed that
the key and repeated element of the discourse was the “defence of the good name
of Poland”, as was apparent in the opposition towards the usage of the phrase “Pol-
ish death/concentration camps”. In the discussions one could recognize numerous
references to “the truth” and “historical facts”, which, according to the supporters of
the act, established the status of Poland as a victim of World War IT and emphasised
the heroic stance of the Polish community, especially the Righteous Among the
Nations. Another repeating element indicated in the report is a “bidding of wrongs”,
also referred to as a “competition in suffering”. It is difficult to determine what real
impact the amended act has had on the perception of Polish-Jewish past and the
attitudes of Polish society; however, it is worth mentioning that when the authors of
the report examined antisemitic comments on the internet, they indicated that,
as compared to other surveys, the debate did not increase the amount of antisemitism
in society, but caused it to become more clearly visible (Babinska etal. eds. 2018,
p. 34). As will be shown later in the article, these antisemitic comments had a disrup-
tive effect on the celebration of Krakéw’s anniversaries.

Nowadays, in Poland, Polish-Jewish relations are dominated by the Righteous
Among the Nations’ discourse (see: e.g. Zukowski 2018, Ambrosiewicz-Jacobs 2017).
In the last few years this issue has come back in various ways: for example, in the form
of The Ulma Family Museum of Poles Saving Jews in World War II, opened in 2016
in Markowa, or the establishment in March 2018 of the National Day of Commemo-
ration of Poles saving Jews during German occupation. At the same time, scientific
works are being published which shed light on violence towards Jews by members of
Polish society, both during the occupation and immediately after World War II. This
can give the impression that these are not coexisting but competing narratives. As
Jolanta Ambrosiewicz-Jacobs wrote, Poland is perceived in Polish public discourse



STATE POLITICS AND LOCAL CELEBRATIONS 173

as a country that was a witness of the Holocaust and a victim of World War II; there-
fore, its participation in the crimes is being partly forgotten in collective memory
(2017, p.24) and in the public debates the postmemory of the Second World War
and the postmemory of the Holocaust compete with each other for attention (2017,
p-31). The tendency of the current government to depict the stance of Polish society
as purely positive and to treat all occurrences of violence as marginal is opposed by
both the Jewish and the academic communities. Bringing up the Righteous Among
the Nations in official narratives as the group which represented the stance of Polish
society at large during World War 1II is divisive; it marginalizes the lived experience
of the Jews who suffered violence from Poles and, we should add, robs the Righteous
of their exceptional status at the same time. As Joanna Tokarska Bakir observes, “Jews
who were saved during the war, were saved by individual effort undertaken against
the society which is now proud of it” (2012, p. 49).

Genevieve Zubrzycki wrote about the conflicts surrounding the Polish-Jewish
past: “we should not allow moral wrongs, on a large as well as a small scale, to go
publicly unnoticed. When not confronted, discussed if not acted upon, the wounds
do not heal, just deepen” (2017, p. 78). The way the official discourse on the past in
Poland is shaped carries a risk for various counter-narratives. Some narratives which
consider the involvement of Polish citizens in violence against Jews are undermined,
marginalized, and in extreme cases considered as an expression of antipolonism'. So
it should be no surprise that academics’ voices of concern were raised in the context
of the amended act. The worry was that the act would threaten both the testimonies
of the Shoah and the freedom of scientific inquiry whenever the claims they might
contain are found to be contrary to the official historical policy. Nevertheless, not
only scholars’ research is at stake here as such tensions around the interpretation of
the past most of all affect the members of Jewish communities in Poland. We should
emphasize that scientific research is of great importance for World War IT’s victims,
their families, and members of the Jewish community in general (as a group burdened
with the memory of the Shoah). For them, the possibility of extensive academic
research into past events which affected their community (or them personally) seems
crucial. Likewise in Krakow, the perspectives on World War II, on the occupation,
on the history of the ghetto, and the experience of the Holocaust are often shaped
by family memory. It is worth recalling that narratives on the past are one of the ele-
ments of the construction of identity, both for the dominant group and for minority
groups. In this context, Jewish identity might be seen as being threatened. Therefore,
one should not be surprised with the Jewish community’s keen interest in the con-
sequences of the act and with the strong opposition towards it. The feeling of unease
caused by the public debate was also a part of the atmosphere of commemorations
held in Krakéw in March 2018.

12 Tt is worth pointing out an article by Jan Wolenski who indicates that perceiving of antisemitism
and antipolonism in terms of symmetry is misperception, see: http://www.miesiecznik.znak.com.pl/
jan-wolenski-symetryzm-polsko-zydowski-antypolonizm/ accessed 04.12.2019.
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KRAKOW - A PLACE OF REAL DIALOGUE?

For a number of reasons, Krakéw remains one of the central places for Jewish her-
itage in contemporary Poland. Kazimierz, the local Jewish district which has existed
since the 14™ century, became one of the most attractive districts of the city after the
dynamic changes of the 1990s (see: Murzyn 2006). The well-preserved architecture
constitutes a reminder of the presence of a Jewish community in the city before World
War II. The synagogues in the Kazimierz district of Krakéw perform a variety of func-
tions: they are places of religious rituals, museums, and places of commemorations
and social gatherings. Here in Kazimierz, the active Jewish Religious Community
(Gmina Wyznaniowa Zydowska w Krakowie) has its headquarters. Since 2008 people
of Jewish origin have been brought together by The Jewish Community Centre (JCC,
Centrum Spolecznosci Zydowskiej w Krakowie). Numerous initiatives devoted to Jewish
history and culture are joint efforts of both Jewish and non-Jewish organizations,
which makes Kazimierz a rare space of dialogue between members of Jewish com-
munities and other residents of the city. As Erica Lehrer wrote about Kazimierz,

The result is an evolving Polish-Jewish heritage site, a “conciliatory” space that works against more
conflictive notions of Poland’s Jewish heritage — dominant in both Jewish and Polish society - that
pit Jewishness and Polishness against one another (2013, p. 15).

One of the oldest and biggest Festivals of Jewish Culture (Festiwal Kultury
Zydowskiej) has taken place here every year since 1988. It is organized by non-Jews
but with the cooperation with Jews from Krakéw and from all over the world. The
division into Jewish and non-Jewish initiatives is difficult to outline and the bounda-
ries are often blurred. Jewish organizations like JCC and the Jewish Socio-Cultural
Association (Towarzystwo Spoteczno-Kulturalne Zydéw w Polsce oddzial Krakéw)
organize open meetings dedicated to all residents of Krakéw. On the other hand,
The JCC and Galicia Jewish Museum (Zydowskie Muzeum Galicja), which were estab-
lished by and is run by non-Jews, often gather members of the Jewish community.

This network of various Jewish and non-Jewish initiatives which I observe in
tieldwork seems to create a space for face-to-face Polish-Jewish relations. Among the
numerous activities, some are dedicated to difficult topics related to the past and com-
memoration of victims of the Holocaust. Krakéw is a place where Shoah memories
are especially important and embodied in space. For many visitors from around the
world, the geographical vicinity of Auschwitz-Birkenau, a globally recognized symbol
of the Holocaust, is a significant reason for a trip. For others it may be the Krakow
ghetto, popularised by Steven Spielberg’s Schindler’s List (1993), at times mistakenly
assumed to be located in Kazimierz. Some people are sure to visit Oskar Schindler’s
Enamel Factory (Fabryka Emalia Oskara Schindlera), a branch of the Museum of
Krakéw. Above all, however, Krakéw remains a place where members of the Jewish
communities are also residents of the city who along with non-Jews actively par-
ticipate in commemoration and shape local heritage. There are some spaces within the
city that are directly connected to the Holocaust: these are situated on the grounds of
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the former Krakéw ghetto, which functioned between March 1941 and March 1943
in Podgorze, as well as in KL Plaszow, where the former inhabitants were moved
after the liquidation of the ghetto. In 1944 the latter was transformed into a concen-
tration camp (Konzentrationslager der Waffen SS Krakau-Plaszow) and operated
until January 1945. Both places are the subjects of various commemorative practices;
they contain plaques and signs - the results of institutional and private initiatives.
Aside from that, they are filled with places with “hidden histories” that are not com-
memorated in any way and are unknown to laymen. One of the most important
events dedicated to the remembrance of the Krakow ghetto and KL Plaszow’s victims
is the annual March of Remembrance. It starts at Concord Square (Plac Zgody, nowa-
days known as The Ghetto Heroes Square - Plac Bohaterow Getta) and ends in the
place where the concentration camp used to be. This is the same route that Krakéw
Jews were forced to walk to the camp. Amongst other initiatives worth mentioning,
the Museum of Krakéw is currently working on opening another branch on the
ground of the former concentration camp. This would constitute an additional stop
on the so-called Path of Memory, which includes Schindler’s Factory, the Under
the Eagle Pharmacy (Apteka Pod Ortem) and the former Gestapo headquarters at
Pomorska Street (Pomorska).

THE ANNIVERSARY OF THE LIQUIDATION OF THE KRAKOW GHETTO"

“In heritage it is through place (...) that the past is made present” (Macdonald
2013, p.94). This remark suits the commemorations on the Ghetto Heroes Square
perfectly. It was in this place that the Jews were gathered before being deported to
concentration camps. The March of Remembrance has been held since the 1980s; it
first started as a local initiative and later achieved a more institutional level. Today
it is a joint venture under the patronage of the Jewish Community in Krakow, the
Jewish Culture Festival and the city authorities. Also, the Polish Society of Righteous
Among the Nations, JCC, the Israeli embassy in Poland, representatives of the Catho-
lic Church and many others are involved in the commemoration. The March of
Remembrance is an important annual event which has permanently inscribed itself in
the calendar of Krakéw celebrations. In 2018, during the 75th anniversary, the official
speeches concerned the local, national, and universal meanings given to the Shoah.
One conviction was repeated time and time again in nearly all of the statements: the
memory of the Holocaust could help to prevent similar tragedies from happening
again, and the past should be a lesson for the present. For example, cardinal Stanistaw
Dziwisz spoke about common values, saying that “The March of Remembrance is

B In the further part of the text, unless otherwise stated, all statements come from the author’s
recordings, transcriptions and field notes as well as from short interviews and conversations with people
participating in the 75th anniversary of the liquidation of the Krakéw ghetto and meetings devoted to
March ’68.
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a positive message about hatred, about the manipulation of history and emotions, that
we are sending to the world. We are trying to show that the one thing that matters is
respect for the fellow man”

On the one hand, the march is an expression of remembrance about the Holocaust
victims - a manifestation of the statement “We remember”. As one of the speakers
declared, taking part in the march is a “testimony to the presence” of the past. On
the other hand, the march is proof of the still “Being here” of the Jewish community,
and of the people for whom Jewish heritage is precious. This dualism found expres-
sion in the speech of the director of the Jewish Culture Festival, Janusz Makuch: “We
remember the death, but we celebrate life”. It was also emphasised that witnesses of
the Holocaust are passing away and it is therefore the responsibility of the young
to transmit the knowledge and memory of Shoah.

Scholars have been highlighting the importance of phenomena related to the
memory since the 1990s. The observation that we are living in times of increased
- occasionally obsessive — activity in this area (Macdonald 2013) might be proved by
the number of official, local, and private initiatives commemorating the past events,
places, and figures. Commemorations are key elements of processes that shape herit-
age and indicate what a given group (national or other) sees as its heritage. “Memory
and heritage in practice are both partial, subjective, contested, political, subject to
particular historical contexts and conditions, and thus dynamically changing — never
fixed and static” (Sather-Wagstaft 2015, p.191). In the context of the march, the
annual celebrations confirm the meaning given to past events and set the role they
are to play for future generations. They are also part of the social and political con-
text — and are shaped by it.

During the 75th anniversary, Jakub Kolarski (a proxy of the Polish President
Andrzej Duda), as he was paying respect to the victims of the liquidation of the
ghetto, emphasized that he was officially representing the government. In his speech,
he declared that the lesson to be learned from the tragic events of the past should be
an inspiration for Poland as a country with “no place for antisemitism and no place for
hatred”. Certain key elements of the public debate on the act were also present in the
speech. For instance, Kolarski stressed that KL Plaszow was a “German death camp”
and reminded the audience about the history of Zegota'* and its Krakéw branch, cre-
ated in 1943. Kolarski made clear that Poles who saved and helped Jewish citizens of
Poland are national heroes. “I am here today to show that it is this stance that the free,
sovereign Poland wishes to represent”. The direct appeal to the debates surrounding
the amended act was most apparent in the emotional speech of Tadeusz Jakubowicz,
the chief of the Jewish Religious Community. As a child he himself experienced the
Krakéw ghetto and walked from Plac Zgody to the camp in Plaszéw in 1943; thus, in

14 The Council to Aid Jews Zegota — an underground Polish humanitarian organization which oper-
ated during the World War II, and undertook activities to help Jewish inhabitants of the country. It was
part of the Polish Underground State established on December 4, 1942. About Krakéw’s branch of the
organization, see Chwalba 2016, pp. 147-162.
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addition to his public role, he is a witness of history as well. He pointed out that he
had always been apolitical and condemned the usage of the term “Polish death camps”
as hurtful for the Polish nation. At the same time, Jakubowicz criticised the new law
as “disastrous”. He commented on other aspects of contemporary political situations
in Poland which he assessed as enabling “reactivation of fascist organizations”. He
also mentioned the growing unease and anxiety of the Jewish community as a result
of the media debates and the unearthed antisemitism. In this context, Jakubowicz
appreciated the presence of the people who gathered at the March of Remembrance
as an act of solidarity. He also discussed the need for mutual respect and said he was
proud how this commemoration looked like and mentioned that the fact that so
many people [also non-Jews] were there made them [Jews] feel secure. Kolarski and
Jakubowicz’s speeches had a conciliatory tone, but each of them included references to
the current policy. The statements presenting divergent approaches reflected the ten-
sions between the official historical policy and the perspective of members of Jewish
communities in Poland. A multiplicity of perspectives was apparent during the 2018
commemorations. Representatives of the Jewish community, of the government, and
of local agencies related to Jewish culture were present. It is also worth mentioning
that the political and media debate caused many people to take part in the March
of Remembrance - people who would not have done so otherwise. They wanted to
express their solidarity with Jewish communities in Poland and their disapproval for
the rhetoric of the debate surrounding the new law.

COMMEMORATIONS OF MARCH ’68

The second anniversary discussed in this article is the anniversary of March 1968,
which had national importance and happened at the same time as the commemora-
tion of the liquidation of the Krakow ghetto. The term “March ’68” indicates a com-
plex of political and social phenomena which peaked in March 1968 as a result of
the political crisis in the Polish People’s Republic. One element included student
protests against government policy (including the intensification of repression and
censorship). At that time, antisemitic propaganda (so-called anti-Zionism) associated
with the process of the ethno-nationalisation of the communism model in Poland,
the power struggle in the structures of the Polish United Workers™ Party (Polska
Zjednoczona Partia Robotnicza) and the reaction to the outbreak of the Arab-Israeli
Six-Day War, became a political tool used by the state authorities. The persecution
involved, among other things, an antisemitic campaign in the media and the firing
of employees. The result of these actions was the forced emigration of citizens of
Jewish origin and their families from the country. Between 1968 and 1971, the
reported number was about 13,000 (Stola 2000). As Krystyna Kersten wrote: twenty
years after the events of March 1968 “anniversaries provoke us to think in the catego-
ries of the long term” (Kersten 1992, p. 143). The relevance of those words is apparent
in the context of the events described here.
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On the one hand, the celebration of the anniversary can be used as a pretext for
deeper reflection on past events, and, on the other, to create comparisons between
the past and the present. For example, the main anniversary celebrations in 2018 in
Warsaw, promoted by the media, were shadowed by political conflicts and debates.
They were divided into those happening at Warsaw University, with the prime min-
ister Mateusz Morawiecki in attendance, and those on Warszawa Gdanska' railway
station in Warsaw organised by the Shalom Foundation. During the latter, the ambas-
sador of Israel in Poland Anna Azari once more criticised the Amended Act on the
Institute for National Remembrance and made the following appeal: “I would like
us to be able to look at the past in an open and honest way. The truth does not only
help us to understand the past, but also helps us to build a democratic and tolerant
society today”'¢. The anniversary, instead of having a mood of deep reflection on the
past, was disturbed by current disputes about its contemporary interpretations and
antisemitism. What was striking in the public debate was the presence of analogies
to past. The Jewish magazine Chidusz wrote about the anniversary celebrations that
“their most important element was the conviction that the atmosphere of March ’68
is returning today”". The authors pointed to the amended act as one of the elements
of today’s historical policy, which sidelines the Jewish perspective on the past. Dif-
ferent utterances in the media were compared to those that could be found in the
propaganda of the communist regime during the antisemitic campaign of March ’68.
Also, in an exhibition Strangers at Home (Obcy w Domu ) in POLIN Museum of the
History of Polish Jews the authors presented similarities between fragments of past
and contemporary antisemitic comments in the media’®. The well-known motive
of the Jew as the stranger which was deliberately used as stereotypical in the name of
the POLIN exhibition has been thoroughly researched. Joanna Beata Michlic wrote
that the antisemitic phrases present in everyday language stem from the tradition
of ethnic nationalism, by which the social and political role of the myth of the Jew
as a threat was used to increase the sense of national unity (Michlic 2015). It seems
that in the context of the antisemitic comments in media and social media accom-
panying the debate on the amended act, the stereotype had a similar purpose (see:
Babinska et al. eds. 2018, pp. 10-12). At the same time they reflected a perception of
Polish society divided into “us” and “them”. Furthermore, they expressed a refusal to
see the history of the Jewish citizens of Poland as part of the general history of the

1> Warszawa Gdanska is a symbolic place which refers to the departures of March emigrants. Every
year in March, the Shalom Foundation organizes meetings here, attended by representatives of the
authorities, members of Jewish organizations and representatives of the March "68 generation.

' The speech is available on the website https://www.youtube.com/watch?v=fe6Cq6z-hXY accessed
04.12.2019.

7 Summary of the celebration of March ’68 published by Chidusz Editors, see: https://chidusz.
com/50-rocznica-marca-68-podsumowanie/ accessed 04.12.2019.

'8 This part of the exhibition was prepared in cooperation with prof. Michal Glowinski, whose
research is devoted to “March speech” The authors of the exhibition wanted to draw attention to the
lowering of public debate standards.
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Polish nation and left no space for the historical perspective of the Jewish citizens
of Poland, a perspective that would include the “dark pages” of Polish-Jewish rela-
tions that describe the conflicts and violence of World War II and the antisemitic
campaign of 1968. The antisemitic comments made in the debate surrounding
the new law stirred strong emotions among all participants of public debate and
in particular affected members of Jewish communities in Poland. The atmosphere
of anxiety caused by the public debate was also mirrored amongst members of the
Jewish communities in Krakow.

There were a few local events concerning March ’68 in Krakéw, organized by
three institutions, two of which bring together members of the Jewish community
(The Jewish Socio-Cultural Association, JCC) and one which addresses Polish-Jewish
heritage (Centre for Jewish Culture). All of them elaborated the topic of antisemitic
propaganda and the emigration that took place after March ’68. The guests shared
their experiences of past events — the memories of those who were forced to leave and
those who stayed in Poland - and analysed the aftermath of March ’68. At each of
the meetings the new law was discussed. Participating in such gatherings enables an
anthropologist to step away from pure analysis of discourse. The atmosphere and the
emotions visible whenever the topic of the amended act was brought up during the
debates are just as important as narratives and participate in process of constructing
anthropological knowledge (Beatty 2014; Hemer; Dundon 2016). The tangible ten-
sion observed and shared by anthropologist during events amplifies the conclusion
that the official national debate did affect the local celebrations of the anniversaries.
In fact, it interfered with them.

The two-day conference “50 years after March *68”, held by the Judaica Foundation
Center for Jewish Culture and the “Kuznica” Association, started with the statement
“today the talk about March ’68 cannot be only a jubilee celebration”, which was
a direct reference to the debate caused by the amendment. By that, the speaker meant
the necessity of discussing the contemporary threats of antisemitism, not only those
of the past, as he explained later. During one part of the conference, guests (Barbara
Torunczyk, Seweryn Blumsztajn, Jan Litinski and Andrzej Friszke") not only shared
their memories, but also considered the universal meanings of the issues at stake.
Strong links between the past and the present allowed a new understanding of the
former to be created. The analogy between the current media debate and the rhetoric
of antisemitic propaganda in 1968 provoked audience’s voices stressing the impor-
tance of transferring knowledge to the younger generation to prevent future intoler-
ance. The moderator of the debate, Pawet Sekowski head of “Kuznica” Association
and historian, and guests wondered how to talk about the past in a way that does not
create it as “distant history” but which does transform the lessons derived from ’68
into the foundation for a tolerant society, based on respect for other human beings.

¥ Guests, publicist and literary historian Barbara Torunczyk, journalist Seweryn Blumsztajn, politi-
cian Jan Litynski and historian Andrzej Friszke, were invited due to their experience and professional
knowledge of March ’68. It provided different perspectives on discussed events.
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The impact of the amended act debate was particularly visible during the meeting
“March ’68 — memories, opinions”, held by The Jewish Socio-Cultural Association.
The topic of the current historical policy dominated the original concept of the event
and overshadowed the recollections of March ’68. Most of the time, invited guest
Jerzy Fedorowicz®® was encouraged by the audience’s questions and continuously
returned to the topic of the new law and its potential impact. The voices of concern,
frustration and bitterness prevailed. What also appeared was fear that a heated media
debate might cause the rise of antisemitic attitudes. The participants shared their own
unpleasant experiences of recent antisemitic behaviour towards them. The direct
relationship between debate and individual experience reveals another dimension
of the impact of official politics on the everyday life of minority members of Polish
society. In the debate accompanying the amended act during the meeting, the differ-
ence in perspectives between representatives of Jewish communities and the critics’
voices that appeared in the media debate on the part of Israel’s representatives was
also evident. Critical opinions of audience on the amendment more often referred to
the situation of Jewish communities in Poland than to the situation between Poland
and Israel or the United States. Participants of this meeting who were immersed in
the Polish historical and cultural context, along with the criticism of the document
itself, also opposed the stereotypical perception of Poland in foreign media. There
was also genuine concern among these people for the negative image of Poland in
the world. Participants of the debate had mentioned that many people belonging to
Jewish communities take initiatives to change the negative image of their country
among members of diasporas elsewhere in the world. One can notice the paradox
of this situation: members of Jewish communities acted as protectors of the good
name of Poland, but in the official narrative they are positioned not as allies, but as
opponents. This subject was raised by one of the participants of the meeting who
was of the opinion that Poles and Jews had never been in an official conflict, neither
during World War II nor since, but the tensions presently create such an impression.
Another remarked with concern that the situation of March 68 may repeat, that is,
“they [Jews] will be put back on the other side of the barricade again”.

The debate concerning the act itself that was organized by JCC, “The Dispute Over
Poland’s Historical Memory Law”, was particularly interesting. The invited guests,
Daniel Tilles, a historian and author of a popular blog Notes from Poland, and Marcin
Makowski, a journalist from the right-wing paper “To The Right” (“Do Rzeczy”), were
supposed to represent the two sides of the debate. The former was to criticize the act,
whereas the latter was to defend it. JCC managed to create a proper, less emotionally
charged atmosphere for the discussion. Emotions were also not visible in the speakers,

* Jerzy Fedorowicz — Polish actor and politician. Since 2015 he has been a member of the Senate
on behalf of the opposition party Platforma Obywatelska. He was the chairman of the Senate Culture
and Media Committee when the amendment was proceeded (the majority of votes in the Senate had
the Law and Justice party).

21 Recorded and available at: https://www.facebook.com/search/top/?q=JCC%20IPN&epa=SEARCH
_BOX accessed 04.12.2019.
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who calmly discussed different aspects of the amended act, something that was rare
in the mainstream public debate. It is a noteworthy fact that it was a minority group
that invited a representative of the government’s stance, and not the other way around.
This sort of initiative constitutes a bold attempt to counter the increasing polarization
of views and look for dialogue. The discussion was devoted to the substantive issues
related to the text of the act. According to the discussants, the language used in the
document itself and terms such as anti-holocaust law and anti-defamation law caused
misunderstanding on both sides. The speakers surprisingly often agreed with each
other, as in the cases of the crisis of international relations between Poland and Israel
and the impossibility of applying the law in practice. The reason for the disagreement
was the issue of historical facts and the truth concerning the Holocaust and the past.
Makowski claimed that the facts are established, but they are not widely known and
“as a nation we [Poland] don't have anything to hide in the context of World War II”.
Tilles stressed that Poland has the right to fight for its good name, but the discussion
does not concern facts, rather their contemporary interpretations. He pointed out that
the debate on the amended act shapes the memory of the Holocaust. They discussed
the impact of the debate on Polish-Jewish relations in the local and broader context,
and the event concluded with conciliatory rhetoric. Makowski stated that the repair
of relations is achievable only in direct communication. As an example, he referred
to the meeting as a significant attempt of this approach. Tilles, in turn, suggested that
the debate triggered by the official policy might make it possible to return to difficult
issues in Polish-Jewish relations and face them again.

CONCLUSIONS

The Amended Act on the Institute for National Remembrance not only caused
international debate, but was also reflected in local environments such as Krakdw.
It seems that the act constituted an attempt to strengthen the image of Poland as the
victim of World War II and to strengthen the discourse about the positive role of
Poles in saving Jews. However, the use of the past for the purposes of historical policy,
the marginalization of the Jewish perspective and the antisemitic codes have led to
a strong protest against it. The emotional character of the debate was noticeable in the
way the new law was perceived. The amended act was seen as, on the one hand, threat-
ening the personal and family memories (of the witnesses of the Holocaust) and, on
the other, as threatening the freedom of scientific enquiry concerning the “dark sides”
of Polish-Jewish relations during the World War II and afterwards. Both sides of the
conflict claimed to be arguing in defence of historical facts and were making claims
for the truth which implicate the ethical background of speaking about the past. The
issue is that the official narrative predominates the various counter-narratives and
therefore it should be sensitive about social harm among others caused by ignoring
the voices of minorieties about their past. In my opinion, establishing the proper
official narrative about “historical facts” (which is also a matter of interpretation)
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should provide a sense of social justice (compare: Irwin-Zarecka 2009). Tokarska-
Bakir wrote about the difficulties of the Polish-Jewish relations in the following way:

In today’s Poland, one has to really take into account this heritage, extremely difficult to overcome
due to disappearance of witnesses, deformation of memory, and accumulated influences of politics
of history (2011, p. 133).

And these words are extremely relevant today. The anniversaries described in the
article are connected with the Jewish past which require both proper scientific study
and contextualizing in collective memory and the heritage of the whole Polish society.

I do not wish to claim that the debate associated with the amended act was the
main point of the events described. I do claim, however, that two important anni-
versaries were disrupted, and they progressed in an atmosphere of unease and anxi-
ety caused by the official narrative linked to specific historical policies. The aim of
the article was to present this local context and to focus on the discussions, emo-
tions and expectations of members of the Jewish community and people engaged in
shaping Polish-Jewish heritage, which may give partial insight into the perspectives
from which they perceive the official historical policy in contemporary Poland. The
analysis of the Krakoéw commemorations which is based on ethnographic fieldwork,
shows a different approach to the debate about the past. The analysis derives from the
framework mentioned by Beverly Butler: “the focus on the «memorial approach» to
the «past» (...) provides a means to bring into focus what can be best described
as «alternative» or «parallel» heritages” (2006, p.471). The analysis of Krakow events
raises questions about dominant official discourse’s ethical dimension and its impact
on members of the Jewish community. The recalled events show how official histori-
cal policy and media debate can be exclusionary and harmful not only to the minority
group but above all, to the individual. However, the aforementioned examples also
indicate the active role of Jewish communities in opposing the one-dimensional nar-
rative of the past. The anniversaries, together with the debate concerning the amend-
ment act, show that conflicts of memories influence the negotiation of meanings given
to the past and that collective memory and heritage are both dynamic processes,
shaped by the people involved. The local context also reflects the broader issues of
contemporary Polish-Jewish relations, and the discussed events in Krakéw, which
present a parallel perspective to the official discourse, allow a better understanding
of the Polish-Jewish past.
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GLOBAL CATHOLICISM, URBAN HERITAGE, NATIONAL POLITICS:
THE 2016 WORLD YOUTH DAY IN KRAKOW!

In 1985, in line with ideals of the “International Youth Year” proclaimed by the
United Nations, the Roman Catholic Church announced the Christian celebrations
dedicated to young people. The celebrations followed the previous year’s closure of
the Holy Year of Redemption during which Pope John Paul II donated a large wooden
cross — a religious symbol made for the Holy Year - to the young Catholics who
gathered at the Vatican. The cross was sent on a “pilgrimage” to different dioceses
across Europe. The Vatican gatherings themselves were proclaimed as the begin-
ning of the “World Youth Day” - a new cyclical religious event dedicated to youth.
The global dimension of this newly developing Catholic festival was clearly visible
right in 1987, when the “Second WYD” was organized outside Europe: in Buenos
Aires, Argentina. On a Palm Sunday, closing his trip to Uruguay and Argentina, Pope
John Paul II led an open-air mass dedicated to young people who had arrived at the
Argentinian capital from different countries and continents. Also, a “pilgriming cross”
was brought along and since then it has been known as “The Cross of the World Youth
Day” and used during each subsequent event. The WYD itself started to be organized
in the summer months, every two or three years, in a different country and continent,
and usually, every second WYD is hosted by a European city interchangeably with
non-European locations.

The current formula of the WYD developed around the mid-1990s and extended
the “Day” into an intense one week-long? religious festival whose dynamics are shaped
by densely scheduled activities performed every morning in language-based groups

! This work is part of the HERILIGION project (The Heritagization of Religion and the Sacraliza-
tion of Heritage in Contemporary Europe) within the HERA program Uses of the Past (2016-2019).
This project is financially supported by the HERA, NCN, AHRC, FCT, DASTI, NOW. The project has
received funding from the European Union’s Horizon 2020 research and innovation program under
grant agreement No 649307. The HERILIGION international consortium was initiated by Prof. Oscar
Salemink, from University of Copenhagen, and since 2018 it has been led by Prof. Irene Stengs from
the Meertens Institute in Amsterdam. The project’s Polish section is based at the Institute of Ethnology
and Cultural Anthropology, Faculty of History, Jagiellonian University and the author of this paper
serves as the PI of the Polish team.

? Many participants spent even more time in the host country participating in the preparatory “Days
in Dioceses” before the WYD as well as travelling or pilgrimaging after the official closure of the event.
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and massive open-air “main events” attended in the afternoons and evenings by all the
participants. The pope’s arrival is scheduled during the week and the climax of each
WYD includes an open-air final mass led by the pope and combined with “sending
the youth out to the whole world”. This “Mass of Sending” usually attracts not only all
the young registered participants, but also numerous local people and travelers who
arrive to witness “a historical event” or “pray with the pope”. The biggest WYD gather-
ing took place in Manila, the Philippines, in 1995 where over 5 million participants
gathered for the final mass led by the Pope John Paul II (Kieca, Kleska 2017, p. 16).

This brief history of the WYD reveals its successful development into a global,
massive scale cyclical religious event dedicated to young Catholics. Through the
WYD the Church promotes the transnational and global character of Catholicism,
emphasizing its “universal” dimension. The event, which attracts young people from
different cultures and continents, demonstrates and performatively forms the global
dimension of today’s Catholic community. However, the WYD also needs to be under-
stood from other perspectives. Even though the event is directly linked to the Vatican
— from where the Pontifical Council for the Laity (and since the 2016 the Dicastery for
Laity, Family and Life) collaborates with an organizing committee in a host country
- each time local political, social, economic and cultural contexts of the host state
play a significant role in the formation of each WYD. This paper aims to describe the
WYD as a multilayered event generating and mirroring conflicting and conflating
discourses on the global, national, and local levels of Catholicism.

The first part of this paper will focus on the massive and festive character of
the WYD, its branding potential as a typical mega-event and, at the same time, its
religious dimension as a modern pilgrimage. I aim to emphasize the practical entan-
glements between what used to be distinguished as “sacred” and “profane” in post-
Durkheimian scholarly examinations. Following recent developments in anthropo-
logy of pilgrimages and its embracing of political economy, I will analyze the WYD
as constituted not only by “liminal relations between heaven and earth, but also [...]
the encounters between religious, ethnic, political, economic, national and transna-
tional frames of reference” (Coleman and Eade 2018, p. 11). Interestingly however,
even though these “encounters” seem to be more and more cautiously and consciously
described by scholars who work on religious phenomena in various cultural set-
tings, they still seem to be strongly questioned, rejected or criticized as “unproper”
by various emic discourses. While, in practice, interrelations between “religious”
and “secular” realms are constantly transgressed, the main actors (e.g. the Roman
Catholic Church) and many religious practitioners or observers on the ground
tend to question these connections, producing discourses based on a strong ambiva-
lence between “sacred” and “profane”. Additionally, the WYD, as a new form of
pilgrimage tailored for modern societies and contemporary youth, in practice chal-
lenges the modernization cum secularization thesis, or at least its global scale. This
challenge adds to the contradictions and discrepancies between discourses, declara-
tions and practices revealed in relation to the WYD as a massive religious event and
a global Catholic pilgrimage.
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Further, I aim to accentuate yet another aspect of pilgrimage, specifically how the
local setting, institutions and people in a hosting place influence and are influenced
by a pilgrimage. This aspect of pilgrimage had been often neglected by scholars, who
used to focus on pilgrims as the main actors, performers and producers of a pilgrim-
age and on the development of shrines as religious centers’. The specificity of the
WYDs encourages questions related to local as well as national settings. The massive
scale of the event and its length, as well as an official pope’s visit to a host country,
usually imply an extensive organizational involvement and a significant financial con-
tribution by the host state and local authorities — aspects often questioned and criti-
cized in national and local debates (see Goral 2016, p. 66; Halter 2013; Niedzwiedz
2017b; Mandes and Sadton 2018, p. 205). Hence, even though the event repetitively
follows an established scenario created and petrified over the last thirty years, each
WYD needs to be seen as a specific pilgrimage that interacts with a particular local
religious landscape, cultural history and current politics of a host state and a host
city. Complex national and local voices are expressed through official statements
by representatives of the host state and host city, as well as through more grassroots
responses, affects and attitudes experienced and expressed by local inhabitants.

Apart from relating to some general aspects of the WYD, I will mostly focus on
the event that took place between the 25" and 31" of July, 2016, in Krakéw, Poland,
and discuss the interconnections between the cityscape, religious heritage and the
formation of the WYD as a Catholic pilgrimage. I will draw on analysis of discourses
and ethnographic material collected before, during and after the event among the
city’s inhabitants, the WYD’s organizers and participants. Most of the material was
collected by myself and a group of students from the Institute of Ethnology and Cul-
tural Anthropology at the Jagiellonian University with whom I formed the “Mobile
Ethnographic Group™. I also refer to two research projects conducted on the WYD

* The book by Victor and Edith Turner published in 1978 was a seminal work that triggered a devel-
opment of pilgrimage studies within Anglophone anthropology. Even though the authors mentioned
various local and national contexts of Christian pilgrimages, the most influential concepts of their book
were on pilgrims’ perspectives and experiences (communitas paradigm) and the development of shrines
as sacred places (Turner, Turner 1978). For a review of subsequent developments in Anglophone research
on pilgrims and pilgrimage centers, which also considers non-Anglophone traditions of pilgrimage
scholarship, see Albera, Eade 2015.

* Around ten students, including two PhD students, with whom I created the “Mobile Ethnographic
Group” volunteered to contribute to the research in June and July 2016. Some of them worked under
my supervision on their own thematic projects (for instance, one person who herself worked as a vol-
unteer for the WYD, focused on the WYD’s volunteers, another conducted research among pilgrims
from Latin America), while others used an interview script and a research scheme designed by myself
(including ethnographic diary and fieldnotes) within the HERILIGION project framework. All of us met
regularly to discuss our observations and research. At the end of June and during the first three weeks
of July we focused on Krakéw’s inhabitants and registered their various and changing attitudes toward
the WYD. This research continued also during the WYD as well as later during the 2016 and 2017. In
June and July 2016 we collected around forty interviews with Krakéw’ citizens (all of them adult, from
different age groups starting 20 year old up to people in their 70s). Most of these interviews turned into
lengthy discussions about the WYD, the city’s involvement into this event and individual attitudes toward
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2016 by teams of sociologists and cultural studies researchers who collected rich
qualitative and quantitative data. Both projects have issued extended reports and
released some of the data in Polish providing a very valuable insight into various
aspects of the WYD (see Odbiér Swiatowych Dni Mlodziezy i jego kulturowe konteksty
2016; Bogacz-Wojtanowska, Gawel, Goral eds. 2016).

MEGA-EVENT

Until quite recently, many anthropological studies on pilgrimages and other
religious public rituals and festivals have tended to build upon “strong ideological
distinctions between sacred and secular” that have discouraged “analysis of more
ramifying and multivalent connections among religious, political and economic
processes” (Coleman and Eade 2018, p.2). In Western-biased scholarship, where
understanding of “religion” was for many years strongly shaped by a normative and
idealized concept of Christianity (see Lambek 2013, p. 13), the “religious” often hap-
pened to be associated with the “sacred realm” defined through opposition to the

IR

“profane”. From this perspective “religious marketplace”, “commercialization of reli-
gion’, “eventization of faith”, “religious branding”, “touristification of pilgrimages”
were perceived as contradictory terms describing some sort of “desacralization of the
sacred” and degradation of “real religion” These theoretical conceptualizations have
been challenged alongside a growing criticism of secularization and modernization
paradigms or their universalizing claims (see Davie 2007). Recent anthropological
and sociological approaches emphasize more nuanced, complex and contextualized
reflections on religions in contemporary societies and focus on “porous” - intertwin-
ing, blurring and blending — borders between what is perceived as sacred and secular
(Coleman 2019). The WYD is a contemporary event that not only exemplifies the
interconnectedness and relativity of what is defined as sacred or secular realms, but
also an event that stimulates public debates, social reactions, cultural questioning or
reflecting on what is recognized and labelled as “religious” by institutions (including
an institution of the Roman Catholic Church), official politics or grassroots move-
ments, as well as various individuals or groups of people.

religion in general. During the WYD we conducted ethnographic research participating in various,
often parallel events (the mobility of researchers and a group work appeared to be crucial during this
very intense week overloaded with events), conducting short interviews with participants (visiting some
of them in their host locations or approaching pilgrims during lunch breaks etc.). Additionally, my
personal experiences as a scholar contributing to an art exhibition prepared by the National Museum
as an event accompanying the WYD and as an anthropologist of religion who was invited to comment on
the WYD in various media (TV, radio, newspapers), allowed me to gain a better insight into some aspects
of the WYD as a promotional event and a source of media discourses. Here I would like to thank the
most active members of the “Mobile Ethnographic Group”: Bartosz Arkuszewski, Alicja So¢ko-Mucha,
Dominika Matejko as well as Kaja Kajder, Paulina Maciejowska, Joanna Sikora and Pawet Witanowski.
During the whole event I also closely collaborated with a photographer, Marcin Wasik, who documented
the WYD for the HERILIGION project.
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The WYD is a new form of Catholic pilgrimage that was invented during the mid-
1980s and developed within a traditional institution of the Church as its response
to modern conditions of a globalized world. This pilgrimage creatively includes and
builds upon the popular culture, youth music and art, mass media (and recently also
social media) as well as the commercial dimension of religious life in the context
of contemporary global marketplace. Thus, as emphasized in recent anthropologi-
cal approaches, it operates within various domains that reveal “the porosity of the
boundaries that separate the experience of the sacred and secular spheres of modern
life” (Steil 2018, p. 157). The WYD can be also seen as a phenomenon that confirms
Ian Reader’s view on “pilgrimage as being in tune with, and essentially a product of,
its times” (2014, p. 23). Like other contemporary pilgrimages, the WYD should be
perceived as “embedded in a context of markets, consumer activity, publicity and pro-
motion’, operating “not just in the marketplace but through it” (ibidem, p. 8). Hence,
the WYD can be analyzed as a phenomenon that — apart from its more “traditional”
and “conservative” religious dimension — embraces modern marketing strategies and
functions as a Catholic brand and a relatively new religious marketing “product” The
WYD is at the same time a religious pilgrimage and a mega-event structured similarly
to other cyclical mass events not related to a religious domain, like music festivals or
sport tournaments (Olympics, World Cup etc.)’.

The successful development of the WYD as a global youth pilgrimage seems to
have been achieved through the application of certain marketing practices pursued
in other popular mega-events. Michaela Pfandenhauer, who studied the 2005 WYD
in Cologne, Germany, focused on the “eventization of faith” as the Church’s “strat-
egy for marketing its faith products” (2010, p. 383). In my opinion, it is important
to go even further and see the WYD as not only a tool used for marketing the faith
as a product, but also as a carefully and consciously branded event that turned into
a product on its own. As already mentioned, the organization and promotion of
the WYD is structurally comparable with other mega-events. Like regular music
or cultural festivals and big sport tournaments, the WYD possesses its own char-
acteristic and is globally promoted and recognized under its own brand. Each time
there is a dedicated logo, a slogan, a musical “anthem” recorded and sung in various
languages before and during the WYD. Various national and global celebrities serve
as “ambassadors” promoting the event. Posters, advertisements, video spots, gadg-
ets and souvenirs are produced in abundance. The centrality of the pope also suits
modern pop culture that is based on celebrity-oriented patterns (see e.g. Povedak

* Like other mega-events, the WYD is also used in the branding strategies of the hosts. Use of mas-
sive cyclical events for destination branding and promotion of global tourism to host cities is discussed
broadly in studies on tourism (for a brief description of literature see e.g. Hemmonsbey, Tichaawa 2019,
pp- 252-253). Here it is important to mention that arguments emphasizing the growing visibility of
a host city on the global tourist map and the expected increase in tourist numbers not only during the
WYD (when global pilgrims arrive) but also years after the event were commonly heard during local and
national debates about the WYDs in different locations. These arguments were also present in Krakow
and promoted by the municipal authorities.
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2014). The head of the Roman Catholic Church, during the WYD, appears not only
as a religious leader whose presence “sacralizes” the festivities (Norman, Johnson
2011, p.380), but also as a “mega-star’, a focal point of attention for participants,
media, politicians, organizers and bystanders. The “pope-centrism” of the event trans-
forms the pope into the “brand” for the Church (Hepp, Kronert 2009), a kind of the
event’s “logo” (see Mandes, Sadton 2018, p. 207). Like other cyclical mega-events, each
WYD follows the same schematic scenario with a spectacular opening, a profoundly
celebrated arrival of the pope arranged on a course of the week and in the end a final
mass during which the pope publicly announces the date and location of the next
global “youth meeting” This announcement is always cheered by a gathered crowd,
as in other cyclical mega-events where various cities and countries compete for the
status of being the host.

The popularized and marketed image of the WYD builds on the most iconic
moments of the weekly scenario, therefore usually depicting the pope and his inter-
actions with young people who represent different cultures and continents. These
images appear in national and global media coverage. WYD is, then, seen as an event
related to a specific “atmosphere” that highlights the intense energy and cheerful-
ness of youth as well as the cultural diversity of a global religious meeting. Michaela
Pfadenhauer suggests that the WYD is a “mega-party”, a “religious festival’, but also
“on the top of that, it is a marketing event” (2010, p. 391). In practice, all these aspects
are closely combined with one another. A pilgrimage designed as a modern mega-
event promotes religion as part of youth and globalized culture.

INCLUSIVE OR EXCLUSIVE?

One intriguing issue related to the branding strategy and the promotion of the
popular image of the WYD as a modern youth festival is the lack of any direct con-
notations with religion or Catholicism in the official name of the event. “World Youth
Day” focusses exclusively on the “global” and “youthful” character of the gathering.
It seems that promoting the event as “worldly” and “youthful” allows the Church to
negotiate its presence in the public sphere of different countries and political and
social contexts. It avoids “religious” or “Catholic” labelling in situations where these
words bring negative connotations®. Interestingly, during the ethnographic fieldwork
in Krakéw some interlocutors raised a point about this paradoxical situation, and
spontaneously made comments about it. They were usually local residents, who were
interviewed before the beginning of the WYD, and rather critical about the Catholic
Church, due to the political involvement by a significant number of the Catholic
hierarchy in nationalistic Right-wing factions in today’s Poland. These interlocutors

¢ This aspect was, for instance, visible during the 2008 WYD in Sydney where especially the
involvement of Cardinal George Pell was generating considerable controversy related to his sex abuses
accusations.
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were also unhappy about the idea of hosting a big Catholic event in their home city.
The comments, collected in Krakéw during 2016, resemble arguments that appeared
almost a decade earlier in Australian public and political discussions before the
Sydney 2008 WYD. During a parliamentary debate on a special bill supporting the
WYD in Australia, one of the Left-wing politicians suggested that the lack of Catholic
references in the name of the event pointed to the “marketing activities of the Catholic
Church” (Halter 2013, p. 275). Avoiding direct confessional references was interpreted
by some political factions as a strategy to gain access to public money and symbolic
public spaces for “Catholic propaganda” (ibidem).

The lack of direct reference to Catholicism in the official name of the event seems
even more intriguing when we realize that the Roman Catholic Church in its own
writings and internal documents often directly emphasizes the evangelical dimen-
sion of the WYD. This dimension reflects the “new evangelization” policy strongly
shaped by John Paul IT’s ideas and his vision of contemporary “post-faith” secularized
Western societies and cultures, “depicted as estranged from [...] Christian roots” and
thus, described as a potential “missionary territory” (Norman, Johnson 2011, p. 374).
Hence, the Pontifical Council for the Laity built a strong discourse on the evangelical
mission of the WYD “to reach young people throughout the world - not only active
Catholic youth but also young people without a church background” (Pfadenhauer
2010, p. 388). However, these goals straightforwardly expressed for the first time
before the WYD in 2005 (Temmerman, Trioen 2009, p.190) seem to function as
declarations rather than reality. Research, conducted in 2005 on the logistics and
organizational strategies applied by the Church before the WYD in Cologne, revealed
that in spite of the Vatican’s formal openness to non-Catholics and to “anybody who
would like to take part” (ibidem), in reality the target group aimed at by the local
WYD’s Office and organizers was, in practice, narrowed down to “young people who
had already undergone church socialization” (Pfadenhauer 2010, p. 388). A similar
picture was evident at other WYDs, for example in 2008 in Sydney or 2013 in Rio
de Janeiro (see Halter 2013; Gonzales, Mariz, Zahra 2019).

Drawing on my own observations, as well as ethnographic interviews conducted
in Krakow, it was clear that despite official declarations about inclusiveness and open-
ness, the WYD 2016 was actually a rather exclusive religious event dedicated to those
Catholic young people who already felt well connected to the Church. Even though
there was no direct “Catholic” reference in the event’s name, the institutional connec-
tion with the Church was evident, for instance, through the registeration procedure
which was usually based on parishes or other official networks within the Church
(prayer groups, charismatic brotherhoods, convents etc.). Most of our interlocutors
in Krakéw were very skeptical about the possibility of non-Catholics being seriously
attracted by the WYD or welcomed as its participants. The findings by Stawomir
Mandes and Wojciech Sadfon, who analyzed extended quantitative and qualitative
data collected among the 2016 WYD participants in Krakéw, confirm these impres-
sions. They describe the participants of the WYD as “the elite of young Catholics”
with “an above-average level of religiousness” (2018, p. 216-217).
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VARIETY WITHIN

Additionally, the WYD is not perceived as an ecumenical or inter-religious event,
nor is it promoted as such. One of my Krakéw interviewees, whose parish church
hosted monks of the Christian ecumenical Taizé community in France, remarked
that on the Sunday preceding the WYD:

[...] a parish priest invited parishioners for prayer meetings led by the Taizé brothers. Unfortuna-
tely, he did not explain what this community is and did not mention its ecumenical dimension [...]
And as far as I know other Christian churches in Krakéw, for instance, the Evangelical parish, did
not get any invitation and probably they even do not know that Taizé prayers will be held here in
this church during the WYD.

Indeed, non-Catholic churches and non-Catholic parishes located in the city
did not get involved in the WYD’. As in previous WYDs, the 2016 event was not
designed to celebrate a “Christian ecumene” but rather to celebrate variety within
global Catholicism®. This was, for instance, emphasized through the inclusion of ele-
ments of the Byzantine rite during some central events — a reference to the presence
of Greek Catholic pilgrims and the participation of sixteen Greek Catholic bishops,
who came mostly from Ukraine, various parts of Poland and Canada’. Also, the
visibility of Charismatic groups, that were performing and leading prayers not only
during the smaller events but also took a significant part in the central gatherings
(for instance, during the Evening Vigil before the final mass) signaled the Catholic
recognition of the global Christian turn toward Charismatic, Pentecostal-oriented,
emotional and bodily expressive spirituality'®. Nevertheless, in general, the whole

7 This relates to the historically well-established Protestant (Lutheran and Calvinist) and Ortho-
dox parishes in the city as well as other Christian communities and Churches (e.g. Methodist Church,
Jehovah’s Witnesses, Pentecostal Church, King Christ Church, Church for the City of Krakéw). In gen-
eral, the religious map of Krakéw is predominantly Christian where the Roman Catholic Church occupies
a hegemonic position - a situation that mirrors the broader situation in Poland. Statistics show that
87.7% of the Polish population identified with Catholicism (data based on the National Census 2011,
see Sadlon 2016, p. 33). However, it is also important to observe the declining number of dominicantes
(for the year 2017: 38,3% of Catholics in Poland) and communicantes (for the year 2017: 17% factor)
(see Annuarium Statisticum Ecclesiae in Polonia 2019, p. 4).

¢ In Rio de Janeiro some Pentecostal groups protested against the event. However, Brazilian
researchers who studied the 2013 WYD observed a changing dynamic in relations between Catho-
lic and Pentecostal neighbors during the course of the event and a growing positive attitude among
Pentecostals. The researchers even collected information about Pentecostals participating in some of the
WYD activities by (Gonzalez, Mariz, Zahra 2019, p. 87).

® However, many inhabitants of Krakéw, when interviewed right before the beginning of the
WYD, remembered a conflict over the city’s Greek Catholic chapel (designed by an Orthodox painter,
Jerzy Nowosielski). Just few months before the WYD, the Roman Catholic Curia stated that the inte-
rior where the chapel was located, was urgently needed for the WYD’s organizational offices and the
chapel was closed.

1 In the context of Polish Catholicism, the 2016 WYD can be seen as a turning point in the rec-
ognition of the significance of various Charismatic Catholic groups and the promotion of Charismatic
religiosity by the Church. In the context of the global growth of Pentecostal churches, the Roman Catholic
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design of the WYD was clearly oriented toward creating a vision of the Church
as a global, united and attractively young community of Catholics who “by par-
ticipating in the events and in the meeting with the Pope, reinforce their identity”
(Mandes, Sadton 2018, p. 216).

It should be stressed here, that this vision was not only promoted but it was
sensed, experienced and simultaneously performed by the WYD’s participants dur-
ing the very intense week, filled with various meetings, prayers and activities. The
emotional, sensual and massive dimension of the WYD, based on the extensive
use of various “religious media” (understood as “mediators” of the transcendent, see
Meyer 2013, p. 315), turned this festival not only into an attractive mega-event but
also into an attractive religious mega-event. More “traditional” religious media and
“sensational forms” - “relatively fixed modes for invoking and organizing access to
the transcendental” (ibidem) - typical for the historically well-established Catholic
imagery (see e.g. Baraniecka-Olszewska, Lubanska 2018), go along with newer and
“modern” forms of prayers, creating a possibly attractive combination of continu-
ity and innovation within a Catholic domain. The centrality of traditional Catholic
imagery is emphasized through the celebration of Eucharistic masses, processions
with a wooden cross, veneration of the “WYD icon” of Mary (a copy of the image
Salus populi Romani), Stations of the Cross, rosary prayers, kissing of relics, the visit-
ing of churches during a walking pilgrimage, the encouragement of individual con-
fession etc. These traditional religious forms are combined with modern mediums:
pop music, modern dance, artistic video, musical performances etc. For instance, the
spectacular open-air Stations of the Cross attended in Krakéw by 800,000 participants
(Pokojska, Pudetko 2016, p. 27), revived this traditional Catholic ritual based on four-
teen “stations” (meditations related to Christ’s Passion) with modern texts that were
accompanied by very attractive contemporary music and dance performances pre-
pared by young artists and watched on huge outdoor screens by a massive audience.

Actually, the massive character of the WYD, experienced especially during the
central events when all the participants gather in one outdoor location, provided an
impressive, direct experience of being part of a huge global Catholic community.
The gathering of thousands and even millions of young people, who arrived for
the WYD from different countries and had different backgrounds and appearances
but, in the end, stood together and prayed in unison - even though using different
languages — was also eagerly interpreted by the Catholic organizers as “a contempo-
rary Pentecost” and “the great community of the universal Church” (Pilgrim Guide
2016, p.9). This “great community” also celebrated in very festive and carnivalized
ways on Krakéw'’s streets and markets (see So¢ko-Mucha 2018). Before the WYD,
young participants were encouraged to bring national flags and regional souvenirs.
Various national groups spontaneously performed ethnic dances and music in public
places, often wearing traditional costumes and characteristic features related to their

Church probably realizes that Charismatic current allows many Catholics to fulfill their spiritual needs
in their church, without turning to Pentecostal or neo-Pentecostal churches.



194 ANNA NIEDZWIEDZ

countries. Brazilians were walking drumming and dancing samba, Scots appeared
playing bagpipes and wearing kilts and so on. For the whole week all the central loca-
tions in the Old Town were filled with an immense crowd of young people, cheerfully
celebrating their national or ethnic identities but under the institutional umbrella
of the Church and the leadership of the pope.

PILGRIMAGE FORMATION AND CHRISTIAN HERITAGE

Religious identity among the WYD’s participants is reinforced through intense
communal and festive activities as well as by “providing a peak religious experience
of the universality and strength of the Catholic tradition” (Rymarz 2006, p.487).
Paradoxically, even though the WYD is consciously branded as a mega-event and
a modern festival and whose official name (as mentioned earlier) lacks religious
connotations, all the messages directed by the organizers to participants frame the
meeting in Catholic terms. The Prayer Book, distributed among all the registered
participants of the 2016 WYD, reminded them that “this is not just another outdoor
gathering”. Its “true meaning” lay in its spiritual dimension, prayer and Eucharist
(Prayer Book 2016, p.5). Consequently, the WYD is called “a pilgrimage” and its
participants are named “pilgrims”.

Interestingly, participants themselves had more complex and ambiguous opin-
ions about their status. During interviews they often wondered whether they could
be called “pilgrims” and whether the whole festive mega-event could be labelled
a “proper pilgrimage”. Some pointed to the hardships of the stay and the poor-qual-
ity accommodation as signs of a “real pilgrimage”, that should be connected with
some sort of penance and sacrifice (this statement appeared in relation to accom-
modation in a sports hall where hundreds of participants shared an open-space
with a very limited access to shower facilities). In a similar vein, a high school stu-
dent from northern Poland during an interview declared that he and his friends
could be called pilgrims “because we walk a lot every day, and it is very tiring, as
if we were walking during a real pilgrimage”. Indeed, due to the limited efficiency
of Krakoéw’s public transportation, most of the participants had to walk not only to
get to central gatherings and papal masses, but also for daily morning catechesis and
meetings. Moreover, a Night Vigil before the final mass was often recalled as a special
“pilgrimage-type” experience. Almost one million people spent the whole night at
an open-air location outside the city (many of them had to walk a dozen kilometers
to get there bringing their camping gear), camping and awaiting the final “Mass of
Sending” scheduled for the morning.

Researchers, studying the 2008 WYD in Sydney, analyzed how the organiz-
ers applied the terms “pilgrimage” and “pilgrims” to the event and its participants
“to separate the WYD experience from semantic associations with festival tourism”
(Norman, Johnson 2011, p. 379). In their opinion, to achieve a “pilgrimage-oriented”
perception of the WYD among its participants, the organizers created an experience
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of a temporary “holy space”. This holy space was set up by the crowd gathered for
a shared religious ritual around the sacralizing and centralizing figure of the pope
(ibidem, p. 380-381). Krakow’s Night Vigil outside the city might partially confirm
their diagnosis about the WYD’s central events forming a “travelling ritual space”
as the “center of a pilgrimage”.

However, in my opinion, in case of the 2016 WYD in Krakéw, as well as other
WYDs organized in European locations, the historical dimension of host cities and
their relations with the history of Christianity, play a very significant role. The “reli-
gious potential” of space in historical European locations is consciously used by the
Church to develop WYD as a Christian pilgrimage. When organized in European
locations, WYDs refer to the concept of European identity based on Christian roots.
During both the pontificates of John Paul IT and Benedict XVT the idea of “Christian
heritage” was discussed by the Church leaders in relation to the secularization of the
“Western world”, the abandonment of spiritual roots and “loss of Europe’s Christian
memory” (John Paul II 2003, p. 5)"'. As already mentioned, the WYD was designed as
part of the “New Evangelization” strategy. One of the aims of the event was to revive
Christianity in the “old continent” The WYD’s European locations — Santiago de
Compostela (1989), Czgstochowa (1991), Paris (1997) Rome (2000), Cologne (2005),
and Madrid (2011) - were carefully selected and always depicted as old, historical
“pilgrimage centers” and places suffused with an immense “Christian tradition” In
all the European locations the WYD was both depicted as a new pilgrimage for new
times and as rooted in a Continental past, labelled as “Christian heritage”.

Christian heritage can be experienced through historical architecture (cathe-
drals, basilicas, monasteries), religious treasures (venerated images, relics of holy
figures), and rituals (pilgrimages, prayers). During each WYD local “Christian scen-
ery” — sacred spaces and religious buildings — gets involved in the formation of the
religious and Catholic dimension of the event. For instance, during the 1989 WYD
in Santiago de Compostela, Pope John Paul II performed the “Rite of the Pilgrim”
He entered the cathedral in traditional pilgrim’s attire, prayed at the tomb of the
Apostle James and embraced his statue. This rite related to the Way of St. James as
“the most ancient pilgrim route” in Europe. During the final gathering in Santiago
de Compostela, the pope handed pilgrim’s sticks to young representatives of five
continents. He signaled that “the heritage which St James has left” is “not just to Spain
and Europe, but to all the peoples of the world” (Address). Sixteen years later, dur-
ing the WYD in Cologne, the local cathedral with its relics of the Three Wise Kings,
was depicted at the most emblematic symbol of the city and the Catholic church (see
Pfadenhauer 2010, p. 387). The figures of the Three Wise Kings formed a biblical and
ancient prototype for young pilgrims. The participants of the WYD were described

' Numerous official documents by the Vatican and public statements by John Paul IT and Benedict
XVI referred to “European Christian heritage” as an important part of “European identity”. Both popes
were very active during political debates on the EU constitution and its ratification. They criticized the
Preamble formulated in 2004 that mentions “religious and humanist inheritance of Europe” but does
not refer directly to Christianity.
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as those who follow the Kings™ paths. Their arrival at Cologne was framed by the
event’s motto — “We have come to worship him”. This was a quote from the Gospel
of St. Matthew who mentioned the arrival of the Wise Kings at Bethlehem. Michaela
Pfadenhauer also points out that Catholic references were strongly emphasized in the
WYD?s trailer movie (in Germany the trailer could have been even seen as not welcom-
ing Protestant Christians). She also pointed to the omission of any secular-touristic
aspects connected with the host city. For instance, in the movie there was no mention
of the cathedral being the UNESCO world heritage site and no references to the famous
Cologne carnival (ibidem). These examples suggest that in a discourse created by the
Church and addressed to the young pilgrims, the “past” and “tradition” are framed in
religious terms. The authority of history can be used not only to justify contemporary
presence of Catholic practices in European public spaces but also to promote deeper
and more “authentic” religious experiences among contemporary young Catholics. In
these discourses the pilgrims are positioned as “inheritors” of the “Christian heritage”
They not only participate in contemporary youth festival but can also connect with
the “past” to reinforce their religious identity. When hosting the WYDs, the historical
cities in Europe are depicted as permeated with “Christian heritage”.

“THE CITY OF SAINTS”

As in other European locations, Krakéw’s scenery was depicted by the local organ-
izers as saturated with “Christian heritage”. Offering a unique spiritual experience, the
cityscape played an active role in the formation of the event as a religious pilgrim-
age. The 2016 WYD was organized during the Catholic “Year of Mercy”. Krakow’s
nomination to host the event was by no means accidental. For the last twenty years
the city has been promoted as a center of the Divine Mercy cult and a pilgrimage site
related to Sister Faustina Kowalska (1905-1938), a Divine Mercy visionary, whose
grave is located in Krakow. The global popularization of this devotion - that until
1978 was not recognized by the Catholic authorities - is directly linked to the support
provided by Pope John Paul II. As a Krakow citizen (since 1938) and the local bishop
(since 1958) he was familiar with Faustina’s story. His activities as bishop and later
as pope (from 1978) led to recognition of the cult, canonization of Sister Faustina
(2000), global promotion of a Divine Mercy devotion and construction of a Divine
Mercy shrine in Krakéw (2002) — named the “World Center of Divine Mercy” (see
Garnett and Harris 2013). Not surprisingly then, that after his death in 2005, rapidly
developing cult of the “Polish Pope”, was immediately connected with the Krakow’s
Divine Mercy basilica. Soon, in its direct neighborhood a new Shrine of Saint John
Paul II was constructed (2011-2013)2.

"> During ethnographic fieldwork conducted in Krakéw in 2013-14 some visitors to the shrines
described creation of a separate Shrine of Saint John Paul II as problematic and creating a competition
between two devotions (to Divine Mercy and to Saint Pope John Paul II). They suggested that it would
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In my other publications I have analyzed the complex process that within the last
dozen years transformed Krakéw into the “city of the Pope” inscribing his figure into
“Krakow’s religious heritage” (see Niedzwiedz 2017a; Niedzwiedz 2017c). Here, let
me only emphasize that since his death in 2005 John Paul II is depicted as a “con-
temporary saint”, someone who lived in the 20™ and the 21* centuries, and is listed
in a long row of saints who, since the Middle Ages, were born or lived in Krakéw'?.
In this discourse he appears as a continuation of a centuries old tradition that depicts
Krakéw as the “city of saints” and Altera Roma - a city filled with Christian relics.
Like other “Krakow’s saints”, John Paul II is inscribed into various spaces and places
within the city. These places are believed to trigger unique experiences among visitors,
who follow the Pope’s “authentic footpaths™ they visit a number of the apartments he
lived in, walk to a quarry where he worked during World War II'*, look at his “original
skis” and the kayak he used, contemplate his clothes (for instance, his bloodstained
cassock from the assassination attempt in 1981), enter the helicopter he travelled in
when he visited Krakow as the pope, pray at the “original tombstone from his Vatican
first grave” that was installed in his new shrine and kiss the relics that are exhibited
in various churches in Krakéw (see Niedzwiedz 2017a, 2017¢; Arkuszewski 2017).

This physical and sensual presence of the pope within Krakéw’s cityscape was
extensively used during the 2016 WYD. Next to Sister Faustina, the image of John
Paul IT appeared all over the city on WYD banners. Both of them, known as “Apostles
of Mercy”, were announced to be “Patron saints of the 2016 WYD”. A “Pilgrimage of
Mercy” was designed as a few hours walk to the John Paul II sanctuary and the Divine
Mercy Shrine. This walk, described as “a kind of catechesis «on the road»” was an
obligatory point for each registered participant and a reminder of the “pilgrimage-
oriented” character of the whole event (see Pilgrim Guide 2016, p.79).

Particularly interesting was yet another project named “City of Saints”. It was
promoted with the slogan: “Experience the spiritual side of Krakow!” (ibidem, p. 86)
and recalled the “many saints and blessed” who “lived in Krakéw in different periods
of time throughout the over one-thousand-year history of Christianity in Poland”
(ibidem). The program encouraged the WYD’s participants to both physically and
mentally imitate the practices of a particular Krakow saint at an exact spot — a place
“specifically associated” with the saint. The project listed 12 “Krakow’s saints” and led
participants to 13 different locations within the city. Through this project the cityscape
was presented as filled with numerous sacred spaces, sacralized through a historically
proven connection with a particular Catholic saint. Visiting selected places enabled

be better to keep the cult of John Paul IT within the Divine Mercy shrine, instead of constructing a new
immense church nearby (see Niedzwiedz 2017c, p. 83).

1 This discourse is present not only in Catholic pamphlets but also in promotional materials pro-
duced by the city authorities.

! During the Nazi occupation, Wojtyla, as a young man over 18, was obliged to be officially employed.
When studying at the underground university he was employed as a worker in a quarry and a chemical
plant in Krakow. Since 2005 an annual “Pilgrimage in the Footsteps of Karol Wojtyta the Worker” follows
his daily route from his home and a parish church to an old quarry (see Niedzwiedz 2017a, p. 93-95).



198 ANNA NIEDZWIEDZ

the participants to experience an embodied and spiritual encounter with the sacred.
For instance, pilgrims were encouraged to confess in St Mary’s Basilica, where “the
confessional in which Fr. Karol Wojtyla regularly heard confession in the ‘50s, can be
found” (ibidem, p. 88), or to pray in the Wawel Cathedral before the “Black Cross” in
exactly “the same place St. Jadwiga prayed” during the 14" century (ibidem, p. 92).
“City of Saints” promoted historically remote and rather local figures together with
two globally recognized and more contemporary “Apostles of Mercy” (Sister Faustina
and John Paul II). One of our interviewee, a 20-year old student from Krakdow, was
enthusiastic about the project and promotion of Krakéw as “the second city in the
world in terms of number of saints [...] The second, after the Rome!”. The project
depicted Krakow as a strong pilgrimage center and positioned the WYD participants
as continuators of an ancient pilgriming tradition.

BRANDING A “CHRISTIAN NATION”

The centrality of John Paul IT in the promotional strategy of the 2016 WYD - even
though explainable due to Wojtyla’s links with Krakéw and Divine Mercy cult as well
as his role as the founder of WYD - should be also analyzed with reference to the
Polish political and national context. John Paul IT is perceived in Poland as, first of all,
the “Polish pope” - often depicted as not only a Catholic saint but also a national hero
and a “great Pole™. As such, he was strongly promoted during the WYD. However, in
2016 this marketing strategy reverberated with complex and ambiguous resonances
in Polish society. The success of the Right-wing party, Law and Justice in the 2015
parliamentary and presidential elections resulted in nationalistic oriented and con-
servative Catholicism becoming stronger with visible governmental support (see e.g.
Kotwas, Kubik 2019, p. 460-461). The WYD in Krakéw and the official visit by Pope
Francis, who was seen as a moral voice speaking up for refugees (clear discrepancy
with Polish governmental policy in 2016'°) and who emphasized the more universal-
istic dimension of Christian values than the majority of Polish bishops, led to political
tensions and social discussions about the “Polish Church” versus the “Church of Pope
Francis” A month before the WYD Polish bishops wrote a short pastoral letter of
“invitation to the WYD” where they mentioned John Paul II three times and did not
refer to the current pope at all. This letter and its omission of Pope Francis entered

> The popular image of John Paul II as a national icon does not limit itself to devout Catholics and
relates not only to his religious activities but also to his role in political history (especially in the context
of the fall of Communism in East-Central Europe in 1989/90) and his global recognition as a famous
leader. However, his popular reception in Poland is much more diverse, for instance due to current
debates on the sexual abuse scandals in the Church that took place during his pontificate. Additionally,
younger generations do not remember the “Polish pope” as a famous living figure.

!¢ The Law and Justice party used very strong antirefugee discourses during its electoral campaigns
in 2015. After winning the parliamentary elections the party fulfilled its promises by withdrawing from
the EU program that expected Poland to accept asylum seekers.
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a public debate when a renowned Polish journalist, Adam Szostkiewicz, criticized
it in his blog published by a popular center-left weekly (Szostkiewicz 2016). During
the ethnographic interviews many Krakéw inhabitants recalled this criticism and
pointed out that the visual representation of the WYD focused on images of John
Paul II, while those of Pope Francis were almost invisible. This impression was so
striking that it even triggered an artistic, grassroots action and a public performance.
Two students from Krakéw’s Art Academy, Maria Olbrychtowicz and Jana Shostak,
who also served as the WYD volunteers, made a portrait of Pope Francis. The image
followed the official visualization of the WYD and portraits of John Paul II and
Sister Faustina. The two students hung their banner with the face of Pope Francis
next to the image of the “Polish pope” at the main Market Square just a day before
the official opening of the WYD. The action named “Who is Your Pope?” turned
into a symbolic comment on the official promotional strategy of the WYD and the
nationalistic branding of John Paul II".

Naturally, using national icons and heroes in the promotion of a local destination
and a host state during mega-events is a broadly applied strategy. The 2016 WYD
in Krakéow was used by various national and regional agencies, tourist organiza-
tions and educational institutions as a great opportunity to promote the country,
the region, the city and various related products. Here let me only mention few
examples of government sponsored activities dedicated to the promotion of Poland.
All of them focused on branding the “Polish nation” in relation to “Christian herit-
age”. Special emphasis was put on the 1050 anniversary of “Baptizing of Poland”
celebrated in 2016. A spectacular open-air concert dedicated to this anniversary
was organized during the WYD and it was recalled during numerous smaller events.
The Ministry of International Affairs also issued a special pamphlet titled: Ambas-
sador of Polishness. This colorful booklet, circulated in 250,000 copies, was distrib-
uted among all the families who hosted the WYD’s participants in their homes. It
contained advice about how to be a “good host” and how to present Poland to for-
eign visitors becoming - as suggested in the title - “an ambassador of Polishness”
“A task for Poles is to promote our traditional values and remind about these values
to the world”, explained the editorial (Ambasador polskosci 2016, p. 2). Emphasis was
again placed on national history and cultural heritage framed within the 1050 years
of “Polish Christianity”. The preface by the Polish President mentioned “a jubilee of
the most important event in our history — the 1050th anniversary of the baptizing
of Poland” (ibidem, p. 1).

Other government sponsored activities organized during the WYD also focused on
Polish “Christian identity” and its historical continuity. An open-air exhibition titled

17 The schedule of the 2016 WYD - as in case of other WYDs — was strongly framed around the
figure of the current pope — Pope Francis. Quantitative data as well as qualitative research among the
WYD’s participants confirm that meeting with the Head of the Catholic Church was one of the most
attractive and expected aspects of the WYD (see Odbidr Swiatowych Dni 2016, p. 8). In that context a pro-
motional strategy that did not use the potential and celebrity dimension of the current pope, focusing
mostly on the “heritage of John Paul IT”, was interpreted by many Polish observers as a political issue.
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“Christian Traditions in the Polish Army” showed the history of “Polish soldiers”
since the 966 “Baptism of Poland” till the Second World War. This exhibition was
presented at the Market Square where soldiers from the Polish Army were distribut-
ing bread-and-lard among crowds of pilgrims. Even the “Polish Pavilion” - the flag
governmental exhibition promoting the most recent Polish technological innovations
among the WYD participants — was presented in frames of “one thousand years of
Polish history” and a 3D movie on Polish history welcomed visitors to the Pavilion.
As officially declared, the Pavilion aimed to “depict Poland as permanently inscribed
in history of European and Christian civilization” and “present it as a dynamic, inno-
vative, touristic and culturally attractive country” (Pawilon Polski). During the WYD
governmental agencies fostered the image of the hosts as the “Christian nation”. This
strategy could be interpreted as an indirect political statement that praised religious-
nationalistic policy suggesting that it was in line with ideals of the “Polish pope” and
his vision of “Christian heritage” and European “Christian identity”

CONCLUDING THOUGHTS

This article emphasizes that WYD is a multidimensional and complex mega-
event that can by analyzed in various contexts: as a modern form of pilgrimage,
a marketing event, a Catholic brand that emerged in contemporary global religious
marketplace. Even though the WYD is organized cyclically and follows a general,
established schedule, references to local and national contexts shape and influence
its form in the specific environment of a host state and city. This paper discussed
particular aspects of the 2016 WYD in Krakéw, which demonstrate that in European
locations the concept of Christian heritage is actively used by the Roman Catholic
Church in framing the event in religious terms. This framing relates to the “New
Evangelization” policy through which the Church seeks to revive Christianity in
an “old continent”, as well as emphasize the religious and spiritual potential of his-
torical Christian sites, objects and practices in the context of an international global
youth gathering. Additionally, the Krakow’s case pointed to the important role played
by local and national political contexts and the branding strategies of the Polish
Church and the Polish government.
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FROM “TRADITION” TO “INTANGIBLE HERITAGE”:
KRAKOW’S NATIVITY-SCENE CRAFT

INTRODUCTION

In the autumn of 2018 the Nativity scene (szopka) tradition in Krakéw was entered
on UNESCO’s Representative List of the Intangible Cultural Heritage of Humanity.
The Krakow nativity-scene craft thus became the first phenomenon from Poland and
the first nativity-scene craft in the world to be placed on the list. The application for
inclusion was submitted by Poland’s Ministry of Culture and National Heritage in
2017. Earlier, in 2014, the Krakéw nativity-scene craft had appeared on the Polish
Intangible Cultural Heritage List. The Historical Museum of the City of Krakow',
which has been organizing annual competitions of Krakéw nativity scenes for over
seventy years, acted in the role of expert in both undertakings.

Voting on inclusion of the nativity scene tradition in Krakéw on the UNESCO
list occurred during the 13™ session of the Intergovernmental Committee for the
Safeguarding of the Intangible Cultural Heritage, which was held between Novem-
ber 27 and December 1, 2018 in Port Louis, Mauritius. A delegation from Poland,
including four nativity-scene makers from Krakow, participated in the session and
the application was accepted without reservations. In Krakéw, news of the craft’s
acceptance aroused great enthusiasm and media interest. Celebrating the good news
was postponed for a week, however, because the 76" Krakéw Nativity-Scene Com-
petition — a convenient and natural occasion on which to publicize the news — was
to begin on December 6, 2018.

As to the nativity-scene makers, I observed that waiting for the decision of the
UNESCO Committee evoked different reactions among them. Many hoped for the
“ennoblement” of the Krakow nativity-scene craft by UNESCO and consequently
its popularization in the country and abroad, leading to potentially greater interest
in the purchase of nativity scenes. Some doubted whether UNESCO would want to
put its name on creations so evidently connected with Christian culture and practice.
There were people for whom the Committee’s decision had no particular importance,
because they saw in it solely a manifestation of bureaucracy raised to the international

! Since March 1, 2019, the museum has been called the Krakéw Museum.
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level, which was far removed from the atmosphere of nativity-scene workshops. There
were also people who supported the efforts for inclusion on the list for the pure
pleasure of rooting for something.

The aim of the present article is to show those moments in the history of the
Krakow nativity-scene craft when a top-down cultural policy (the City of Krakow,
the Ministry of Culture and National Heritage, UNESCO) had a significant impact
on the tradition, the canon of the Krakéw nativity scene, and the general recep-
tion of the craft. I am interested exclusively in those factors that arise directly from
cultural policy, and thus I do not discuss other equally strong incentives for change
originating from other sources (such as, for instance, access to art materials — their
periodic deficit in the communist era and the wide range of choice in recent years,
technological changes, the development of the leisure industry, etc.). I concentrate
primarily on those circumstances that in my opinion left the strongest mark on the
Krakow nativity-scene craft, and by that I mean the organization of competitions
for the most beautiful Krakow nativity scenes and the successful attempts to have
the Krakow nativity-scene craft entered first on the national heritage list and then
on UNESCO’s Representative List of the Intangible Cultural Heritage of Humanity.

The time that has passed since the Krakdw nativity-scene tradition was entered
on the UNESCO List is obviously too short to summarize and evaluate the influence
of this event on the evolution of the nativity-scene tradition in Krakéw. However,
as the preparations lasted for a long time, and as certain arrangements would seem
to have become permanent, it is possible to comment on that subject as well.

By design, the present article is critical in nature. I am not concerned to provide
a detailed presentation of the history of the Krakow nativity-scene craft, which can
be found in several thorough works, but rather to capture certain trends and turning
points that were dictated by top-down regulations connected with the cultural policy
pursued in varying periods.

The Krakéw nativity-scene craft is so far the only example in Poland of local intan-
gible heritage that, having passed through the various stages of formalization and
institutionalization, has risen to the rank of “mainstream heritage” (Kocdj 2019), legiti-
mated by UNESCO. It should be stressed at the same time that the process of formal-
izing and promoting this heritage had begun considerably earlier, that is, in 1937, the
date of the first competition for the most beautiful Krakéw nativity scenes, and went
on under drastically changing political and cultural circumstances (from the Second
World War, when the competition did not occur but the tradition survived, through
the communist era, when the authorities attempted to pressure the nativity-scene mak-
ers to remove Christmas content from the nativity scenes, to the period of numerous
changes after 1989, including those connected with the digitalization of heritage).

As Chiara De Cezari (2013, p. 400), as well as Birgit Meyer and Mattijs van de Port
(2018, p. 7-8), have noted, heritage is protected and developed by many institutions,
of which UNESCO is the most influential. This fact, as Ewa Kocdj (2019) points
out, inclines cultural anthropologists to examine the processes by which these insti-
tutions shape heritage.
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In addition to the above-mentioned causes that inclined me to study this subject,
there is another, an entirely personal one. From November 2017 to February 2019
I worked as a museum assistant in the Krakéw Folklore and Tradition Section of the
Historical Museum of Krakéw. Among other things, I dealt with the organization of
Krakow nativity-scene competitions, post-competition exhibitions, and the lending
of nativity scenes for domestic and foreign exhibitions. During this period, I had the
opportunity to observe the success of Krakow’s nativity-scene makers in connection
with the tradition’s inclusion on the UNESCO list and to take part in numerous
meetings with the craft workers. As time went by, I became increasingly convinced
that the events taking place around me called for a critical description. Moreover,
as a result of my collaboration on the HERILIGION international research project?,
in 2018-2019 I was involved in researching cultural heritage, especially religious
heritage, Krakow, and the processes of the city’s formation. While the ethnographic
tield research that I conducted as part of the project did not directly concern nativity-
scene making in Krakow, the hours of conversations with my team colleagues inspired
me to look at the nativity-scene craft as a heritage that is not so much replicated as
continuously created®. Indeed, as Regina Bendix wrote in her 2009 article, heritage
is not a ready-made, once and for all, unchangeable formula, but rather a process,
a cultural practice, a heritage-in-creation (a “heritagization”)*.

I distinguish, therefore, three main stages in the history of the Krakéw nativity-
scene craft: The first is the stage prior to institutionalization, covering the oldest his-
tory of nativity-scene making; the second is the stage of institutionalization, initiated
by the organization of the first competition for the most beautiful nativity scene in
Krakow in 1937; and the third is the UNESCO-ization of the nativity-scene craft,
inaugurated by the inclusion of the Krakéw nativity-scene tradition on UNESCO’s
Representative List of the Intangible Cultural Heritage of Humanity.

THE KRAKOW NATIVITY-SCENE CRAFT AT PRESENT

In her work entitled Szopka Krakowska jako zjawisko folkloru miejskiego na
tle szopki europejskiej. Studium historyczno-etnograficzne [The Krakéw Nativity
Scene as a Phenomenon of Urban Folklore in the Context of the European Nativity

* HERA Grant, the Polish team’s subject was “Poland: Past(s), Heritage(s), Identities within the
Cityscape of Krakéw;” director Dr. hab. Anna Niedzwiedz.

* Here I would like to offer my sincere thanks to Dr. hab. Anna Niedzwiedz of the Institute of Ethno-
logy and Cultural Anthropology of Jagiellonian University and Dr. hab. Kamila Baraniecka-Olszewska,
associate professor at the Institute of Archeology and Ethnology of the Polish Academy of Sciences for
their keen reading of the first version of the article and for their valuable interpretative and bibliographic
suggestions, which significantly influenced the final text.

* This word does not have an exact equivalent in Polish. Most often the term “patrymonializacja”
[“patrimonialization”] is used (see, for instance, Kwiecinska 2017). Malgorzata Zawila (2019) proposes
the neologism “dziedziczynienie” which is a synthesis of the words “heritage” and “making”
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Scene: A Historio-Ethnographic Study]’, Anna Szalapak defines the nativity scene
as follows:

“The nativity scene is a small, slender, multi-level, tower-shaped, symmetrical, richly ornamented con-

struction, depicting the place of the birth of Jesus, the Son of God. This construction, which is made
of light, perishable materials, is characterized by the piling up of miniaturized elements of Krakéw’s
historic architecture, transformed and combined in a fantastical manner” (Szatapak 2012, p. 216).

This definition accurately reflects the appearance of a contemporary “typical”
Krakoéw nativity scene: usually, it is a small, symmetrical tower made of wood and
cardboard, covered in multicolor tinfoil, and with decorations of tinfoil and cloth®.
The back of the nativity scene, which is most often flat and unadorned, remains hid-
den from sight. The nativity scene is usually lighted (formerly with the traditional
stearine candles, today usually with LED light bulbs) and is mechanized according
to the fancy of the creator. The mechanism sets in motion turntables with figures,
or the figures themselves, and sometimes there are also movable elements in the
architecture, such as doors or windows. The architecture of the Krakow nativity scene
refers to the architecture of historical Krakow. The nativity scene, however, is not
a replica of the Old Town’s buildings, but rather a reference to selected elements of
their architecture, according to the ideas, skills, and sensibility of the maker. The
central tower of the nativity scene is often the highest tower of Krakéw’s St. Mary’s
Basilica, but not infrequently various elements of Wawel Castle might be reproduced

* In addition to the above-cited book by Szatapak (2012), which is the broadest study, there are
several dozen works on the Krakéw nativity scenes. The most important are (chronologically) the fol-
lowing: Krupski 1904; Reinfuss 1958; Platek 1971; Fry$-Pietraszkowa 1972; Ludwikowski, Wronski
1973; Wronski 1978; Rydel 1983; Barczewski 2005; Oleszkiewicz 2008 a, b; Kwieciniska, Niechaj 2012;
Barczewski 2015; Niechaj [publication proposal] 2017; and Kwieciniska 2017. Most of these are works
written by museologists, who are either ethnographers or historians by education; the work by the
nativity-scene maker, Wieslaw Barczewski, deserves a special mention. It should be emphasized that
the above list contains quite varied publications, not only in regard to form but also subject (the history
of the Krakow nativity scenes, the Krakow nativity scene as a literary text, the Krakow nativity scene as
an artefact, the history of the competition for most beautiful Krakéw nativity scene, the silhouette of
Krakéw nativity scenes, the role of the Historical Museum of the City of Krakéw in safeguarding the
Krakow nativity-scene craft). It is worth noting that in general, these are not emotionless reflections on
the subject of the Krakéw nativity scenes — on the contrary, often the authors do not hide their passion for
the craft, but the fact does not interfere with the scholarly nature of their arguments. Much information
on the subject of the history of the Krakow nativity scenes is provided by numerous exhibition catalogs
and by brochures distributed in connection with the nativity-scene exhibitions in Krakow, elsewhere
in Poland, and abroad. They are complemented by press and television interviews, recordings, films,
articles, and press notes; the applications and documents accompanying succeeding editions of the
competition for the most beautiful Krakéw nativity scene; the action “For the Nativity Scenes” and the
connected cultural events, such as the walk on January 6; auctions of the nativity scenes; the inclusion of
the Krakow nativity-scene tradition on the Representative List; and research and documentary projects
conducted by the Krakéw Museum within the framework of grants from the Ministry of Culture and
National Heritage. Some of the texts mentioned further a definite heritage policy in regard to the nativity
scenes — they serve as illustrative material in the further part of my article.

¢ Of course, at times there are also nativity scenes that appear atypical, either in form or material
- as will be discussed below - but here I am describing the most common types.
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(particularly Sigismund’s Chapel), or elements of the Cloth Hall or Florian Gate, or
of the numerous churches and tenement houses located in the Old Town or in the
Kazimierz or Podgorze districts. It is thus often said that the “Krakow nativity scene
is Krakow in a nutshell” Reference to Krakow’s unique architecture, the tower form of
the nativity scenes, and the use of tinfoil, define the “Cracovian-ness” of the nativity
scenes and distinguish the Krakéw nativity scene from the equally famous Neapolitan
or Spanish nativity-scene crafts’. The main aim of professional nativity-scene makers
is to reflect Krakow’s architecture well.

Every new idea for a nativity scene is actually an architectonic idea (but also, as
I will argue below, an ideological one). In this case, innovation consists in the use of
new architectonic inspirations (for instance, elements that appear rarely in Church
nativity scenes, such as the Markowski family’s “Kazimierz nativity scene” of 2018, or
Filip Fotomajczyk’s scene of 2017 with elements of Krakéw’s modernist architecture).
From the perspective of the viewer, it is the rare architecture that is most attractive in
a nativity scene. For a Cracovian, or people who are familiar with Krakow’s architec-
ture, the nativity scene is a collection of puzzles — “where is that from?” The public
enjoys solving these riddles in post-competition exhibitions.

The figures that populate the nativity scene are also important, though. Above
all, there is the Holy Family, without which the Krakéw nativity scene would not be
a Christmas craft, but there are also other figures taken from the Gospels or Church
tradition (the Three Kings, the shepherds, the angels). The figures might be histori-
cal (Poland’s kings and leaders, the heroes of national uprisings, Krakéw saints), or
legendary (the Wawel dragon), or characteristic of folk culture (Death, the Devil,
Herod, couples in Cracovian or mountain-folk costumes, Krakéw flower-sellers,
the Fowler Brotherhood, the Lajkonik and his procession, and Pan Twardowski on
a rooster or on the moon). The figures may also be contemporary (John Paul II;
the staff of the Krakdw Historical Museum, such as the museum’s director, Anna
Szalapak, an ethnologist and legendary performer in the ‘Piwnica pod Baranami’
cabaret; or pop-culture stars such as football players or singers). Many of these figures
are persons with a Krakéw background; some are known only locally, while others
are familiar throughout the country.

The architecture, the choice of figures, the movement, the captions, the decora-
tion, the symbols, all contribute to the narrative level of the nativity scene, which
is often accompanied by a deep symbolic message. It should be emphasized that
nativity-scene makers are not infrequently reacting to current, topical events. In this
sense, the nativity scene is often a summary of the past year, extracting from it what
is most important, especially from the viewpoint of a Cracovian, a Catholic, and
a patriot®. For example, in the nativity scenes of recent years, the makers often referred

7 It should be emphasized at the same time that currently the makers of Krakéw nativity scenes are
not exclusively inhabitants of Krakéw but persons from all over Poland and even from abroad.

8 This “viewpoint” need not coincide with personal convictions or worldview of the maker. On the
other hand, there is always recognition of Krakow as a city that played an important role in Poland’s
history, in which patriotic and religious traditions are very strong (and often interpenetrating), and
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to the 100th anniversary of Poland’s independence (1918-2018), the inclusion of
the Krakow nativity-scene tradition on the UNESCO list, or the 110th anniversary
(in 2017) of the death of Stanistaw Wyspianski, a writer of the Young Poland period.
Often the narrative level reveals not only the nativity-scene makers’ technical skills
but also their unusually broad historical knowledge, which enables them, for instance,
to render the historical costumes of their figures in detail.

The Krakow nativity scene brings Christmas into the Krakéw scenery, and at
the same time the Krakow presented in the nativity scene is a mythologized and
elevated city, without the least element of inferior quality or ugliness, illuminated in
gold foil, full of religious and patriotic symbols, full of color, full of high rites and
ceremonies - fairy-tale like. As Magdalena Kwiecinska writes, “Their [the nativity-
scene makers — ASM] works are a kind of story about all that gives the town its genius
loci” (Kwiecinska 2016, p. 174). The Christmas scene itself is rendered with a kind
of subtlety and mysteriousness: the Holy Family is placed on the second story of the
scene, in a special nook very often covered with a replica of the Sigismund Chapel.
The Virgin Mary, Saint Joseph, and the Infant Jesus are accompanied by angels and
by shepherds bowing in honor to the Three Kings.

The Krakow nativity scene is a variant of Christmas nativity-scene constructions
and as such can be seen as an example of religious art. It is undoubtedly viewed thus by
many craftspeople. I remember a workshop for children during which the craftswoman
explained the essence of the Krakow nativity scene to the children in these words:

As we know from the Holy Book, Lord Jesus entered the world in a lowly stable, because there was
no room at the inn. But here in Krakéw, we want to give the Lord Jesus what is most beautiful in
our city - our historical buildings, palaces, and churches. That’s what has brought about the Krakéw
nativity scene.

Regardless of the individual convictions of the makers, it may be observed that in
presenting the scene of Jesus Christ’s birth in the scenery of a mythologized Krakéw,
the Krakéw nativity scene is sanctifying Krakéw. The nativity scene tells of Christmas,
but even more, it speaks of Krakdw.

BEFORE INSTITUTIONALIZATION:
THE NATIVITY SCENE AS A MOVEABLE CHRISTMAS THEATER

In reviewing the history of the Krakow nativity-scene craft, it is impossible not
to notice that it is divided into two stages. The first is the period when there was
a dominance of constructions used in connection with Christmas caroling, when
the construction served as a moveable puppet theater for the presentation of Christ-
mas scenes in the homes of wealthy Cracovians. The second period began with the

in which many historical buildings and monuments testifying to Poland’s past have been preserved
— a city of churches and saints. Contemporarily, this is also homage paid to the tradition of the Krakéw
nativity scene.
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organization in 1937 of a competition for the most beautiful nativity scene’®. This
was the period in which the competition nativity scene came to dominate. These
constructions referred to their predecessors but they were intended for a different
kind of aesthetic reception. The oldest preserved Krakdw nativity scene is located
in the collections of the Seweryn Udziela Ethnographic Museum in Krakéw. It was
made in the 1890s by the tiler Michal Ezenekier from Krowodrza.

The tradition of the Krakéw nativity scene derives from the nativity-scene figures
which St. Francis popularized in Italy and which were brought to Poland by Francis-
can monks. As Roman Reinfuss writes (1958), in the beginning these figures were
presented in churches during the Christmas period as they were in the Easter period,
that is, in side altars or chapels, against a stylized background of the Holy Land. With
the passage of years, the number of figures in the decorations of individual churches
rose, and the figures began to acquire secular traits.

The next stage in the development of the figures consisted in setting them in
motion. This innovation coincided with the appearance in Poland of puppet theat-
ers. The presentation of the figures, which still occurred in churches, produced great
interest in the faithful. However, an increasing amount of secular and not necessarily
pious content found its way into the scenes, to lively reactions of the viewing crowd.
In response to the recurrence of inappropriate incidents in churches, the spiritual
authorities forbade the showing of moving figures. The presentations thus began to
be organized outside of churches, “and the nativity scene’s period of splendid, unhin-
dered development began from the moment it was ignominiously kicked out of the
church and found itself in the street” (Reinfuss 1958, p. 9).

At the turn of the twentieth century, the creators of Krakow nativity scenes were
craftsmen, especially masons, who in the autumn and winter seasons had a greater
amount of free time. They lived in what were then the suburbs of Krakéw: in Kro-
wodrza, Czarna Wies, Zwierzyniec, Grzegorzki, and Ludwinéw. Reinfuss mentions
that two types of nativity scenes were made: the larger kind, with a stage for puppet
shows, and smaller ones, which were bought as souvenirs and trinkets. Bands of
craftsmen, composed of several persons playing musical instruments, would gather
around a nativity. At Christmas time, the groups set themselves up on the market
square, between Floriafiska and Sw. Jana streets, and offered their shows to rich Cra-
covians. The band led by Michal Ezenekier was especially valued, but the bands of
Walenty Malik and Wtadystaw Owsinski were also popular™.

Cracovians’ interest in the nativity scene shows and the competition among the
teams resulted in the perfection and enrichment of the artistic style of the Krakow
nativity scenes. Both the large nativity scenes, which served as puppet theaters, and
the medium-sized nativity scenes, which were used while carol-singing, were popular.

® The competition is known by several names, used interchangeably: the Competition for the Most
Beautiful Krakéw Nativity Scenes, the Competition for the Most Beautiful Krakéw Nativity Scene, the
Competition for Krakéw Nativity Scenes.

10 Karol Estreicher has a moving description of Ezenekier’s nativity scenes and musical performances
(1957, pp. 126-127).
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INSTITUTIONALIZATION: THE PHENOMENON
OF THE COMPETITION NATIVITY SCENE

Unfortunately, the First World War and the death of many nativity-scene makers
on the front interrupted the development of nativity-scene tradition. Technologi-
cal changes, including the spread of cinema, which reduced the demand for pup-
pet theater presentations (Reinfuss 1958), were also significant. Given the potential
danger that the tradition of building nativity scenes would disappear and also to
raise the artistic level of the small souvenir nativity scenes, the Krakéw Munici-
pal Council decided to undertake protective and promotional activities. The most
important of these was the announcement of a competition for the most beauti-
ful nativity scene. The first such competition took place on December 21, 1937.
From the critical standpoint, the date is unusually important, because it marks the
moment at which the institutionalization of the Krakow nativity-scene craft began.
In the press bulletin announcing the event, there is a clear reference to the Krakow
nativity-scene craft as a thing of value which should be protected, promoted, and
developed (Krakéw Museum Archives: after Szalapak 2012, p. 196). A separate com-
petition was planned for carol singers, but it did not catch on and was abandoned
after the second edition.

The panel of jurors for the first competition consisted of six people, including
historians, ethnographers, artists, publicists, soldiers of the Polish Legions, or heads
of Krakow academic and cultural institutions. A special figure in this group was
Dr. Jerzy Dobrzycki, the initiator of the nativity-scene competition and of Krakdw
Days, and an indefatigable amateur of Krakéw traditions. In the years 1934-1939 he
was the director of the Municipal Office of Artistic Propaganda; from 1946 he was
the director of the Historical Museum of the City of Krakéw. In the competition, one
first prize was awarded, two second prizes, three third prizes, four fourth prizes,
one fifth prize, and honorable mentions''.

Successive editions of the competition brought lesser or greater changes in the
regulations (Szalapak 2012,p. 221). For example, since 1972, the nativity scenes have
been judged in three groups depending on size: large, medium, or small. In 1978, it
was noted that there was a need to have separate categories for the nativity scenes
made by adults (seniors) and by children and teenagers. Twelve years later, in 1984,
an additional group was added for the jurors’ evaluation: miniature or souvenir nativ-
ity scenes. In 2017 another category was introduced: the family nativity scene, as
the experience of the previous years had shown that many nativity scenes that were

>

entered as “children’s” work in the competition had been made by adult hands. The

' At present, the winners of the competition receive financial awards, diplomas, and minor souve-
nirs; all the children taking part receive diplomas, books, stationery items, and museum souvenirs. In
the first competitions, which took place just before the Second World War, and in the competitions just
after the war, financial awards were also given, as well as material ones, according to the business profiles
of the sponsors: wine, cakes, strudels, gingerbread, sausages, tramway tickets, books, a subscription to
the journal Przekrdj (see Niechaj [publication proposal] 2017; Wronski 1973).
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establishment of a family nativity-scene category had the added advantage of pro-
moting the nativity-scene craft as a form of spending free time involving the entire
family. The category immediately aroused considerable interest.

The current rules (IS 2) provide for the judging of nativity scenes in four main
categories: seniors (creators over 18 years of age); family; youths (15-18 years); and
children, divided into three subcategories — (I) children to age 8, (II) children between
8 and 11, and (III) from 11 to 14. The seniors’ nativity scenes are divided in four
groups: large — above 120 centimeters in height; medium - from 70.01 to 120 cen-
timeters in height; small - from 15.01 to 70 centimeters in height; and miniature
- to 15 centimeters in height. Experience shows, however, that small nativity scenes
are often judged in the miniature group, if in the opinion of the judges they are of
“the miniature type”

Over the course of more than eighty years in which the competition has been
held", many outstanding Krakéw citizens — people from the world of academe or
art and culture - have sat on the panel of jurors. Among them can be mentioned the
architect Prof. Franciszek Maczynski, the writers Dr. Jan Sztaudynger and Stefan
Otwinowski, the ethnographer Prof. Tadeusz Seweryn, the painter and graphic artist
Prof. Witold Chomicz, the historian Prof. Jan Pachonski, the architect Prof. Wiktor
Zin, the legendary chief editor of Tygodnik Powszechny, Jerzy Turowicz, the ethno-
grapher Prof. Czestaw Robotycki, the ethnographer and cabaret performer from
Piwnica pod Baranami, Dr. Anna Szapalak, the historian Prof. Jerzy Wyrozumski,
and the ethnographer and museologist Prof. Jan Swiech. Since 1946 the chairman of
the competition’s panel of jurors is the director of the Historical Museum of the City
of Krakow: the first was Jerzy Dobrzycki, followed by succeeding directors (Michat
Niezabitowski has held the position since 2015).

The competition panel, in appraising the nativity scenes, takes into account several
criteria: their traditionality, architecture, color scheme, figures, narrativity, moving
elements and light, innovativeness, decorativeness, and general aesthetic impression.
The results of the competition are announced by the local media, and the winners,
especially in the seniors’ category, give many press and television interviews. Dur-
ing the succeeding weeks all the nativity scenes entered in the contest are shown in
a post-competition exhibition, which draws visiting crowds from Krakéw, the rest
of Poland, and abroad.

In the nearly eighty-year history of the Krakdw nativity-scene competition the
increasing formalization of the rules of the competition, with their greater restrictive-
ness and detailed nature, is very clear. On the other hand, it is worth pointing out
that until 2017 the combined rules of the competition occupied scarcely one page,
and all additional questions were regulated by tradition. It was only in 2018 that the
organizers were forced to change the rules in order to include provisions conform-
ing with the new EU decree on the protection of personal data. The course of the

12 In 2018 the 76th edition of the Krakéw nativity-scene competition was held. The first competition
took place in 1937 but the competitions were not held during the Second World War.
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competition itself was significantly influenced. The necessity of filling in a larger
number of forms, particularly in regard to under-age nativity-scene makers, ham-
pered the work of both the competition’s participants and its organizers.

THE TRADITION OF THE COMPETITION AND THE CANON
OF KRAKOW NATIVITY SCENES

As early as 1958 Reinfuss wrote (p. 22) that “The annual nativity-scene review [...]
can not fail to effect their development,” and further,

During the past ten years, in which there have been annual nativity-scene competitions in Krakow,
in addition to the above-mentioned small nativity scenes for children, the slightly larger ones for
carol singers, and the large ones with puppets, a new kind of nativity scene has been born - one
built especially for the competition. This youngest version, which stands out both for its perfection
of form, richness of decoration, and masterly execution, today represents the Krakéw nativity scene
(Reinfuss 1958, p.27).

We have to agree with Reinfuss; contemporarily, when we speak of the Krakow
nativity scene we primarily have the competition nativity scene in mind. However,
the competition nativity scene grew out of the nativity-figure tradition in Krakow
and remains, to a certain degree, a continuation of that tradition, even if the impulse
for its development was a top-down decision of a political and cultural nature: the
idea of organizing the competition. Anna Szalapak writes that:

the Competition for the Most Beautiful Krakéw Nativity Scene, which began in 1937, created the
phenomenon of the Krakéw nativity scene built especially for the occasion. [...] Over the course of
these years, the competition and nativity scene have undergone various metamorphoses. In spite
of changing fashions and events, the Krakéw nativity scene has managed to retain its character and
traditional canon (2002, p. 208).

The shape of the competition nativity scenes was affected not only by the jurors’
decisions (such as the above-mentioned changing rules of the competition) but also
by the very fact of rivalry between the makers. Maciej Moszew, who is known for his
complicated mechanisms and moving figures and has won multiple competitions in
the medium and small size categories, says that:

This rivalry provides the opportunity for a certain development. I have at home a nativity scene
I made for 1981 - third prize — I'd be ashamed to show it today. The nativity scene I made this year
has to be better. Well, I don’t know if it will be that good — we'll see what the jurors say. [...] First
place - that’s mobilizing. You have to keep at that level. Did I aim for it? Of course. That’s why I enter
the competition. I think everyone - from those little ones to the older ones — are entering in order
to win a prize (Merecik etal. 2017).

The jurors are guided by the rules in deciding on the winners of the competition,
but they are also guided by their personal preferences and sense of what constitutes
the canon of Krakéw nativity scenes, which in turn is conditioned by their education



FROM “TRADITION” TO “INTANGIBLE HERITAGE” 215

and profession. As can be perceived in a media interview given by one of the jurors,
Prof. Jan Swiech, an ethnologist and museologist,

There are sometimes differences of opinion. But they arise primarily from the juror’s occupation. The
ethnographers sitting beside me practically do not differ in opinion, even though we were working
separately, because we place strong emphasis on tradition in the nativity scene. There are profes-
sors here from the Academy of Fine Arts; they rather place the emphasis on artistic qualities... on
a general appraisal, the impression [...] And there are architects, well, who analyze the architecture
of the Krakéw nativity scene very closely, and if there is some error, the appraisal goes down on
the spot. And I think it’s good that there are occupational groups here, thus the average gives a fair
result (Merecik et al. 2017).

In theory, the jurors are not supposed to know who the maker of a given nativ-
ity scene is, but in practice it varies, especially in regard to the nativity scenes made
by seniors. Before the meetings of the competition jury, the nativity-scene makers
present their work at the feet of Adam Mickiewicz’s statue. Moreover, the styles of
the most well-known nativity-scene makers are easily recognizable by persons who
have a keen interest in the craft.

The appraisal of the jurors and the history of those appraisals has had a clear
influence on shaping the nativity-scene tradition. Szalapak mentions the fact (2012,
p-219), and Reinfuss had written about it earlier as well:

If a new form meets with the recognition of the competition jury and wins one of the first prizes, the
other nativity-scene makers will try to refer to it, either in the proportions of their nativity scenes,
or in the general silhouette, or only in certain details and characteristic decorative elements. In this
way, the individual style of the nativity-scene maker is propagated and begins something that could
be described by the name of a “school” (Reinfuss 1958, p.27).

Swiech confirms the fact:

It weighs on us that if we give a nativity scene very high points, then some of the nativity-scene
makers will strive to copy those first prizes and later we will have a deluge of a certain convention
that was given a prize. Well, and we try to combat this. We try to ensure that our appraisals are so fair
that they will distinguish those who, on the one hand, maintain the tradition, and on the other hand,
introduce certain innovative narratives, because after all, the world is changing (Merecik etal. 2017).

At the same time, it is worthwhile to observe that the verdict of the competi-
tion panel elevates one kind of nativity-scene and suppresses others. Sometimes the
votes of the jurors are divided, and every detail is intensely discussed. Very often,
innovations by the nativity-scene makers produce strong emotions. Szatapak (2012,
p.219) remembers a discussion evoked by the introduction of a new material to
the construction of the nativity scenes: thin sheets of colored metal instead of tin-
foil. The above-mentioned film from the Jubilee 75" Krakéw Nativity-Scene Com-
petition in 2017 (Merecik etal. 2017) looked behind the curtains at the sessions
of the competition panel and showed current-day disputes over the essence of the
Krakéw nativity scenes. In the film, a discussion - and also the clear disapproval of
the jurors - is evoked by a nativity scene that is actually an example of conceptual art
and in addition a response to current political and social events, with only a subtle
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reference to the tradition of the Krakdw nativity scenes. The disapprobation of the
jurors was also aroused by nativity scenes made out of Lego blocks, though these
produced considerable enthusiasm on the part of the child spectators (I write this as
a guide to the post-competition exhibitions of nativity scenes). As Witold Turdza,
one of the jurors, summarized the matter,

The nativity-scene makers try to go with progress and to introduce what is called innovation. They
understand it differently and, for instance, it has happened that in the nativity scenes some piece of
industrial architecture appeared in the nativity scene - that there were chimneys instead of towers.
On the other hand, that’s always been there in the nativity scene, especially in the presentations
of nativity figures, those intermedia, referring to current events - it’s often expressed in the form
of bringing in elements that don't at all fit the traditional nativity scene. And it often clashes with
the nativity scene. Perhaps someday it will all even out and the nativity-scene makers will be able to
harmonize the tradition with that kind of innovativeness, but for the moment it’s often out of place.
For me, for instance, that’s often not a nativity scene at all (Merecik etal. 2017).

Anna Beiersdorf agrees with him:

Nativity-scene makers try to change. But nevertheless that traditional nativity scene is the most
beautiful. Some attempts at change, well, they aren’t going in the right direction. If nativity-scene
makers keep the nativity-scene tradition and somehow enrich that nativity scene, then its really
good, but if they introduce elements that are entirely distant from Krakéw’s architecture — and that
happens - then it’s no longer good (Merecik etal. 2017).

An unfavorable decision by the judges sometimes causes nativity-scene makers
to feel insulted and to withdraw from participation in competitions or, at least, to
express their bitterness (cf. Frys-Pietraszkowa 1972, p. 57). On the other hand, it is
not out of the question that the Krakéw nativity-scene craft would not survive if it
were not for the tradition of the competitions (Frys-Pietraszkowa 1972, p. 57). The
atmosphere of competing and the chance for a prize has mobilized succeeding genera-
tions of nativity-scene makers to intensive work and to finishing by the deadline, but
an unfair appraisal by the jurors may cause a nativity-scene maker to stop competing
in the future and sometimes in general to relinquish the hobby.

It might appear that the power of the jurors can only affect the nativity-scene mak-
ers, but it emerges that the jurors themselves are not free from troublesome dilemmas.
According to the rules, only those nativity scenes are eliminated that lack elements
of the Christmas scene (even if limited to the Infant Jesus). The remaining criteria of
the rules for appraisal are simply guidelines and must be interpreted by the jurors.

I admit that in the period when I was working in the Krakéw Museum and actively
engaged with Krakow nativity scenes, I more than once wondered whether it wouldn't
be a good idea to create a separate competition category for “unorthodox” or “non-
canonical” nativity scenes, which are only loosely connected with the traditional
Krakow nativity scenes. At the moment there is nothing to indicate that the competi-
tion panel is going to make such an addition, but the fact is that every year this type
of nativity scene is brought to the competition. The makers of such nativity scenes
are rather not counting on winning the highest awards, but they hope their work
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will not pass without notice by the public gathered first by the Mickiewicz’s statue
and later at the post-competition exhibition (at which all the competition entries are
shown). In recent years, this has been the case with the nativity scenes made out of
jelly or Lego blocks, the nativity scene in the form of embroidery on a Krakéw-type
corset, the nativity scene in a bullet-pierced helmet, the anti-smog nativity scene...

To complete the argument, one more piece of information should be added. In the
period of most severe communist repression, the regime influenced the attitudes of
the judges and makers and thus also influenced the Krakéw nativity scenes. Szatapak
(2012, p. 217) remembers that the communist authorities made efforts to remove the
Christmas accents from the Krakéw nativity scenes and to keep the architectonic
values, and many nativity-scene makers submitted to that ideology.

In finishing this part of the article, it should be noted that from the beginning of
the competition the group of jurors has predominantly been composed of people who
deal with issues connected with Krakéw’s heritage on a daily basis (ethnographers,
historians, art historians, museologists, academics, city officials, politicians). Over
the course of the competition’s history, the authors of nearly all the publications on
Krakow nativity scenes and the promulgators of many initiatives connected with
making nativity scenes (including inclusion on the UNESCO list) have come from
the group of jurors. Thus it is possible to claim that these persons are co-creators of
Krakoéw’s nativity-scene heritage.

UNESCO-IZATION: THE NATIVITY SCENE (SZOPKA) TRADITION IN KRAKOW
ON UNESCO’S REPRESENTATIVE LIST
OF THE INTANGIBLE CULTURAL HERITAGE OF HUMANITY

Over sixty years ago, Reinfuss wrote that the Krakow nativity scene “in its present
form has lost the function it fulfilled in the customs of the Christmas season, and
it has not found a new use that would be a basis for its further development” (1958,
p-22). It seems to me that today the professor would reach a different diagnosis.
While it might be agreed that the majority of the traditional Christmas functions
of the Krakéw nativity scene have been irretrievably lost, the range of uses for the
nativity scene has clearly been expanded. In 1975, the Department of Folklore and
Krakow Tradition was established in the Historical Museum of the City of Krakow
(Szatapak 2012, p. 211). The tasks of the Department’s employees include preserving
and promoting two well-known city traditions: the Krakéw nativity scenes and the
Lajkonik procession. The Museum has a collection of over 300 Krakéw nativity scenes
and is the organizer of the annual competition and post-competition exhibition, with
accompanying events (for instance, meetings with the nativity-scene makers, nativity-
scene workshops for children, films about the nativity-scene makers, auctions of the
nativity scenes, and integration meetings for the nativity-scene makers).

In addition, every year nativity scenes are loaned for exhibitions within the coun-
try and abroad. For the past four years the Museum has been working with the
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Krakow Festival Office in the winter season to place nativity scenes in the windows
of Krakow shops, restaurants, and service outlets and in external displays in parks
and squares, and along avenues. Most of these nativity scenes come from museum
collections, but in addition there are some that were commissioned by the Museum
especially for the purposes of external presentation. They are made of more durable
materials and are intended to be viewed from behind as well. On Epiphany, on Janu-
ary 6, the director of the Museum leads a walk around the nativity scenes. Special
publications, describing each point on the walk in detail, are prepared for the event.
All these events are intensively promoted and announced in the media. The majority
meet with considerable interest.
As Michal Niezabitowski, the current director of the Krakéw Museum, states,

We have managed to arrive at the point where the nativity scene is going back where it came from.
Basically, the nativity scene came from the street. The nativity scene is the child of the Krakow
street. The first Krakow nativity scenes were the small theaters of fellows from Zwierzyniec, from
Krowodrza, who recreated the Christmas scene in such theaters inspired by Krakéw architecture,
with additional texts to actualize the scene (Merecik etal. 2017).

The Krakéw nativity scene thus exists in the Krakéw Christmas scenery, but in
a new manner. At the same time, it has a major promotional use for the Krakow
Museum and for the city itself (see Kwiecinska 2017).

The senior Krakéw nativity-scene makers are a group of around 50 persons, who
are not affiliated with any formal association'?, but are strongly connected with the
Krakéw Museum. When the Ministry of Culture and National Heritage undertook
to enter the Krakow nativity-scene craft on the Representative List, the Museum was
enlisted in the role of an expert. The Museum employees (whose backgrounds are in
ethnology and history) had a major part in writing the application and in organizing
consultations with the nativity-scene makers. It is worth noting here that the procedure
for entering a phenomenon on the representative list involved multiple stages and
required the careful preparation of an application and appendices'. In connection
with these formal activities, the funds allocated for the organization of the competition
and the promotion of the Krakow nativity-scene craft were increased. The source of

13 Perhaps the atmosphere of competition rivalry does not favor the emergence of a nativity-scene
makers’ society. Ewa Fry$-Pietraszkowa speaks of the nativity-scene makers’ club that was established
on the initiative of the director of the Historical Museum of the City of Krakéw toward the end of the
1960s, but it did not last long (Fry$-Pietraszkowa 1972, p. 58).

' Tt should be added that the Lajkonik tradition has similarly been the focus of the Krakéw Muse-
um’s care. The Museum not only organizes the annual procession but also acted as an expert in the
successful attempts to have the Lajkonik parade entered on the Polish Intangible Cultural Heritage
List. Zbigniew Glonek, who has played the role of the Lajkonik for the past thirty years, does not hide
his disappointment that the nativity-scene makers found themselves on the UNESCO Representative
List first, and reminds people that the Lajkonik procession is waiting in line. Hafstein (Hafstein 2009:
108), among others, draws attention to the problem of selecting the phenomena to be included on the
list. More information on the creation of intangible cultural heritage using the example of the Lajkonik
procession and the role of experts in the process of forming heritage can be found in the work of Andrzej
Iwo Szoka (Szoka 2016).
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the subsidy was the City of Krakéw, but in recent years the Ministry of Culture and
National Heritage, which was impressed by the application submitted by the Historical
Museum of Krakéw in the Folk Culture program, has also provided funds.

Reading the application for entry on the UNESCO list gives a view of the expecta-
tions of the nativity-scene makers and of the institutions working with the milieu in
regard to the future of the Krakow nativity-scene craft. Interestingly, in the applica-
tion and appendices, information about the annual Krakéw nativity-scene competi-
tion as an important element in preserving and shaping the craft was shifted to the
background in order to emphasize the long duration of the tradition itself, based on
intergenerational transmission, and the tradition’s openness to persons of various
sex, age, education, religion, occupation, social origin, and financial standing. In
the application, it was also highlighted that the tradition of building nativity scenes
favors the development of the imagination and skills of the creators. Strong empha-
sis was placed on the importance of the tradition in building interpersonal ties and
deepening and transmitting knowledge about Krakéw. The arguments included in the
application, such as the plan for protecting the Krakdw nativity-scene craft, convinced
the UNESCO committee to accept the craft’s inclusion on the list.

The plan for safeguarding the craft contains a list of the present and potential
dangers identified by nativity-scene makers:

a) possible negative side effects related to the visibility and public attention result-

ing from the inscription;

b) the lack of space at home to store the annually-made cribs;

c) difficulties with obtaining good (according to makers) quality materials for the
construction of the cribs. This is tied to the gradual lowering of its quality as
aresult of replacing traditional methods of its production with new technologies;

d) the imbalance between the numbers of adult and young bearers, who could
continue the tradition;

e) the risk of decontextualisation of the Christmas setting of this tradition in the
case of a potential increase of interest in it stemming from the inscription;

f) the lack of means and skills to represent the works of every crib maker;

g) the lack of knowledge and awareness tied to intellectual property rights and
associated legal issues and procedures;

h) the lack of precise legal regulations aimed at comprehensive safeguarding of
ICH in Poland;

i) the risk of abusing the traditional customs for economic gains. (IS 1, pp. 8-9)

In answer to these fears individual cultural institutions (including the Ministry
of Culture and National Heritage, the National Heritage Institute, the Malopolska
Voivodeship, the Department of Culture and National Heritage of Krakéw City Hall,
the Historical Museum of the City of Krakow, the Seweryn Udziela Ethnographic
Museum in Krakéw, and the Friends of Krakéw’s History and Historical Monuments
Society) have shouldered a series of obligations. Some consist in maintaining the
usual activities while others are more innovative in nature. They include monitoring
the phenomenon after its inclusion on the UNESCO list, continuing the tradition of
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the annual competition, organizing nativity-scene workshops for children, publish-
ing works on nativity-scene-making for children, creating an internet site (a kind
of encyclopedia of the Krakéw nativity-scene craft), and subsidizing the purchase of
materials for making nativity scenes. One of the obligations is to create a municipal
nativity-scene workshop, which would provide a workplace and a storage space for
the nativity scene makers, but also a place for the presentation and sale of nativity
scenes, especially in the Christmas season. Legal proceedings in this regard were
commenced at the beginning of 2019, but so far without success".

The inclusion of the nativity scene tradition in Krakéw on UNESCO’s Representa-
tive List of Intangible Heritage began a new stage in the craft’s history, which after
David Berliner could be called its UNESCO-ization. As Chiara De Cezari (2013,
p. 402) has stated, this is a form of cultural globalization.

It is too early to draw far-reaching conclusions about the influence of the UNESCO
Committee’s decision on the shape of the Krakow nativity-scene craft, neverthe-
less a few indicators of possible directions of change can already be observed. First,
the announcement and then acceptance of the application met with considerable
media interest. Naturally, this was also partially due to the marketing policy of
the Krakéw Museum. It is to be expected that if the annual interest is maintained
there will be a growing need to organize exhibitions of Krakow nativity scenes, and
the competition itself and the post-competition exhibition will attract an even more
numerous audience.

Perhaps, in accord with the hopes of the nativity-scene makers, there will also
be more people and institutions interested in purchasing the nativity scenes'. It
is hard to say, however, whether there will be any growth in the number of nativ-
ity-scene makers, especially among the adults. Second, the process of applying for
inclusion promoted thinking of the Krakéw nativity-scene tradition in categories of
a “phenomenon” of “intangible cultural heritage,” and of naming the nativity-scene
makers its “depositors.” Such naming practices, which would seem fairly foreign to
the nativity-scene makers themselves, are very strongly present in the narrative of
the Krakéw Museum. Furthermore, the process has introduced the term “Krakow

> The amendment of the resolution concerning the City of Krakéw’s financing of workshops pro-
vides for the possibility of renting a workshop by non-professional craft makers but only when their craft
activity does not constitute their main source of livelihood (IS 3, p. 3). It would seem that no Krakéw
nativity-scene builder meets the second condition. On the other hand, it is worth pointing out that in
2019, for the first time, two nativity-scene makers applied for a City of Krakéw Creative Stipend for the
competition and both received the grant.

!¢ The risk of commodifying the tradition (see Weglarska 2013, pp. 94-95), as well as the appear-
ance of fakes of the Krakdw nativity-scenes (among other things, as the nativity-scene makers have
frequently pointed out, in the form of cheap mass produced fake nativity scenes being sold as “souvenirs
from Krakow”). Jacek Puchla, in analyzing questions connected with managing heritage, looks at the
problem with greater optimism: “Heritage [...] must be treated not only as sacrum but also as a good; as
such it is subject to the laws of economics and there is no need to shamefully hide this fact. It is in the
conditions of ongoing globalisation that heritage becomes an ever more attractive resource and factor
of development” (Purchla 2005, p. 57).
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nativity-scene craft” (szopkarstwo krakowskie), which earlier was practically not used
in Poland either in the literature or in everyday speech. It would not be an exaggera-
tion to state that the term came into use for the need of preparing the application for
inclusion on the National List and then on UNESCO’s Representative List, in order
to emphasize the intangible dimension of the nativity-scene craft. The result of these
efforts is a certain inconsistency in the nomenclature, which is perceptible even in
the statements of people responsible for the correctness of the message. Some of the
employees of Krakdw Museum, even in public statements, erroneously repeat that
the Krakow nativity scenes were entered on the UNESCO list. Other people involved
in educating museum-goers and the media emphasize that the Krakow nativity-scene
craft was entered on the list, and they explain that what is involved is more than just
the nativity scenes themselves.

Although shifting attention from the nativity scene to the craft is characteristic of
formalization, from an anthropological viewpoint it could turn out to be cognitively
fruitful. As Amanda Kearney has said, appreciation of the intangible side of cultural
heritage facilitates looking at spheres of heritage that have previously been omitted
(see Kearney 2009, p. 222).

Third, the procedure for entering the Krakéw nativity-scene craft on the National
List and then on the UNESCO Representative List promoted the idea of the nativity-
scene craft as part of Krakow’s heritage. The idea began to circulate first at the institu-
tional level, in academic discourse and among nativity-scene makers, and then by the
force of its popularization, in broader circles of recipients. A certain shift occurred:
previously Krakéw nativity scenes belonged to the sphere of phenomena described
as Krakdw’s tradition or folklore (cf. Adell, Bendix, Bortolotto, Tauschek 2015, p. 7).
The direction of change is clearly visible in the actions of the Krakoéw Museum,
which on November 25, 2017 organized in the Celestat Museum an open “Meeting
with Krakow’s Intangible Culture,” to which it invited, among other people, Krakow
nativity-scene makers as speakers. The 15" Congress of the Organization of World
Heritage Cities was held in Krakéw on June 2-5, 2019. Krakéw nativity-scene makers
also took part in the press conference preceding the Congress. It is worthwhile to note
here that the engagement of the nativity-scene makers in the formal and promotional
side of inclusion on the UNESCO list required - and still requires — more far-reaching
skills than the nativity-scene craft. This was the moment when the nativity-scene
makers were forced not only to make nativity scenes, but also to talk about them (for
the media, at official meetings, in debates, and so forth).

Finally, inclusion on the list symbolically raised the prestige of the nativity-scene
makers themselves. As Kwiecinska (2018) summarized the matter, “Inclusion is unu-
sually important for the tradition itself and its promotion in the world, but primarily
for the nativity-scene makers themselves, who felt appreciated in the international
arena. More than one person said to me that it was the highest honor and award for
them - a kind of Oscar for their creative passion””

The above examples confirm what Koc6j wrote about mainstream heritage (2019):
it is a privileged heritage, well financed and promoted from above, which therefore
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makes it the most visible kind of heritage in the social sphere. On the other hand, it
should be emphasized that complicated bureaucratic procedures, the necessary effort
of promotion, and increasing financial expenditures have a major significance for
the creation of culture. As Meyer and van de Port write, “All these objects, places,
and practices become ‘heritage’ through complex processes of institutionalization
and undertaking political decisions” and, obviously, many “candidates” for becoming
heritage do not receive recognition (Meyer, van de Port 2018, p. 7).

We are left with questions, though. Will the Krakéw nativity scene craft, which
has been to this time a rather local craft, come to be associated with the ambition of
being raised to the level of national heritage, and if so, at what price?'” What politi-
cal and ideological influences will the Krakéw nativity scene craft be subjected to in
the coming years? Will inclusion on the list lead to changes in the artistic form of
the nativity scenes or rather to the preservation of their current state? How will the
audience for the competition and exhibition change? What will it look for and find
in the nativity-scene craft? And also — will there come to be conflicts between the
various heritage policies in regard to the Krakow nativity-scene craft?

CONCLUSION

The events forming the history of the Krakéw nativity-scene craft, of which
we have material and written evidence from at least the nineteenth century, have
included actions from above conducted by the City of Krakéw, Krakéw Museum,
the Ministry of Culture and National Heritage, and UNESCO. A turning point in the
history of the nativity scene craft was the competition in 1937 for the most beautiful
Krakow nativity scene. The competition created the phenomenon of the so-called
competition nativity scene, which has undergone succeeding transformations in
response, among other things, to the decisions of the jurors. At the same time, the
institutionalization and musealisation of the nativity scenes has proceeded (Meyer,
van de Port 2018, p. 12). In 2018, the nativity scene tradition in Krakéw was entered
on the UNESCO Representative List of the Intangible Cultural Heritage of Humanity.
It is to be expected that this fact will permanently mark the history of the Krakow
nativity scene craft. As Janina Hajduk-Nijakowska (2013) mentions, formal preser-
vation measures undertaken in regard to intangible cultural heritage never fail to
affect what is protected. It should be noted that the definition of intangible cultural
heritage adopted in UNESCO?’s plan of action, as well as in the schema adopted in the
UNESCO Convention of 2003, has received numerous criticisms (see, for instance,
Gentry, Smith 2019).

Today, it can certainly be said that the Krakow nativity scene competition, which
interfered to such a large degree in the nativity scene - tradition, is in itself one of

17 It is worth noting that a reverse process can occur too, when Krakéw heritage or national herit-
age is seen, especially abroad, through the prism of Krakow nativity scenes (see Harrison 2009, p. 14).
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the most important of Krakow traditions'®, and the Krakow nativity scene craft has
been imbued with the heritage of the competition nativity scenes. However, this does
not invalidate surprise at the vitality of the nativity scene craft. We have to agree with
Niezabitowski that:

The phenomenon of the nativity scenes is that they have lasted. After all, we do not commission these
nativity scenes. Perhaps it might seem so to someone - that, for instance, every year the Museum
orders 120 nativity scenes for the competition. No. From generation to generation — in some families
those are the fifth or sixth generation - every year, around one hundred people in Krakow, or maybe
even more, counting the smallest children, feel the need to spend several thousand hours a year in
order to bring their own nativity scene to the competition (Merecik etal. 2017).

An anthropological look at the more than hundred-year history of the Krakéw
nativity scene craft reveals that the form we see now is the result of a series of changes
in which there has been room for both artistic freedom of creation and decisions of
a political and cultural nature.
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Budynek Centrum Kultury Duchowej Dom Oczyszczenia nawigzuje swoja architektura
i wystrojem wnetrza do jakuckich tradycji, Jakuck 2016, fot. Wojciech Lipinski

Zwolennicy wspolczesnej religii ajyy podkreslaja, ze w dawnym spoleczenstwie jakuckim istniata
oddzielna warstwa kaptanéw. Dzi$ ich role podczas uroczystosci religijnych spetniajg przygotowani do
tego celebranci (algysczyci). Obchody jakuckiego $wieta narodowego Ysyach, Us Chatyn 2018,
fot. Wojciech Lipinski
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Magdalena Zowczak (red.), Catholic Religious Minorities in the Times of Transformation. Com-
parative Studies of Religious Culture in Poland and Ukraine, ttum. Joanna Fomina, Peter Lang, Berlin,
Bern, Bruxelles, New York, Oxford, Warszawa, Wien 2019, ss. 428, fotografie.

Monografia zbiorowa pod redakcja Magdaleny Zowczak po$wiecona jest dwom mniejszosciom
religijnym: rzymskich katolikéw w Murafie, wsi potozonej na centralnej Ukrainie, oraz greckich kato-
likéw w Bialym Borze, mieécie znajdujacym si¢ w potnocno-zachodniej Polsce. Redaktorka wraz
z grupg autoréw przedstawiajg czytelnikom dwie oddalone od siebie miejscowosci, a wigc dwa rézne
konteksty spoteczne, historyczne i polityczne, ujmujac w perspektywie poréwnawczej dwie mniej-
szo$ciowe spolecznosci religijne.

Co wazne, opisywane katolicyzmy nie zostaly w interpretacji zdominowane przez ujecie histo-
ryczne i cho¢ pamie¢ czy pamietanie nierzadko pojawiaja si¢ na kartach ksiazki, przewaza ujecie
wspolczesne, pozwalajace na przyjrzenie sie, w jaki sposdb mniejszosci religijne funkcjonuja w dobie
silnych transformacji politycznych zaréwno w Polsce, jak i na Ukrainie. Szeroki plan rozwazan wyzna-
czaja takze zmiany w obrebie polityk religijnych - tak w badanych przez autoréw Kosciotach: grecko-
katolickim i rzymskokatolickim, jak tez w prawostawnym, stanowigcym istotny element prezentowa-
nych w monografii rozwazan.

Teksty opublikowane w ksigzce zostaly zorganizowane w dwdch czgsciach. Pierwsza z nich:
Religious Culture in Comparative Perspective (Kultura religijna w perspektywie poréwnawczej) ukazuje
kontekst spoleczny, historyczny i polityczny prowadzonych badan, a takze zaplecze teoretyczne refleksji
nad dwoma katolicyzmami. Druga czeéé: Confessional Minorities of Murafa and Bialy Bér. The Case
Studies (Mniejszo$ci wyznaniowe w Murafie i Biatym Borze. Studia przypadkéw) zostata podzielona na
kolejne dwie. W pierwszej z nich: In the Murafa Virgin's Mary Garden (W Murafskim ogrodzie Matki
Boskiej), znajdujemy teksty poswigcone Murafie. Z kolei w drugiej, zatytulowanej: People without
a homeland. ,,Mother of Exiles, do not let us perish!” (Ludzie bez ojczyzny. ,,Matko Wypedzonych,
uchowaj nas od zguby!”) zostaly opublikowane rozdziaty omawiajace kontekst funkcjonowania spo-
fecznosci grekokatolickiej w Bialym Borze.

Pojecie organizujace badania w omawianych spotecznosciach religijnych oraz interpretacj¢ ich
wynikow stanowi ,,kultura religijna”. Jak pisze Magdalena Zowczak, podejscie badawcze wykorzystu-
jace te koncepcje ,,koncentruje si¢ na zyciu religijnym wiernych i dazy do uchwycenia ich doswiadczen
religijnych «od $rodka»” (s. 26). Uwaga badaczy jest wiec skierowana na ,,bezposrednie wielozmystowe
doswiadczenie, ktére stanowi Zrédto zaangazowania wiernych” (s. 29). To dlatego gléwnymi bohate-
rami ksigzki sa wierzacy oraz grupy, w jakie si¢ zrzeszaja, a nie organizacje koscielne jako takie. Jedno-
cze$nie jednak autorzy uzasadniaja wykorzystanie pojecia ,,kultura religijna” mozliwos$cig uchwycenia
religijnosci w perspektywie dlugiego trwania, jak tez uwypukleniem przez te perspektywe znaczenia
doswiadczen postkolonialnych, zwigzanych z transformacja ustrojowa, proceséw upolityczniania
religii czy wynikajacego m.in. z tych procesow jej powiazania z tozsamo$cig etniczng. Réwnie wazne
dla refleksji nad kultura religijng jest rozpoznanie roli ksztattujacych sie przez wiele, wiele lat wza-
jemnych stereotypéw na temat Ukraincow oraz Polakow.

Proponowane przez autoréw pojecie analityczne ,kultura religijna” zostaje w ksigzce przedsta-
wione w praktyce antropologicznej. Redaktorka zaprasza jednak do dyskusji nad nim religioznaw-
czynie Elzbiet¢ Przybyl-Sadowska, ktdra przedstawia specyfike tego terminu na gruncie antropologii
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w odrdznieniu od rozumienia tego pojecia na gruncie religioznawstwa. Cata publikacja pod redakcja
Zowczak stanowi za$§ wynik wysilku teoretycznego, by nada¢ ,kulturze religijnej” odrdznialna,
antropologiczna charakterystyke. Drugi element fundujacy ramy teoretyczne ksiazki to perspektywa
poréwnawcza, ktéra w poglebiony sposdb rozwija Magdalena Zatorska. Poréwnanie jawi si¢ w nim
jako istota antropologii, jednak autorka wnikliwie analizuje wszelkie etyczne, polityczne, a takze
zdroworozsadkowe implikacje obciazajace te praktyke, wykazujac, ze metoda poréwnawcza musi
zosta¢ dostosowana do konkretnych badan z pelng §wiadomoscia, iz nieuchronnie bedzie to metoda
selektywna. Teoretyczna grupe tekstow dopelnia materialowy raczej rozdzial Marcina Skupinskiego
stanowigcy pierwsze w publikacji poréwnanie danych etnograficznych z dwoch miejscowosci: Murafy
i Bialego Boru. Autor nie rozwija kolejnej koncepcji teoretycznej, rozdziat ten wigc jedynie kon-
kluduje zalozenia teoretyczne publikacji, pokazujac, ze perspektywa pordwnawcza nie oznacza wydo-
bywania podobienistw, a moze ostatecznie stuzy¢ wykazaniu przede wszystkim réznic. Moim zdaniem
rozdzial ten stanowi dobre wprowadzenie do studiéw przypadkéw, ktdre znajdujemy na dalszych
stronach monografii.

Kolejna czg$¢ ksigzki to bowiem przedstawienie materialu terenowego, konkretnych fragmentéw
kultury religijnej rzymskich katolikéw w Murafie oraz greckich katolikéw w Bialym Borze. Autorzy
przedstawiajacy Murafe podejmuja tematy uwiklania religii w interpretacj¢ historii samego miasta
oraz Ukrainy (Marcin Skupinski), widoczne takze w analizowanych dalej kwestiach tozsamoéci oraz
pamieci widzianych wlasnie przez pryzmat religii (Maria Sokolowska). Okazuje si¢ bowiem, ze réw-
niez starania o Karte Polaka angazuja religie oraz zwigzane z nig kwestie tozsamosci (Katarzyna
Kaczmarska). Doswiadczenie religii ujawnia sie wiec w réznych sferach zycia, nie tylko bezposred-
niej stycznoéci z rytualami, opisanymi w ksigzce przez pryzmat dzwickow towarzyszacych zyciu
religijnemu (Jan Wawrzyniec Lech). Czes$¢ ksigzki po$wiecong Murafie konczy rozdzial Magdaleny
Zatorskiej o religijnych spotecznosciach pamieci i miejscu zajmowanym w tym kontekscie w kulturze
religijnej Murafy przez spoleczno$¢ zydowska.

Z kolei refleksje na temat Biatego Boru otwiera rozdziat dodajacy kolejny element do ram teore-
tycznych stojacych za refleksja prezentowana w ksiazce: pojecie pamieci. Iuliia Buyskykh wykracza
poza rzeczywisto$¢ Biatego Boru, taczac ja w tekscie z do§wiadczeniami z badan we Wlodawie. Autorka
pokazuje dobitnie, zZe bez skonceptualizowania pamieci o przesiedleniach i powojennych losach
Ukraincéw nie sposéb uchwycic zlozonego charakteru lokalnych spotecznosci religijnych, niezaleznie
od tego, czy bedzie to spoleczno$¢ prawostawna (Wlodawa) czy greckokatolicka (Bialy Bor), stano-
wigcego gtowny przedmiot zainteresowan autorki. W kolejnym rozdziale autorstwa Urszuli Rukat
grekokatolicy z Bialego Boru takze pojawiajg si¢ w zestawieniu z inng grupa religijng: neounitami
mieszkajacymi w miejscowoséci Kostomtoty. Pordwnanie to pozwala autorce przeanalizowac role ksiezy
w budowaniu wspoélnoty religijne;.

Nastepne dwa teksty poswiecone sa juz wylacznie Bialemu Borowi. Pierwszy to wciaggajacy rozdzial
o cerkwi greko-katolickiej zaprojektowanej przez Jerzego Nowosielskiego, omawiajacy konteksty kul-
turowe estetyki religijnej oraz kontrowersje wynikajace z jej przetamania. Omawiajac plany budowy
cerkwi, a takze krajobraz kulturowy miasta, Jacek Wajszczak przedstawia zniuansowany oraz skompli-
kowany $wiat estetyki religijnej wyrastajacej z okreslonej czasoprzestrzeni. Kolejne wielopoziomowe
wprowadzenie w Zycie spolecznosci grekokatolikéw w Bialym Borze oferuje Tomasz Kosiek. Wskutek
wyboréw zyciowych i relacji rodzinnych z czlonkami tej spolecznosci - stata si¢ ona domem, nie
przestajac jednak by¢ terenem etnograficznej autorefleksji.

Rozdzial zamykajacy zaréwno te czgs¢, jak i calg ksiazke, to tekst autorstwa Magdaleny Zowczak
zestawiajacy historie tutejszych w Murafie oraz przesiedlonych w Bialym Borze, wskazujacy, jak te dwa
rodzaje tozsamosci — osiadlej oraz przymusowo przeniesionej - wplywaja na ksztalt kultury religijnej
w kontekscie zachodzacych wspdlczesnie transformacji politycznych i spotecznych. Autorka wydo-
bywa z historii obu badanych spofeczno$ci szereg réznic, odmiennych loséw, pokazujac ostatecznie,
ze kazda z tych spotecznos$ci wlasnie w przeszlosci i pamieci znajduje punkt zaczepienia, konstruujac
pozwalajace jej odnalez¢ sie we wspolczesnym $wiecie ,tanicuchy pamigci” (Daniéle Hervieu-Léger).
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Magdalena Zowczak konsekwentnie proponuje w ksiazce wlasng perspektywe teoretyczna.
Zaréwno redaktorka, jak i autorzy poréwnuja dwa katolicyzmy przez pryzmat pojecia kultury reli-
gijnej, a takze w kontekscie transformacji ustrojowej, perspektyw postkolonializmu i postsocja-
lizmu. Wydanie ksiazki Catholic Religious Minorities in the Times of Transformation. Comparative
Studies of Religious Culture in Poland and Ukraine po angielsku daje wigc zagranicznym czytelni-
kom mozliwos$¢ zglebienia omawianej propozycji teoretycznej, a takze poznanie prezentowanego
w monografii bogatego materialu etnograficznego. Samym autorom za$ umozliwi szersza debate
z innymi badaczami.

Kamila Baraniecka-Olszewska
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Zbigniew Benedyktowicz, Elementarz tozsamosci. Antropologia wspotczesna — antropologia kon-
tekstowa, Wydawnictwo Czarne, Wolowiec 2016, ss. 570, ISBN: 978-83-8049-408-4, fotografie.

W wielu publikacjach z ostatnich lat czytelnik mdgl zapoznac¢ si¢ z najnowszymi propozycjami
metodologicznymi wspolczesnej antropologii, wyrastajacymi zaréwno z polskiej, jak i zagranicznej
tradycji. Warto zatem, cho¢by pokrotce, zaprezentowac jedna z pozycji tego nurtu. Chciatbym w tym
miejscu podjac si¢ analizy warstwy merytorycznej ksigzki Zbigniewa Benedyktowicza pt. Elementarz
tozsamosci. Antropologia wspétczesna - antropologia kontekstowa wydanej przez Wydawnictwo Czarne.
Na wstepie zauwaze, ze nie jest to ksigzka jednolita, lecz zbidr esejow publikowanych na famach Etno-
grafii Polskiej, Polskiej Sztuki Ludowej, a pdzniej Kontekstéw: Polskiej Sztuki Ludowej i Kwartalnika
Filmowego miedzy rokiem 1980 a 2014.

Na pierwszy rzut oka odnie$¢ mozna wrazenie, ze nietatwym zadaniem jest zebranie artykutow
publikowanych w tak duzych odstepach czasu w spdjna calo$é. Zbidr artykuléw wprowadza jednak
réznorodna, lecz logicznie uporzadkowang narracj¢ poswigcong jednej problematyce. Cheac dogleb-
nie zarysowa¢ ten kontekst rozwazan, zastanéwmy sie nad tym, czy zagadnienie tozsamosci zawarte
w tytule ksigzki jest wylacznie narzedziem heurystycznym, czy tez ma mocne uzasadnienie w tresci
zamieszczonych w tomie szkicow. W niniejszej recenzji postaram sie zrekapitulowaé najwazniejsze
watki, nawigzujac do struktury ksiazki i tre$ci zamieszczonych w niej szkicow.

Rozpoczng od tego, ze wspolrzedne odczytania tej ksigzki dookre$laja dwa elementy podtytutu
Antropologia wspotczesnosci — antropologia kontekstowa, ktére charakteryzuja probe omoéwienia wspot-
czesnych autorowi zjawisk zaobserwowanych w danym czasie i — z punktu widzenia mysli antropo-
logicznej — w okreslonym miejscu, w pewnym kontekscie. Perspektywa przyjeta w niniejszej ksigzce
jest bliska tropom nakre§lonym przez Michaita Bachtina, zwlaszcza dialogicznoéci i chronotopu.
Nalezy zauwazy¢, ze Elementarz tozsamosci ma przejrzysty i jasny uktad. Sktada sie on z trzech czeci:
I. Antropologia wspdtczesnosci, II. Inspiracje fenomenologiczne i hermeneutyczne, III. Antropologia
filmu, poprzedzonych przedmowa Kuby Szpilki i stowem od autora.

Przejdzmy do omdwienia tresci. Na poczatku znajduje si¢ wprowadzajgcy szkic poswiecony feno-
menologii religii i kultury, bedacy studium poréwnawczym koncepcji Mircei Eliadego i Rudolfa Otta.
Zdaniem autora wspolnym mianownikiem ich mysli jest:

nieche¢ do przeceniania warto$ci rozumu dyskursywnego, myslenia pojeciowego, zmierzajacego do $cistosci
i precyzacji terminologicznej, z jakg mamy do czynienia w Kulturze Zachodu. [...] Jak Otto wydobyt i zaakcen-
towal via negationis, tak Eliade ujawnia i akcentuje via creationis, ktora spoczywa w symbolach, ideogramach,
mitach (Benedyktowicz 2016, s. 51).

Z tego tytulu mozna wywies¢ przekonanie fenomenologiczne gloszace, ze:

Obrazy takie zblizaja jednak ludzi skuteczniej i w sposob istotniejszy niz jezyk analityczny. W istocie jeli
istnieje pelna solidarnos¢ rozumu ludzkiego, mozna ja odczu¢ i uczynic¢ na poziomie obrazéw (Bendyktowicz
2016, s. 51-52).

Znamienne, ze my$l o obrazie odnajduje w perspektywie fenomenologicznej, w szerokim uniwer-
sum kulturowym, w szczegélnej zas mierze w ich obrazowym potencjale, co mogtoby tlumaczy¢ jego
zainteresowanie filmem jako medium specyficznie symbolicznym. Benedyktowicz konsekwentnie
skupia sie na aspektach metodologicznych, omawia zatozenia poznawcze obu autoréw, podkresla ich
dystynktywne cechy. W szczegdlnosci pyta w obu przypadkach, na czym polega religijnos¢, w czym
sie przejawia, czym si¢ cechuje. W wyktadni filozoficznej Otta podkre$la przeciwstawienie my$lenia
dyskursywnego, racjonalnego, temu, co irrracjonalne, a w tym, co $wiete, odnajduje numinosum,
element grozy (tremendum), mocy (gniew bozy), wszechmocy (maiestas), powigzane z elementem
tajemnicy (mysterium). Stad tez zarysowane doswiadczenie wyréznia ambiwalencja. Polega ona na



ARTYKULY RECENZYJNE, RECENZJE 231

tym, aby odzwierciedli¢, jak uczuciom strachu i grozy towarzyszy fascynacja tym, co niesamowite,
a mianowicie mirum, numinosum, poczuciem szacunku i czci.

W szczegdlnej mierze Eliade upatruje tych znamion w hierofanii odznaczajacej si¢ wybiorczoscia,
oddzieleniem od reszty zjawisk i rzeczy, charakteryzujacej $wiety kamien, drzewo, $wicte zrédto. Co wie-
cej, Benedyktowicz jako zwolennik fenomenologii w nastepnym swoim szkicu pyta o to, na czym polega
redukacja ejdetyczna jako metoda badawcza. Sladem Edmunda Husserla odpowiada, ze opiera sie ona
na reaktywowaniu oczywistosci i sensu, zmianie naturalnego nastawienia do $wiata, wymaga epoché.
Dzieki temu zawieszeniu ksztaltuje si¢ zdaniem autora poetycka zasada dialogu. Najcze$ciej pozwala
ona na odkrycie mozliwosci wielu nowych odczytan i uchwycenie sensu na podstawie do$wiadczenia
czytelnika. W nastgpnym szkicu autor wyréznia wykorzystanie redukeji ejdetycznej majacej postuzy¢
do nakreslenia dystynkcji pomigdzy symbolem i znakiem, przy zalozeniu, jak pisal Paul Ricoeur, ze
symbol jest znakiem, cho¢ nie kazdy znak jest symbolem. Przede wszystkim oznacza to, ze niewatpliwie
symbol jest bardziej obszerny znaczeniowo, poniewaz obejmuje to, co niedookre$lone.

Benedyktowicz akcentuje znaczenie hierofanii egzemplifikowanej w kulcie przedmiotow, wskazu-
jac, iz: ,,Jaki$ przedmiot staje przedmiotem sakralnym o tyle, o ile wciela on (tzn. — objawia co$ innego),
co$ roznego od siebie” (2016, s. 93). Ponadto powtarza za Kazimierzem Moszynskim, ze ,,Kamien,
powiedzmy, albo kawalek zelaza sg m.in. zwyktym kamieniem lub kawalkiem zelaza, ale oprdcz tego
moga by¢ tym, co nazywaliémy skondensowang moca, twardoscia, odpornoscig” (Benedyktowicz 2016,
s.93). Zdaniem autora w etnografii mozna odnalez¢ szczegdlna nieche¢ wobec pisania o symbolu lub
symbolizmie motywowang faktem nieuchwytnosci przywotywanych senséw odmiennych od badan
empirycznych. Przede wszystkim autor zastanawia si¢ nad tym dlaczego tak czesto dezawuuje sig role
dziedzictwa kulturowego, dowartosciowuje jedynie to, co indywidualne, jednostkowe. By odwola¢ sie
do stownika Jerzego Kmity’, dla Benedyktowicza ,,kultura symboliczna” jest w istocie tym, co istnieje
par excellance, jest hierofanig, o czym przekonuje autor, podkreslajac znaczenie kultu kamieni. Nawig-
zujac do tradycji myéli Ricoeura, zauwaza, ze symbol funkcjonuje we wzajemnej zaleznosci z innymi
warstwami semiotycznymi, z ktérymi tworzy wspolna sie¢ znaczeniona. W jego przekonaniu znaczenie
rozumienia symbolu obejmuje rozne plaszczyzny zycia codziennego, zaréwno te bardziej praktyczne,
i te transcendentne. Aby uchwyci¢ bogaty zakres doswiadczenia estetycznego, autor opowiada si¢
za ricouerowska hermeneutyka amplifikujaca integrujaca. W ujeciu autora metoda ta pozwala na
poszerzenie plaszczyzny rozumienia zjawisk poprzez wyliczenie innych zgodnych z tym podejsciem
ujec i tego, co nazywa manifestacyjnie empiria symbolu jako wyzwoleniem dla empirycznej etnografii.

Kolejnym obszarem zainteresowan Benedyktowicza w niniejszej ksigzce jest napiecie miedzy
sztuka a kulturg ludowg. W rozdziale ,,Go$¢ w dom, Bég w dom i obcy jako bogowie” poszukuje on
odpowiedzi na to, w jaki sposéb mozna definiowa¢ to, co demoniczne w kontekscie spotecznym.
Autor podkredla, ze w kazdej kulturze obco$¢ jest wigzana z tym, co $wigte, czgsto z tym, co demo-
niczne, postrzegana jako odmienne kulturowo. Dlatego tez wzbudzata ona czestokro¢ gniew, nato-
miast wyrazenie ,obcy” w polskiej kulturze ludowej oznaczalo cudzy, czego konsekwencje mozemy
odnalez¢ w stowie ,,cudownie piekne” lub w okregleniu ,,cudak” (Benedyktowicz, 2016, s. 140). Ana-
lizujac z bliska kulture miejska, autor konsekwentnie rekonstruuje przestrzen kultury Warszawy,
podazajac tropem rozwazan Mirona Biatoszewskiego i wlasnych obserwacji, jak roéwniez podejmuje
sie interpretacji filmow Tadeusza Konwickiego Jak daleko stgd jak blisko (1972) i Whiebowstgpienia
(1973). Na przyktadzie tych filméw przedstawia topograficzng analize znanych mu miejsc okreslanych
w terminologii Marca Augé ,nie-miejscami’. Z kolei odwolujac sie do opiséw literackich autora
dowiadujemy si¢ jakiego rodzaju niejednoznaczne odczucia ,coincidentia tremendum i fascino-
sum’, tj. leku i fascynacji zarazem, towarzyszyly socrealistycznej budowie Palacu Kultury w prozie
Mirona Bialoszewskiego. Chodzi o pytanie, w jaki sposob ta ikona przenikneta jako znak kultury wladzy
panstwowej do kultury alternatywnej, zdobigc chociazby oktadke ptyty Centrala grupy Brygada

! Jerzy Kmita, O kulturze symbolicznej, Centralny O$rodek Metodyki Upowszechniania Kultury, Warszawa 1982.
* Marc Augé, Nie-miejsca. Wprowadzenie do antropologii wspélczesnosci, przel. Roman Chymkowski, Wydaw-
nictwo Naukowe PWN, Warszawa 2012.
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Kryzys. Ponadto autor tropi waloryzacje palacu w literaturze, wierszach Romana Pisarskiego, Jozefa
Prutkowskiego, Grzegorza Timofiejewa, Witolda Deglera, Stanistawa Ryszarda Dobrowolskiego
i innych, poszukujgc odpowiedzi na to, w jaki sposob uksztaltowala wyobraznie literackg kregow
literackich Warszawy. Zauwazmy, ze w tych poetyckich opisach upatruje symbolu na miare polskiej
wiezy Babel okre$lanej w kategoriach symbolu $wiatla, przywlaszczajac fenomenologiczny jezyk opisu
Rudolpha Otta. Wedlug autora:

O sakralnej (quasi-sakralnej?) rzeczywistosci Palacu §wiadczy¢ moze nie tylko irracjonalny, a czgsto mistyczny
charakter przezy¢ zwigzanych z Palacem, ale réwniez jezyk architektury, ktérym do nas przemawia (Benedyk-
towicz 2016, s. 309).

Autor nie pozostaje jednak bezkrytyczny wobec socrealistycznego symbolu. W diugich przyta-
czanych przez niego cytatach opisow literackich przedstawia jego wewnetrzne sprzecznosci widziane
na tle zestawien réznych elementéw architektonicznych i odmiennych tradycji, ,,Jest potaczeniem
sztuki i tradycji wysokiej z ludowa, mocy z lekkoscia, ciezaru z ulotnoscia, dzwieku i ciszy, pola-
czeniem starego z nowym, lokalnego ze §wiatowym, obcosci ze swojsko$cig” (Benedyktowicz 2016,
s.309). Niemniej w tym wachlarzu przeciwienstw, pomimo wszystko, palac stanowi jeden z wazniej-
szych symboli odbudowy Warszawy po wojnie i narodzin nowej Polski, ,widmowy $rodek $wiata”
(Benedyktowicz 2016, s.313). Zdaniem autora budzi on rdznego rodzaje skrajne odczucia, symbo-
licznie transcendentne wobec tego, co uchwytne pojgciowo:

Wszystkie te niejednoznaczne nastroje i znaczenia, ktére gromadzi w sobie Patac, pokazuja najlepiej, jakze
wieloznacznym jest on symbolem. I jak w roznych wymiarach i na réznych poziomach (czy to w pozytywnej,
czy w negatywnej czesci patacowego mitu) realizuje podstawowa funkcje symbolu, jaka jest proba ,,wyrazenia
niewyrazalnego” (Benedyktowicz 2016, s. 310).

Z tego wynika po czeéci symboliczny tytul ksigzki majgcy skomplikowany Zrédtostow i wielorakie
odniesienia kulturowe. Jako pierwsza inspiracje do napisania tej ksiagzki autor wskazuje film Elementarz
(1976) Wojciecha Wiszniewskiego. Ta specyficzna aura ,,kreacyjnego dokumentu” Wiszniewskiego
tlumaczy szeroki zakres znaczeniowy pojecia tozsamosci przedstawiony w ksigzce. Natomiast jako
druga inspiracje, ktdra przyczynita sie do publikacji, Autor podaje organizacje wystawy pt. Zakopiari-
czycy. W poszukiwaniu tozsamosci majacej na celu okredli¢ i spisa¢ elementy:

dajace sie wywies¢ i wyczytaé z tego zakopianskiego poszukiwania i doswiadczenia, ktory by przyjal taki
abecadlowy, alfabetyczny ksztalt i stal sie wykazem tych podstawowych czastek, stow haset sktadajacych si¢ na
tozsamos¢, godnych przemyslenia i medytacji dla wszystkich antropologdw zajmujacych sie ta problematyka
i borykajacych sie ze (wspdlczesnymi takze) zagadnieniami i sposobami definiowania tozsamosci dzisiaj
(Benedyktowicz 2016, s. 362-363).

Nawigzujac do tych dwdch odniesien, tytutowy elementarz opisywany przez Benedyktowicza
to: ,taki alfabet, ktory nie traci swej aktualno$ci wraz z uptywem czasu, ale trwa, co$ znaczy - nie-
zaleznie od epoki. Zmieniaja si¢ tylko ludzie szepczacy poszczegdlne litery” (Benedyktowicz 2016,
s.366). Autora niezmiennie interesuje spojrzenie na przemijanie kultury polskiej, analizuje to, co
przykuwa nasza uwagg, i tych, ktérzy juz odeszli jako obrazy pozostajace wylacznie w naszej pamieci.
Mozna wywnioskowad, ze gléwnym obiektem zainteresowan autora jest antropologia domu i prze-
strzeni kulturowej, odnajdywana w pracach Gastona Bachelarda i Martina Heideggera. Nawiazujac do
wykladni symbolicznych, poszukuje znaczen tego, czym jest ,,dom polski” postrzegany w kategoriach
przestrzeni pamieci. Autor tez podkresla znaczenie domu jako uniwersalnego toposu kulturowego
i odwzorowania systeméw myslowych. Znamienne, ze ilustracje wybiera z szerokiego wachlarza tek-
stow kulturowych, zwlaszcza za$ obrazy tanca z Melancholii Jacka Malczewskiego, pamie¢ katalogo-
wania z Kartoteki Tadeusza Rozewicza, tudziez z teatru pamieci Tedeusza Kantora. Autor przeplata
ilustracje pochodzace z antropologii wizualnej z figurami literacko-kulturowymi, z ktérych tworzy
mozaike luznie zwigzanych watkéw przypominajaca koncepcje pisania Jamesa Joyce'a oparta na stru-
mieniu $wiadomos$ci. W sensie metodycznym autor zwraca sie ku temu, aby wprowadzi¢ koncepcje
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topografii pamigci jako do$wiadczenia fenomenologicznego, analizowang na podstawie filméw Popiot
i diament (1958) Andrzeja Wajdy, Zaduszki (1961), Salto (1965) Tadeusza Konwickiego, Bariera (1966)
Jerzego Skolimowskiego, Jak daleko stqd jak blisko (1972) i Dolina Issy (1980) Tadeusza Konwickiego.
Aby uchwyci¢ metode, za posrednictwem ktorej analizuje kazdy z wymienionych kontekstow, skupmy
sie na jednym fragmencie w analizie filmu Bariera. Zarysowuje w nim dobitnie niekonwencjonalne
doswiadczenie w przej$ciu ulicznym:

Obraz zamiera, zapada cisza, opustoszalg jezdnig ida sanitariusze, niosac na noszach przykryte zwloki, za
»przejsciem” nikng w ciemnosci. Wtedy powraca dzwigk szumu i zgietku zmieszany z muzyka z poprzedniej
sekwencji; gasnie sygnal na przejsciu ulicznym; ludzie powracajg na jezdnie, ktora jest jakby bieznia, i kon-
tynuujg z zacietoscig swoj bieg. Scena ta krecona jest w atelier, troche jakby odrealniona i ,teatralna’, wyraz-
nie odroéznia si¢ od pozostatych, kreconych w przewazajacej mierze we wnetrzach naturalnych i w plenerze.
Jest wyraznym zatrzymaniem rytmu filmowej opowiesci. Z analogicznym odwréceniem mamy do czynienia
w Popiele i diamencie, gdzie z wyjatkiem poczatkowej sceny, finatu i paru nieznaczacych, tworzacych tto obra-
z6w, dominuja duszne, ciasne, geste od ludzi wnetrza: hotel, bar, hall, sala bankietowa. Sala balowa, sasiadujace
ze soba pokoje Macka i Szczuki, gdzie wszystko stycha¢ przez sciany, wiezienie [...] (Benedyktowicz 2016, s.396).

Nakreslone poréwnania pociagaja za soba probe horyzontalnego opisu przestrzeni spolecznej,
wzbogaconej o towarzyszacy mu zarys atmosfery emocjonalnej. Opiera sie on na wyliczeniach, analogii
i powrotu do wczesniejszych dziet z historii kina. Geneze tego opisu i specyficzne spojrzenie na kino
autor zawdzigcza Aleksandrowi Jackiewiczowi i oddaje mu hold. Okresla go bowiem jako protoplaste
subdyscypliny na skrzyzowaniu filmoznawstwa i antropologii — antropologii filmu - czego dobitnym
wyrazem jest przedrukowany szkic jego autorstwa pt. Charlie na polskim goscificu poswigcony poréw-
naniu Gelsominy z La Strady Federica Felliniego do Charlie Chaplina. W tym filmie, nawiazujac
do symboliki kamieni wywiedzionej z Biblii, Benedyktowicz ttumaczy geneze podziatu na drogocenny
»kamien drogi’, gr. Lithos timios, i tajemniczy ,,kamyk bialy”, gr. Psephos leuke, wspominany w Apo-
kalipsie. Wedlug Benedyktowicza kamien objawia obecno$¢ Boga, jest teofania, miejscem mozliwosci
zwigzku migdzy niebem a ziemig, jest ,domem Boga i «Brama niebios» jak Betel Jakuba, na ktorym
podczas snu sowa miata widzenie Boga” (Benedyktowicz 2016, s. 483). W innym miejscu za$ przypo-
mina sceng, w ktdrej Mojzesz wyryt przykazania na kamiennych tabliczkach. Chcac uchwycic¢ zwiazek
czlowieka z ziemia, przywoluje sceny z filmu, kiedy to Gelsomina bierze do reki kamien i wpatruje
sie w niego. Potem zrobi to jeszcze raz, powtarzajac:

»Iylko jezeli ja od niego odejde, to kto z nim zostanie..” Gdy stala w cieniu, kamyk byl szary, teraz, za drugim
razem, gdy Gelsomina stanie w innym miejscu, w poswiacie $wiatla jest bialy. Jestem w tej szczeéliwej sytuacji,
ze moge tu pokaza¢ bezpoérednie dzialanie i do$wiadczenie symbolu. Tego co méwi kamien (Benedyktowicz
2016, s. 480).

Znamienne, ze w tych intepretacjach autor dopatruje si¢ swoistej symboliki w specyfice przedmio-
tow, zwlaszcza kamieni jako no$nikéw znaczen odzwierciedlonych w treéci fabuty filmowej.

Ostatnim obszarem zainteresowan Benedyktowicza, na ktéry chcialbym wskaza¢ jako niezwykle
istotny dla ksztaltowania $wiadomosci antropologiczno-fenomenologicznej, jest subdyscyplina
okre$lana mianem antropologii filmu, analizujgca poglebiony kontekst znaczen kulturowych. Autor
kresli gtéwne znamiona Uczty Babette (1987) w rezyserii Gabriela Axela i odszukuje zakorzenione
w niej nawigzania biblijne, aluzje do Psalmu 23 oraz reinterpretuje figury Marty i Marii, z ktdrej
pierwsza reprezentuje tradycje Synagogi, druga za$ poganstwo. Znamiennym wyrazem polaczenia
tych dwoch figur jest scena, w ktérej Babette przeznacza ogromna sume pieniedzy na uczte, co sta-
nowi nawigzanie do biblijnej uczty w Kanie Galilejskiej. Jeszcze inne myslenie rekonstruuje przy
okazji odniesien do filmu Nostalgia (1986) w rezyserii Andrieja Tarkowskiego, bedacych uosobieniem
tego, co przyjemne, lokalne, perferyjne. W filmie tym poszukuje odniesienn do kultury, zwlaszcza
literackiej, lecz takze akademickiej proby zdefiniowania nostalgii jako jednej z form pamieci kul-
turowej. Obrazy przestrzeni, zacierania sie réznic miedzy domem i katedra sa przedstawione, jak
powiada, jako efekt ,,z-laczenia” symbolicznego prze$witéw ikonografii rosyjskiej we wloskiej scenerii.
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W konsekwencji, co znamienne, autor opowiada si¢ za ujmowaniem filmu w kategoriach tekstu kultury
jako gléwnego fundamentu analizy dzieta filmowego.

Obok przyktadéw kina zagranicznego Benedyktowicz analizuje réwniez produkcje polskie uznane
na arenie miedzynarodowej. Przykladem moze by¢ interpretacja filmu Tango (1980) Zbigniewa
Rybczynskiego oparta na przytaczanych glosach krytyki francuskiej i polskiej. Na ich podstawie autor
dowodzi, iz film ten nie jest wylacznie wnikliwg analizg przestrzeni mieszkalnej postrzeganej przez
chaos zycia doczesnego, lecz stanowi on sensu largo alegori¢ wejs¢ i wyjs¢ bedacych synonimem posze-
rzonej kondycji wspdlczesnego kina. Zauwazmy, ze zardéwno w tym szkicu, jak i w calej ksigzce mozna
wyrdzni¢ dlugie opisy przytaczanych tekstow literackich, filmowych i kulturowych licznych komentato-
réw wzbogacajace tekst wewnetrzng polifonig. Probuje ona uchwyci¢ specyfike dialogicznej interpretacji
rozpostartej w sieci znakow. Benedyktowicz odzegnuje si¢ od proby dociekania znaczenia nadanego
Tangu przez autora i nawet kwestionuje tytul, siegajac do krytycznych interpretacji. Warto zauwazy¢,
ze w tej analizie stosuje on ,,gesty’, bogaty w rzeczowniki i okreslenia $wiata przedstawionego, dzigki
czemu nakresla narracje zlozong z wymienionych cech utworu. Natomiast jako klucz hermeneutyczny
do analizy filmu Benedyktowicz przyjmuje wewnetrzny kontekst tworczosci autora, wywodzac zna-
czenie filmu z antropologii wizualnej i nawigzan do calej tworczosci rezysera. Posréd nich mozna
wyrdzni¢ pewne state wykladnie, nie tylko ,,ruch i relacje przestrzenne migdzy bohaterami’, studia nad
przestrzenig i czasem, bipak, projektor, maski, high definition, ale rowniez stosunki i relacje kulturowe.
W tym ujeciu zarysowuje przeplatajace si¢ watki powracajace w tworczosci Rybcezynskiego, okresla je
mianem ,realizmu symbolicznego’, za Malgorzata Baranowska, i charakteryzuje w tych kategoriach
specyfike przejécia miedzy tym, co lokalne, a tym, co uniwersalne (Benedyktowicz 2016, s. 556). Warto
nadmieni¢, ze nawigzujac do szerokiego uniwersum kulturowego, autor podkresla zwiazki pomiedzy
Tangiem Stanistawa Mrozka, Tadeusza Kantora i audiowizualng panoramg Rybczynskiego. Wedlug
autora kazde z nich charakteryzuje si¢ odmienng poetyka i przekazem, a co za tym idzie, kazde na
swoj sposob odzwierciedla zawirowanie rzeczywistosci wpisane w jezyk towarzyszacych im symboli.

Podjeta proba zestawienia bogatego i zréznicowanego dorobku Zbigniewa Benedyktowicza nie
obejmuje, rzecz jasna, wszystkich waznych z punktu widzenia autora motywow i rozwigzan interpreta-
cyjnych. Niemniej wymienione tropy pozwalajg, jak sadze, rzuci¢ nowe $wiatto na niektére fenomenolo-
giczne i przestrzenne badania antropologa kultury poswigcone codziennej egzystencji, w szczegélnej za$
mierze podkreslajg znaczenie analiz z zakresu antropologii wizualnej, przede wszystkim proweniencji
filmowej. Mozna odnie$¢ wrazenie, ze pojecie tozsamosci o wieloéci znaczen, czgsto przeciwstawnych
sobie, wprowadzone przez Benedyktowicza nalezy ujmowac przestrzennie, przez analize kontekstu,
wktorym cztowiek sie znajduje, zwazywszy na szereg towarzyszacych mu stanéw emocjonalnych i sym-
bolicznych. Dlatego znakomita wigkszo$¢ jego rozwazan dotyczy zawieszenia miedzy tym, co swojskie,
i tym, co obce. Uswiadamiaja one, z czego wywodzi si¢ roéznica miedzy tym, co bliskie ,,z oddali’,
a tym, co odlegle kulturowo, ,,z bliska’, by przywola¢ stowa Claude’a Lévi-Straussa. W dwojaki sposéb
postrzegany pejzaz symboliczny i kino zyskuja z pewno$cia dzigki tej antologii potrzebne narzedzia
analizy, do interpretacji swoistej poetyki naznaczonej przestrzennym i kulturowym zréznicowaniem,
wychodzacej poza codziennos¢, aby wydoby¢ to, co symbolicznie transcendentne, by wyloni¢ z tego, co
codzienne, fenomenologie ekranu skupiong na opisie rzeczy mu najblizszych lub wysoce frapujacych
z symbolicznego punktu widzenia. Nalezy tez podkresli¢, ze naszkicowane tu gléwne watki lektury nie
pozostawiaja czytelnika biernym wobec opisywanych fenomenéw, lecz rzucaja na nie jaskrawe $wiatto,
ujawniajac nowe zestawienia, czasami luzno zwigzane i polemiczne, lecz wzbogacajace wyobraznie
o plodne poznawczo plaszczyzny odniesienia. Warto by jednak zastanowi¢ nad tym, na ile kontekstu-
alizacja topografii w réznorodnych jej odmianach pozwala scali¢ pojecie tozsamosci w jeden klucz,
za pomoca ktérego mozna otworzy¢ wszelkie drzwi i uchwyci¢ wszystkie, réwniez te detaliczne sensy.
Pozostawiajac otwartg odpowiedz na to pytanie, mozna jednak sadzié, ze horyzont codziennoéci zanu-
rzony w etnografii kontekstowej i wizualnej nabiera w tym wydaniu wiekszej ostrosci.

Kamil Lipitiski



»Etnografia Polska”, t. LXIII, 2019, z.1-2
PL ISSN 0071-1861

INFORMACJA DLA AUTOROW

Recenzje ‘double-blind review’

Artykuly naukowe przesytane do Redakcji s3 poddawane recenzjom. Publikacja, aby by¢ dopusz-
czona do druku, musi uzyska¢ dwie pozytywne recenzje. W przypadku, gdy jedna recenzja jest
pozytywna, a druga negatywna, powolywany jest trzeci recenzent, ktérego opinia jest rozstrzy-
gajaca. Redakeja doklada wszelkich staran, aby zaréwno autor, jak i recenzent, byli wobec siebie
anonimowi, stosujac zasade double-blind review. Kazda recenzja musi sie konczy¢ jednoznaczng
konkluzja dopuszczajacg artykut do druku lub nie. Formularz recenzencki, okreslajacy zasady kwa-
lifikowania lub odrzucania publikacji, jest dostepny w kazdym numerze czasopisma oraz na jego
stronie internetowe;.

W czasopismie ,,Etnografia Polska” kierujemy sie standardami etycznymi COPE.

Objetos¢ artykulu: przyjmujemy teksty o objetosci okoto 20-25 stron maszynopisu (ok. 40 000 znakéw
z.s.), do kazdego tekstu prosimy dofaczy¢ jego streszczenie (do 1000 znakéw) w jezyku angielskim.

Jezyk artykulu: polski i angielski; okazyjnie bedziemy ttumaczy¢ artykuly nadsytane przez autoréow
zagranicznych.

Forma przekazania artykulu: teksty prosimy przysyla¢ w formie elektronicznej na e-mail Redakcji:
e_polska@iaepan.edu.pl lub joanna.mroczkowskal2@gmail.com; przesytany plik powinien by¢
zapisany w formacie .doc lub .rtf (Reach Text Format) — oba typy dostepne w programie MS-Word.

Formatowanie tekstu:

e rozmiar czcionki: 12, przypisy dolne 10;

e marginesy (lewy, prawy, gérny oraz dolny): 2,5 cm;

e interlinia: 1,5 wiersza;

e spacje: prosimy uzywac jedynie pojedynczych spacji, prosimy nie umieszczaé spacji po nawia-
sie otwierajacym i nawiasie zamykajacym: (etnologia), analogicznie w przypadku cudzystowu:
»etnologia”

e cytaty: cytaty prosimy umieszcza¢ w cudzystowie (w tekscie), wyblokowane (dluzsze niz trzy
wiersze) lub kursywa (tytuty prac lub cytaty wypowiedzi rozméwcow)

o myslniki: prosimy uzywac dywizéw do aczenia stéw (czarno-biaty; 20th-century anthropologist)
oraz myslnikéw we wtraceniach (obydwie nazwy - etnologia i antropologia — znajduja zastosowanie);

o sekcje tekstu: prosimy wprowadza¢ srodtytuly, jesli tekst tego wymaga; prosimy nie wprowadzaé
interlinii miedzy akapitami oraz miedzy §rodtytutami a tekstem;

Pierwsza i ostatnia strona
W gérnym lewym rogu nalezy podac imie i nazwisko oraz instytucje, np.
Anna Malewska-Szatygin
Instytut Etnologii i Antropologii Kulturowej UW, Warszawa
Nastepnie tytul artykutu.
Na ostatniej stronie za bibliografig nalezy umiesci¢ streszczenie w jezyku angielskim z kilkoma
stowami kluczowymi oraz dane kontaktowe do autora:
Imie, nazwisko, stopien i tytul naukowy, nazwe instytucji oraz jej pelny adres, e-mail stuzbowy,
numer ORCID (nalezy zalozy¢ konto).



236 INFORMACJA DLA AUTOROW

Drobiazgi

- lata dziewigédziesigte zapisujemy 90. z kropka po cyfrach.

- cyfry i liczby od 1 do 9 zapisujemy stownie, 10 i wiecej cyframi. Liczby niepelne zapisujemy
cyframi, np. péttora miliona nalezy zapisywac jako 1,5 mln.

- W przypadku cytowania lub powolywania sie na jakiego$ autora w tekscie za pierwszym razem
nalezy wymieni¢ go z imienia i nazwiska, przy kolejnych podawac¢ tylko nazwisko.

- Jesli w tekécie pojawiaja sie tytuly prac innych autordw, prosimy o zapisanie ich kursyws, np.
Klopoty z kulturg to znana praca Jamesa Clifforda.

Fotografie/ilustracje: zdjecia do artykutéw przyjmujemy w formie elektronicznej w rozdzielczo$ci min.
300 dpi. Zdjecia powinny by¢ umieszczone w oddzielnych plikach. Konieczne jest dotaczenie spisu
fotografii/ilustracji oraz podpiséw do nich. Fotografie w tekscie bedg czarno-biale. Liczba umiesz-
czanych zdje¢ jest ograniczona mozliwosciami finansowymi Redakgji oraz iloscia tzw. wakatow.

Przypisy:

Objasnienia do tekstu: przypisy dolne numerowane cyframi arabskimi, znak przypisu w tekécie gtéwnym
prosimy umieszczaé przed kropka konczacg zdanie;

Przypisy bibliograficzne: prosimy stosowa¢ system przypiséw w tekscie, nie zas przypiséw dolnych;
tzw. system oksfordzki.

Cytaty: cytaty w tekscie prosimy umieszcza¢ w cudzystowie i nie stosowaé w tym przypadku kursywy.
Cytat nie powinien konczy¢ sie kropka, konczy sie nig dopiero cate zdanie (prosimy nie umieszczaé¢
kropki przed znakiem’, a dopiero za nim).

Tytuly: Tytuty prac polskich i anglojezycznych zapisujemy nastepujaco: pierwszy wyraz zaczynamy duza
literg, a wszystkie kolejne matymi literami — wyjatek stanowig nazwy. Nazwy czasopism zapisujemy
z duzych liter. Przyklady ksigzek: People and the land; The Moldovans. Romania, Russia, and the
politics of culture; czasopisma: Etnografia Polska, Nations and Nationalism.

Przypisy w tekscie:

o cytat: (Geertz 2005, s.31), jesli nazwisko autora wystepuje w zdaniu, ktory przypis ten konczy
wtedy: (2005, s.31);

e odniesienie do ksiazki badz artykutu: (Geertz 2005), jesli nazwisko autora wystepuje w zdaniu,
ktory przypis ten konczy wtedy: (2005); jesli odnosimy sie do kilku autoréw, przypis powinien
wygladac nastepujaco (Clifford 2000, s. 135; Geertz 2005, s. 31). Autorzy powinni by¢ wymienieni
w porzadku alfabetycznym.

o ,cytat” za: (Wittgenstein cyt. za: Geertz 2005, s. 34) lub wedlug Wittgensteina ,,cytat” (za: Geertz
2005, s. 34).

Przypisy w bibliografii:
o Ksigzka:

(Autor) nazwisko i imie (lub imie i nazwisko redaktora z dopiskiem (red.)), data wydania, tytut,
imie i nazwisko ttumacza przy przekltadach, wydawnictwo, miejsce wydania.
Przyklad:
Geertz Clifford 2005, Wiedza lokalna. Dalsze eseje z zakresu antropologii interpretatywnej, thum.
Dorota Wolska, Wydawnictwo Uniwersytetu Jagiellonskiego, Krakdw.
W przypadku cytowania dwoch tekstow tego samego autora wydanych w tym samym roku:
Geertz Clifford 2005a, Wiedza lokalna. Dalsze eseje z zakresu antropologii interpretatywnej, thum.
Dorota Wolska, Wydawnictwo Uniwersytetu Jagiellonskiego, Krakdw.
- 2005b, tytul, nazwa wydawnictwa, miejsce wydania.
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o Artykul w ksigzce (prosimy nie stosowaé skrotow nazw czasopism):

(Autor) nazwisko i imi¢ (lub imig i nazwisko redaktora z dopiskiem (red.), data wydania, tytut,
[w:] inicjal imienia i nazwisko (autor lub redaktor ksiazki), (red.) (jesli potrzebne), tytut ksiazki,
nazwa wydawnictwa, miejsce wydania, numery stron.

Przyklad:

Turner Victor W. 2004, Liminalno§¢ i communitas, [w:] Ewa Nowicka, Marian Kempny (red.),
Badanie kultury. Elementy teorii antropologicznej. Kontynuacje, Wydawnictwo Naukowe PWN,
Warszawa, s. 244-266.

o Artykul w czasopi$mie:
(Autor) nazwisko i imig¢, data wydania, tytut artykulu, tytul czasopisma, rocznik, numer, tom/
zeszyt, strony zajmowane przez artykul.
Przyklad:
Solonari Vladimir 2002, Narrative, identity, state: history teaching in Moldova, East European
Politics and Societies, vol. 16, nr 2, s. 414-445.

e Prace naukowe pozostajace w archiwach:
(Autor) nazwisko i imie, data, tytul (rodzaj pracy, miejsce przechowywania).
Przyklad:
Kowalski Jan 2008, Obrzgdowos¢ doroczna na Podkarpaciu (praca magisterska, maszynopis IAE
PAN).

e Prace opublikowane w internecie (s3 to z reguly artykuly) zapisuje si¢ tak jak powyzej, zamiast
wydawnictwa i miejsca wydania podaje si¢ po prostu adres strony internetowej oraz date dostepu.
W przypadku pliku dostgpnego w bazie tekstow naukowych w wersji PDE, nie podajemy adresu
strony internetowej (traktujemy jak zwykla publikacje).

Przyktad:
Malewska-Szalygin Anna 2002a, Potoczna filozofia wladzy, Opcja na prawo — archiwum interne-
towe, Nr 4, http://www.opcja.pop.pl/Nr4.html, dostep 12.08.2017.

e W przypadku danych znalezionych w internecie (np. statystycznych) w bibliografii nalezy utwo-
rzy¢ sekcje ,Zrédla internetowe:” i wymienié adresy stron internetowych, podajac w nawiasach
ich petne nazwy oraz date dostepu.

Przyklad:

Zrédta internetowe:

www.iaepan.edu.pl (Instytut Archeologii i Etnologii PAN), dostep 04.10.2007
www.iwgia.org (International Work Group for Indigenous Affairs), dostep 06.08.2008

Transliteracja:
W przypadku cytowania autoréw i prac napisanych w innych alfabetach prosimy o ich translitero-
wanie zgodne z zasadami PWN (wigcej na stronie www.pwn.pl).
Redakcja zastrzega sobie prawo do skracania tekstow.
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